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WYKORZYSTANIE METOD STATYSTYCZNYCH 
DLA CELÓW PLANOWANIA OBIEGU PIENIĘŻNEGO 

Planowanie obiegu p i e n i ę ż n e g o — j ak z resz tą k a ż d e 
planowanie w ogóle — wymaga ustalania szeregu 
wie lkości , w y r a ż a j ą c y c h r ó ż n o r o d n e zadania gospo­
darcze na okresy p rzysz ł e . Ustalanie z a d a ń plano­
w y c h we w s k a ź n i k a c h i lośc iowych opiera się na r ó ż ­
nych metodach, zapewn ia j ących r ó ż n y s top ień śc i ­
słości. J eże l i w e ź m i e m y za p r z y k ł a d jeden z e le­
m e n t ó w planowania obiegu p ien iężnego , mianowicie 
plan kasowy czy bilans p i e n i ę ż n y c h dochodów i w y ­
d a t k ó w ludnośc i — m o ż e m y s twie rdz ić , że metoda 
ustalania i lośc iowych z a d a ń dla r ó ż n y c h pozycj i tych 
p l a n ó w jest różna , oraz że ilość i p e w n o ś ć p r z e s ł a ­
nek, na k t ó r y c h opieramy się dla wy l i czen ia poszcze­
gó lnych pozycji p l a n ó w tych waha się bardzo znacz­
nie w zależności od pozycji . T a k więc m o ż n a 
s twierdz ić , że plan w y p ł a t z t y t u ł u funduszu p ł a c 
może być ustalony dosyć ł a t w o i z d u ż ą ścisłością, 
gdyż dla jego wyl iczen ia dysponujemy tak imi w y j ś ­
c iowymi , j ak wie lkość zatrudnienia i p r z e c i ę t n e p ł a ­
ce, oraz szeregiem danych u z a s a d n i a j ą c y c h wie lkość 
tych poprzednich, j ak rozmiary produkcj i , w y d a j ­
ność pracy itd. i td. D la ustalenia z a d a ń p lanowych 
w innych pozycjach tych p l a n ó w ilość danych w y j ś ­
ciowych i ich p e w n o ś ć m o ż e b y ć j uż znacznie 
skromniejsza. T a k więc np. planowanie w y d a t k ó w 
z t y t u ł u skupu p r o d u k t ó w ro lnych opiera s ię na 
nacznie luźn ie j szych i mniej pewnych p rzewidywa-
iach co do r o z m i a r ó w produkcji rolnej i p o d a ż y 

a r t y k u ł ó w rolniczych. Są wreszcie i takie pozycje, 
r zy k t ó r y c h w zasadzie nie dysponujemy n iemal 
adnvmi danymi w y j ś c i o w y m i dla b e z p o ś r e d n i e g o 
k re ś l en i a ich zmian w okresie p lanowanym. Do 

takich pozycji n a l e ż y za l iczyć przede w s z y s t k i m 
zmiany wie lkośc i obiegu p ien iądza g o t ó w k o w e g o (czy 
też zmiany g o t ó w k o w y c h zasobów p i en i ężnych l ud ­
ności , co wychodzi niemal na to samo). Oczywiśc i e 
w zakresie planowania obiegu p i en i ężnego (przez co 
rozumiemy obok planowania kasowego w r a z z b i ­
lansem p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i 
t akże plan kredytowy) m o ż n a zna leźć w ięce j pozycji 
ego rodzaju, ale w t y m ar tykule za t i zvmamy się nad 
agadnieniem planowania zmian obiegu p ien iądza 
o tówkowego , jako na p r z y k ł a d z i e zastosowania me-
d statystycznych, k t ó r e to metody w podobnych 

ó r m a c h mogą b y ć wykorzys tywane t a k ż e i w i n n y c h 
rzypadkach. 

Trzeba się z g ó r y zastrzec, że w y k o r z y s t y w a n i e 
etod s ta tystycznych d la c e l ó w planowania obiegu 

p ien iężnego nie m a na celu zas tąp ien ia p rzy pomocy 
s ta tys tycznych obl iczeń anal izy ekonomicznej, k t ó r a 
zazwyczaj dostarcza p r z e s ł a n e k dla ustalania zadań 
p lanowych w zakresie np. zmian emisj i p ien iądza 
g o t ó w k o w e g o . Wykorzys tan ie metod s ta tystycznych 
ma na ce lu jedynie sprawdzenie, czy istotnie w y s t ę ­
pu ją wzajemne zależności p o m i ę d z y z jawiskami eko­
nomicznymi (zależności , k t ó r e powinny w y s t ę p o w a ć 
w ś w i e t l e teoretycznych s t w i e r d z e ń ekonomii poli­
tycznej) , oraz ma na celu nadanie ścisłej i lościowej 
formy t y m za leżnośc iom, co pozwala na s f o r m u ł o ­
wanie statystycznej prognozy, przewidywania p rzy­
szłego u k s z t a ł t o w a n i a się z jawisk . T a k więc jeże l i 
np. z ana l izy ekonomicznej w y n i k a nam, iż powinna 
i s tn ieć za leżność p o m i ę d z y poziomem dochodów pie­
n i ę ż n y c h ludnośc i a poziomem je j zasobów p ien ięż ­
nych , to wprowadzenie do planowania metod staty­
s tycznych nie ma na celu odrzucenia tej zależności 
i za s t ąp ien ia je j j a k ą ś i nną , lecz ma na celu spraw­
dzenie, c z y w przeszłości taka zależność faktycznie 
w y s t ę p o w a ł a (a w ięc czy nasza analiza ekonomiczna 
nie b y ł a b ł ę d n a ) i ma na ce lu znalezienie i lościowej 
za leżnośc i p o m i ę d z y poziomem zasobów p i e n i ę ż n y c h 
ludnośc i i poziomem jej d o c h o d ó w . Raz wyl iczony 
i lośc iowy w s k a ć n i k takiej za leżnośc i może b y ć na ­
s t ę p n i e wykorzys t any dla ustalenia p rzysz łego po­
ziomu zasobów p i e n i ę ż n y c h ludnośc i , o i le ty lko dys­
ponujemy p l a n o w a n ą wie lkośc ią je j p i e n i ę ż n y c h do­
c h o d ó w . P o n i e w a ż zaś — jak by ło poprzednio zazna­
czone — dla b e z p o ś r e d n i e g o zaplanowania d o c h o d ó w 
p i e n i ę ż n y c h ludnośc i dysponujemy zazwyczaj dosta­
t eczną ilością p r z e s ł a n e k , ustalenie i lościowej za leż­
nośc i zmian zasobów p i e n i ę ż n y c h w zależności od 
zmian dochodów rozwiązu je problem ustalenia p l a ­
nowych z a d a ń w zakresie zmian wie lkośc i obiegu 
p i en i ężnego . 

Podanego w y ż e j stwierdzenia, iż p rzy pomocy me­
tod s ta tys tycznych nie ustala się innych zależności 
j a k te, k t ó r e w y n i k a j ą z anal izy ekonomicznej z ja ­
wisk , nie n a l e ż y jednak t r a k t o w a ć w sposób uprosz­
czony. W n i e k t ó r y c h przypadkach m o ż e m y u j m o w a ć 
zmienność badanego z jawiska w czasie jako funkc ję 
czasu, to znaczy jako skutek samego u p ł y w u czasu. 
Jes t to jednak umowne traktowanie z jawisk ekono­
micznych . Sam u p ł y w czasu nie może spowodować 
zmian wie lkośc i obiegu p i en i ężnego — konieczne tu 
jest o d d z i a ł y w a n i e innych c z y n n i k ó w , j ak np. zmiana 
wie lkośc i d o c h o d ó w p i en i ężnych ludnośc i , częs to t l i -
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wości w y p ł a t , s t ruk tury tych dochodów, s t ruk tu ry 
w y d a t k ó w itd. Wszys tk ie te jednak zmiany zachodzą 
równ ież w czasie, to też — dla uproszczenia, k t ó r e 
jest niekiedy n i e z b ę d n e d la i lościowego w y r a ż e n i a 
zależności p o m i ę d z y z jawiskami — m o ż e m y p r z y j ­
m o w a ć zmiany obiegu p i en i ężnego jako sku tk i u p ł y ­
w u czasu, przy za łożeniu , że w t y m czasie dokonu ją 
się zmiany c z y n n i k ó w faktycznie k s z t a ł t u j ą c y c h 
obieg p ien iężny i to zmiany podobne w kolejno na ­
s t ę p u j ą c y c h po sobie okresach. W ten sposób w y l i ­
czenie zależności zmian obiegu p i en i ężnego pozornie 
od u p ł y w u czasu jest w istocie rzeczy wyl iczenie na 
za leżnośc i zmian obiegu p i en i ężnego od zmian w i e l u 
r ó ż n o r o d n y c h c z y n n i k ó w , przy za łożeniu , iż zmiany 
tych c z y n n i k ó w zachodzą w t y m s a m y m k i e runku 
i ry tmie , co w okresach poprzednich. Ostatecznie 
więc stwierdzenie to popiera pop rzedn i ą tezę , iż przy 
użyc iu metod s ta tys tycznych nie wprowadzamy no­
w y c h , nie w y n i k a j ą c y c h z analizy ekonomicznej z a ­
leżności przyczynowo-skutkowych p o m i ę d z y z j a w i ­
skami, lecz ty lko niekiedy zależności te przedstawia­
m y w uproszczonej postaci, p r z y j m u j ą c za łożen ie np. 
n i ezmiennośc i kszta+owania się w czasie p r z e s ł a n e k 
zmian obiegu p ien iężnego . 

Tak i e w ł a ś n i e za łożenie leży u podstaw badania 
tzw. tendencji, rozwojowej obiegu p i en i ężnego . Ce ­
lem takiego badania jest w y r a ż e n i e wie lkośc i ś r e d ­
niego obiegu p ien iężnego w k a ż d y m dowolnie obra­
n y m okresie czasu jako sumy jak iegoś stanu w y j ś c i o ­
wego tego obiegu p i en i ężnego (parametr ,,a' ' r ó w ­
nania) oraz i loczynu wie lkośc i m i e r z ą c e j u p ł y w cza­
su od okresu w y j ś c i o w e g o do okresu badanego 
(zmienna .,t") przez wie lkość ś r e d n i e g o przyrostu 
obiegu w k a ż d y m okresie (parametr ,,b" r ó w n a n i a ) . 
Inaczej m ó w i ą c obieg p i e n i ę ż n y w okresie badanym, 
np. w kwartale , dla k tó r ego budujemy plan, m o ż e m y 
obl iczyć p rzy pomocy r ó w n a n i a : 

x a + bt 

gdzie x — poszukiwana wie lkość ś r e d n i e g o stanu 
obiegu p ien iężnego w kwar ta le . Znaczenie pozosta­
łych symboli wy ja śn iono w y ż e j . Oczywiśc ie dla prak­
tycznego wykorzys tan ia tego r ó w n a n i a w planowa­
n iu obiegu p ien iężnego trzeba poprzednio w y l i c z y ć 
wie lkośc i p a r a m e t r ó w „ a " i „ b " . Rob imy to w spo­
sób n a s t ę p u j ą c y : 

1) zestawiamy t a b e l ę ś r e d n i c h s t a n ó w obiegu pie­
n iężnego w k w a r t a ł a c h za okres k i l k u lat poprzed­
nich, 

2) ko le jnym k w a r t a ł o m tabl icy przypisujemy l i cz ­
by p o r z ą d k o w e 1, 2, 3 itd., w y r a ż a j ą c e w ie lkość 
zmiennej „ t " — u p ł y w u czasu od momentu począ t ­
kowego, w y r a ż o n e g o w ilości k w a r t a ł ó w , 

3) w dalszych kolumnach tabeli w y l i c z a m y w i e l ­
kości t 2 (kwadrat u p ł y w u czasu w k w a r t a ł a c h ) i w i e l ­
kości i loczynu t x ( u p ł y w czasu w k w a r t a ł a c h przez 
ś r e d n i stan obiegu p i en i ężnego w kwar ta le ) . 

W efekcie dochodzimy do tabeli, j a k ą podano n i ­
że j , p r z y j m u j ą c dla p r z y k ł a d u zupe łn i e dowolne s ta ­
ny obiegu p ien iężnego w poszczegó lnych k w a r t a ­
łach, co jest jednak zupe łn i e o b o j ę t n e wobec tego, 
iż chodzi nam jedynie o w y j a ś n i e n i e stosowania tej 
metody dla c e l ó w planowania. 

Z tabeli tej m o ż e m y obecnie w y l i c z y ć parametry 
r ó w n a n i a , podanego poprzednio. K a ż d a z wie lkośc i 
ś r e d n i e g o obiegu p ien iężnego w kwar ta le mus i 
spe łn iać r ó w n o ś ć x = a + bt. S t ąd suma wszys tk i ch 

O k r e s 

rok k w a r ­
tał 

x t t2 tx 

IwOo 1 i n n l 1 1 100 
TT 11 1 1 A 1 1U Z A *± 220 
T l T 111 1 1 K 1 10 Q O Q 

o t 
I V 120 4 16 480 

1959 I 110 5 : 5 550 
I I 120 6 36 720 
I I I J AK) 49 840 
I V 130 8 64 1040 

925 36 204 4295 

ś r e d n i c h s tanów, kwar t a lnych m o ż e b y ć obliczona 
j a k n a s t ę p u j e : 

Xi = a + b t i 
x 2 = a -f- b t 2 
x 3 = a + b t 3 

x n = a 

2 x = na + b2 t 

W n a s z y m p r z y k ł a d z i e prowadzi to do r ó w n o ś c i : 

925 = 8a + 36b 

Dale j , jeże l i wszys tk ie c z y n n i k i naszego zasadni­
czego r ó w n a n i a x = a + bt p o m n o ż y m y przez w i e l ­
kość t (co r ó w n o ś c i nie ruszy) , o t rzymamy dalszy 
szereg r ó w n a ń i ich s u m ę g loba lną j ak n a s t ę p u j e : 

t i X i = atx + b t i 2 

t 2 x 2 = a t 2 + b t 2
2 

t 3 x 3 = a t 3 + b t 3
2 

t n x n = atn + b t n 2 

2 t x = a S t + b 2 t 2 

P o d s t a w i a j ą c znowu l iczby z naszego p r z y k ł a d u 
o t rzymujemy drugie r ó w n a n i e d la wyznaczenia w i e l ­
kości p a r a m e t r ó w „ a " i „ b " w postaci n a s t ę p u j ą c e j : 

4295 = 36a + 204b 

Rozwiązu jąc o t rzymany u k ł a d r ó w n a ń uzyskuje­
m y n a s t ę p u j ą c e wie lkośc i d la p a r a m e t r ó w : 

a = 101,45 
b = 3,15 

Wie lkośc i te m o ż e m y obecnie p o d s t a w i ć do za­
sadniczego r ó w n a n i a x = a + bt celem ustalenia 
prognozy ś r e d n i e g o stanu obiegu p i en i ężnego w każ ­
d y m kwar ta le p rzysz ł ego roku , odpowiednio zmie­
n ia jąc w a r t o ś ć t. T a k np. d la I k w a r t a ł u 1960 r. 
w e d ł u g naszej tabeli t = 9, ś r edn i stan obiegu pie­
n i ężnego wynies ie x = 101,45 + 9.3,15 = 129,8. 

W a r t o ś ć tej metody dla c e l ó w planowania obiegu 
p i e n i ę ż n e g o jest ograniczona na skutek tego, iż 
w prognozie s t a n ó w ś r e d n i c h obiegu p ien iężnego 
o t rzymujemy jednakowe zmiany w k a ż d y m k w a r t a -
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le, a w ięc jednostajny w c i ągu roku przyrost (lub ew. 
zmniejszenie) ilości p ien iądza w c y r k u l a c j i . T y m c z a ­
sem powszechnie wiadomo, iż zmiany stanu obiegu 
p ien iężnego na przestrzeni k a ż d e g o roku w y k a z u j ą 
dosyć si lne i regularne wahania sezonowe. Z tego 
wzg lędu prognoza ś r e d n i e g o stanu obiegu p i e n i ę ż n e ­
go uzyskana przy pomocy w y ż e j o m ó w i o n e j metody 
jest d o s y ć ścisła d la ś r edn iego stanu rocznego (oczy­
wiśc ie w przypadku posiadania dostatecznej ilości 
danych s tatystycznych dla u łożen ia tabeli w podanej 
w y ż e j formie), natomiast d la s t a n ó w k w a r t a l n y c h 
jest nazbyt uproszczona: 

D l a uzyskania bardziej p r a w i d ł o w e j prognozy 
ś r edn i ch s t a n ó w obiegu p ien iężnego w okresach 
kwar t a lnych konieczne jest u w z g l ę d n i e n i e sezono­
w y c h w a h a ń obiegu. U ż y w a j ą c metod statystycz­
nych wskaźn ik i sezonowych o d c h y l e ń obliczamy, 
us ta la jąc dla poszczegó lnych k w a r t a ł ó w stosunek 
procentowy ś r e d n i e g o stanu obiegu p i e n i ę ż n e g o . do 
ś r e d n i e j ruchomej scentralizowanej tego obiegu 
i w y p r o w a d z a j ą c n a s t ę p n i e ś r edn i e arytmetyczne 
tych s t o s u n k ó w procentowych dla „ j e d n o i m i e n n y c h " 
k w a r t a ł ó w (a więc dla k w a r t a ł ó w p ie rwszych w ro­
ku , drugich itd). Ś redn ia ruchoma scentralizowana, 
o k t ó r e j by ł a w y ż e j mowa, powstaje w sposób na ­
s tępu jący : 

a ) dla każdego k w a r t a ł u wyprowadzamy s u m ę 
ś redn ich s t a n ó w obiegu p ien iężnego w czterech „są ­
siednich" k w a r t a ł a c h ; tak więc np. d la I I k w a r ­
t a łu 1958 r . suma ta obejmie ś r e d n i e stany obiegu 
w k w a r t a ł a c h I , I I , I I I i I V 1958 r„ a dla I I I k w a r ­
t a ł u 1958 r . suma ta obejmie ś r edn i e stany obiegu 
p ien iężnego w k w a r t a ł a c h I I , I I I i I V 1958 r . oraz 
w kwar ta le I r . 1959. D la każdego k w a r t a h i bierzemy 
więc jego stan ś r e d n i obiegu, stan ś r e d n i k w a r t a ł u 
poprzedniego i stany ś r edn i e d w ó c h k w a r t a ł ó w n a ­
s t ę p n y c h , 

b) dodając dla k a ż d e g o k w a r t a ł u jego s u m ę czte­
rech k w a r t a ł ó w oraz s u m ę czterech k w a r t a ł ó w , usta­
loną dla k w a r t a ł u poprzedniego, o t rzymujemy w ł a ­
ściwą dla ń iego s u m ę ś r e d n i c h s t a n ó w obiegu 
w ośmiu k w a r t a ł a c h . Suma ta np. dla k w a r t a ł u I I I 

"r. 1958 obejmie ś r edn i e stany w k w a r t a ł a c h I 
lat 1958 r . i 1959 oraz dwukrotnie ś r edn ie stany 
k w a r t a ł ó w I I , I I I i I V r. 1958; d la I V k w a r t a ł u 
1958 r. suma ośmiu k w a r t a ł ó w obejmie ś r e d n i e sta­
ny k w a r t a ł ó w I I lat 1958 i 1959 oraz dwukrotn ie 
ś redn ie stany k w a r t a ł ó w I I I i I V r . 1958 oraz I 
r . 1959. W ten sposób dla k a ż d e g o k w a r t a ł u przesu­
w a się przedz ia ł , z k tó r ego w y l i c z a s : ę s u m ę o ś m i u 
k w a r t a ł ó w . G d y n a s t ę p n i e s u m ę t ę podzielimy przez 
8, o t rzvmamy dla każdego k w a r t a ł u ś r edn ią , k t ó r a 
się nazywa ruchoma, jako że przesuwa się p rzedz ia ł , 
w k t ó r y m jest ona obliczana, i scentralizowana, gdyż 
k a ż d o r a z o w o k w a r t a ł , dla k t ó r e g o jest obliczana, 
znajduje się w ś r o d k u p rzedz i a łu . 

Sposób obliczania ś r edn ie j ruchomej scentralizo­
wanej i ś r edn ie j w a h a ń sezonowych zi lustrujemy 
p r z y k ł a d e m , opar tym na liczbach, k t ó r e j uż w y s t ę ­
p o w a ł y w naszej poprzedniej tabeli. 

Nasza tabela zawiera zbyt m a ł o danych, żeby m o ż ­
na było wy l i czyć ś r edn i e arytmetyczne z procento­
w y c h s t o s u n k ó w ś r edn i ch s t a n ó w obiegu p i e n i ę ż n e ­
go w poszczególnych k w a r t a ł a c h do ś r e d n i e j rucho­
mej scentralizowanej (tzn. ś r e d n i e arytmetyczne 
z wielkości , podanych w kol . 6). W praktyce dyspo­
nujemy tabe lą i ś r e d n i m i , s p o r z ą d z o n y m i d la d ł u ż ­
szych o k r e s ó w czasu ( k i l k u la t ) , co pozwala takie 

Rok 

K
w

ar
ta

ł Ś r e d n i 
obieg 

p i en i ęż -
nv 

Suma 
4 k w a r ­

t a ł ó w 

Suma 
8 kwar­

t a łów 

Średn ia 
ruchoma 
scentra­
lizowana 

Procent 
2 : 5 

1 2 3 4 5 6 

1958 I 100 
I I 110 445 
I I I 115 4E5 900 112,5 102,2 
I V 120 465 920 115 104,3 

1 Q1Q I 11 n 
i 1 u 

4.70 UJO 116 4 11 o,y Q4 1 

I I 120 480 950 118,7 101,1 
I I I 120 
I V 130 

ś r e d n i e obl iczyć . W naszym przypadku, ze w z g l ę d u 
na brak danych, m u s i e l i b y ś m y p r z y j ą ć wie lkośc i po­
dane w kol . 6 tabeli za w s p ó ł c z y n n i k i sezonowych 
o d c h y l e ń od ś r edn ie j rocznej w poszczegó lnych 
k w a r t a ł a c h i przy i ch pomocy us t a l i ć planowany 
ś r e d n i stan obiegu p i en i ężnego np. w poszczególnych 
k w a r t a ł a c h roku 1960, w y c h o d z ą c ze ś r edn iego sta­
nu rocznego, w y n i k a j ą c e g o z obliczenia tendencji 
rozwoju obiegu p i en i ężnego . Oczywiśc ie , i m większą 
ilością danych b ę d z i e m y dysponowali d la obliczema 
w s p ó ł c z y n n i k ó w o d c h y l e ń sezonowych, t y m pewniej­
sza będz ie ostateczna prognoza. Nie n a l e ż y jednak 
z a p o m i n a ć p rzy t v m , że zawsze punktem wyjśc ia 
przy tych obliczeniach jest w ie lkość obiegu p ien ięż­
nego, t raktowana jako funkcja czasu co oznacza 
mi lczące p rzy jęc ie założenia , iż wszystkie czvnn ik i 
k sz t a ł tu j ące wie lkość obiegu p ien iężnego zmien ia ją 
się w sposób jednostajny i stale z j e d n a k o w ą silą 
dz ia ła ją w k : e r u n k u powiększen ia czy zmniejszenia 
r o z m i a r ó w obiegu. 

Jeże l i chcemy odejść od tego założenia i u s t a l a ć 
p r o g n o z ę zmian obiegu p ien iężnego j uż nie w za­
leżności od czasu, a w zależności od zmian c z y n n i ­
ków, bezpoś redn io k s z t a ł t u j ą c y c h wie lkość obiegu — 
musimy zas tosować inną m e t o d ę s t a ty s tyczną , a mia ­
nowicie obliczanie w s p ó l c z v n n : k ó w korelacj i r ó ż ­
nych wielkości i r ó w n a ń regresj i . 

Obliczanie statystycznej korelacj i ma na celu 
stwierdzenie, czy zachodzącym w przeszłości zmia­
nom jednej z badanych wie lkośc i (np. znranom przy­
r o s t ó w obiegu p ieniężnego) t o w a r z y s z y ł y takie zmia­
n y innej wie lkośc i (np. przyrosty dochodów p ien ięż­
nych ludności) , że można m ó w i ć o ich wzajemnej za­
leżności , w szczególności o zależności t ypu przyczy­
nowo-skutkowego pomiędzy t y m i zmianami. 

Rzeczą p i e r w s z o r z ę d n e j wagi , przy p r z y s t ą p i e n i u 
do obl iczeń korelacj i i w y c i ą g a n i a z nich wn iosków, 
jest w s t ę p n e ustalenie wie lkośc i , k t ó r y c h wzajemne 
zależności b ę d z i e m y badali. D l a tego celu jest nie­
z b ę d n a analiza ekonomiczna. Mus imy dob ie r ać takie 
wie lkości , co do k t ó r y c h teoria wskazuje na istnie­
nie wzajemnych powiązań , przy c z y m musimy d b a ć 
i o to, ażeby wie lkośc i te w y r a z i ć w sposób, k tó ry 
u ł a t w i nam n a s t ę p n i e wykorzys tan ie w y n i k ó w obl i ­
czeń dla c e l ó w planowania obiegu p ien iężnego 
(w t y m przypadku d la ce lów ustalania statystycznej 
prognozy r o z m i a r ó w obiegu p ien iądza g o t ó w k o w e g o 
w p r z y s z ł y c h okresach czasu). 

T a k w i ę c p r z y k ł a d o w o jako wie lkośc i do badania 
m o ż e m y o b i e r a ć przyrosty obiegu p ien iężnego 
w pewnych okresach czasu i zmiany d o c h o d ó w pie-
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n i ę m y c h ludnośc i (globalne albo w poszczegó lnych 
elementach), zachodzące w t y m ż e czasie, lub zmia­
ny, w y d a t k ó w p i e n i ę ż n y c h ludnośc i itp., gdyż teore­
tyczna zna jomość z jawisk nakazuje spodz iewać się 
tutaj związku przyczynowo-skutkowego. Natomiast 
nie b ę d z i e m y obierali dla obliczania w s p ó ł c z y n n i k ó w 
korelacji obok zmian obiegu p ien iężnego takich w i e l ­
kości , j ak np. rozmiary n a k ł a d ó w inwes tycyjnych , 
bo tutaj związków bezpoś redn ich spodz iewać się nie 
m o ż e m y , a w y s t ę p u j ą c a nawet zbieżność tendencji 
k s z t a ł t o w a n i a się tych wie lkośc i może mieć charak­
ter czysto przypadkowy, co nie daje jeszcze podstaw 
do wnioskowania. Dale j — gdy w y b r a l i ś m y już takie 
pary wie lkośc i do badania, trzeba d b a ć o to, ż eby je 
n a l e ż y c i e w y r a z i ć . Znalezienie w ł a ś c i w e j formy w y ­
rażan i a ich wymaga niekiedy p o s z u k i w a ń i p r ó b . 
T a k np. przypuszczamy, iż p o m i ę d z y zmianami obie­
gu p ieniężnego i zmianami d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h 
ludnośc i powinna i s tn ieć za leżność . J eże l i jednak 
w y r a z i m y jedne i drugie zmiany w liczbach bez­
w z g l ę d n y c h — obliczenie może nam w y k a z a ć brak 
zależności w b r e w pierwotnym przypuszczeniom, 
opartym na wskazaniach teorii. J eże l i jednak za ­
miast wie lkośc i b e z w z g l ę d n y c h wprowadzimy do 
obl iczeń zmiany w y r a ż o n e procentowo w stosunku 
do okresu poprzedniego — zależność staje się bar­
dzo w y r a ź n a . Trzeba niekiedy w i e l u p r ó b i poszuki­
w a ń , a ż e b y d o b r a ć w ł a ś c i w y sposób w y r a ż e n i a w i e l ­
kości, k t ó r y c h wzajemne zależności chcemy b a d a ć 

d) obl iczamy i loczyny o d c h y l e ń w k a ż d y m roku, 
m n o ż ą c x przez y . 

I loczyny te są też w ie lkośc i ami mianowanymi; 
mają znak dodatni, gdy m n o ż y m y przez siebie dwa 
odchylenia dodatnie lub dwa odchylenia ujemne 
i m a j ą znak ujemny, gdy m n o ż y m y przez siebie od­
chylenia o r ó ż n y c h znakach, dodatnie przez ujemne 
lub odwrotnie. 

e) z sumy k w a d r a t ó w o d c h y l e ń w y c i ą g a m y ś red ­
n ią g e o m e t r y c z n ą , tzn. dziel imy tę s u m ę przez ilość 
c z y n n i k ó w , w c h o d z ą c y c h do sumy, i z otrzymanego 
i lorazu w y c i ą g a m y pierwiastek kwadratowy. 

f) sumujemy i loczyny odchy l eń . Od sumy iloczy­
n ó w dodatnich odejmujemy s u m ę i loczynów ujem­
nych, i o t rzymany rezultat dzie l imy przez ilość 
s k ł a d n i k ó w sumy. Ot rzymujemy ś r e d n i i loczyn dla 
jednego roku . 

g) ś r e d n i i loczyn dzie l imy przez w y n i k mnożen ia 
ś r e d n i e j geometrycznej o d c h y l e ń jednej wielkości 
przez ś r edn i ą g e o m e t r y c z n ą o d c h y l e ń drugiej w i e l ­
kości . W y n i k dzielenia jest w ła śn i e w s p ó ł c z y n n i k i e m 
korelacj i . G d y wie lkość w s p ó ł c z y n n i k a zbliża się do 
jednośc i , m o ż e m y twie rdz ić , że istnieje zależność t y ­
pu przyczynowo-skutkowego p o m i ę d z y badanymi 
wie lkośc iami . -Gdy wie lkość w s p ó ł c z y n n i k a jest 
mniejsza od 0,5 — za leżność taka nie w y s t ę p u j e . 

Pon iże j podajemy p r z y k ł a d obliczenia wspó łczyn­
n ika korelacj i dla procentowych p r z y r o s t ó w obiegu 

R o k 

Przyrost 
d o c h o d ó w 
ze skupu 

Przyros t 
obiegu pie­

n iężnego 
Odchylenie 
od ś r edn ie j 

Odchylenie 
od ś redn ie j Iloczyny 

X Y X x ! 
y y s x y 

1954 14,1 30,0 —6,3 39 69 +5,5 30,2 —34,65 
1955 11,1 14,6 - 9 , 3 86,49 —9,9 £8,0 + 92,07 
1953 23,2 25,4 +2,8 7,84 +0,9 0,81 + 2,52 
1957 40.0 41.8 + 19,6 384.16 + 17,3 299,29 +333,08 
1958 13,6 10.7 —6,8 46,24 -13 ,8 190,44 + 93,84 

X = 20,4 Y = 24,5 a x = 10,6 II 

492,66 
p = 98,57 

i w y k o r z y s t a ć dla c e l ó w praktycznej pracy p lan i ­
stycznej. 

Obliczanie w s p ó ł c z y n n i k ó w korelacj i d w ó c h w i e l ­
kości może b y ć przeprowadzone w sposób n a s t ę p u ­
j ący : 

a) obieramy wielkości , k t ó r y c h ko re l ac j ę b ę d z i e ­
m y badać , np. przyrost dochodów ludnośc i ze skupu 
p r o d u k t ó w ro lnych ( X ) i przyrost obiegu p i en i ężne ­
go ( Y ) , jedno i drugie w w y r a ż e n i u procentowym 
w stosunku do roku poprzedniego. Obie wie lkośc i 
ws tawiamy do odpowiednich kolumn tabeli (por. 
wyże j ) . 

b) dla obu wie lkośc i obliczamy ś r e d n i ą a ry tme­
tyczną i w odniesieniu do każdego roku w y l i c z a m y 
odchylenie wie lkośc i w y s t ę o u j ą e e j w t y m roku od 
ś r edn ie j arytmetycznej . Odchylenia oznaczamy s y m ­
bolami x i y . Odchylenia są w ie lkośc i ami znakowa­
n y m i : ma ją one znak dodatni, gdy wie lkość w da-
n v m roku p rzewyższa ś redn ią , lu l i znak ujemny, gdy 
wie lkość danego roku jest mniejsza od ś r e d n i e j . 

c) obliczamy kwadra ty wie lkośc i o d c h y l e ń ( x 2 i y 2 ) 

p i e n i ę ż n e g o i d o c h o d ó w ze skupu a r t y k u ł ó w ro lnych 
w latach 1954—1958. 

W s p ó ł c z y n n i k kore lac j i r - P = — — _ 0>838 
3 X • Oy 10,6- 11,1 

Jest to w s p ó ł c z y n n i k d u ż y , świadczący o tym, że 
p o m i ę d z y przyrostem d o c h o d ó w p ien iężnych ludno­
ści a przyrostem obiegu p ien iądza g o t ó w k o w e g o ist­
nieje w y r a ź n a za leżność typu przyczynowo-skutko­
wego. (Trzeba w t y m miejscu w s p o m n i e ć , że is tnieją 
jeszcze inne metody obliczania' w s p ó ł c z y n n i k a kore­
lac j i , k t ó r y c h to metod jednak w t y m miejscu oma­
wiać nie b ę d z i e m y , a c z y t e l n i k ó w , i n t e r e su j ących 
się t y m zagadnieniem o d s y ł a m y do podręczn ików 
s ta tys tyki ) . 

Tego rodzaju obl iczeń n a l e ż y p r z e p r o w a d z i ć ca ły 
szereg, w y b i e r a j ą c ostatecznie d la ce lów planowania 
obiegu p i e n : ę ż n e g o zależności c h a r a k t e r y z u j ą c e się 
n a j w y ż s z y m w s p ó ł c z y n n i k i e m korelacj i . 

Ma jąc w s p ó ł c z y n n i k korelacj i i d a n ą wie lkość jed­
nej ze zmiennych (np. planowany przyrost dochodów 
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p ien iężnych ze skupu), obliczamy d r u g ą wie lkość (np. 
przyrost obiegu p ien iądza) przy pomocy r ó w n a n i a r e ­
gresji, k t ó r e ma pos tać na s t ępu j ącą : 

W naszym p r z y k ł a d z i e r ó w n a n i e to przybierze 
fo rmę : 

y = 0,838 • - ^ i ł - x = 0,877 x 
10,6 ^ 

D l a c e l ó w obl iczeń zmian obiegu p i en i ężnego w za ­
leżności od zmian d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h ze skupu 
a r t y k u ł ó w rolnych wygodniej jest zas tąp ić odchyle­
nia od ś r edn i ch p r z y r o s t ó w ( , ,x" i , y " ) przez same 
przyrosty ( „ X " i „Y") , co w naszym p r z y k ł a d z i e w y ­
maga podstawienia do podanego w y ż e j r ó w n a n i a w y ­
r a ż e ń : 

x = X — 20,4 
y = Y - 24,5 

Ostatecznie r ó w n a n i e regresj i przybierze w ięc 
pos tać : 

Y — 24,5 = 0.877 ( X — 20,7) 
* Y = 0,877 X + 6,61 

Jeże l i w ięc np. na rok 1960 planujemy przyrost 
dochodów p i e n i ę ż n y c h ze skupu w wysokośc i 5 % — 
z r ó w n a n i a regresji wypadnie nam, że n a l e ż y zapla­
n o w a ć przyrost obiegu p ien iężnego na ten sam rok 
w wysokośc i : 

Y = 0,877 X 5 + 6,61 - 10,99%. 

W ten sposób dochodzimy z n ó w do prognozy prze­
c i ę tnego rocznego stanu obiegu p ien iężnego , skąd 

m o ż e m y obl iczyć planowane p rzec ię tne stany k w a r ­
talne czy mies i ęczne przy pomocy znanych już nam 
w s k a ź n i k ó w w a h a ń sezonowych. W s k a ź n i k i te mogą 
b y ć obliczane nie ty lko dla k w a r t a ł ó w , iak podano 
poprzednio w p r z y k ł a d z i e , ale i dla mies ięcy czy i n ­
nych dowolnie obranych o d c i n k ó w czasu, jeżel i t y l ­
ko dysponujemy odpowiednimi danymi statystycz­
n y m i . 

S tosu jąc metody statystyczne dla c e l ó w obl iczeń 
p lanowanych s t a n ó w obiegu p ien iężnego mus imy się 
l iczyć z t ym, że otrzymane w y n i k i przy zastosowa­
n iu r ó ż n y c h metod b ę d ą r ó ż n e . P r z e c i ę t n y roczny 
stan obiegu p ien iężnego , obliczony w oparciu o ten­
denc ję rozwojową , nie będz ie identyczny z plano­
w a n y m p r z e c i ę t n y m stanem rocznym, wyl iczonym 
w oparciu o w s p ó ł c z y n n i k korelacji , a jeżel i w y l i c z y ­
m y k i l k a w s p ó ł c z y n n i k ó w korelacj i w stosunku do 
k i l k u wie lkośc i — to o t rzymamy jeszcze więce j r ó ż ­
n y c h prognoz s ta tys tycznych dla jednej i tej samej 
wie lkośc i . Powstaje wtedy pytanie, k tó rą z tych róż­
nych wie lkośc i n a l e ż y w p r o w a d z i ć do p lanu obiegu 
p ien iężnego . Odpowiedź na to pytanie powinna w y ­
n i k a ć z analizy ekonomicznej zagadnienia, k t ó r a po­
winna dać p r z e s ł a n k i dla oceny, k t ó r e z obl iczeń 
w danych warunkach jest najbardziej prawdopodob­
ne. Jeszcze raz bowiem przychodzi nam s twie rdz ić , 
że metody statystyczne w planowaniu są ty lko na­
r z ę d z i e m pomocniczym dla anal izy ^ ekonomicznej 
i w y p r z e ć je j ani zas tąp ić nie mogą." Mogą one jed­
nak — j ak się wydaje — p r z y c z y n i ć się do uśc iś lenia 
anal izy ekonomicznej, do nadania je j większe j pre­
c y z j i . Dotychczasowe — bardzo skromne jeszcze do­
świadczen ia Departamentu Planowania N B P w t y m 
zakresie — n a l e ż y ocen ić j ako zachęca jące do da l ­
szych p o s z u k i w a ń i p r ó b . 

Z . Fedorowicz 

O POTRZEBIE I MOŻLIWOŚCIACH ORGANIZACJI PRACY 
W PIONIE PLANISTYCZNO-KREDYTOWYM 

L a t a 1958 — 1960, k t ó r e m i a ł y z łagodzić dawne 
dysproporcje i p r z y g o t o w a ć do silnej i proporcjonal­
nej dynamiki nowej p ięc iola tk i , p o s t a w i ł y przed j ed ­
nostkami gospodarczymi ogrom nowych i t rudnych 
zadań , przy c z y m na t ężen i e ich ros ło wprost propor­
cjonalnie do w a h a ń i o d c h y l e ń , j ak ie zachodzi ły na 
n i e k t ó r y c h odcinkach. 

Stwierdzenie to dotyczy wszys tk ich jednostek gos­
podarczych, a w ięc t a k ż e i Narodowego B a n k u P o l ­
skiego, z t y m jednak zas t r zeżen iem, że Narodowy 
B a n k Polski b y ł z na tury rzeczy adresatem i w s p ó ł ­
dz i a ł a j ącym we wszys tk ich bez w y j ą t k u zagadnie­
niach, podczas gdy inne jednostki czy organizacje 
gospodarcze uczes tn i czy ły lv problematyce lat 
1958 — 1960 ty lko częśc iowo, w mnie jszym lub 
w i ę k s z y m zakresie. 

Można z a r y z y k o w a ć twierdzenie, iż wszys tk ie k ie ­
runk i i zagadnienia lat ostatnich zna laz ły b e z p o ś r e d ­
nio odbicie w pracy aparatu Narodowego B a n k u 
Polskiego. 

P o r z ą d k o w a n i u gospodarki narodowej i zmianom 
w metodach jej za rządzan ia o d p o w i a d a ł o w B a n k u 

p r z e o b r a ż e n i e pojąć, metod i organizacji kredytowa­
nia , g łęboki proces decentralizacji kompetencji, grun­
towne p rzeksz t a ł cen i e m e n t a l n o ś c i , rozszerzenie 
wiedzy i umie j ę tnośc i , wyrobienie postawy dzia łacza 
gospodarczego. N a r a s t a j ą c e problemy decentralizacji 
poc iąga ły za sobą konieczność szerokiego wspó łdz ia ­
ł an ia z organami s a m o r z ą d u robotniczego, organiza­
c jami pa r ty jnymi i organami w ł a d z terenowych 
K o n s e k w e n c j ą p r z y w r ó c e n i a w ł a ś c i w e j ro l i rachun­
kowi ekonomicznemu w k a ż d y m dz ia łan iu gospodar­
c z y m b y ł o systemowe i organizacyjnie ścisłe powią ­
zanie części inwes tyc j i ( p r zeważn ie -restytucyjnych, 
rozbudowy i modernizacji) z dz ia ła lnośc ią eksploata­
cy jną , co rozszerzy ło s fe rę zainteresowania i obo­
w i ą z k ó w B a n k u . Tak ie same sku tk i w y w o ł a ł a ko­
nieczność zdyscyplinowania funduszu p łac , gdyż 
w rezultacie tego postulatu czysto formalne c z y n ­
ności ewidencyjne p rze rodz i ły się w coraz to głębszą 
ana l i zę ekonomiczną w gruncie rzeczy kosz tów 
osobowych. 

Rosnąca dynamika rozwojowa oraz problematyka 
r ó w n o w a g i rynkowej z m u s z a ł a B a n k do coraz to 
wnikl iwszego badania i w p ł y w a n i a na k sz t a ł t owan ie 
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się zapasów, o b r o t ó w , zaopatrzenia, kooperacji, zby­
tu, koordynacji produkcji , r y n k u konsumenta, po­
pytu, wyda jnośc i i w ie lu innych z a g a d n i e ń . 

Do tego na l eży jednak dodać , że wszys tk ie waha ­
nia , zanotowane w c iągu lat ostatnich w r ó w n o w a d z e 
rynkowej (np. od strony popytu, nacisk na prace 
w roku 1957 i 1959 oraz spadek si ły nabywczej 
w roku 1960, a od strony podaży i je j s t ruk tury — 
kiopoiy ze zbytem w latach 1958 — 1959), a ponadto 
wszystkie odchylenia od proporcji p r z y j ę t y c h w na­
rodowym planie gospodarczym (np. dynamika 
wzrostu z a p a s ó w w roku 1958 lub dynamika inwe­
s tycj i w roku 1959) — wszys tko to pociągało za sobą 
natychm'astowy niemal , nieraz w r ę c z nerwowy 
wzrost na t ężen i a prac B a n k u lub p rzesun ięc i e pun­
k tu ciężkości i wagi na odcinek w y m a g a j ą c y w da­
n y m okresie o k r e ś l o n e g o p r zec iwdz i a ł an i a . 

K r ó t k o m ó w i ą c naturalna i z rozumia ł a za leżność 
rodzaju, ilości, n a t ę ż e n i a pracy aparatu Narodowego 
B a n k u Polskiego od dynamik i i pulsowan'a naszego 
żvcia gospodarczego jest n i e w ą t p l i w a i dostatecznie 
d o ś w i a d c z e n i e m ostatnich lat potwierdzona. 

K a ż d y zasadniczy wzrost z a d a ń danej jednostki 
wymaga stworzenia w a r u n k ó w umoż l iw ia j ących pe ł ­
ne i sprawne wykonanie tvch zadań . W a r u n k i te 
os iąga się albo przez i lościowy wzrost załogi , albo 
przez zasadniczą z m i a n ę kwa l i f ikac j i i umie j ę tnośc i , 
albo wreszcie przez odpowiednie p rzesun ięc ia w za­
kresie organizacji pracy. Dobór ś r o d k ó w za l eżny jest 
od rodzaju i d y n a m i k i nowych zadań . 

Zadania, k t ó r e w c h ł o n ą ł Narodowy B a n k Po lsk i 
cechował wzrost ilości, jakości i n a t ę ż e n i a . Mimo to 
w aparacie naszym nie b y ł o i lościowgo wzrostu za­
łogi, jeś l i pominąć zupe łn i e marginesowe korekty 
e t a t ó w p r z e j ę t y c h z B a n k u Inwestycyjnego w roku 
1959. Cały ogromny wzrost z a d a ń dokonany zos ta ł 
memal wy łączn ie w y s i ł k T e m dawnego aparatu ludz­
kiego, w drodze pogłęb ien ia wiedzy i umie ję tnośc i , 
wzrostu w y d a j n o ś c i i znacznego wzrostu obc iążen ia . 
Wys i łkowi temu w p e w n y m stooniu t o w a r z y s z y ł y 
pewne posunięc ia organizacyjne, k t ó r e p r z y b r a ł y na 
sile dopiero w ostatnim roku. 

C z y ta droga opracowywania r o s n ą c y c h z a d a ń jest 
p r a w i d ł o w a i s łuszna i czy da ła odpowiednie rezul ta­
ty? Droga jest n i e w ą t p l i w i e s łuszna . Nasycenie p ra ­
c y B a n k u t reśc ią ekonomiczną — co b y ł o g ł ó w n y m 
k ie runkiem wzrostu z a d a ń — może na s t ąp i ć przede 
w s z y s t k i m przez j akośc iowe zrmany w aparacie w y ­
konawczym. Zmiany takie n a s t ą p i ł y i da ły r ezu l ­
tat oczekiwany, gdyż wszys tk ie podstawowe zadania 
B a n k u są wykonywane . 

Ś w i a d o m i e uwypuklona naturalna i nieuchwytna 
pa ra l e lność naszych z a d a ń i problematyki gospodar­
czej, a r ównocześn i e zna jomość charakterys tycznych 
cech nowej sytuacj i ekonomicznej, postulowanych 
i koniecznych k i e r u n k ó w dalszego rozwoju gospodar­
czego, n i ezbędnego w y s i ł k u w zakresie wyda jnośc i 
i oszczędności dla u t rzymania tempa wzrostu docho­
du narodowego, dyktowanego w s k a ź n i k i e m przyro­
stu naturalnego i obecnymi nowymi brakami w w i e ­
l u dziedzinach życia — wszystko to n i e w ą t p l i w i e 
wskazuje, że Narodowy B a n k Po lsk i w na jb l i ż szych 
latach raczej l iczyć się musi z dalszym wzrostem 
zadań , z a r ó w n o i lościowych, jak i j akośc iowych , oraz 
ze z m i e n n ą — za leżn ie od sy tuac j i gospodarczej — 
in tensyf ikac ją tych zadań . 

P r z y k ł a d e m nieuchronnej ewolucj i z a d a ń B a n k u 
jest konieczność rozszerzenia b a d a ń i o d d z i a ł y w a n i a 

B a n k u na szeroką i wysoce s k o m p l i k o w a n ą proble­
m a t y k ę eksportu i importu. Niewiadomy jeszcze za­
kres i n a t ę ż e n i e prac B a n k u k r y j e w sobie log iczną ' 
kon ieczność u p o r z ą d k o w a n i a i g łębszej reformy pla­
nowania i f inansowania inwes tyc j i . Wzrost natężenia 
i pog łęb ien ia metod pracy t k w i n i ewą tp l iw ie w pro-
wadzonych obecnie poszukiwaniach na jwłaśc iwsze j 
metody analizy i kontroli funduszu p łac . 

J e ś l i p e r s p e k t y w ę wzrostu i lościowego i jakościo­
wego z a d a ń B a n k u p rzy jąć jako n i eu ch ronną , to 
z tego w y p ł y w a oczywis ty wniosek, że konieczne jest 
szybkie poprawienie w a r u n k ó w , od k t ó r y c h uza­
leżn ione są możl iwośc i prawidłowego wykonania 
z a d a ń B a n k u . Wniosek ten potwierdza codzienna 
p rak tyka . J ak i e w a r u n k i powinny b y ć spe łn ione , a b y ' 
m o ż n a z a p e w n i ć r ó w n o l e g ł y do potrzeb przyrost 
możl iwośc i wykonawczych aparatu bankowego? J a k 
j uż w s p o m n i a ł e m , wzrost zadań — zależnie od ich 
rodzaju i d y n a m i k i — wymaga bądź to od rębn ie 
i lościowego wzrostu załogi, znacznego pogłębienia 
k w a l i f i k a c j i i posun ięć organizacyjnych, bądź też 
wszys tk ich tych zab iegów jednocześn ie . Rozpatrzmy 
je kolejno. 

C z y w obecnych, nowych warunkach wskazane by­
łoby zwiększyć załogę aoaratu B a n k u ? Sądzę, że 
poza sporadycznymi, odcinkowymi korektami ilości i 
e t a t ó w w n i e k t ó r y c h oddz ia ł ach lub poza wprowa­
dzeniem etatu dodatkowych stanowisk pracy (np. 
dia n i e z b ę d n y c h k o m ó r e k ekonomicznych) nie można 
i nie n a l e ż y r o z b u d o w y w a ć ilościowo aparatu kredy­
towego w sposób zasadniczy. Wzrost e t a t ó w w no­
w y c h warunkach musi "Oprowadzić do p o w a ż n y c h 
t r u d n o ś c i lokalowych, organizacyjnych i administra- ; 
c y j n v c h , a ponadto ani nie b y ł b y ł a t w y przy nie-
Wielkiej podaży ekonomis tów, ani chvba nie b y ł b y 
celowy z punktu widzema e fek tów, o k t ó r y c h w na-" 
szej pracy w w : ę k s z v m stopniu decyduje jakość niż 
ilość. Pomijam iuż fakt, iż postulat oszczędności n i c 
pozwala na zwiększen ie anaratu administracyjnego. 
Ze ś rodków, jakie na l eża łoby p rzeds ięwz iąć ehmi-
nuje zatem (z p e w n y m i w y j ą t k a m i ) zabiegi kwan-
ty ta tvwne . 

Druga grupa ś r o d k ó w zabezpiecza jących , to dal­
sze poprawienie jakośc i i s tn ie jącego aparatu. W r a ­
c h u b ę wchodzą tu taMe zabiegi, jak wymiana m a ł o -
lub z u p e ł n i e nieprzydatnych p - a c o w n ; k ó w i dalsze, 
n i e u s t a j ą c e szkolenie się wszelkiego typu. 

Podnoszenie kwa l i f i kac j i p r a c o w n i k ó w B a n k u by­
ło dotychczas podstawowym ś r o d k e m zabezpiecza­
j ą c y m wykonanie nowych zadań . Nadal też zdoby­
wanie wiedzy i u m i e j ę t n o ś c i jest i będz ie w a ż n y m 
czynn ik i em wzrostu zadań . 

Obserwuje się n i epoko jący fakt, k t ó r y w na jb l iż ­
szych latach będz ie bardzo widoczny i k łopo t l iwy . 
Chodzi m anowicie o u b y w a j ą c e co roku stare kadry 
i coraz trudniejszy dobór na ich miejsce ludzi no­
w y c h , wś ród k t ó r y c h nader często obserwuje się nie-
w s p ó ł m i e r n o ś ć w y m a g a ń w stosunku do u m i e j ę t n o -
ci , mniej o f ia rną niż u u s t ę p u j ą c y c h — p o s t a w ę 
i wyrobienie społeczne . 

Problem ten — n iezwykle moim zdaniem — ważki 
i donios ły , wymaga szybkich i m ą d r y c h posunięć , 
k t ó r e z a p e w n i ł y b y B a n k o w i s ta łe u z u p e ł n i a n i e ubyt­
k ó w nie ty lko w ilości ale i w jakości nowego ma­
t e r i a łu , da jącego p e w n o ś ć skutecznego szkolenia. 
Z za łożen iem tych h a m u j ą c o dz ia ła jących fak tów 
trzeba p rzy jąć , że dalsze szkolenie, ksz ta łcen ie i zdo-
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bywanie umie ję tnośc i jest nadal j ednym z k w a l i t a -
t ywnych ś rodków z a p e w n i a j ą c y c h zdolność w y k o n a ­
nia zadań : 

Nie wolno jednak łudzić się, że ś r o d e k ten, stoso­
wany od k i l k u lat, jako właśc iwie j edyny i skuteczny, 
będzie nadal w pe łn i w y s t a r c z a j ą c y . Sku t eczność 
jego w przyszłości będz ie coraz bardziej ograniczana, 
wobec nieuchronnego dz ia łan ia wspomnianych ^yżej 
okoliczności. 

Zdając sobie w pe łn i s p r a w ę z n i emoż l iwośc i i nie-
lowości liczbowego wzrostu załogi kredytowej oraz 
ograniczonej re la tywnie sku tecznośc i podnoszenia 

wal i f ikac j i zawodowych, rozpatrzmy t rzec ią g r u p ę 
ś rodków m a j ą c y c h zabezpieczyć wykonanie z a d a ń 
B a n k u — mianowicie posun ięc ia organizacyjne — 
ściślej m ó w i ą c — o rga n i zac j ę pracy. 

Tru izmem chyba jest stwierdzenie, że organizacja 
pracy albo lepiej masowa zdolność organizowan.a 
nie na leża ła do najs i lnie jszych stron całego naszego 

R y c i a społecznego i gospodarczego. F a k t e m r ó w n i e ż 
i jest, że dopiero obecnie, w okresie w ie lk i ch przemian 
społecznych i_ gospodarczych, organizacja pracy za-

iczyna z d o b y w a ć sobie prawo obywatels twa i staje 
|się cent ra lnym niemal zagadnieniem z a r ó w n o w ma­
lej skal i indywidualnego gospodarstwa domowego, j ak 

U we wszys tk ich dziedzinach i dz ia ł ach życia gospo­
darczego. W świadomośc i e k o n o m i s t ó w i t e c h n i k ó w 
organizacja pracy staje s ię coraz w y r a ź n i e j j e d y n y m 

(sposobem wyzwalan ia t r u d n y ć h do ok re ś l en i a , ale 
n iewątp l iwie i s tn ie jących p o w a ż n y c h rezerw. Orga­
nizacja pracy powinna i może zmnie j szyć nacisk na 

i nwes tyc j e i zatrudnienie i musi t y m samym zwięk ­
s z y ć w y d a j n o ś ć maszyn i ludzi . 

P rzenosząc j ak najbardziej aktualny dziś temat 
Iz gospodarki o g ó l n o k r a j o w e j na teren naszej ins ty­
tucji, ś m i e m twie rdz i ć , że p r a w i d ł o w a , racjonalna 

'organizacja pracy B a n k u jest j edynym, s t o j ą c y m 
w tej c h w i l i do dyspozycji , ś r o d k i e m k t ó r y m o ż e 
skutecznie i t rwale p o p r a w i ć poziom pracy i w y k o ­
nywanych zadań jak i zabezp ieczyć moż l iwość 

'wykonania n i e w ą t p l i w y c h , nowych o b o w i ą z k ó w B a n -
[ku w przysz łośc i . 
- Czy dotychczas w Narodowym B a n k u Po l sk im nie 

fistniał i nie b y ł r o z w i ą z y w a n y problem organizacji 
pracy? Owszem is tn ia ł i istnieje, ale wydaje m i się, 
że ani kierunek prac organizacyjnych, ani zakres, an i 

(też tempo tych prac nie jest jeszcze dostosowane do 
i potrzeb chwi l i . U w a ż a m , że w tej dziedzinie t k w i ą 
(ogromne możl iwości nie wykorzys tane i że j ednym 
'z g ł ó w n y c h zadań aparatu kierowniczego na wszys t ­
kich szczeblach powinna b y ć racjonalna organizacja 
pracy. 

Postaram się obecnie r o z w i n ą ć nióco zagadnienia 
(organizacji pracy w aparacie k redy towym Narodo­
wego B a n k u Polskiego. Zastrzegam się jednak, że nie 
silę się tu na ok re ś l en i e pe łnego , w y c z e r p u j ą c e g o 

(programu posunięć organizacyjnych w tej dziedzinie. 
(Chodzi mi jedynie o zwrócen ie uwagi na k i l k a p rzy­
k ł a d o w y c h odc inków i f r a g m e n t ó w problematyki or­
ganizacji naszej pracy. 

i N iezbędne jest przede wszys tk im — choćby na j -
Eogólniej — sp recyzować z jak ich e l e m e n t ó w sk łada 
się pojęcie racjonalnej organizacji pracy. Przez r a ­

c jona lną o rgan izac ję pracy z a r ó w n o pracownika po­
jedynczego, jak i ca łych zespołów pracowniczych, 

jrozum e się „ t ak i e zorganizowanie w y k o n y w a n i a da­
wnej pracy, k tó re zapewni os iągnięc ie n a j w y ż s z y c h 

w y n i k ó w u ż y t e c z n y c h przy na jn iższych n a k ł a d a c h 
czasu, w y s i ł k u i ś r o k ó w mater ia lnych" 1 ) . 

Z tej definicj i w y n i k a , że w m i a r ę czy to zmiany 
zadań , a, czy też w m i a r ę pos t ępu wiedzy i techniki 
metody organizowania tej samej rodzajowo pracy 
b ę d ą m u s i a ł y u l egać zmianie. Istotnie nie ma w or­
ganizacji metod pracy ś r o d k ó w niezm'ennych. Nie­
zmienna jest ty lko zasada maksymal izac j i efektu 
przy na jn i ż szych n a k ł a d a c h czasu i w y s i ł k u . 

Modyfikowanie metod organizowania pracy może 
b y ć intuicyjne, żywio łowe , energiczne — albo też 
może b y ć w y n i k i e m b a d a ń naukowych, ko rzys ta j ą ­
c y c h ze zdobyczy nowoczesnej wiedzy technicznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej o cz łowieku . W t y m 
drug im przypadku mamy do czynienia z po jęc iem 
naukowej organizacji pracy i chyba ty lko taka w ł a ­
śn ie organizacja powinna b y ć stosowana we wspó ł ­
czesnych p l a c ó w k a c h pracy. 

J ak i e zatem elementy sk łada ją się na pojęcie nau­
kowej organizacji pracy? Różnie na to pytanie odpo­
wiada l i t w ó r c y i krzewiciele naukowej organizacji 
pracy, m o ż n a jednak z ich p o g l ą d ó w w y b r a ć te, k t ó ­
re są n iemal oczywiste i w y t r z y m a ł y p r ó b ę czasu, 
są to: jasne o k r e ś l e n i e zadań , naukowe badanie k a ż ­
dej czynnośc i p r o w a d z ą c e j w danych warunkach do 
wykonan ia zadania z wyel iminowaniem wszelkiego 
rodzaju r u c h ó w zbytecznych, ścisłe o k r e ś l e n i e na 
podstawie w y n i k ó w tych b a d a ń wzorców, norm i po­
r z ą d k u dz ia łan ia , rzetelne i wsparte i n i c j a tywą rea­
lizowanie tych norm i p o r z ą d k u dz ia łan ia , d o k ł a d n a 
kontrola przebiegu czynnośc i u j ę t y c h w plan dz ia­
łan ia . 

Sądzę , że są to najistotniejsze elementy organizo­
wania pracy w samym warsztacie pracy. 

Samo zaś organizowanie pracy jest j e d n ą z na j ­
istotniejszych chyba funkcj i administrowania. A d m i ­
nistrator, o rgan i zu j ący p r a c ę , u s t a l a j ąc i okreś la jąc 
cel , czynnośc i , normy i po rządek dz ia ł an ia musi 
u w z g l ę d n i a ć wiele c z y n n i k ó w technicznych, ekono­
micznych, psychologicznych i socjalnych, k t ó r e mogą 
mieć znaczenie i w p ł y w na w y d a j n o ś ć , musi ponadto 
p r z e w i d y w a ć i k o o r d y n o w a ć z m i e n n o ś ć n i e k t ó r y c h 
e l e m e n t ó w . 

Czy tak po ję ta naukowa organizacja pracy może 
b y ć stosowana w Narodowym B a n k u Polskim, czy 
t eż do tyczyć ona może ty lko miejsc pracy produk­
cyjnej? Pozy tywna odpowiedź na to pytanie nie 
powinna budz ić wą tp l iwośc i , jeś l i zważyć że B a n k 
jest przede w s z y s t k i m p r z e d s i ę b i o r s t w e m us ługo ­
w y m , w y p o s a ż o n y m dodatkowo — jeś l i chodzi 
o t a n k emisyjny — w prerogatywy ins tytucj i regu­
lu jące j i kon t ro lu j ące j funkcjonowanie systemu f i ­
nansowego p a ń s t w a przez plan kasowy i kredytowy. 

P e ł n a organizacja pracy, zawie ra j ąca wszys tk ie 
wspomniane w y ż e j elementy, dotyczy w szczegól­
ności oddz i a łu operacyjnego jako jednostki bezpo­
ś redn io u s ługowe j — odnośn ie zaś pozos ta łych szcze­
b l i n i e z b ę d n e są prawdopodobnie odpowiednie mo­
dyfikacje. Inny poza t y m jest s top ień t r udnośc i orga­
nizowania pracy i inne m u s z ą b y ć zastosowane me­
tody przy organizowaniu pracy pionu planistvc?no-
-kredytowego, a inne w pozos ta łych pionach. Różnice 
w y n i k a j ą c e ze szczebli i p ionów są czynnik iem o k r e ś ­
l a j ą c y m zasięg, charakter i n i ezbędną różnorodność 
form i r ozwiązań organizacyjnych. 

i) Mały Słownik Ekonomiczny — Warszawa, Polskie Wy­
dawnictwa Gospodarcze, rok 1958, strona 456. 
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Istnieje jednak czynnik w y r a ź n i e u t r u d n i a j ą c y 
rozwój naukowej organizacji pracy w naszym apa­
racie. Czynn ik iem t y m jest s t a ła dynamika rozwojo­
w a tej ins tytucj i , s t a ły wzrost zadań , doskonalenie 
i pog łęb ian ie metod pracy, a co za t y m idzie — d u ż a 
zmienność p rzep i sów różne j rangi . W tych w a r u n ­
kach istotnie niezmiernie trudno jest o r g a n i z o w a ć 
p r a c ę naukowo, a w ięc o k r e ś l a ć ce l , b a d a ć każdą 
czynność , u s t a l a ć normy i wzorce dla czynnośc i ule­
ga jących stale zmianom. C z y n n i k wysokie j zmien­
ności z a d a ń b y ł n i e w ą t p l i w i e p r z y c z y n ą g e n e r a l n ą 
bardzo opóźn ionego rozwoju naukowej organizacji 
pracy i stosowania raczej d o r a ź n y c h , empirycznych 
lub in tu icy jnych oraz f ragmentarycznych rozwiązań 
w zakresie organizacji pracy. 

O k r e ś l o n o ambitne zamierzenia, pod ję to wiele 
u c h w a ł 2 ) , dokonano wie lu zmian, wprowadzono wiele 
u r ządzeń organizacyjnych. O k r e ś l o n o s t r u k t u r ę orga­
n izacy jną (Ustawa o Narodowym B a n k u Polsk im, 
ustawa o prawie bankowym, Statut Narodowego 
B a n k u Polskiego, przeoisy organizacyjne, regulami­
ny jednostek i k o m i t e t ó w doradczych, ustalono po­
zycję g łównego ks ięgowego, o k r e ś l o n o komoetencje 
jednostek organizacyjnych itp.), z apoczą tkowano 
d ługofa lową akc ję zmie rza jącą do p e ł n e j moderni­
zacj i u r ządzeń .bankowych, zwiększa jących spraw­
ność pracy, p rzy c z y m skala tych p o c z y n a ń jest 
znaczna, s ięga bowiem od kartotek i r ę c z n y c h ma­
szyn do mnożen ia , przez maszyny elektryczne, t ran­
sport w e w n ę t r z n y , łączność te leradiofoniczmą aż po 
system elektronowego przetwarzania danych spra­
wozdawczych, wreszcie p r z y s t ą p i o n o do b a d a ń w a ­
r u n k ó w i p r z e s ł a n e k pracy w tak zwanych oddz ia ł ach 
wzorcowych i konsul tacyjnych. 

Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą dokonanych już posun ięć 
i z amie r zeń na przysz łość jest to, że są to przede 
wszys tk im zagadnienia makroorganizacji kamera l ­
nej oraz że skierowane są g ł ó w n i e na usprawnienie 
obs ług i kl ienta i zwiększen ie w y d a j n o ś c i pracy 
w pionie operacyjno-rachunkowym. 

Nie sądzę aby m o ż n a by ło p o d a w a ć w w ą t p l i w o ś ć 
czy obecny kierunek pierwszych w y s i ł k ó w organi­
zacyjnych „ m a k r o o r g a n i z a c j a frontem do k l ien ta" 
jest s łuszny . Jes t on n i e w ą t p l i w i e koniecznością 
d y k t o w a n ą z a r ó w n o potrzebami, u k ł a d e m r ó ż n y c h 
w a r u n k ó w , j ak r ó w n i e ż moż l iwośc iami , j ak ie s toją 
do dyspozycji aparatu organizacyjnego. 

T y m niemniej jest rzeczą n i e w ą t p l i w ą , że ten 
g łówny , z a ry sowu jący się k ierunek prac organiza­
cy jnych musi b y ć rozszerzony, i to nie w da l szym 
j a k i m ś okresie czasu, ale bezzwłocznie , natychmiast , 
na czynnośc i pionu planistyczno-kredytowego, przy 
t y m nie ty lko w skal i makroorganizacji , ale przede 
wszys tk im w skal i mikroorganizacji . 

T w i e r d z ę dalej z ca łą s tanowczośc ią , że organizacja 
pracy w ogóle , a nawet naukowa organizacja pracy, 
nie m o ż e b y ć uznana jako zadanie w y ł ą c z n i e k o m ó ­
rek organizacyjnych oddz ia łu operacyjnego czy wo­
jewódzkiego , czy t eż Cent ra l i B a n k u . W szczegól ­
ności nie można tego w y m a g a ć w zakresie pionu 
planistyczno-kredytowego. Organizacja pracy w t y m 
pionie, a zwłaszcza mikroorganizacja musi b y ć przede 
w s z y s t k i m t r o s k ą samych k r e d y t o w c ó w i k ie row­
nic twa oddz ia łu . 

Sprawa organizacji pracy przy czynnośc i ach pionu 
planistyczno-kredytowego przedstawia się inaczej 

2) Patrz list Informacyjny Nr 9/60. 

niż w pionie operacyjno-rachunkowym. Przepis z re 
g u ł y r amowy — czy to będz ie ins t rukcja , zarządze­
nie czy wytyczne pol i tyki , czy też d o r a ź n e polecenie 
— o k r e ś l a jedynie zadanie, k t ó r e musi być wykona­
ne i niekiedy ogólnie ty lko wskazuje na metody ja 
k i m i n a l e ż y się pos łużyć , aby zadanie w y k o n a ć . Na 
torfiiast konkretne czynnośc i , ich dobór , kole jność 
czas t rwania , za leżny jest od w y k o n a w c ó w , ich par­
tnera ^p rzeds i ęb io r s twa) i sytuacj i i s tn ie jącej w da­
nej c h w i l i . 

J e ś l i pewne czynnośc i ok reś lone są w y r a ź n y m 
przepisem, n a p r z y k ł a d kwar t a lna analiza bilansu, 
to przy n a jw y ższe j nawet sp rawnośc i , j a k ą daje wie ­
dza i ru tyna , nigdy nie m o ż n a okreś l ić czasu t rwa­
nia takiej czynnośc i , gdyż za leżny on jest od nie da 
j ącego się p rzewidz ieć splotu zagadn ień , będących 
w y r a z e m i odbiciem nieograniczonego bogactwa form 
i t r eśc i życia gospodarczego. Nieza leżn ie od tego 
różnorodność form i r o d z a j ó w dobieranych c z y n n o ś ­
c i , czas ich t rwania jest w zakresie czynnośc i kre­
dy towych za l eżny od osobistych w a l o r ó w wykonaw^ 
c y w znacznie w y ż s z y m stopniu niż w pionie 
operacyjno-rachunkowym. Okol iczności te sprawia ją , 
że czynnośc i planistyczno-kredytowe są zupe łn ie 
n iewymierne (poza w ą s k ą g r u p ą czynnośc i typu 
ewidencyjno-statystycznego). Zawodzi tu wszelkiego 
rodzaju ścisłe normowanie, nie m o ż e b y ć mowy 
0 wskaźn ikach , czynności są zindywidualizowane. 
W sumie w pionie planis tyczno-kredytowym są 
znacznie trudniejsze w a r u n k i dla naukowego organi­
zowania pracy a sku teczność tego typu zabiegów, jak 
mechanizacja pracy (bardzo z resz tą w a ż n y i elemen­
tarny problem wsze lk ich maszyn do liczenia) czy 
poprawa technicznych w a r u n k ó w pracy i ku l tu ry 
pracy (lokal bankowy, swobodny dojazd do klienta 
itp.) jest w gruncie rzeczy znacznie ograniczona. 

Na p r z e k ó r t y m t r u d n o ś c i o m , p i ę t r z ą c y m się na 
drodze organizacji pracy pionu planistyczno-kredy­
towego, fakty w s k a z u j ą na znacznie ostrzejsze za­
gadnienie p rzec iążen ia p r a c ą w ł a ś n i e w t y m pionie. 
S t a r a ł e m się poprzednio w y k a z a ć , że organizacja 
pracy jest j e d y n ą obecnie d rogą p r o w a d z ą c ą do opa­
nowania sytuacj i . W j a k i sposób zatem — pomimo 
natura lnych i p o w a ż n y c h t r udnośc i — można i trzeba 
o r g a n i z o w a ć p r a c ę p l a n i s t y c z n o - k r e d y t o w ą . Sądzę, 
że organizacja pracy planistyczno-kredytowej po­
w i n n a b y ć : 

1) podję ta natychmiast , 
2) prowadzona powszechnie przez wszys tk ich kre­

d y t o w c ó w , 
3) skoncentrowana wokó ł naczelnego zagadnie­

nia — wyzwolen ia maksymalnych rezerw czasu, 
4) oparta o zasadę zorganizowanej, j ak najszerszej 

w y m i a n y doświadczeń m i ę d z y oddz ia ł ami oraz o za­
sadę obligatoryjnego stosowania rozwiązań uznanych 
1 sprawdzonych jako najbardziej racjonalne, 

5) rozwi jana systematycznie jako mikroorganiza­
c ja , ale i n i eza leżna od p o s u n i ę ć r z ę d u makroorgani­
zacj i . 

Sama istota organizacji pracy planistyczno-kredy­
towej sprowadza s ię — moim zdaniem — i zgodnie 
chyba z podstawowymi za łożen iami naukowej orga­
nizacj i pracy, do d w ó c h z a g a d n i e ń : 
a ) w y b ó r , c z y l i hierarchizacja z a d a ń 
b) w y b ó r metod, c z y l i ekonomizacja metod pracy. 

Zadania aparatu bankowego okreś la ją , na tle ak­
t ó w normatywnych , instrukcje s łużbowe , zarządzenia 
i wy tyczne Prezesa B a n k u i dyrektora oddz ia łu wo-
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j ewódzk iego oraz wy tyczne i polecenia Cent ra l i 
B a n k u i oddz ia łu wo jewódzk iego . Suma o k r e ś l o n y c h 
w ten sposób z a d a ń stanowi pewne ą u a n t u m , k t ó r e 
albo się mieści , alko przekracza możl iwości oddz ia łu . 
Sytuacja pierwsza pozwala na proste stwierdzenie 
możl iwości wykonan ia wszys tk ich z a d a ń na odpo­
wiednim poziomie i jest s y t u a c j ą o p t y m a l n ą , ale j ed ­
nocześnie obecnie bardzo rzadko s p o t y k a n ą . 

Typowa w ostatnich latach jest sytuacja druga, 
wyraża jąca s ię n i emożnośc i ą zbilansowania sumy 
zadań z czasem pracy oddz ia łu . Sy tuac ja ta t r w a 
i zaostrza się począwszy od czwartego k w a r t a ł u 1959 
roku, powodując niewykonanie pewnych z a d a ń lub 
znaczne ich sp łycen ie . 

Coraz częstsze pojawianie s ię t ych f ak tów, a po-* 
nadto stwierdzenie, że nader częs to inspektor k redy­
towy, idąc po najmniejszej l i n i i oporu, opóźn ia ł lub 
spłycał zadania o donios łe j wadze i znaczeniu, ale 
trudniejsze i mniej wygodne — skłoni ło k ie row­
nictwo naszego oddz i a łu w o j e w ó d z k i e g o do obligato­
ryjnego i zorganizowanego wprowadzenia od roku 
1959 zasady tak zwanej hierarchizacj i z adań . Stano­
wisko to zosta ło potwierdzone przez Z a r z ą d B a n k u 
w of ic ja lnych w y t y c z n y c h Prezesa B a n k u na 
rok 1960. 

Zorganizowana hierarchizacja z a d a ń polega na 
m, że w przypadku ujemnego salda bi lansu z a d a ń 

możliwości w y s t ę p u j e ś w i a d o m y w y b ó r tych zadań , 
ó r y c h priorytet o k r e ś l o n y ogó ln ie przez Za rząd 
nku i oddzia ł w o j e w ó d z k i znajduje potwierdzenie 
faktycznej sytuacj i powiatu. Zadania mniej istot-
lub mniej pilne, chociaż w y n i k a j ą z obowiązu ją -

ch p rzep i sów, zostają ś w i a d o m i e od łożone na póź -
ej , lub pozosta ją na l iście prac do wykonan ia w a -
nkowo w m i a r ę w y z w a l a j ą c y c h się możl iwości , 
yboru zagadn i eń dokonuje kierownictwo oddz i a łu 
za p r awid łowość tego w y b o r u jest w p e ł n i odpo-
iedzialne. 
W j a k i sposób powinna b y ć zorganizowana hierar-

hizacja z a d a ń w oddziale operacyjnym? O k r e ś l a j ą c 
ronologicznie kole jność czynnośc i p r z e d s t a w i a ł o b y 

ę to n a s t ę p u j ą c o : 
1. P i e r w s z ą czynnośc ią jest n i e w ą t p l i w i e ustale-

ie — na podstawie anal izy b i l a n s ó w i w y n i k ó w kon-
oli wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w — jak ie zagadnie-
'a, n i ep rawid łowośc i i w j ak ich rozmiarach (w w y ­

kazie w a r t o ś c i o w y m ) , i w k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
wys tępu ją oraz j aka jest ich dynamika . To ustalenie 
stanu faktycznego jest r ó w n o z n a c z n e z o k r e ś l e n i e m 

("sfery, w k tó re j oddzia ł powinien w zasadzie dz ia łać 
j p na jb l i ż szym czasie i syntetyczna reasumpcja tej 
analizy powinna być dobrze znana k ie rownic twu od­
działu. S tąd n i e z b ę d n e jest szybkie w y p e ł n i e n i e 
arkuszy ewidencyjno-anal i tycznych, pozycj i w y k o ­
nania planu kredytowania i s ta tys tyki oddz ia łu . 

Wszystkie te czynnośc i powinny b y ć w zasadzie 
zakończone przed n a d e j ś c i e m w y t y c z n y c h do planu 
kredytowego i kasowego, a p o n i e w a ż w t y m w ł a ś n i e 
czasie inspektorzy kredytowi o p r a c o w u j ą kwar ta lne 
wnioski kredytowe, przeto nieodzowne jest skon­
centrowanie syntezy i zbiorczych prac statystyczno-
-anal i tycznych w k o m ó r c e ekonomicznej oddz ia łu . 
Niezbędność takiej k o m ó r k i jest oczywista i przez 
doświadczenie ostatnio w y r a ź n i e potwierdzona. 

2. Drug im z kolei etapem hierarchizacj i z a d a ń 
jest przestudiowanie w y t y c z n y c h do planu kasowe­
go i planu kredytowego oraz w zestawieniu z syn t ezą 
stanu faktycznego, o c z y m b y ł a mowa poprzednio, 

ustalenie czy i w j a k i m stopniu problemy ok re ś lone 
jako centralne w ska l i k r a ju i w o j e w ó d z t w a są r ó w ­
nież cen t ra lnymi problemami w ska l i danego po­
w i a t u . 

Jeśl'i zarejestrowane przez oddz ia ły l iczby i fakty 
oraz ich dynamika potwierdzi l oka lną okol iczność 
p r o b l e m ó w o g ó l n y c h , to zagadnienia te s ta ją się 
z mocy w y t y c z n y c h Prezesa B a n k u lub dyrektora 
oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o podstawowymi problemami, 
na k t ó r y c h musi b y ć skupiona uwaga oddz ia łu , za ­
r ó w n o przy decyzj i kredytowej (rozpatrzenie wnio­
s k u kredytowego), jak i w toku kontrol i i f inansowa­
n i a przez c a ł y k w a r t a ł . Tak ie zagadnienia m u s z ą 
b y ć wykonane, m u s z ą s ię zatem znaleźć w pionie 
pracy odpowiednich i n s p e k t o r ó w kredytowych, jako 
zadania o b o w i ą z k o w e . 

Na etapie t ym n a s t ę p u j e w ięc ustalenie p r o b l e m ó w 
priorytetowych, obligatoryjnych oraz wytypowanie 
p rzeds i ęb io r s tw , w k t ó r y c h problemy te zachodzą . 

3. D a l s z y m z kole i etapem hierarchizacj i zadań 
jest ustalenie przy zatwierdzaniu wn iosków kredyto­
w y c h z a d a ń i posun ięć , j ak ie powinny b y ć przez od­
dz ia ł dokonane w stosunku do danego przeds ięb io r ­
s t w a w związku z p o w z i ę t ą decyzją k r e d y t o w ą . J e ś l i 
decyzja kredytowa powzię ta zos ta ła w y r a ź n i e 
w związku i j ako real izacja w y t y c z n y c h Prezesa 
B a n k u lub dyrektora oddz i a łu wo jewódzk iego , to 
o k r e ś l o n e p rzy niej zadania są po prostu szczegóło­
w y m r o z w i n i ę c i e m z a d a ń priorytetowych, ustalo­
n y c h w etapie drugim. Jeś l i zaś decyzja kredytowa 
nie jest związana z w y t y c z n y m i , to zadania w y n i ­
ka jące z niej są zadaniami o k r e ś l o n y m i przez k ierow­
nictwo oddz i a łu w związku z w y n i k a m i etapu p ierw­
szego i anal izy wniosku kredytowego. 

Nieza leżn ie od tego a w stosunku do p r z e d s i ę ­
biorstw nie ko rzys t a j ących z kredytu , ale w y k a z u ­
j ących (w etapie p ie rwszym) n i ep rawid łowośc i k i e ­
rownictwo oddz ia łu r ó w n i e ż ok re ś l a p e w n ą ilość za­
d a ń . Zadania mo g ą b y ć r ó w n i e ż wyznaczone dla i n ­
s p e k t o r ó w kredytowych ze sfery planistycznej, 
obiegu p ien iężnego , inwestycyjnej czy kontroli 
funduszu płac , n i eza leżn ie lub poza zadaniami prio­
ry t e towymi etapu drugiego i w powiązan iu z etapem 
pierwszym. 

4. Nieza leżn ie od z a d a ń wskazanych przez k ie ­
rownictwo oddz ia łu na tle w y t y c z n y c h i w n i o s k ó w 
kredytowych inspektor kredytowy czy planistyczny 
sam ok re ś l a dla siebie wiele z a d a ń w y n i k a j ą c y c h 
drań z pierwszego etapu — anal izy bi lansu oraz sta­
łych , okresowych czynnośc i przewidzianych przepi­
sami, jak na p r z y k ł a d sprawozdania. 

W w y n i k u p o w y ższy ch trzech e t a p ó w po zatwier­
dzeniu w n i o s k ó w kredytowych wyznaczona zostaje 
pewna o k r e ś l o n a ilość zadań , adresowanych konkret­
nie do o k r e ś l o n e g o inspektora kredytowego czy pla­
nistycznego. Suma tych z a d a ń indywidua lnych i n ­
s p e k t o r ó w stanowi ich jednostkowy plan, program 
czy k a r t ę pracy. W rezultacie na karcie pracy i n ­
spektora mogą się zna leźć zadania o bardzo z różn i ­
cowanej wadze, znaczeniu, p racoch łonnośc i i liczbie. 

Istota zagadnienia sprowadza się w ł a ś n i e do tego, 
aby r o z w a ż y ć czy suma zadań , p r z y p a d a j ą c a na i n ­
spektora, mieśc i się w granicach czasu, j a k i m i n ­
spektor dysponuje w okresie k w a r t a ł u (nie kalenda­
rzowego, ale m i ę d z y wnioskami kredytowymi) . Zb i ­
lansowanie zadań czasu jest trudne, gdyż najczęście j 
n i e ł a t w o p rzewidz ieć p racoch łonność w i e l u czyn-
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nośei anal i tycznych, t y m niemniej jednak d o ś w i a d ­
czenie w d u ż y m stopniu u ł a t w i a s p r a w ę . 

Jeś l i przypuszczalna p racoch łonność przewidzia­
nych z a d a ń przekracza możl iwośc i inspektora, k ie­
rownictwo oddz ia łu mus i zdecydować , k t ó r e c z y n ­
ności mogą b y ć p r z e s u n i ę t e na okres późnie jszy , 
a k t ó r e m u s z ą b y ć zaraz wykonane. Do r z ę d u tych 
ostatnich na leżą n i e w ą t p l i w i e te, k t ó r e kierownictwo 
oddz ia łu okreś l i ło w drugim etapie jako pierwszo­
planowe na tle w y t y c z n y c h Prezesa B a n k u i dy rek ­
tora oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o oraz obligatoryjne, s ta­
ł e czynności , przewidziane przepisami (np. regulacja 
kredytu na na leżnośc i , sorawozdania, wniosk i do 
planu kasowego dtp.). Selekcja m o ż e d o t y c z y ć prze­
widzianych czynnośc i pozos ta łych , przy t v m decy­
d o w a ć tu musi waga danego zagadnienia dla o k r ę g u 
czy p rzeds i ęb io r s twa oraz dalszy lub bl iższy związek 
z w y t y c z n y m i . 

I s tn ie ją przypadki , wcale nawet nie rzadkie, że już 
suma czynnośc i pr iorytetowych i obligatoryjnych, 
p r z y p a d a j ą c y c h na danego inspektora nie mieśc i się 
w jego czasie pracy. Są to przypadki skoncentrowa­
nia obs ług i najistotniejszych, najbardziej k łopo t l i ­
w y c h p r zeds i ęb io r s tw u jednego inspektora. Nie z a ­
wsze można w oddziale p r z e d s i ę b i o r s t w a takie roz­
rzuc ić r ó w n o m i e r n i e na ca ł ą załogę, gdyż w g r ę 
wchodzą kwal i f ikac je ł u b inne w z g l ę d y personalne 
czy organizacyjne. 

Do takiej koncentracji zmusza nieraz na p r z y k ł a d 
zasada specjalizacji oddz ia łu w zakresie obs ług i j ed­
nostek planu terenowego, p o w i ą z a n y c h z r a d ą na ­
r o d o w ą . J e ś l i w ięc oddz ia ł nie m o ż e r ó w n o m i e r n i e 
roz łożyć p r z y d z i a ł u p r z e d s i ę b i o r s t w i w z w i ą z k u 
z t y m zachodzi przypadek niezbilansowania z a d a ń 
podstawowych i czasu danego inspektora, to k ie row­
nictwo oddz ia łu nie może dopuśc ić do zaniechania 
z a d a ń priorytetowych i obligatoryjnych, lecz musi 
n i e k t ó r e z n ich p rze rzuc ić na innych i n s p e k t o r ó w , 
k o r y g u j ą c odpowiednio i ch ka r ty pracy . Zabieg ten 
nie jest prosty i w praktyce n a s t r ę c z a k łopo ty róż ­
nego rodzaju, niemniej jednak zabezpiecza w y k o n a ­
nie zadań , k t ó r e w świe t l e w y t y c z n y c h i aktualnej 
sytuacj i są podstawowymi — w danym czasie — 
zadaniami B a n k u . Zaś za wykonanie tych zadań k i e ­
rownictwo oddz i a łu jest w pe łn i odpowiedzialne, nie 
może zatem dopuśc ić , aby zadania te wypar te zos ta ły 
przez mniej istotne czynnośc i drugoplanowe! 

Z chwi l ą dokonania tego wyboru , to jest ustalenia 
hierarchi i zadań , n i e z b ę d n e jest u t rwalenie go w po­
staci zwięz łego zapisu pisemnego, s t reszcza jącego 
kierunek prac oddz ia łu . Zastrzegam się, że nie chodzi 
o plan prac w sensie spisu czynnośc i , k tó re ma ją b y ć 
wykonane przez i n s p e k t o r ó w kredytowych. Chodzi 
0 dokument s tw ie rdza j ący , że w danym o k r ę g u ban­
k o w y m , w t y m a w t y m kwar ta le , zgodnie z o g ó l n y ­
m i w y t y c z n y m i i na tle rozeznanej sy tuacj i uznano 
za podstawowe, na jważn ie j sze takie to a takie za ­
gadnienia, w takich a takich p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 

Hierarchizacj i z a d a ń dokonuje się wprost na karcie 
pracy inspektora, ok reś l a j ąc co jest pierwszoplanowe 
1 obligatoryjne, a co jest fakul ta tywne lub co się od­
k ł a d a na czas późnie j szy . P l a n dz ia ł an ia jest nato­
miast dokumentem z b i e r a j ą c y m wybrane zadania 
podstawowe ca łego oddz ia łu , s ł u ż ą c y m k ie rownic twu 
oddz ia łu jako punkt wyjśc ia dla kontroli wszys tk ich 
stanowisk. P l a n ten świadczy i unaocznia k ierow­
nic twu oddz ia łu ilość, j akość i rozmieszczenie podsta­
w o w y c h z a g a d n i e ń danego o k r ę g u , a obserwowany 

w czasie pozwala ś ledzić d y n a m i k ę tych zagadn ień 
i c h a r a k t e r y z o w a ć o k r ę g gospodarczy. P l a n ten po­
winien być ró w n ież punktem wyjśc ia dla wszelkich 
kontrol i z z e w n ą t r z — w y k o n y w a n y c h przez Depar­
tament R e w i z y j n y , oddz ia ł w o j e w ó d z k i czy jednostki 
Centra l i B a n k u . 

Moment ten ma ogromne znaczenie. Postulat kon­
centracj i i h ierarchizacj i z a d a ń dopó ty nie będzie 
p r a w i d ł o w o przez oddz ia ł real izowany, dopóki jed­
nostki k o n t r o l u j ą c e oddzia ł nie będą go w pe łn i res­
p e k t o w a ł y . Oznacza to, iż jednostka kon t ro lu jąca nie 
może u w a ż a ć za b ł ąd niewykonanie danego zadania, 
jeś l i oddz ia ł udowodni, że zagadnienie to znal, lecz 
św iadomie , w w y n i k u sp ię t rzen ia z a d a ń na danym 
odcinku, problem ten jako re la tywnie mogący się 
iznajdować na da lszym planie, od łoży ł na okres póź­
niejszy. 
«i W ten sposób, w najbardziej o g ó l n y m zarysie, po­

winno b y ć ustawione zagadnienie hierarchizacj i za­
d a ń w oddziale operacyjnym. Jes t to — jak już po­
w i e d z i a ł e m — pierwszy z d w ó c h podstawowych ele­
m e n t ó w organizacji pracy pionu kredytowego — 
mianowicie w y b ó r c e l ó w . 

D r u g i m podstawowym elementem jest w y b ó r me­
tod. Wybrane zagadnienia m o g ą b y ć wykonane przy 
zastosowaniu r ó ż n y c h metod i sposobów rozwiąza ­
n ia . Przepisy bankowe jeś l i w ogóle ok re ś l a j ą me todę , 
j a k ą n a l e ż y s tosować przy w y k o n y w a n i u danego za­
dania, to ok reś l a j ą ją bardzo ramowo i ogólnie i tak 
też b y ć musi . B o w i e m dobór właśc iwe j metody 
za leżeć mus i od charakteru zadania w danym tere­
nie, obu p a r t n e r ó w i w i e l u i nnych okoliczności . Na j ­
w ł a ś c i w s z ą m e t o d ę wykonania danego zadania może 
okreś l i ć ty lko oddzia ł . I tu w ła śn i e , przy ustalaniu 
sposobu wykonan ia zadania rodzi się problem ma­
ksymalne j ekonomizacji metod pracy. Wybrana me­
toda pracy mus i dać maksymalny efekt przy min i ­
m a l n y m n a k ł a d z i e czasu i w y s i ł k u . T a s tara i pod­
stawowa zasada, z d a w a ł o b y się tak oczywista, nie 
jest jednak w pionie planis tyczno-kredytowym w pe ł ­
n i stosowana. Na p o r z ą d k u dz iennym spotyka się 
przypadki hojnego tracenia czasu na czynnośc i zbęd­
ne, lub brak godziwej proporcji m i ę d z y z u ż y t y m 
czasem a postawionym celem. Nie b ę d ę w stanie w y ­
l iczyć t ych wszys tk ich b ł ę d n y c h metod i sposobów 
pracy. Postaram się jedynie p r z y k ł a d o w o wyl iczyć 
n i e k t ó r e z n ich, aby plastyczniej ukazać sens zagad­
nienia . 

Spotyka się bardzo częs to szerokie opracowania 
w n i o s k ó w kredytowych p rzeds i ęb io r s tw . Opracowa­
n ia te zawie ra j ą opis n i e p r a w i d ł o w o ś c i gospodar­
czych , opis sy tuac j i finansowej i je j ana l i zę , w y n i k i 
b a d a ń oddz ia łu itp. Rozmiary opisu o b e j m u j ą nieraz 
k i l k a , a zda rza ją się przvnadki , że k i lkanaśc ie stron 
maszynopisu. T k w i w t y m chyba nieporozumienie. 
Cała ta praca jest z b ę d n a . Wszystkie te dane i fakty 
m u s z ą b y ć inspektorowi oczywiśc ie znane, powinny 
b y ć u j ę t e w arkuszu ewidencyjno-anali tycznym, we 
wnioskach z inspekcji i w notatkach z przeprowadzo­
nej anal izy planu, bilansu i wniosku, i mogą być zre­
ferowane przez inspektora na żądan i e dyrektora od­
dz i a łu lub komis j i kredytowej . 

Opisywanie t ych spraw jest może niekiedy wygod­
niejsze dla dyrektora, ale jest j ednocześn ie marno­
w a n i e m cennego czasu inspektora. Bowiem we 
wniosku k r e d y t o w y m powinna być zwięźle i odręcz­
nie podana ty lko ocena motywacj i p rzeds ięb io r s twa , 
zapotrzebowanie na kredyt oraz proponowana decy-
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ja i jej motywy, tak, aby w y r a ź n i e uwidoczniona 
została l in ia pol i tyki kredytowej oddz ia łu . W oddzia­
łach, w k t ó r y c h powo łana zos ta ła komisja kredyto­
wa obserwuje się częs to n i e p r o p o r c j o n a l n ą i zbędną 
pracochłonność pos iedzeń t r w a j ą c y c h n iez l iczoną 
ilość godzin — przed i po po łudn iu , przez wie le dni . 

rzyczyną tego jest nadmierne gadulstwo, gubienie 
ię w szczegółach, niedostateczne przygotowanie m a -
r ia łu przez re fe ru jącego , niepotrzebnie l iczny 

dział cz łonków. 

W opisowej części s p r a w o z d a ń spotyka się wie lo-
tronlcowe opracowania, p e ł n e rozwlek łośc i , poda jące 
będnie s ł o w n y opis s t o s u n k ó w zachodzących m i ę d z y 

liczbami zawar tymi już w części l iczbowej sprawoz-
ania, poda jących d r u g o r z ę d n e , nieistotne szczegóły , 
potyka się częs to bezcelowe przepisywanie notatek 

z inspekcji i z innych analiz — z n i e p o r z ą d n i e pro­
wadzonych kar t , do zeszy tów. 

Istnieje nader często spotykana dysproporcja m i ę -
J z y czasem a efektem inspekcji w p rzeds i ęb io r s tw ie , 
wyn ika j ąca nie ty le z t r u d n o ś c i czy p racoch łonnośc i 
b a d a ń w p rzeds i ęb io r s tw ie ile z b raku odpowiednie­
go przygotowania się do inspekcji (nieścisłe, zbyt 
ogó ln ikowe okreś l en ie zagadnienia, brak k i e runku 
i zebrania liczb z m a t e r i a ł ó w bankowych, b ł ą d z e n i e 
w samym przeds ięb io rs twie ) . Nieza leżn ie od tego 
często można t ra f ić na godną lepszego z u ż y t k o w a n i a 
u rzędniczą s k r u p u l a t n o ś ć i d rob iazgowość , p r o w a d z ą ­
cą do pe łnego zapisywania n i e k t ó r y c h szczegółów (np. 
wypis za t rzy mies iące dziennych o b r o t ó w fakturo­
w y c h w liczbach r z ę d u dz ie s i ą t ek mi l ionów z grosza­
mi , dla ustalenia orientacyjnej r y t m i c z n o ś c i fakturo­
wania) . Zdarza się, że inspektor kredytowy z w ł a s n e j 
i n i c j a tywy lub z polecenia k ie rownic twa oddz i a łu 
p r z y s t ę p u j e do p r a c o c h ł o n n e j anal izy i badania pew­
nego odcinka lub zagadnienia n i ą d la tego", że one 
w tej c h w i l i jest potrzebne, lecz że m o ż e się oddz i a ło ­
w i k i edyś p r z y d a ć , choć w tej c h w i l i nie bardzo 
wiadomo do czego. 

W w i e l u oddz ia łach c i ąg le jeszcze p o k u t u j ą ten­
dencje do pracy ty lko przy b iurku , ob jawia j ące się 
w s ł abe j obronie przed narzucaniem, lub w r ę c z 

w c h ę t n y m braniu na siebie obowiązku ewidencji , 
zap isów, w y k a z ó w , tabel, g r a f i ków itp., chociaż ce­
lowość, a w k a ż d y m razie n iezbędność tych prac bu­
dzi wą tp l iwośc i . Do z jawisk karygodnych na l eży za­
l iczyć — też niestety częs te — pisanie wszelk ich .no­
tatek i pism potrzebnych w y ł ą c z n i e oddz ia łowi , na 
maszynie zamiast od ręczn ie . A n a c h r o n z m e m orga­
n izacy jnym, z a s ł u g u j ą c y m na n a p i ę t n o w a n i e jest p i ­
sanie e l a b o r a t ó w na maszynie przez inspektora k re ­
dytowego tam, gdzie równocześn i e istnieje duże ob­
c iążenie lub p rzec iążen ie , i 

Wiele jeszcze można by p r z y t o c z y ć o d c ' n k ó w pra­
c y insoektora kredytowego, na k t ó r v c h ł a two można 
dostrzec rozrzutne szafowanie czasem. Nie chodzi 
jednak o ich wyl iczan ie . Chodzi jedynie o wskazanie, 
że w każde j n iemal dotychczas wykonywane j czyn ­
ności t k w i pewna, nieraz znaczna rezerwa czasu zu­
ż y t e g o n i ewła śc iw ie , niepotrzebnie. 

Wyzwolenie tego typu rezerw czasu powinno b y ć 
drugim podstawowym, obok hierarchizacj i zadań , 
elementem organizowania pracy planistvczno-kredy-
towej. T ę p r a c ę o r g a n i z a c y j n ą musi w y k o n a ć przede 
wszys tk im sam aparat kredytowy, ł ą c z n y m w y s i ł ­
k iem każdego inspektora kredytowego, pod czu jnym 
nadzorem i insp i rac ją k ierownic twa oddz ia łu . P acy 
tej nie w y k o n a pion organizacyjny B a n k u , może on 
jedynie p o m ó c . 

Organizacja i usprawnienie metod pracy pozostaje 
w śc i s łym związku z h i e ra rch izac j ą zadań . I m wyższe 
będz ie usprawnienie metod pracy, to jest i m więce j 
w y z w o l i się^ rezerw czasu t y m mniej zadań będz ie 
trzeba z koniecznośc i zan iechać lub o d s u w a ć na okre­
sy późnie jsze . Usprawnienie, dobór metod pracy, 
prowadzi . przeto do zwiększen ia wyda jnośc i pracy, 
bez zwiększen ia obc iążenia i n a t ę ż e n i a pracy. 

Problem ten, s t reszcza jący s ię w racjonalnym za­
gospodarowaniu pracy ludzkiej w naszej instytucj i 
musi s t ać s ię problemem pierwszoplanowym, pod­
s t awowym zadaniem kierownictwa przede wszys tk im 
w oddz i a ł ach operacyjnych, a t a k ż e i w innych jed­
nostkach organizacyjnych B a n k u . 

R. Michejda 
Poznań 

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA DOTYCZĄCE FINANSOWANIA 
INWESTYCJI ZDECENTRALIZOWANYCH 

(CżęŚĆ I I ) 

O m ó w i o n e w pierwszej części niniejszego a r ty ­
k u ł u zestawienie n a k ł a d ó w inwes tycy jnych i ich po­
k r y c i a rozstrzyga s p r a w ę ewentua lnych potrzeb k re ­
dytowych i sp ła t z ac i ągn i ę tych k r e d y t ó w -w skal i 
pe łnych lat . D la c a ł k o w i t e g o rozwiązan ia sprawy f i ­
nansowania z a d a ń inwes tycy jnych na l eży jeszcze za­
s t anowić się nad potrzebami p r z e d s i ę b i o r s t w a w c ią­
gu roku . 

Zagadnienie to nie i s tn ia łoby , gdyby w c i ą g u roku 
kalendarzowego akumulacja ś r o d k ó w na inwestycje 
by ła idealnie dostosowana do finansowania. T a k jed­
nak nie jest i w t y m zakresie od różn ić m o ż n a dwa 
przypadki; gdy akumulac ja ś r o d k ó w finansowych 
przebiega szybciej niż w y m a g a j ą tego potrzeby 
w zakresie finansowania inwestycj i , w ó w c z a s oddz ia ł 

B a n k u m o ż e o g r a n i c z y ć te rńpo dostarczania ś rodków 
pochodzących z k redytu przez transzowanie w y k o ­
rzystania k redytu (transzowanie k r e d y t ó w stosowa­
ne w ce lu podtrzymania dyscypl iny w wydatkowa­
niu ś r o d k ó w na inwestycje , sprawdzenia u t r zymy­
wania s ię w y k o n a w s t w a w tempie planowanym itp., 
jest oczywiśc ie n i eza leżne od te rma akumulacj i 
ś rodków) , gdy potrzeby w zakresie finansowania i n ­
westyc j i są czasowo większe niż posiadane środki , 
powstaje w ó w c z a s konieczność przyjśc ia p rzeds i ę ­
biorstwu z d o r a ź n ą pomocą dostarczenia dodatko­
w y c h ś r o d k ó w , k t ó r e zwrócą się w c iągu danego ro­
ku , a w ięc udzielenie k redy tu antycypacyjnego. 

W celu ustalenia potrzeb w t y m zakresie można ze­
s t awić n a k ł a d y inwestycyjne i ich pokrycie podobnie 
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j ak w tabeli 2 %, z tą jedynie różnicą , że interesuje 
przebieg finansowania w poszczegó lnych k w a r t a ł a c h 
roku. 

Tablica 4 

Zestawienie transz kredytu na Inwestycje 1 kredytu 
antycypacyjnego 

R O K 1960 
w tys iącach złotych 

K W A R T A Ł I 11 I I I I V 
R A 

Z E M 

N A K Ł A D Y 

a) inwestycje nowo roz­
poczęte 100 100 40 40 280 

b) inwestycje pozosta łe 50 60 80 90 280 

R a z e m 150 160 120 130 560 

A fc/IV 1\ I fc lA 

a) środki w ła sne 90 90 110 120 410 

b) kredyt bankowy 60 70 10 10 150 

R a z e m 150 160 120 130 560 

NIEDOBÓR P O K R Y C I A 

(kredyt antycypacyjny) 
• 

x x x x x x x x x x x x x x x 

NADWYŻKA 
P O K R Y C I A 

(splata kredytu antycy­
pacyjnego) x x x x x x x x x x x x x x x 

Uwagi: Nie zachodzi potrzeba udzielenia kredytu antycypacyj­
nego na inwestycje. Transze kredytu ustala się następująco: 
pierwszy kwartał 60 tysięcy złotych, drugi kwarta! 90 tysięcy zło­
tych (ze względu na niezłe zdyscyplinowanie przedsiębiorstwa oraz 
znikome Sumy przypadające do wykorzystania z kredytu banko­
wego w trzecim i czwartym kwartale nie .zachodzi konieczność 
transzowania przyznanego kredytu na wszystkie cztery kwartały) . 

Tabela stanowi rozbicie na k w a r t a ł y kwot z n a s t ę ­
pu j ących r u b r y k : Zestawienia n a k ł a d ó w i i ch po­
k r y c i a : 

2, 1 + 3, 5 + 6 + 7 i 9 osobno o d n o ś n i e roku 1960 
i roku 1961. 

W w y n i k u takiego zestawienia okazuje się, że 
w roku b i e ż ą c y m potrzeby inwestycyjne mogą b y ć 
sfinansowane przez b ieżącą a k u m u l a c j ę ś r o d k ó w 
w ł a s n y c h z u d z i a ł e m kredytu bankowego przyzna­
nego na dany rok. 

Zapotrzebowanie na kredyt bankowy r o z k ł a d a się 
na poszczególne k w a r t a ł y , co stanowi przyczynek do 
ustalenia ewentualnych transz k redv tu . W d a n y m 
przypadku, ze w z g l ę d u na znikome kwoty k redy tu 
p r z y p a d a j ą c e do wykorzys tan ia w t rzecim i czwar ­
tym kwartale , całość k redy tu podzielono jedynie na 
dwie transze. 

Inaczej przedstawia się sprawa w roku 1961. I n w e ­
stycja będzie ca łkowic ie w y k o ń c z o n a w drugim 
kwartale , a więc zachodzi kon ieczność p e ł n e g o s f i ­
nansowania je j w ciągu pierwszego pół rocza . T y m ­
czasem, j akko lwiek pokrycie w ska l i rocznej jest za-

1) Patrz tabela w części 1 artykułu w Wiadomościach NBP 
Nr 10/60 strona 474. 

pewnione, to w p i e rwszym i drugim kwar ta le pow­
stanie n i edobór , k t ó r y będz ie w y r ó w n a n y dopiero 
w k w a r t a ł a c h n a s t ę p n y c h . 

Do wysokośc i niedoboru oddz ia ł udziela kredytu 
antycypacyjnego o terminach s p ł a t y w y n i k a j ą c y c h 
automatycznie z zestawienia n a k ł a d ó w i ich pokrycia. 
Oczywiśc ie w t y m przypadku m o ż n a z os t rożności 
t r a n s z o w a ć kredyt bankowy (w ska l i mies ięcznej ) , 
nie w y n i k a to jednak cyfrowo z zestawienia i by łoby 
w y n i k i e m specjalnej po l i tyk i oddz ia łu w stosunku 
do p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Tablica 5 

Zestawienie transz kredytu na inwestycje i kredytu 
antycypacyjnego 

R O K 1961 
w tysiącach złotych 

K W A R T A Ł 1 I I I I I I V R A ­
Z E M 

N A K Ł A D Y 

a) inwestycje noworoz-
• poczęte 250 170 420 

b) inwestycje pozosta łe 20 20 20 20 80 

R a z e m 270 190 20 20 500 

P O K R Y C I E 

a) ś rodki w ł a s n e 45 45 190 55 335 

b) kredyt bankowy 165 165 

R a z e m 210 45 190 55 fOO 

NIEDOBÓR P O K R Y C I A 

(kredyt antycypacyjny) 60 145 205 

N A D W Y Ż K A 
P O K R Y C I A 

(splata kredytu antycy­
pacyjnego) 170 35 205 

Uwagi: Caiość własnych funduszów i limitowego kredytu banko­
wego przeznacza się na sfinansowanie inwestycji. Ze względu na 
skupienie przerobu w pierwszych miesiącach roku kredyt banko­
wy uruchomiony będzie w jednej transzy, a ponadto udzielony 
będzie kredyt Inwestycyjny, płatny do końca roku. 

Z zestawienia w y n i k a jedna jeszcze zasada. Oto, 
zgodnie z punktem 46 tymczasowych p rzep i sów ter­
m i n y s p ł a t y k redy tu bankowego na inwestycje za­
czyna j ą biec w n a s t ę p n y m kwar ta le po ukończen iu 
inwes tyc j i . W konkre tnym przypadku przeds ięb ior ­
stwo m u s i a ł o b y zatem zacząć sp łacać kredyty we 
w r z e ś n i u 1961 roku . Powstaje pytanie, z j ak ich 
ś r o d k ó w d o k o n a ć n a l e ż y sp ł a ty . Wszystkie ś rodki 
w ł a s n e zaliczone zos ta ły na sfinansowanie dokończe ­
nia inwes tyc j i , a i s tn ie jący prze jśc iowo dodatkowy 
n i e d o b ó r pokryty zos ta ł z antycypacyjnego kredytu 
bankowego. A ż e b y u z y s k a ć ś rodki na pokrycie za­
p a d a j ą c y c h rat na l eża łoby odpowiednio podwyższyć 
kredyt bankowy tak, aby p r z e d s i ę b i o r s t w u s t a rczy ło 
ś r o d k ó w nie ty lko na pokrycie fak tycznych n a k ł a d ó w 
inwes tycy jnvch , ale jeszcze i na zwrot . 

Tak i e postawienie sprawy nie ma chyba sensu. 
Zachodzi z resz tą jedna jeszcze sprzeczność . K a ż d y 
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kredyt udzielony i s p ł a c o n y w t y m samym roku k a ­
lendarzowym jest w zasadzie k redy tem antycypa­
c y j n y m . Jeżel i p o d w y ż s z y m y kredyt po to, aby z nad­
w y ż k i dokonać sp ł a ty rat z a p a d a j ą c y c h w t y m roku, 
to po prostu udziel imy kredy tu antycypacyjnego po 
to» aby sp łac i ł on sam siebie. Wydaje się. że nie ma 
tu innego wyjśc ia , j ak ty lko p rzy jąć , że cytowany 
poprzednio przepis punktu 46 tymczasowych przepi­
sów może mieć zastosowanie ty lko w tych przypad­
kach, kiedy na koniec danego roku p o z o s t a ł y b y w o l ­
ne ś rodk i p r z e d s i ę b i o r s t w a na inwestycje i to w y ­
łącznie do wysokośc i tych ś r o d k ó w . 

W tak im natomiast przypadku, jak rozpat rywany 
obecnie, gdy wszystkie ś r o d k i p r zeds i ęb io r s twa zo­
s t a ły z a a n g a ż o w a n e na sfinansowanie inwes tyc j i , 
pierwsze sp ła ty rat mogą b y ć ustalone nie wcześn ie j 
n iż w pierwszym kwar ta le 1962 roku. 

Dalsze zagadnienie w y m a g a j ą c e pewnego przeana­
l izowania to sprawa l imi towania k r e d y t ó w na szcze­
blu w o j e w ó d z k i m . Znaczna część — o ile nie w i ę k ­
szość oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h — p r z y j ę ł a jako 
zasadę nie rozdzielanie l im i tów k i e d y t ó w inwestycyj ­
nych na oddz ia ły operacyjne," ale pozostawianie 
w oddziale w o j e w ó d z k i m prawa dysponowania l i m i ­
tem. Sprawa ta o tyle nie jest dostatecznie n a ś w i e t ­
lona, że wciąż jeszcze central izacja dysponowania 
l imi tem kredy tu na inwestycje w oddziale woje­
w ó d z k i m jest u t o ż s a m i a n a ze zwiększen i em kontrol i 
dzia ła lności oddz i a łów operacyjnych przez oddz ia ł 
w o j e w ó d z k i lub — co na jedno wychodzi — u tożsa ­
miana jest z pewnym ograniczeniem samodzie lnośc i 
oddzia łu operacyjnego. F a k t e m jest, że p rzyznawa­
nie l imi tu kredytu na inwestycje przez oddzia ł woje­
wódzk i 9twarza pewne możl iwośc i dodatkowej kon­
troli i o tyle można m ó w i ć o zwiększone j czy d w u -
szczeblowej kontrol i decyzj i k redy towych oddz ia łu 
B a n k u . Jednak nie to jest rzeczą i s to tną . U podstaw 
takiej decyzji leżą p r ze s ł ank i nie kontrolne, ale do­
tyczące samej istoty techniki operowania l imi tem 
kredytu . 

Na podstawie dotychczasowych doświadczeń trzeba 
s tw ie rdz i ć , że l imi t ten w ska l i w o j e w ó d z k i e j jest 
z r e g u ł y n i e w y s t a r c z a j ą c y na zaspokojenie wsze l ­
k i ch potrzeb p rzeds i ęb io r s twa , nawet po ich d o k ł a d ­
n y m przeanalizowaniu i odrzuceniu wsze lk ich w ą t ­
p l i w y c h wnioskowi W tych warunkach ewentualny 
podzia ł l imi tu k redytu na oddz i a ły operacyjne m u ­
s ia łby się o d b y w a ć w e d ł u g jak iegoś z gó ry o k r e ś l o ­
nego klucza, w taki sposób, aby ż a d e n oddzia ł nie 
by ł zbytnio pokrzywdzony i aby j ednocześn ie ż a d e n 
oddzia ł operacyjny nie d y s p o n o w a ł nadmiernymi 
moż l iwośc iami udzielania k r e d y t u w stosunku do 
oddz ia łów pozos ta łych . 

Wysokość l imi tu przyznanego k a ż d e m u oddz ia łowi 
m u s i a ł a b y być zatem z g ó r y uwarunkowana p rzy ­
puszczalnymi potrzebami terenu i to zac i e śn ionymi 
w sposób maksymalny . 

J e d y n y m d o s t ę p n y m sposobem decydowania a prio­
r i o potrzebach terenu w zakresie wysokośc i k redytu 
na inwestycje jest p o s ł u g i w a n i e się m a t e r i a ł a m i nad­
r z ę d n y c h jednostek p r z e d s i ę b i o r s t w (zjednoczenia, 
w o j e w ó d z k i e związki spółdzie lcze) , g d y ż one jedyn.e 
dysponu j ą w tym zakresie danymi zbiorczymi i w ta­
k ich terminach, j ak ie m o g ą być wyzyskane dla roz­
dz ia łu l i m h ó w . 

Istnieje r ówn ie ż inna możl iwość , a mianowicie 
oparcie się na kwotach w y n i k a j ą c y c h z p l a n ó w a k u ­
mulac j i i zużycia , z t ym jednak że kwo ty te m u s i a ł y ­

by b y ć odpowiednio skorygowane, albowiem nie 
zdarza się chyba nigdy, aby globalna wysokość 
kredytu , w y n i k a j ą c a z sumowania tych p l a n ó w n'e 
zosta ła zmniejszona na skutek przeprowadzenia ko­
rekt przez oddz ia ł w o j e w ó d z k i . W k a ż d y m razie 
w Jednym i drugim przypadku kwota l imi tu prze­
kazanego ewentualnie oddz ia łowi operacyjnemu by­
ł a b y wyl iczona w oparciu o przypuszczalne potrzeby 
ok re ś lonych p r z e d s i ę b i o r s t w . Jes t nie do pomyś len ia , 
aby oddz ia ł w o j e w ó d z k i p r zekaza ł do oddz ia łu tak 
wyl i czoną k w o t ę l imi tu bez b l iższych informacji do­
tyczących jego wysokości , aby nie wy jaśn i ł p rzes ł a ­
nek na j ak ich się opiera ł , czy l i w praktyce na leża łoby 
ostatecznie podać oddz ia łowi , w sposób mniej lub 
więce j wiążący , p r o p o n o w a n ą wysokość^ k r e d y t ó w 
dla poszczególnych p rzeds i ęb io r s tw , k t ó r e s tanowi ły 
p o d s t a w ę ustalenia wysokośc i przekazanych l imi tów 
kredytowych . 

Jes t problemem dyskusy jnym czy takie .postawie­
nie sp rawy stanowi zwiększen ie samodzie lnośc i od­
dz ia łu operacyjnego, czy też przeciwnie — ograni­
czenie samodz ie lnośc i . 

W obecnej sy tuac j i , gdy oddzia ł wo jewódzk i dys­
ponuje l imi tem kredy tu na inwestycje, oddział ope­
racy jny nie jest n i czym hamowany w przekazywaniu 
do oddz i a łu w o j e w ó d z k i e g o wniosku o przyznanie l i ­
mi tu k redy tu na inwestycje na podstawie już pod ję ­
tej (a tylko nie przekazanej p rzeds i ęb io r s twu) decy-
c j i o przyznaniu k redy tu . Oddz ia ł wo jewódzk i w w y ­
j ą t k o w y m tylko przypadku o d m ó w i przyznania l i ­
mi tu , g d y ż decyzja oddz i a łu już została powzię ta , 
t y m bardzie] że o b o w i ą z k i e m oddz ia łu w o j e w ó d z ­
kiego jest ok re ś l ać z g ó r y k ie runk i inwestowania 
w b r a n ż a c h a nawet w p rzeds i ęb io r s twach , a więc 
na ogół b iorąc wnioski oddz i a łów dotyczą inwestycj i 
p r a w i d ł o w y c h , z a r ó w n o w skal i oddz ia łu jak i całego 
terenu w o j e w ó d z t w a . 

0L 
K a ż d a decyzja oddz ia łu operacyjnego jest zatem 

w zasadzie podejmowana w sposób swobodny, jedy­
n y m k r y t e r . u m jest hierarchia potrzeb w ska l i rejo­
nu oddz ia łu B a n k u , nie zaś o d g ó r n e imienne wska ­
zywanie potencjalnych k r e d y t o b i o r c ó w . 

W m i a r ę wyczerpywania się l imi tu k redy tu w ska l i 
w o j e w ó d z k i e j oddz ia ł w o j e w ó d z k i powin.en powia­
d a m i a ć o tym oddz ia ły , wskazu j ąc j e d n j c z e ś n . e j a k i 
roazaj z a a a ń inwes tycy jnych może l iczyć w tym 
okresie na pozytywne za ł a tw ien i e . W ten sposób od­
dzia ł w o j e w ó d z k i nadaje kierunek dzia iakiośc i w za­
kresie k r e d y t ó w inwes tycy jnych w ska l i oddziam 
wojewódzk iego , nie ogran icza jąc u p r a w n i e ń żaonego 
oddz ia łu operacyjnego. W w y j ą t k o w o warnych przy­
padkach, gdy z p rzyczyn omektywnych nie można 
byio wcześn ie j p r z e w i d z i e ć potrzeb inwestycyjnych 
o d u ż y m znaczeniu ekonomicznym, istnieje zawsze 
możl iwość dodatkowego w y s t ą p i e n i a do Central i 
B a n k u o nadzwyczajne zwiększen ie przyznanego l i ­
m i tu k redy tu na inwes .yc je . 

W przypadku dokonania wcześnie jszego podzia­
łu l i m i t u na oddz ia ły operacyjne sprawa przedstawia 
s ię w sposób o wiele bardziej skomplikowany. Przede 
wszys tk im oddz ia ł operacyjny jest zawsze do pew­
nego stopnia z w i ą z a n y k ry t e r i ami , j a k i m i k i e r o w a ł 
się oddzia ł w o j e w ó d z k i p r z y z n a j ą c m u l imi t kredytu 
w takiej a nie innej wysokośc i i j akkolwiek pozorme 
zachowuje swobodę decyzji , musi być zawsze przy­
gotowany na konieczność w y t ł u m a c z e n i a się dlaczego 
kredyt został z u ż y t y inaczej niż to byio sugerowane. 
Poza tym trudno p rzypuśc i ć , aby oddział wo jewódz-
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k i pozos tawi ł oddz ia łowi zupe łną dowolność w wybo­
rze obiektu kredytu w ramach przyznanej sumy 
w m i a r ę jak pierwotnie p r z y j ę t e k r y t e r i a o k a z y w a ć 
się będą nierealne; zachodzi w ięc nowa kon ieczność 
pracochTonnej manipulacj i z w i ą z a n e j z e w i d e n c j ą 
p r z e r z u t ó w itp. 

I jeszcze jedno w a ż n e zagadnienie. Nawet p rzy ide­
alnej pracy każdego oddz ia łu operacyjnego inne jest 
jego rozeznanie potrzeb inwes tycy jnych , a inne jest 
to rozeznanie ze szczebla oddz i a łu wo jewódzk iego . 

Inwes tyc ja jak najbardziej celowa z punktu widze­
nia oddz ia łu operacyjnego m o ż e s tać s ię zgoła drugo-
lub t r zec iop lanową w zestawieniu z potrzebami na 
terenie innego oddz ia łu , położonego w t y m samym 
w o j e w ó d z t w i e . S t ą d w y p ł y w a dalsza kon ieczność 
hierarchizowania inwes tyc j i w ska l i szerszej n iż od­
dz ia ł operacyjny, t y m bardziej że s amodz ie lność od­
dz ia łu na t y m nie cierpi. 

Z r o z w a ż a ń przytoczonych p o w y ż e j nie w y n i k a , 
aby nie p r z e k a z y w a ć oddz i a łowi B a n k u globalnego 
l imi tu kredytu zawsze tam, gdzie to jest m o ż l i w e bez 
uszczerbku dla p r a w i d ł o w e g o rozeznania potrzeb te­
renu. Można zatem — i t rzeba p r z e k a z a ć orienta­
cy jny przynajmniej l imi t k redy tu w t ak im przypad­
k u , gdy idzie o oddzia ł specjalistyczny czy to 
w zakresie b r a n ż o w y m (resortowym), czy też tereno­
w y m . T y p o w y m p r z y k ł a d e m są oddz i a ły w miastach 
s t a n o w i ą c y c h w o j e w ó d z t w a . O i le — co s ię częs to 
zdarza — o b s ł u g a p r z e d s i ę b i o r s t w p o w i ą z a n y c h 
z b u d ż e t e m terenowym (miasta s t anowiącego woje­
wódz two) skoncentrowana jest w jednym lub d w ó c h 
oddz ia łach B e n k u , m o ż l i w e jest przekazanie t y m od­
dz i a łom pewnych kwot na poczet l i m i t u k r edy tu na 
inwestycje, przy pozostawieniu n iewie lk ie j jedynie 
rezerwy w oddziale w o j e w ó d z k i m na zaspokojenie 
ewentualnych nowo ujawnionych potrzeb. 

Zagadnienie .operatywnego gospodarowania l i m i ­
tem kredytu na inwdl tyc je nie jest proste; jest tu — 
jak zresz tą wszędz ie — wiele w a r i a n t ó w ; nie wydaje 
s ię jednak s łuszne , aby u s z t y w n i a ć zasady l imi to ­
wania . 

Kre ś l ąc te l u ź n e uwagi na temat k luczowych pro­
b l e m ó w , n a s u w a j ą c y c h się w trakcie finansowania 
i kredytowania działa lności inwestycyjnej p r z e d s i ę ­
biorstw, nie m o ż n a nie w s p o m n i e ć o pewnej cha­
rakterystycznej właśc iwośc i k redy tu na inwestycje, 
pos tu lu j ące j konieczność odmiennego ustosunkowa­
nia się do p r o b l e m ó w z w i ą z a n y c h z t y m kredytem, 
niż to ma miejsce w stosunku do k r e d y t ó w obroto­
w y c h . 

Wysokość k r e d y t ó w obrotowych jak ie udziela czy 
udz ie la ł Narodowy B a n k Po l sk i nie jest w zasadzie 
l imitowana. Bez w z g l ę d u na t e c h n i k ę rea l izac j i p lanu 
kredytowego wysokość tych k r e d y t ó w jest, poza 
drobnymi w y j ą t k a m i , nieograniczona i by ł a nieogra­
niczona nawet wówczas , gdy formalnie m i e l i ś m y do 
czynienia z „ l i m i t a m i " na k r edy ty ponadnorma­
tywne. 

Inaczej przedstawia s ię sprawa z k redy tem na i n ­
westycje. Wysokość tego k redy tu jest śc iś le za l imi -
towana, z a r ó w n o w ska l i k ra jowej , jak i w Cent ra l i 
B a n k u a n a s t ę p n i e w oddz i a ł ach w o j e w ó d z k i c h . 
W tym przypadku, bez w z g l ę d u na t e c h n i k ę p rzyzna­
wania k redytu i metody okreś l en ia jego g ó r n e j gra­
nicy w dowolnej ska l i , pewne jest, że suma k r e d y t ó w 
na inwestycje nie może p r z e k r o c z y ć pewnej ok re ś lo ­
nej kwoty bez w z g l ę d u na i s tn ie jące potrzeby. Moż l i ­
wości p r z e r z u t ó w i istnienie pewnych rezerw n a róż ­

n y c h szczeblach łagodzi nieco tę zasadę , ale jej nie 
podważa . 

T a sy tuac ja postuluje szczególne ustosunkowanie 
się do dz ia ła lnośc i inwestycyjnej p r zeds i ęb io r s tw ze 
strony oddz i a łów Narodowego B a n k u Polskiego 
i z kole i do odmiennych nieco niż dotychczas k r y ­
t e r i ó w oceny tego, co u w a ż a m y za dobrą p r a c ę od­
d z i a ł u B a n k u . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a znają w zasadzie zupe łn ie dobrze 
s w o j ę uprawnienia i możl iwośc i odnośn ie zasad ko­
rzystania z k r e d y t ó w obrotowych. Rola instrukcyjna 
B a n k u przynajmniej pod t y m w z g l ę d e m należy, 
generalnie rzecz b iorąc , do przeszłości . W k a ż d y m 
razie tak zwane „ o d d z i a ł y w a n i e " B a n k u w zakresie 
k r e d y t ó w obrotowych, a w ła śc iwie w ogóle w zakre­
sie gospodarki eksploatacyjnej, polega przede wszyst­
k i m na ograniczeniu d o p ł y w u ś r o d k ó w finansowych 
(o ile mowa o „ o d d z i a ł y w a n i u " z w a n y m ,ekonomicz-
n y m " , w o d r ó ż n i e n i u od tak zwanego „oddz ia ływan ia 
administracyjnego"). P r z y t y m ograniczenie kredy­
towania jednego p rzed s i ęb io r s tw a nie łączy się w ża­
den sposób ze zwiększen i em możl iwośc i kredytowych 
d la innych p rzeds i ęb io r s tw , podobnie, zresz tą jak 
ograniczenie pogotowia kasowego p rzeds i ęb io r s twa 
nie u ł a t w i a B a n k o w i p o d w y ż s z e n i a pogotowia w i n ­
n y m p r z e d s i ę b i o r s t w i e i tp . 

W tych wszys tk ich przypadkach rola B a n k u , jego 
o d d z i a ł y w a n i e , zaczyna się w momencie, gdy zaist­
nieje j a k a ś n i e p r a w i d ł o w o ś ć i polega na ograniczeniu 
w taki czy inny sposób zakresu finansowania ca łe j 
gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w a lub jej ok reś lone j części. 

Z u p e ł n i e inaczej rysuje się rola oddz ia łu B a n k u 
i B a n k u jako całości w zakresie kredytowania gos­
podarki inwes tycyjne j . Tu ta j g ł ó w n a rola B a n k u , 
jegO' o d d z i a ł y w a n i e na z jawiska gospodarcze nie po­
lega na ograniczaniu, ale przeciwnie, na ak tywnej 
postawie oddzia łu , na decyzj i oznacza jące j p rzyzna­
nie ś r o d k ó w finansowych na oznaczony ce l . 

O i le w zakresie gospodarki eksploatacyjnej bierna 
postawa o d d z i a ł u B a n k u prze jawia s ię w kredytowa­
n i u p r z e d s i ę b i o r s t w a zgodnie ze s k ł a d a n y m i co 
k w a r t a ł wnioskami k redy towymi , a a k t y w n o ś ć od­
dz i a łu w olbrzymiej większośc i p r z y p a d k ó w oznacza 
korygowanie p o s t u l a t ó w p rzeds i ęb io r s twa , o tyle 
w zakresie gospodarki inwestycyjnej sfinansowanie 
z a d a ń w maksymaln ie m o ż l i w y m i potrzebnym 
zakresie wymaga postawy ak tywne j i to nie ty lko 
wobec zg łaszanych życzeń p rzeds i ęb io r s tw , ale nawet 
i n i c j a t y w y w odnajdywaniu s ł u s z n y c h potrzeb i n ­
wes tycy jnych i i n i c j a t y w y w zakresie metod ich 
sfinansowania. Zagadnienie z t y m z w i ą z a n e to pro­
blem wyboru . 

Ograniczona z na tu ry rzeczy pu la kredytowa po­
woduje, że w p r z e c i w i e ń s t w i e do k r e d y t ó w obro­
towych, decyzja pozy tywna o d n o ś n i e przyznania, 
k redy tu dla jednego p r z e d s i ę b i o r s t w a oznacza ogra­
niczenie globalnej pu l i k redy tu , a w efekcie oznacza, 
że w ś lad za tą d e c y z j ą zapadnie w odniesieniu do 
innego p r z e d s i ę b i o r s t w a (na terenie tego czy innego 
oddzia łu) decyzja negatywna. I przeciwnie — od­
mowne za ł a tw ien i e , wniosku kredytowego automa­
tycznie p o d w y ż s z a możl iwośc i p e t e n t ó w w zakresie 
ot rzymania k redy tu . Oddz ia ł B a n k u w przypadku 
udzielania k r edy tu na inwestycje m a w y j ą t k o w ą 
moż l iwość stworzenia nowych e fek tów ekonomicz­
nych , o d d z i a ł y w a n i a w niespotykanym dotychczas 
zakresie na g o s p o d a r k ę swego rejonu. 
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Zagadnienie w y b o r u z a d a ń inwes tycyjnych , za­
gadnienie przyznawania pr iorytetu j ednym zagad­
nieniom przed i n n y m i , a nawet przejawianie in i c j a ­
t y w y we w s k a z y w a n i u tych zadań , oto są nowe 
niezmiernie zachęca jące problemy s to jące przed od­
dz ia ł ami B a n k u . 

Jeże l i jednak w zakresie k r e d y t ó w na inwestycje 
dobra praca oddz ia łu po legać ma w r ó w n y m stopniu 
na odmowie finansowania n i e p r a w i d ł o w y c h potrzeb, 
co na popieraniu i in ic ja tywie w zakresie koniecz­
n y m dla gospodarki rejonu, to powinny is tn ieć bodź ­
ce sprzy ja jące takiemu postawieniu sp rawy przez 
oddzia ł operacyjny. S p r a w a wymaga nieco innego 
ustosunkowania się do pracy oddz ia łu operacyjnego, 
przyjęc ia nowych i nieco innych k r y t e r i ó w oceny 
pracy oddzia łu , niż to mia ło miejsce dotychczas. 

Zgodnie z w y ż e j opisanym charakterem o d d z i a ł y ­
wania B a n k u na g o s p o d a r k ę eksp loa t acy jną przed­
s iębiors tw, w y n i k i pracy o d d z i a ł u oceniane są 
w znacznym stopniu na podstawie zastosowanych 
metod o charakterze zb l i żonym do takich czy innych 
sankcji w stosunku do p rzeds i ęb io r s twa , a rzadko 
tylko na pracowniku oddz i a łu ciąży w y r a ź n y obo­
wiązek dz ia łan ia , k t ó r e ma p r z y n i e ś ć bezpoś redn ią 
korzyść p r z e d s i ę b i o r s t w u . P racownik o d d z i a ł u ope­
racyjnego odnosi stale w r a ż e n i e , że p ie rwszym i pod­
s tawowym warunk iem wykazan ia o p e r a t y w n o ś c i jest 
dz ia łan ie o charakterze ograniczenia kontrolowanych 
jednostek (oczywiście dla os iągn ięc ia ok re ś lonego 
efektu gospodarczego), metody odmowy, sankc j i itp. 
T a k zresz tą w praktyce kredytowania i kontrol i gos­
podarki narodowej u k ł a d a j ą s ię istotnie w a r u n k i . T e 
przyzwyczajenia nie da ją się jednak p rzen i e ść bez 
reszty na teren gospodarki inwes tycyjne j . E w e n t u a l ­
ne ich przeniesienie d a ł o b y jak najgorsze efekty. 
Odmowa udzielenia k r edy tu czy p rzy jęc i a p lanu 
rzeczowo-finansowego, o ile jest s łuszna , s tanowi po­
z y t y w n y przejaw o d d z i a ł y w a n i a na g o s p o d a r k ę , ale 
tak samo ważne , o ile nie ważn ie j sze , jest s z y b k i e 
i p o z y t y w n e z a ł a t w i e n i e wniosku wtedy, gdy jest 
on gospodarczo uzasadniony. 

O ile b ł ę d e m jest w y r a ż e n i e zgody na f inansowa­
nie czy kredytowanie n i e w ł a ś c i w y c h gospodarczo 
inwestycj i , to jest przynajmniej t ak im samym b ł ę ­
dem niesfinansowanie, opóźn i en i e finansowania, lub 
nawet niewystąpi ienie z i n i c j a tywą o d n o ś n i e istotnych 
potrzeb terenu. Zasadę tę powinni widz ieć nie ty lko 
pracownicy oddz i a łów operacyjnych, ale r ó w n i e ż 
pracownicy jednostek n a d r z ę d n y c h i aparatu r e w i ­
zyjnego. W obecnej sy tuac j i pracownik o d d z i a ł u ope­
racyjnego l iczy się zawsze z tym, że w olbrzymiej 
większości p r z y p a d k ó w , jako n i e p r a w i d ł o w o ś ć będz ie 
mu poczytane przede wszys tk im zbyt l iberalne s ta ­
nowisko, a rzadko ty lko m o ż e m u b y ć w y t k n i ę t e 
stanowisko zbyt rygorystyczne wobec p rzeds i ęb io r s ­
twa i to z w y k l e n a podstawie zażalenia , o d w o ł a n i a 
od decyzj i itp. 

W rozmowach z pracownikami pionu kredytowego 
oddz ia łów operacyjnych s łyszy s ię częs to twierdze­
nie, że daleko wygodniej jest w y d a ć d e c y z j ę nega­
t y w n ą , k t ó r a rzadko ty lko będz ie kwestionowana, 
a p r z e w a ż n i e uchodzi za dowód o p e r a t y w n o ś c i ; nato­
miast decyzje p r z y z n a j ą c e p r z e d s i ę b i o r s t w o m ulgi 

czy udogodnienia, zwłaszcza gdy oddzia ł sam w y s t ą ­
pi ł z i n i c j a tywą , są z r e g u ł y przez aparat kontrolny 
przyjmowanie nieufnie i szczególnie p ieczołowicie 
badane. Nie m o ż n a b r a ć za złe pracownikowi oddzia­
łu operacyjnego, że s ta ra jąc się maksymalnie zmnie j ­
szyć pole b ł ę d u w swojej pracy, unika decyzj i bar­
dziej skomplikowanych, czy ryzykewnie j szych , 
ogran icza jąc s ię do w y p r ó b o w a n y c h metod „oddz ia ły ­
wania" , a w konsekwencj i nie d ą ż y do wykazania 
na leży te j , i n i c j a t y w y w k i e r u n k u rozwoju p rzeds i ę ­
biorstwa i terenu. N a l e ż y jeszcze raz s twie rdz ić , że 
0 i le taka metoda mog ła mleć częściowo rac ję bytu 
w stosunku do gospodarki eksploatacyjnej, gdzie 
bądź co bądź p r z e d s i ę b i o r s t w o powinno samo odpo­
w i a d a ć za swoje potrzeby, to sytuacja zmienia się 
w tych przypadkach, gdy los p rzeds i ęwz ięć inwesty­
cy jnych , nieraz d e c y d u j ą c y c h o zasadniczych prze­
mianach w s t rukturze gospodarczej powiatu, jest ca ł ­
kowicie w r ę k u o d d z i a ł u B a n k u . Wydaje się, że 
na l eża łoby w coraz szerszej mierze b a d a ć w oddzia­
ł ach B a n k u , c z y oddz ia ł uczyn i ł wszystko co jest 
moż l iwe , aby s t w o r z y ć odpowiedni k l ima t do rozwo­
j u gospodarczego (oczywiście w granicach dopusz­
czalnych przepisami), a o d w a ż n e decyzje w tym za­
kresie za l iczyć oddz i a łowi na dobro, nie s t a r a j ąc się 
d o s z u k i w a ć w nich n i e p r a w i d ł o w o ś c i . 

N a l e ż y z a u w a ż y ć , że jednostki gospodarki uspo łecz­
nionej w bardzo r ó ż n y i nie zawsze z rozumia ły spo­
sób p o j m u j ą dobro p rzeds i ęb io r s twa . Zagadnienie to 
w y s t ę p u j e zwłaszcza w zakresie inwestycj i . Spotka­
l i ś m y się z przypadkiem, że k s i ęgowi p rzeds i ęb io r s tw 
nie korzys ta l i z możl iwośc i zakwal i f ikowania danej 
inwestycj i jdo szybko r e n t u j ą c y c h się i odrzucali su­
gestie o d d z i a ł u w t y m k i e runku tw ie rdząc , że nie 
chcą b r a ć na siebie r y z y k a wyl iczenia r en townośc i 
1 z o b o w i ą z y w a n i a s ię do jej uzyskania, gdy daleko 
prośc ie j jest o t r z y m a ć k redy t l imi towy, nie poc iąga­
j ący za sobą ż a d n y c h tego rodzaju zobowiązań . 
W braku możl iwośc i l imi towych zrezygnowali 
w ogóle z inwes tyc j i . Po ukazaniu się pisma okó lnego 
N r 16 Minis ters twa Hand lu W e w n ę t r z n e g o , dopusz­
cza jącego wykonywan ie jako kapi ta lnych r e m o n t ó w 
robó t m a j ą c y c h dotychczas charakter inwestycj i , 
stwierdzono wbrew oczekiwaniu w y r a ź n ą n iechęć 
p r z e d s i ę b i o r s t w i jednostek n a d r z ę d n y c h do prze­
kwal i f ikowania robó t . P o w y ż s z e podyktowane jest 
o b a w ą zawyżen i a kosz tów (w latach n a s t ę p n y c h 
przy rozliczaniu n a k ł a d ó w p rzysz łych okresów) , gdy 
tymczasem wykonywan ie tych samych robót , jako 
inwestycj i , nie ma w p ł y w u na w y n i k i . 

Być może że z czasem, gdy zasady operowania 
l imi t ami k r e d y t ó w inwes tycyjnych lub kontrola 
n a k ł a d ó w s t a n ą s ię zagadnieniem prostym i pow­
szechnie znanym, p r z e d s i ę b i o r s t w a pot raf ią same 
d b a ć o swoje dobrze po j ę t e interesy w zakresie gos­
podarki inwestycyjnej , na razie jednak czynny 
wspó łudz i a ł B a n k u jest koniecznym warunk iem pra­
w i d ł o w e g o rozwoju tego odcinka gospodarki, aby zaś 
wspó łudz ia ł ten był moż l iwy , na leży s t w o r z y ć m u 
s p r z y j a j ą c y k l i m a t przede wszys tk im w samym 
B a n k u . 

J . Katyński 
Kraków 
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ORGANIZACJA I ROZRACHUNEK GOSPODARCZY 
PRODUKCJI FILMÓW FABULARNYCH 

W ś r ó d r ó ż n o r o d n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w k redy towa­
nych przez Narodowy B a n k Po l sk i znajduje się dość 
liczna grupa p rzeds i ęb io r s tw zwanych w sk róc i e 
p r z e d s i ę b i o r s t w a m i „ s o c j a l n o - k u l i u r a l n y m i " . Cho­
ciaż dz ia ła lność tej grupy p rzeds i ęb io r s tw oparta jest 
na zasadach rozrachunku gospodarczego, to jednak 
różnią się one zasadniczo od innych z a k ł a d ó w w y ­
t w ó r c z y c h i u s ł u g o w y c h — t y m mianowicie że 
wszys tk ie ich funkcje o charakterze gospodarczym 
p o d p o r z ą d k o w a n e są w soosób specjalny ak tua lnvm 
zadaniom socja lnym i k u l t u r a l n y m p a ń s t w a socjal i­
stycznego. 

W grupie wymienionego typu p r z e d s i ę b i o r s t w jed­
no z w a ż n e j s z r a h miejsc za jmują p r zeds i ęb io r s tw a 
p r o d u k u j ą c e f i lmy fabularne. Produkcja f i lmowa już 
obecnie angażu je p o w a ż n e ś rodki finansowe i w y ­
kazuje dalsra tendencje rozwojowe. N a k ł a d y na pro­
dukc ję f i lmów fabularnych w roku 1960 przekroczą 
100 mi l ionów złotych, a m a j ą t e k t r w a ł y p r z e d s i ę ­
biorstw zatrudnionych przy tej produkcji — przede 
wszys tk im w y t w ó r n i f i lmów fabularnych, to jest 
podstawowych w a r s z t a t ó w produkujacvch f i lmy — 
wynosi ponad 82 mi l iony z ło tych . P r z y produkcji 
f l m ć w znajduje stale zatrudn :en :e 1.430 osób . nie 
licząc p r a c o w n i k ó w i r o b o t n i k ó w zatrudnionych se­
zonowo. 

O rozwoju kinematografii w okrasie powojennym 
świadczy r o n ' ż s z e zestawienie ilości wyprodukowa­
nych f i lmów d ł u g o m e t r a ż o w y c h . 

zorganizowanie p r z e d s i ę b i o r s t w kinematografii oraz 
t a k e fu nkc jonowane rozrachunku gospodarczego 
w tvch p rzeds i ęb io r s twach , aby z a p e w n i a ł o w y p e ł ­
nienie spo łecznych funkcj i tej dz ia ła lności przy mo­
żl iwie n isk ich kosztach. Do w y p e ł n i e n i a tych c e l ó w 
konraczne jest z a r ó w n o stosowanie ś r o d k ó w admini­
s t racy jnych , jak i rachunku ekonomicznego. 

W okresie ub i eg łych p i ę t n a s t u lat organizacja przed­
s i ęb io r s tw f i lmowych p rzechodz i ł a stopniowo wiele 
przemian. Wvdaje się konieczne o m ó w i e n i e przynaj ­
mniej zasadniczych e t a p ó w tv ch przemian, choćby 
tv lko dla zJus t rowama. że wadl iwe ustawienie orga­
nizacyjne kin?matog*a r i i w pierwszych latach jej 
rozwoju w Polsce Ludowej w y w o l a ł o w n a s t ę - w c h 
latach wiele p o w a ż n y c h t r u d n o ś c i ekomm :C7nvch 
g ł ó w n i e dla fego, że i s + nia ło- wś ród w y t w ó r c ó w f i l ­
mowych bagatelizowanie ekonomicznej strony t w ó r ­
czości. 

W uk ładz:e o<rgan :zacvinvm. k t ó r y obowiązywa ł 
do w r z e ś n i a 1956 roku W y t w ó r n i e F i l m ó w Fabular ­
nych w Łodzi i we W r o c ł a w : u nie b v ł v gospodarczo 
samodzielnymi. pe ł noprawnvmi producentami f i l ­
m ó w , pon ieważ zasadnicze elementy sk łada jące się 
na przygotowanie tej produkcji i rea l izac ję f i lmu, 
jak opracowanie l i terackie, pol i tyka scenariusza 

i n adzó r a r tvs t , T cznv, wresraie ool i tvka zatrudnienia 
kadr rea l róa to rsk ich . organizacja procesu twórczego 
i nadzór produkcyjny zna jdowa ły sie w r ę k a c h jed­
nostki typu administracyjnego, n a l e ż a ł y mianowicie 
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T e n rozwój , s z c z e g ó h r e s i lny w okresie k i l k u 
ostatnich lat, wiąże się n i e w ą t p l i w i e z powabnymi 
os iągnięc iami i sukcesami polskiej kinematografii na 
r y n k u k ra jowym i za gran cą. 

P r o d u k c j ę f i lmową m o ż n a a n a l i z o w a ć z r ó ż n y c h 
p u n k t ó w widzenia: artystycznego, problemowego, 
spo+cznego, technicznego itp. Opracowanie niniejsze 
poświęcone jest r o z w a ż a n i o m d o t y c z ą c y m produkcji 
f i lmów fabularnych i organizacji tej produkcji g ł ó w ­
nie od st rony ekonomicznej z za łożen iem, że stosowa­
nie do twórczości f i lmowej jedynie k ry t e r i um ekono­
micznego nie może być w naszych warunkach spo­
łecznych wys t a r c z a j ą c e . W SDołeczeństwie socjal i­
s tycznym f i lm ma do spe łn ien ia bardzo p o w a ż n e 
funkcje kulturalne, po l i tyczno-spo łeczne i o ś w i a t o ­
wo-wychowawcze. S p e ł m e n i e wymien ionych z a d a ń 
musi z jednej strony pociągać za sobą pewne w y ­
datki z funduszu społecznego, o d s u w a j ą c w tej dzie­
dzinie zagadn enie r e n t o w n c ś c i na dalsze nre i sce ; 
z drugiej strony gospodarka przeznaczonym na ten 
cel funduszem s p o + c m y m nie może dopuszczać do 
ponoszenia z b ę d n y c h kosz tów ani t y m bardziej do 
marnotrawstwa ś r o d k ó w . Konieczne jest w ięc takie 

do b y ł e g o Centralnego Z a r z ą d u W y t w ó r n i F i l m o ­
w y c h , pod leg łego b y ł e m u Centralnemu U r z ę d o w i 
Kinematograf i i . P r z y t y m u k ł a d s t o s u n k ó w b y ł taki , 
że. cent ra lny za rząd — b ę d ą c y dla w y t w ó r n i jed­
n o s t k ą n a d r z ę d n ą i gospodarczo z w y t w ó r n i a m i nie 
związaną — faktycznie k i e r o w a ł ca łą dz ia l a lnośc :ą 
p r o d u k c y j n ą , chociaż produkcja wykonywana by ł a 
na rachunek i odpowiedz ia lność w y t w ó r n i . 

Od p a ź d z i e r n i k a 1956 p o w s t a ł o p rzeds i ęb io r s two 
„Zespo ły A u t o r ó w F i l m o w y c h " , k t ó r e p rze ję ło od by­
łego Centralnego Z a r z ą d u W y t w ó r n i F i l m o w y c h 
całą b ezp o ś r ed n i ą dz ia ła lność p r o d u k c y j n ą . 

Od tego czasu w y t w ó r n i e s t anowią w y ł ą c z n i e bazę 
t e c ł u r c z n o - p r o d u k c y j n ą , obs ługu jącą rea l izac ję f i l ­
m ó w fabularnych, przy t y m o b o w i ą z a n e są do sta­
łej go towości produkcyjnej dla Zespo łów A u t o r ó w 
F i l m o w y c h i nie m a j ą u p r a w n i e ń świadczen ia u s ł u g 
i n n y m p r z e d s i ę b i o r s t w o m bez zgody Zespo łów Auto­
r ó w F i l m o w y c h . Po ł ąc r an i e procesu twórczego m i ę ­
dzy t y m i dwiema organizacjami n a s t ę p u j e w drodze 
p o w i ą z a ń ekonomicznych. J e d n a k ż e p rzeds i ęb io r s two 
„Zesoo ły A u t o r ó w F i l m o w y c h " , w k t ó r e g o sk ład 
wchodz i ło siedem zespo łów t w ó r c z y c h , chociaż zor-
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ganizowane w e d ł u g zasad o k r e ś l o n y c h dekretem 
0 p rzeds i ęb io r s twach p a ń s t w o w y c h , k u l t y w o w a ł o 
w dalszym c iągu admmistracyjny charakter kiero­
wania p rodukc ją . W praktyce dz ia ła lnośc i Zespo łów 
A u t o r ó w F i l m o w y c h w y t w o r z y ł się administ "acvjny 
„za rząd" p rzeds ięb io r s twa , k t ó r y tworzy l i r e ż y s e r z y 
f i lmowi i ' szefowie produkcji poszczegó lnych zespo­
łów. Rola dyrektora p r z e d s i ę b i o r s t w a by ła n iewie lka 
1 praktycznie s o r o w a d z a ł a się w t v m u k ł a d z i e sto­
s u n k ó w do wykonania p o s t a n o w i e ń wspommanego 
„za rządu" . W łonie zaś samego za rządu śc i e ra ły sie 
nieustannie sprzeczne częs tokroć interesy poszcze­
gó lnych zespołów, co d a w a ł o efekty gospodarcze nie­
raz kol idujące z zasadami rozrachunku gospodarcze­
go. Jeże l i dodać do tego bardzo d rob iazgową i o cha­
rakterze czysto adminis t racyjnym i n g e r e n c j ę w spra­
w y produkcji ówczesnego resortu dla soraw k inema­
tografii, to jest Centralnego U r z ę d u Kinematograf i 
— stosunki tego rodzaju m u s i a ł y w p ł y w a ć h a m u i ą c o 
na tok produkcji i poważn i e o d d z i a ł y w a ć na zwięk ­
szenie kosz tów wytworzenia każdego f i lmu ; ustalenie 
zaś odpowiedz ia lnośc i osobistej za złą g o s p o d a r k ę 
b y ł o w tych warunkach bardzo utrudnione. 

Obserwacja w y n i k ó w ekonomicznych produkcj i 
f i lmowej i przeorowadzone anal izy gospodarcze 
działalności Zespo łów A u t o r ó w F i l m o w y c h w c i ą g u 
lat 1957 i 1958, w tym r ó w n i e ż anal izy B a n k u , w s k a ­
z y w a ł y na p i lną kon ieczność zmian organizacyjnych, ' 
idących w k ie runku decentralizacji Zesoo łów Auto ­
r ó w F i l m o w y c h i ograniczenia adminis t racyjnych 
form k : erowania twórczością f i lmową. 

P i ż a d a n e z n r a n y wprowadzone zos ta ły u c h w a ł ą 
N r 476/58 Komite tu Ekonomicznego R a d y M i n i s t r ó w 
z dnia 4 grudnia 1958 roku — w sprawie organizacji 
i systemu finansowego jednostek kinematog-afii , 
k tó r e j pos t anowien i o b o w i ą z y w a ł y od 1 s tycznia 
1959 roku. J a k trudne b y ł o wprowadzenie w życie 
tych pos t anowień — z powodu zagmatwanych sto­
s u n k ó w w kinematografii i specyficznych oraz z ło ­
żonych zagadn ień twórczośc i f i lmowej — świadczyć 
m o ż e fakt. że prawdziwa decentralizacja Zesoo łów 
A u t o r ó w F i l m o w y c h nas t ąo i ł a dopiero w drugim 
k w a r t a l e 1P60 roku. Decentralizacja po lega ła na 
p rzeksz t a ł cen iu Zespotow A u t o r ó w F i l m o w y c h 
w p rzeds i ęb io r s two „Zjednoczone Zespo ły Rea l i za ­
t o r ó w F i l m o w y c h " , z t y m jednak, że dz ia ła lność 
twórcza i produkcyjna tego p rzeds i ęb io r s twa w y ­
konywana jest przez samodzielne, dz ia ła jące na za­
sadach pe łnego w e w n ę t r z n e g o rozrachunku gospo­
darczego zespoły r e a l i z a t o r ó w f i lmowych, k t ó r y c h 
obecnie jest osiem. Z a dz ia ła lność zespołu j ak r ó w ­
nież za jego w y n : k i gospodarcze odoowiedzialne jest 
kierownictwo zespołu, sk łada jące się z k ie rownika 
artystycznego i szefa produkcji . K i e r o w n i k a r tys tycz­
ny (reżyser) odpowiada zatem obecnie j u ż nie t v lko 
za dzia ła lność artystyczna i o rgan i zacy jną , ale r ó w ­
nież i za gospoda rkę f i nansową zespołu . 

Dzia ła lność p r zeds i ęb io r s twa „Z jednoczone Zespo­
ły Rea l i za to rów F i l m o w y c h " jest o k r e ś l o n a statu­
tem, zakres dzia ła lności poszczególnego zespołu 
okreś la szczegółowo regulamin zespołu r e a l i z a t o r ó w 
f i lmowych. Zespół nie dysponuje u r z ą d z e n i a m i 
i s p r z ę t e m s ł u ż ą c y m do produkcji f i lmu, gdyż korzy­
sta w t y m zakresie z u s ł u g — o d r ę b n e g o p r z e d s i ę ­
biorstwa — w y t w ó r n i f i lmowej , jako odpowiednio 
wyposażone j bazy produkcyjnej . 

W y r a ź n i e więc w dziedzinie produkcji f i lmowej 
w y o d r ę b n i o n e są dwa piony dz ia ła lnośc i : 

1) dz ia ła lność t w ó r c z o - a r t y s t y c z n a zespołu, 
2) dz ia ła lność techniczna i technologiczna w y t w ó r ­

n i f i lmowej obs ługu jące j zespół w zakresie: ś r o d k ó w 
transportu, budowy dekoracji (w halach zd jęc iowych 
lub w plenerze), u r z ą d z e ń mechanicznych, insceni­
zacji , o świe t l eń ia , obs ług i specjalnych ag e g a t ó w 
i p r z e t w ó r n i e , techniki zd jęc iowo-opera to r sk le j 
i techniki dźwięku , synchronizacj i , o b r ó b k i labora­
toryjnej , m o n t a ż u i td. 

I n t e n c j ą takiego u rządzen i a by ło wzmocnienie roz­
rachunku gospodarczego w obu pionach wymienio­
nej dz ia ła lnośc i produkcyjnej przez umoż l iwien ie za­
s t o s o w a n i b ieżące j kontroli wysokośc i i potrzeby 
w y d a t k ó w już na poszczególnych etapach powstawa­
nia f i lmu, a zatem kontroli stopnia gospodarnośc i 
i oszczędności . 

W warunkach , w k t ó r v c h dz: 'a tał b y ł v Zespół 
A u t o r ó w F i l m o w y c h , nie b y ł o to moż l iwe . Nie byio 
na p r z y k ł a d w ó w c z a s moż l iwe , aby w Zespole Auto­
r ó w F i l m o w y c h , s t a n o w i ą c y m jedno p rzeds i ęb io r s two 
r e a b z u j ą c e j ednocześn i e k i lkanaśc ie t y t u ł ó w f i lmo­
w y c h , nie dopuśc ić do kompensowania p o w s t a j ą c y c h 
w toku produkcji nadmiernych kosz tów na jednych 
t y t u ł a c h z kosztami innych t y t u ł ó w , k t ó r y c h r ea l i ­
zacja b y ł a bardziej p r a w i d ł o w a i gospodarna. 

T a k i stan rzeczy nie p r z y c z y n i a ł s ię oczywiśc ie do 
za'nteresowania t w ó r c ó w f i lmowych s t roną ekono­
miczno - f i nansową produkcji f i lmu . U c h w a ł a Nr 476 
w p r o w a d z i ł a zmiany sprzy ja jące w y w o ł a n i u takiego 
zainteresowania, a t y m samym zwiększen ia poczucia 
odpowiedz ia lnośc i za gospodarowanie ś r o d k a m i f i ­
nansowymi i w d r o ż e n i e do ich oszczędnego wydat ­
kowania . To zainteresowanie w y n i k a m i eksploata­
c y j n y m i produkcji f i lmowej -również kierownictwa, 
a przede w s z y s t k i m zespołów t w ó r c z y c h jest zagad­
nieniem zasadniczym. Od wysokośc i kosz tów produ­
kowanych f i lmów w znacznym stopniu zależy rozwój 
i p rzysz łość polskiej kinematografii, gdyż w naszych 
warunkach — podobnie j a k w n i e k t ó r y c h innych 
kra jach demokracj i ludowej i w w i e l u kra jach 
kapi ta l i s tycznych — w p ł y w y os i ągane z w y ś w i e t l a ­
n ia f i lmów, pozos ta łe po pokryciu kosz tów rozpow­
szechniania, z powodu matoj sieci k ' n w k ra ju , nie 
p o k r y w a j ą kosz tów produkcji . Poszerzenie zaś zbytu 
przez eksport ma ogran iczonó możl iwości , gdyż na 
r y n k a c h zagranicznych panuje silniejsza konkurencja 
k r a j ó w o po tężn ie r o z w i n i ę t y m p r z e m y ś l e f i lmowym, 
d y s p o n u j ą c y c h bardziej udoskonalonymi i nowocześ ­
n ie j szymi u r z ą d z e n i a m i produkcyjnymi oraz do­
świadczen i em, pos i ada j ących przy t y m ki lkakrotn ie 
wyższą zdolność p r o d u k c y j n ą (Włochy, F r a n c j a , 
Związek Radziecki , Angl ia , Nie rnecka Republ ika 
Federalna, Japonia, S tany Zjednoczone). D o p ł a t y 
b u d ż e t o w e do produkcji f i lmowej m u s z ą b y ć z natu­
r y rzeczy ograniczone. 

Sy tuac ja jest t y m trudniejsza, że produkcja f i l ­
mowa, j a k rzadko k tó ra gałąź wy twórczośc i prze­
m y s ł o w e j , wymaga wysok'ego poziomu w y d a t k ó w 
na pos tęp techniczny ( f i lm barwny, panoramiczny, 
stereofoniczny), szczególnie koniecznych, od czasu 
pojawienia s ię g roźnego konkurenta dla k ina w po­
staci te lewizj i . 

P r a w i d ł o w a i oszczędna real izacja t w ó r c z y c h za­
m i e r z e ń f i lmowych m o ż e doprowadz ić do p o w a ż n e g o 
obn iżen ia kosz tów wytwarzan ia f i lmu — czy to przez 
oszczędne gospodarowanie ilością p r a c o w n i k ó w 
t w ó r c z y c h i o d t w ó r c z y c h ( s ta tys tów, ak to rów, kom­
pozy to rów, m u z y k ó w , k o n s u l t a n t ó w itp.), czy na 
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p r z y k ł a d przez oszczędne , to jest planowe i bez po­
w a ż n y c h przes to jów gospodarowanie ha lami zdjęcio­
w y m i i ś r o d k a m i inscenizacyjnymi (dekoracje, kos­
t iumy, r e k w i z y t y itd.), a przede wszys tk im przez 
sk rócen ie nadmiernie d ług i ego w kinematografii 
polsk :ej — w p o r ó w n a n i u z i nnymi k ra jami — okre­
su zdjęciowego, angażu jącego t r zy czwarte o g ó l n y c h 
kosz tów wy twarzan i a f i lmu . 

Ce lów tych nie da się j e d n a k ż e os iągnąć mecha­
nicznie, przy pomocy ty lko takich czy innych naka­
zów lub nac i sków adminis t racyjnych. Tego rodzaju 
ś rodki zawsze zawodzą tam, g i z ' e produkowanvm 
„ t o w a r e m " jest dróeto sz tuki , k t ó r e g o w a r t o ś ć za leży 
od twórczego w y s i ł k u a r tvs ty . 

Wszystkie p o s t a n ó w ' e n i a wspomnianej u c h w a ł y , 
uwzględn ia jące te w a r u n k i , idą w k i e r u n k u u m o ż l i ­
wienia odpowiedniego o d d z i a ł y w a n i a na a r t y s t ę — 
reżyse ra i j ednocześn ie z łagodzenia ko l i z j i m i ę d z y 
sprzecznymi w p e w n y m sensie interesami twórczośc i 
a r t y s t y c z n e j i wymogami p r a w i d ł o w e j gospodarki. 

W związku z t y m powstaje koncepcja wprowadze­
nia odpowiednich b o d ź c ó w ekonomicznych, k t ó r e 
s k ł a n i a ł y b y r e a l i z a t o r ó w f i lmowych do ograniczania 
kosz tów wy twarzan i a f i lmu i j ednocześn ie do pro­
dukowania f i lmów dobrych pod w z g l ę d e m ar tys tycz­
nym, ale i pod w z g l ę d e m zaspokajania aktualnych 
z a i n t e r e s o w a ń widzów, od k t ó r y c h przecież za leży 
frekwencja w kinach, a zatem i wysokość w p ł y w ó w . 
Koncepcja ta zna laz ła w y r a z we wspomnianej już 
uchwale, k t ó r a przewiduje dodatkowe wynagrodze­
n i dla p r a o o w m k ó w t w ó r c z y c h ( r eżyse ra , operatora 
obrazu, k ' e rownika produkcji , k ie rownika ar tys tycz­
nego, a nawet autora scenariusza, kompozytora, 
k ierownika 1'terackiego) uza l eżn ione od wysokośc i 
w p ł y w ó w z eksoloatacji wyprodukowanego przez 
nich f i lmu . Wynagrodzenia te p r z y p a d a ł y b y miano-
wic ' e od n a d w y ż k i w p ł y w ó w os i ągn ię tych z eksplo­
atacji f i lmu w c i ągu trzech lat nad kosztami pro­
dukcj i — w części niesfinansowanej z funduszu 
filmowego. 

Z a n ń e r z e n i a tego praktycznie nie wprowadzone 
dotychczas w życie, chociaż ta forma materialnego 
zainteresowania wydaje się bardzo wskazana i warto 
ją zas tosować choćby t y t u ł e m p r ó b y . Przypuszcza 
się. że już sama zapowiedź w uchwale tego rodzaju 
w y n a g r o d z e ń w y w o ł a ł a w roku 1959 w p o r ó w n a n i u 
do roku 1958 p o w a ż n e o b n i ż e n : e się kosz tów w ł a s ­
nych produkcji f i lmów. W roku 1958 wyproduko­
wano 19 f i r n ó w , z czego 8 K o m i s j a Ocen Naczelnego 
Z a r z ą d u Kinematograf i i u z n a ł a za ce lu jące — przy 
t y m p rzec i ę tny koszt wytworzenia jednego f i lmu 
wyn iós ł 6.447 ty s i ęcy z ło tych . W r o k ń 1959 przv do-
k ł adn : e tej samej ilości wyprodukowanych i tej sa­
mej ilości f i lmów ce lu j ących — p r z e c i ę t n y koszt 
jednego f i lmu wyn iós ł ty lko 5.494 ty s i ęcy z ło tych . 

W naszych warunkach spo łeczno-po l i tycznych f i lm 
stanowi wła sność ca łego spo ł eczeńs twa a koszty pro­
dukcj i polskich f i lmów p o k r y w a j ą widzowie k inowi . 
Forma tego pokrycia jest dwojaka: 

1) w drodze tworzenia funduszu f i lmowógo z częś ­
ci w p ł y w ó w brutto za bi lety kinowe na f i lmy za ­
graniczne; 

2) w drodze przeznaczania części w p ł y w ó w brutto 
za bi le ty kinowe na f i l m y polskie — b e z p o ś r e d n i o na 
sp ła t ę ich kosz tów produkcji . 

Podz ia ł w p ł y w ó w brutto za bi le ty kinowe jest na ­
s t ępu jący : 

I . — Z wpływów z wyświetlania 
filmów zagranicznych 

Kategoria k ina 
Op ła t a 

na fundusz 
fi lmowy 

Opłata kina 
za wynajem 

kopii filmowi ch 
(p z°zraczona na 

koszty działal­
ności Cen rall 

Wynajmu Fi lmów 
w tym przede 
wszystkim na 
zakup f i lmów 
zagranicz tych 

i *osz'y p> oduk-
cji kopii filmo­

wych) 

K i n a premierowe 45% 

K i n a mj^jskie 
pierwszej kategorii 35% 15% 

K i n a miejskie 
driiEfipi lcntpffrrrii 17J> 10% 

K i n a miejskie 
trzeciej kategorii 1% 1% 

K i n a wiejskie 
s ta łe i ruchome 1% 1% 

I I . — Z wpływów z wyświetlania filmów 
produkcji polskiej 

Kategoria k ina 

Opłata 
na częśc iowy 
zwrot kosz­

tów produkcji 
f i l -nów polskich 

Opłata 
za wynaj m 

kopii filmowych 

K i n a premierowe 40% 19% 

K i n a miejskie 
pierwszej kategorii 30% 15% 

K i n a miejskie 
drugiej kategorii 12% 10% 
K i n a miejskie 
trzeciej kategorii 1% 1% 
K i n a wiejskie 
s t a ł e i ruchome 1% 1% 

. J a k z p o w y ż s z e g o zestawienia w y n i k a , o p ł a t y na 
fundusz f i lmowy — ustalone procentowo od w p ł y ­
w ó w k i n — różn icu ją s ię bardzo znacznie, za leżnie 
od rodzaju i kategorii k ina , u p r z y w i l e j o w u j ą c silnie 
k ina wie jsk ie w. ce lu zapewnienia i m r e n t o w n o ś c i 
i popierania ich rozwoju. 

Od o p ł a t od f i lmów zagranicznych zwalniane są 
j e d n a k ż e k ina nowe i adaptowane (w drodze odpo­
wiedniego przystosowania sal konferencyjnych w y ­
n a j ę t y c h na ten ce l przez instytucje) w okresie 
sp ł acan i a k redy tu bankowego zac iągn ię t ego na bu ­
d o w ę lub a d a p t a c j ę . 

Od f i lmów zagranicznych o( wysok ich w a r t o ś c i a c h 
ideowo-artystycznych o p ł a t y obniża się o 50%>, co 
ma na celu zachęcen ie k i n do w y ś w i e t l a n i a f i lmów 
o walorach o d d z i a ł y w a j ą c y c h wychowawczo. 
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Pozos ta ła część przeznaczona jest w zasadzie na 
wyda tk i związane z u t rzymaniem i e k s p l o a t a c j ą k ina 
(płace dla personelu, rek lama, m a t e r i a ł y , amorty­
zacja, remonty bieżące itp.) z t y m , że k ina p ł acą 
jeszcze z tego podatek od operacji nietowarowych, 
k tó rego wysokość jest r ó ż n a i za leżn ie od stopnia 
r en townośc i danego w o j e w ó d z k i e g o o k r ę g u k i n w y ­
nosi od 1 % do 2 1 % . Na p r z y k ł a d k ina warszawskie 
p łacą 10%; n a j w y ż s z y wymien iony procent dotyczy 
Ka towic . 

Fundusz f i lmowy, oprócz tego że p o k r y w a — w e ­
d ł u g wymien ionych zasad — część kosz tów f i lmów 
produkowanych w kra ju , jest jeszcze przeznaczony 
na n a s t ę p u j ą c e cele: 
— na b u d o w ę nowych k i n , 
— na a d a p t a c j ę r ó ż n y c h sal na sale kinowe, 
— na zakup nowej lub r e n o w a c j ę starej aparatury 

dla k in , 
— na remonty kapitalne k i n , mieszczących się 

w obiektach obcych, 
— na g w a r a n c j ę s p ł a t y k r e d y t ó w bankowych udzie­

l anych zespo łom realizatotrskim, p r o d u k u j ą c y m 
f i lmy . 

Po wyprodukowaniu przez zespół real izatorski 
f i lmu i skierowaniu go do rozpowszechniania zespół 
otrzymuje z funduszu filmowego do tac ję jako c z ę ś ­
c iowy zwrot faktycznie poniesionych k o s z t ó w pro­
dukcj i . Wysokość dotacji za leżna jest od charak te ru 
f i lmu i jest ustalana na podstawie zakwal i f ikowania 
f i lmu do odpowiedniej kategorii, a mianowicie: 

Kategoria pierwsza — 75% faktycznych kosztów produkcji 
f i lmu: filmy o wybitnych wartosciacn 
ideowych przy zachowaniu wysokie­
go poziomu artystycznego, 

Kategoria druga — 55% faktycznych kosztów produkcji 
furnu: fumy o wysokich wanosciacn 
artystycznych lub fhmy o wysokiej 
użyteczności społecznej 

Kategoria trzecia — 4u /o faktycznycn kosztów produkcji 
f i imy: pozostałe fumy. 

Z a zastosowanie specjalnych technik (kolor, sze­
rok i ekran itu.) dotacja może b y ć p o d w y ż s z o n a 
o 10%. Z a f i lmy wspoiproaukowane z z a g r a m c ą : 
przy r ó w n y ch WKiadach l inansowych obu s u on do­
tację obraza s ię o 25%, przy n i e r ó w n y c h — d o t a c j ę 
ustaia się indywidualnie . 

Część kosz tów produkcji f i lmu , nie p o k r y t ą w e d ł u g 
powyższe j zasady z tunauszu ii imowego, to jeot od­
powiednio 2o*Vo, 4 5 % lub bu%, pokrywa s.ę z w p ł y ­
w ó w os i ąganych z rozpowszechniania f i l m u w k r a j u 
(ewentuainro i za g ran . cą ) w okrosie trzech lat, l i ­
cząc oa daty premrory. Ustalona jest przy t y m zasa­
da, że otrzymany z funduszu filmowego zwrot po­
niesionych n a k i a d ó w zespół sp.suje oezpoś radn io po 
uzyskaniu doiacji jako koszt Wiasny produkcj i towa­
rowej, pozos ta łą zaś część n a k i a d ó w poniesionych 
ewidencjonuje jako „us ług i wykonane" —- roz l icza­
jąc je w c iężar kosz tów wiasnycn produkcji towaro­
wej w okresach mie s i ęcznych w c i ągu trzech lat . 
W p ie rwszym roku w y ś w r o t i a n i a f i lmu spisuje się 
nie mniej niż 60%, w drugim nie mniej n iż 30%, 
a w trzecim — poizostałą r e sz t ę (10%) n a k ł a d ó w e w i ­
dencjonowanych na wspomnianym koncie „us ług i 
wykonane". 

Powyższe proporcje procentowe wyprowadzone 
zosta ły w opaiciu o dane statystyczne z okresu m i -
nronych trzech lat, k t ó r e w y k a z y w a ł y , że w p ł y w y 
brutto w kinach z t y t u ł u eksploatacji f i lmu prze­
c ię tn ie k sz t a ł t u j ą się n a s t ę p u j ą c o : w p ie rwszym ro­

k u >— 70%, w drug im — 20%, w t rzecim — 6%, 
w c z w a r t y m — 2 % i w p i ą t y m 2 % . 

Dz ia ła lność twórcza zespołów r ea l i z a to rów f i lmo­
w y c h wymaga z a a n g a ż o w a n i a odpowiednich ś r o d ­
k ó w f inansowych. Są one n i e z b ę d n e na sfinansowanie 
d w ó c h podstawowych a k t y w ó w obrotowych tych 
jednostek, to jest: 
— produkcji w toku ( n a k ł a d y z w i ą z a n e z r ea l i zac ją 

f i lmu) , 
— u s ł u g wykonanych . 

C .ekawa jest ta druga pozycja a k t y w ó w ; repre­
zentuje ona koszty w ł a s n e produkcji f i lmu pomniej­
szone o część w p ł y w ó w pochodzących z eksploatacji 
f i lmu (a ściślej kopii f i lmu) na ekranach w c a ł y m 
k r a j u . I m większa f rekwencja w i d z ó w na fi lmie, 
t y m większe są w p ł y w y i t y m szybciej maleje stan 
u s ł u g wykonanych . 

Pokryc ie finansowe a k t y w ó w zespołu s t anowią : 
fundusze w ł a s n e , bardzo maro pasywa s t a ł e i kredyt 
bankowy. Na podstawie obecnro obowiązu jącego s y ­
stemu Ł n a n s o w e g o — budżec przydz ie l i ł zespo łom 
o k r e ś l o n ą k w o t ę ś r o d k ó w finansowych, k t ó r y m i zes-
poiy m a j ą g o s p o d a r o w a ć . Ź r ó d ł e m wzros lu tych ś r o d ­
k ó w będzro n a d w y ż k a w p ł y w ó w 1 ) nad kosztami pro­
dukc j i poszczegó lnych f i lmów. Ubytek f u n d u s z ó w 
w zasadzie nie powinron nas t ąp ić , gdyż jeśl i w p i y w y 
z eksploatacji w okiesro trzech lat nie p o k ry j ą kosz­
t ó w produkcj i f i lmów — n iedobór w y r ó w n y w a n y 
będzro zespołowi przez Naczelny Za rząd Kinemato­
graf i i z funduszu filmowego. Fundusz wiasny w ob-
rocro poszczegó lnych zespołów nie jest z w i ą z a n y 
z wysokośc ią nomatywu, j ak r ó w n i e ż nie podlega 
rozl iczaniu z b u d ż e t e m p a ń s t w a . W znacznej części 
zespo łów normatyw a k t y w ó w obrotowych, a szcze­
gó ln ie produkcj i w toku, ustalony jest na poziomie 
zero, i s tn ie ją bow.em częs to okresy p rzes to jów, na 
p r z y k ł a d kiedy zespół zaicończył p r o d u k c j ę jednego 
t y t u ł u a nie rozpoczął jeszcze produkcji innego. W i n ­
n y m natom.ast okresie może być na warsztacie jedno-
cześn .e k i l k a t y t u ł ó w . W dzia ła lności twórcze j na 
ogół brak jest cyk i icznośc i produkcji , co jest uzasad­
nione t r u d n o ś c i a m i w opracowaniu scenariuszy, do­
borze zespołów aktorskich, częs to warunkami atmo­
sferycznymi (dotyczy zdjęć w plenerze) itp. 

N iedobór f u n d u s z ó w w ł a s n y c h w obrocie w stosun­
k u do p r a w i d ł o w y c h s t a n ó w ś r o d k ó w obrotowych 
u z u p e ł n i a kredyt udzielany zespołom w trybie k re ­
dytowania w rachunku b i eżącym. Z a a n g a ż o w a n i e 
B a n k u w kredytowaniu dz ia ła lnośc i zespołów jest 
dość znaczne, gdyż stosunek kredytu do funduszów 
w ł a s n y c h k s z t a ł t u j e się j a k 4 :1 . 
. N a l e ż y z g ó r y zastrzec, że z uwagi na zupe łn ie 

wyją t łcowy charakter dz ia ła lnośc i zespołów oraz 
specy f iczny ich system finansowy — k i edytowanie 
zespo łów musi byc bardzo elastyczne, a w decyzjach 
kredytowych B a n k nro może irczyc się wyłącznro , czy 
nawet g ł o w n i e — z e k o n o m i c z n ą oceną dzia ia iności 
zespołu . B a n k jednak może i powinien przy k i edyto­
wan iu tej zupemie w y j ą t k o w e j dz ia ramośc zespołów 
r e a l i z a t o r ó w f i lmowych s p e m i a ć funiccje kontroli 
i o d d z i a ł y w a n i a na p rzeds i ęb io r s two . Dotyczy to 
przede wszys t ium n a s t ę p u j ą c y c h e l e m e n t ó w tego 
o d d z i a ł y w a n i a : 

1) przedmiotem kredytu mo g ą b y ć ty lko p r awi ­
d ło w e stany ś r o d k ó w obrotowych zespoiu. Z a taki 

i) Jaka powstaje w ciągu trzyletniego okresu eksploatowa­
nia filmu, 
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p r a w i d ł o w y stan produkcj i w toku u w a ż a się .na­
k ł a d y na p r o d u k c j ę f i lmu ale t y lko w ramach z a ­
twierdzonego przez minis t ra ku l tu ry i sz tuk i l i m i t u 
kosz tów danego t y t u ł u filmowego i w okresie prze­
widz ianym (w skierowaniu f i lmu do produkcji) na 
zakończen ie real izacj i f i lmu . 

Us ług i wykonane mogą być przedmiotem kredy tu , 
ale co n a j w y ż e j w wysokośc i nie przewidzianej dc 
amortyzacj i w danym okresie (amortyzacja m : n i -
malna w p ie rwszym roku eksploatacji — 69%, 
w drugim — 30%, w t rzecim — 10%) . 

A k t y w a obrotowe nie o d p o w i a d a j ą c e t y m w a r u n ­
kom me mogą b y ć przedmiotem kredytowania . E w e n ­
tualna sproia kredytu powoduje dotkl iwe t r u d n o ś c i 
p ł a ln . cze zespołów i zmusza je do zalegalizowania 
w Ministerstwie K u l t u r y i S z t u k i przekroczenia l i -
m.tu kosz tów lub opóźn ien ia te rminu zakończen ia 
real izacj i lub w przypadku niedostatecznych w p ł y ­
w ó w z eksploatacji, uzyskanie odpowiednich ś r o d ­
ków z funduszu filmowego; 

2) kredyt bankowy w części , w k t ó r e j finansuje 
us ług i wykonane, jest zabezpieczony g w a r a n c j ą N a ­
czelnego Z a r z ą d u K.nematograf i i na ś r o d k a c h fun­
duszu filmowego. Ma to z a p e w n i ć sp łaca lność kredy­
tu przez k i n e m a t o g r a f i ę jako całość, a realizacja gwa­
rancj i będzro s t anowić d o t k l i w ą t r u d n o ś ć , gdyż 
Naczelny Za rząd Kinematograf i i w ó w c z a s nie będz ie 
móg ł f i nansować z a m i e r z e ń , k t ó r y m s łuży fundusz 
f i lmowy (budowa nowych k .n , kapitalne remonty 
itp.). Powinno to s t anowić t a k ż e bodziec do produkcji 
f i lmów o odpowiednim poziomie a r t y s tycznym i j ed­
nocześnie zaspoka ja j ącym o k r e ś l o n e zapotrzebowania 
widzów. Pow.nno to t akże p rowadz i ć do s t a r a ń o p ra ­
wid łową eksp loa t ac j ę t y t u ł ó w f i lmowych , w k t ó r e j 
to dziedzinie jest jeszcze wiele do naprawienia (na 
p r z y k ł a d zdejmowanie f i lmów z ekranu w okresie 
pe łnego ich powodzenia, brak w z n o w i e ń w i e l u t y ­
t u ł ó w 2 ) , nieorganizowanie dodatkowych s e a n s ó w 
w przypadkach uzasadnionych itp.); 

3) is totnym jednak celem pracy B a n k u w omawia­
n y m zakresie powinna b y ć kontrola rea l izac j i kosz­
tów produkcji f i lmu . Sprawa ta jest n i ezwykle t rud­
na z uwagi na charakter p r z e d s i ę b i o r s t w a , j ak r ó w ­
nież na charakter i metody pracy (zdjęcia plenerowe 
z daleka od siedziby p rzeds i ęb io r s twa itp.). Wydaje 
się, że na l eży jednak t a k ą k o n t r o l ę w y r y w k o w o pro­
wadz ić z a r ó w n o w B a n k u , przy podejmowaniu w i ę ­
kszych sum przez zespół lub przy rea l izowaniu po­
ważn ie j szych p ła tnośc i , j ak też w y r y w k o w o w zes­
pole na podstawie dokumentacji . Wskazane b y ł o b y 
organizowanie w s p ó l n y c h kontroli przez B a n k i f a ­
chowców z Naczelnego Z a r z ą d u Kinematograf i i , m a ­
j ących na celu badanie s łuszności i ce lowośc i w y ­
datkowania ś r o d k ó w f inansowych przez grupy zd j ę ­
ciowe. Wydaje się bowiem, że w dalszym c i ągu koszty 
produkcj i polskich f i lmów są za wysokie, a wie le 
w y d a t k ó w przy odpowiedniej kontrol i — oczywiśc ie 
nie ty lko ze strony B a n k u — m o ż n a znacznie ogra-

2) dla których przewidywana jest jeszcze dobra frekwencja 
w kinach. 

niczyć , bez szkody dla t w ó r c z e g o dzie ła , j a k i m jest 
f i l m ; 

4) produkcj i f i lmowej , jej kosz tów i w y n i k ó w nie 
m o ż n a ana l i zować w oderwaniu od innych jednostek 
kinematografii . N a w y s o k o ś ć bowiem kosz tów f i l ­
mowych ma znaczny w p ł y w praca w y t w ó r n i f i lmów 
fabularnych. Rozrachunek między t y m i dwoma part­
nerami (zespół r e a l i z a t o r ó w i w y t w ó r n i a ) jest częs to 
n i e p r a w i d ł o w y , gdyż na p r z y k ł a d w y t w ó r n i e pobie­
ra ją k a r y za przestoje p o w s t a ł e z w i n y zespołów, ale 
potem część swoich na leżnośc i z tego t y t u ł u bonifi-
ku j ą zespołom, aby nie dopuśc ić do wykazan ia znacz­
n y c h z y s k ó w i rozliczenia ich z b u d ż e t e m . P o w a ż n ą 
s p r a w ą jest zagadnienie p r a w i d ł o w e g o ustalenia ta­
r y f za czynnośc i w y k o n y w a n e przez w y t w ó r n i e . 
T a r y f y te są obecnie znacznie zawyżone co w p ł y w a 
n i e w ą t p l i w i e na os ł ab ien ie rozrachunku gospodar­
czego w kinematografii . 

Ana l i za produkcji f i lmów i je j e f e k t ó w finanso­
w y c h jest z w i ą z a n a r ó w n i e ż z zagadnieniem eksplo­
atacj i f i lmów, a w ięc z p r a c ą o d r ę b n y c h p rzeds i ę ­
biorstw kinematografii : C e n t r a l ą W y n a j m u F i l m ó w 
i w o j e w ó d z k i m i p r z e d s i ę b i o r s t w a m i k i n . Jes t to jed­
nak temat obszerny i wymaga o d r ę b n e g o potrakto­
wania . 

* * * 

Wydaje s ię , że wprowadzone od niedawna zmiany 
organizacyjne w kinematografii , szczególnie zaś na 
odcinku produkcj i f i lmów fabularnych są s łuszne 
i sp rzy ja ją pog ł ęb i en iu rozrachunku gospodarczego 
w tej trudnej dz ia ła lnośc i . Rozrachunek ten powinien 
jeszcze bardziej w z m o c n i ć się po wprowadzeniu 
wspomnianych p o w y ż e j b o d ź c ó w materialnego zain­
teresowania p r a c o w n i k ó w t w ó r c z y c h zespołów rea l i ­
z a t o r ó w f i lmowych . 

Obecna s t ruk tu ra organizacyjna będz ie jednak 
w n a j b l i ż s z y m czasie w y m a g a ł a pewnej korekty. 
Przede w s z y s t k i m n i e w ł a ś c i w i e ustawiona jest obec­
nie wspó łza leżność m i ę d z y P r z e d s i ę b i o r s t w e m P a ń ­
s t w o w y m Zjednoczone Zespo ły R e a l i z a t o r ó w F i l m o ­
w y c h i poszczegó lnymi zespo łami r ea l i za to rów 
f i lmowych . Pierwsze z n ich jest p r zeds i ęb io r s twem, 
ma osobowość p r a w n ą a nie prowadzi dz ia ła lnośc i 
produkcyjno-gospodarczej, og ran icza jąc s ię do czyn­
ności adminis t racyjnych oraz nadzoru i kontroli. 
Zespoły natomiast p r o w a d z ą dz ia ła lność gospodarczą , 
a nie m a j ą p e ł n e j samodz ie lnośc i i osobowości p raw­
ne j . 

Zarysowuje s ię potrzeba ewentualnego p rzeksz t a ł ­
cenia p r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń s t w o w e g o „Zjednoczone 
Zespo ły R e a l i z a t o r ó w F i l m o w y c h " w rodzaj zjedno­
czenia, k t ó r e m u p o d l e g a ł y b y oprócz zespołów (nale­
ża łoby je ca łkowic ie usamodz ie ln ić ) t akże w y t w ó r n i e , 
a b y ć może i inne p r z e d s i ę b i o r s t w a kinematografii, 
z w i ą z a n e b e z p o ś r e d n i o z p r o d u k c j ą f i lmów fabular­
n y c h . 

Z . Gajewski 
T. Jaroszkiewicz 
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UWAGI NA TEMAT 
KREDYTOWANIA JEDNOSTEK LASÓW PAŃSTWOWYCH 

Z dniem 1 p a ź d z i e r n i k a wprowadzono zmiany 
w systemie f inansowym jednostek l a sów p a ń s t w o ­
w y c h . Zmiany te po lega ły na uproszczeniu u r z ą d z e ń 
ks i ęgowych i sp rawozdawczośc i finansowej — znie­
siono opracowywanie b i l a n s ó w netto na koniec k a ż ­
dego k w a r t a ł u roku gospodarczego, a w miejsce nich 
wprowadzono kwar ta lne bilanse sald i rozliczanie 
całości k o s z t ó w na koniec r o k u gospodarczego 
(30 wrześn ia ) . 

Wprowadzenie p o w y ż s z y c h zmian uzasadnione by­
ło n ie rea lnośc ią w y n i k ó w finansowych, w y l i c z a n y c h 
poprzednio do kwar t a lnych b i l a n s ó w netto. Sy tuac ja 
ta związana by ł a z n i emożnośc ią realnego rozlicze­
nia w c iągu roku k o s z t ó w poś redn ich , zwłaszcza 
kosz tów zagospodarowania lasu; koniecznośc ią 
uproszczenia prac f in&nsowo-ks ięgowych w z w i ą z k u 
z p r z e w i d y w a n ą w roku lb59 r eo rgan izac j ą l e śn ic twa , 
polega jącą na l i k w i d a c j i r e j o n ó w lasów i usamo-
dzielmenju n a d l e ś n i c t w . 

Zmiany systemu ks i ęgowo- f inansowego w p ł y n ę ł y 
na konieczność zmian systemu roz l iczeń z b u d ż e t e m 
z t y t u ł u w y n i k ó w . Wprowadzono zasadę k w a r t a l ­
nego rozliczania w y n i k ó w w oparciu o w s k a ź n i k ren­
towności , w y n i k a j ą c y z planu rocznego (planowany 
zysk w stosunku do planowanej sprzeda-y zmnie j ­
szonej o podatek obrotowy). 

P o w y ż s z e zmiany by iy w n a s t ę p s t w i e p r z y c z y n ą 
zmian systemu kredytowego, zwłaszcza na odcinku 
wyl iczan ia war tośc i z a p a s ó w produkcyjnych do 
kontroli zabezpieczenia k redy tu w rachunku bieżą­
cym. 

W w y n i k u reorganizacji l e śn ic twa , dokonanej na 
przestrzeni 1959 roku p o w s t a ł y samodzielne przed­
s ięb io rs twa , przede wszys tk im n a d l e ś n i c t w a oraz i n ­
ne jednostki, j ak zespoły sk ł adn ic l a sów p a ń s t w o ­
w y c h , gospodarstwa ryDdCkie, gospodarstwa ł ą k o w o -
-roine, w y ł u s z c z a r n i e nasion, o ś rodk i remontowo-
-buoowlane i i s tn ie jące równ ież poprzednio o ś r o d k i 
transportu leśnego . , 

W czasie bezpoś redn ie j kontrol i usamodzielnio­
nych jeanostek lasów p a ń s t w o w y c h w okresie od 
dnia 1 p a ź d z i e r n . k a 1959 roku do c h w i l i obecnej 
i dz ięki zdobytemu w t y m okresie d o ś w i a d c z e n i u 
n a s u n ę ł y m i s ię , jako inspektorowi k o n t r o l u j ą c e m u 
te jednostki, pewne uwagi i wnioski do tyczące obo­
wiązu jącego obecnie systemu finansowego jak i jego 
w p ł y w u na p r a w i d ł o w o ś ć kredytowania omawianych 
p r z e d s i ę b i o r s t w . 

We wszys tk ich jednostkach l a sów p a ń s t w o w y c h 
wprowadzone zostaiy jednoLte zasady i inansowo-
-ks ięgowe oraz jednolity system roz l iczeń z b u d ż e t e m 
z ty tui u w y n i k ó w . O ile w samych n a d l e ś n i c t w a c h 
zasady te b y ł y b y uzasadnione przede wszys tk im se­
zonowością w y s t ę p o w a n i a n i e k t ó r y c h n a k i a d ó w (za­
gospodarowania lasów), o tyle w innych jednostkach 
lasów p a ń s t w o w y c h , j ak : o ś rodk i transportu leśnego 
czy zespoły sk ł adn ic l a sów p a ń s t w o w y c h obecnie 
obowiązu jący system sp rawozdawczośc i i sys tem roz­
l iczeń z b u d ż e t e m nie m a poważn ie j szego uzasad­
nienia. 

Na p r z y k ł a d z i e kontrolowanych w naszym oddzia­
le jednostek o ś r o d k ó w transportu l e śnego i zespołu 
sk ł adn ic postaram się poniże j udowodn ić , że nie ma 
Żadnych p rzeszkód w k w a r t a l n y m rozl iczaniu kosz­

t ó w i wy l i czen iu faktycznego w y n i k u finansowego, 
gdyż w tych jednostkach nie w y s t ę p u j e „sezonowość ' ' 
n i e k t ó r y c h n a k ł a d ó w , k t ó r y c h nie można by realnie 
w c iągu roku rozl iczyć. 

1. Wyliczenie faktycznego wyniku finansowego 
w ośrodkach transportu leśnego 

Ośrodk i transportu leśnego sporządza ją kwarta lne 
"bilanse sa ld" wraz z odpowiednimi za łączn ikami . 
Z za łączn ika do „b i l ansu s a ld " w z ó r L l o — 24f 
„ S p r a w o z d a n i e z wykonan ia planu k o s z t ó w " w y n i k a , 
że na poszczególne dz ia ły pracy p r zed s i ęb io r s twa 
( z r y w k a , w y w ó z i inne us ług i transportowe) rozl i ­
czane są na bieżąco w c iągu roku z a r ó w n o koszty 
b ezp o ś r ed n i e j ak i koszty w y d z i a ł o w e i koszty ogól ­
ne. J e d y n y m i pozycjami k o s z t ó w nie rozl iczanymi 
na b ieżąco w ciągu roku są amortyzacja i narzut 
na ut rzymanie jednostki n a d r z ę d n e j , k t ó r e j e d n a k ż e 
mo g ą b y ć ró w n ież rozliczane w oparciu o odpowied­
n i k lucz podzia łu , podobnie j ak rozliczane są koszty 
w y d z i a ł o w e i ogólne . 

Rozliczanie na bieżąco w ciągu roku za równo kosz­
t ó w bezpoś redn i ch , j ak i kosz tów poś r edn i ch pozwala 
na moż l iw ie realne wyl iczenie kosztu jednostkowego 
z r y w k i i w y w o z u drewna oraz innych us ług trans­
portowych. T a k wyliczone koszty jednostkowe są 
p o d s t a w ą do wyl iczen ia wa r to śc i u s ług wykonanych 
a niezafakturowanych na koniec k w a r t a ł u , k t ó r e j a ­
ko realnie wyl iczony a k t y w m o g ą być p o d s t a w ą kre ­
dytowania . 

W powyższe j sy tuac j i — moim zdaniem — nie ma 
p o w a ż n i e j s z y c h przyczyn, dla k t ó r y c h ośrodki trans­
portu leśnego nie m o g ł y b y spo rządzać na koniec 
k a ż d e g o k w a r t a ł u b i l a n s ó w netto, t y m bardziej, że 
system sp rawozdawczośc i finansowej obowiązu jący 
obecnie ma p o w a ż n y w p ł y w na n i ep rawid łowośc i 
w rozliczaniu z b u d ż e t e m z t y t u ł u w y n i k ó w . 

N i e p r a w i d ł o w o ś c i te po lega ją na tym. że stopowa­
n y system roz l iczeń zak łada , iż p r z e d s i ę b i o r s t w a 
p r a c u j ą z r en townośc i ą ściś le p l a n o w a n ą , nie uwz­
g lędn ia natomiast e w e n t u a l n o ś c i przekraczania lub 
n iewykonywania planowanej r en townośc i , co przy 
obecnym poziomie planowania w jednostkach l a sów 
p a ń s t w o w y c h jest z jawiskiem bardzo c z ę s t y m . 

D l a udokumentowania n iewłaśc iwośc i o b o w i ą z u ­
jącego systemu rozl iczeń z b u d ż e t e m z ty tu1 u w y ­
n i k ó w poda ję pon iże j wyl iczen ia oparte na bilansie 
sald kontrolowanego w naszym oddziale o ś rodka 
transportu leśnego za pierwsze pół rocze ly59/60 roku: 
a) Zysk wyliczony zgodnie z obowiązującymi zasadami: 
Planowany wskaźn ik ren towności 2,3% 
Wykonana za pierwsze półrocze 
sprzedaż — 7.830 tysięcy złotych X 2,3% — 

— zysk 180 tysięcy złotych. 

b) Realne wyliczenie faktycznego wyniku finansowego: 
Sprzedaż wykonana za pierwsze półrocze 7.830 tys. zł 
Koszty wykonane za 

pierwsze półrocze •— 7.514 tys. zł 
P ius amortyzacja + 61 tys. zł 

Ogółem koszty 
Minus wzrost us ług nie 
zafakturowanych 

7.575 tys. zł 

- 262 tys. zł — 7.313 tys. zł 

Zysk operacyjny 517 tys. zł 
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J a k z p o w y ż s z y c h w y l i c z e ń w y n i k a o ś rodek t rans­
portu leśnego rozl iczając się z b u d ż e t e m z t y t u ł u 
w y n i k ó w , w oparciu o wskaźn ik r e n t o w n o ś c i w y n i ­
ka j ący z planu ręcznego , pozostawia sobie luzy f inan­
sowe w wysokośc i 337 tys ięcy z ło tych jako n a d w y ż k ę 
funduszów w ł a s n y c h w obrocie. L u z y te n a r a s t a j ą 
w p rzeds i ęb io r s tw ie na przestrzeni całego roku gos­
podarczego, zostają dopiero rozliczone i odprowa­
dzone po sporządzen iu bilansu z a m k n i ę c i a za dany 
rok gospodarczy. 

O m ó w i o n e p o w y ż e j luzy finansowe p o w o d u j ą n ie-
korzystanie przez kontrolowany w naszym oaaziale 
ośrodek transportu leśnego z ż a d n y c h k r e d y t ó w ban­
kowych n a przestrzeni u b i e g ł y c h d w ó c h lat. Ponadto 
p rzeds i ęb io r s two to posiada wysokie ś rodk i p i en i ężne 
na rachunku rozl iczeniowym, k t ó r e p o w a ż n i e prze­
kracza ją bieżące potrzeby p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

P r z y c z y n ą powyższe j sy tuac j i w omawianym 
p r z e d s i ę b i o r s t w a jest n i e r ea lność planowania (zbyt 
niska akumulacja w planie rocznym), j e d n a k ż e 
wszelkie interwencje naszego o d d z i a ł u w tej sprawie, 
z a r ó w n o w kon, ro lowanym o ś r o d k u transportu l e ś ­
nego, j ak w O k r ę g o w y m Zarządz i e L a s ó w P a ń s t w o ­
w y c h we W r o c ł a w i u nie odnoszą ż a d n y c h s k u t k ó w . 

O m ó w i o n a sytuacja finansowa p r z e d s i ę b i o r s t w a 
ca łkowic ie e l iminuje możl iwośc i oddz i a ływan ia przez 
oddzia ł k redy tem na kontrolowane p r z e d s i ę b i o r s t w o . 

2. Wyliczenie faktycznego wyniku w zespole składnic 
lasów p a ń s t w o w y c h 

Poniże j poda ję dane uzasadn ia j ące moż l iwość w y ­
l iczenia faktycznego w y n i k u finansowego na p rzy -
kradz.e kontrolowanego w naszym oddziale zespo łu 
sk łaon ic : 

Z za łączn ika do „b i l ansu s a ld " — w z ó r L i p — 
24b — „ S p r a w o z d a n i e z wykonan ia planu k o s z t ó w 
w s k ł a d n i c a c h " u z y s k a ć m o ż n a koszty zakupu i w y ­
tworzenia produkcj i (pozycja 16) oraz iiość faktycznie 
zakupionego drewna (pozycja 1). I lośc iowe remanen­
ty d rewna na koniec k w a r t a ł u u z y s k a ć m o ż n a 
z kwartalnego „ R a p o r t u obrotu d rewnem na s k ł a d ­
nicach". 

Kosz ty zakupu i wytworzen ia poniesione w p i e r w ­
szym pół roczu 1959/60 roku w y n o s z ą 10.064 tys ięcy 
z ło tych . Ilość zakupionego drewna wynos i 35.068 m 3 . 
Koszt jednostkowy zakupu 1 m 3 d rewna wynos i 
302,50 złotego (war tość poniesionych k o s z t ó w podzie­
lona przez ilość zakupionego drewna). 

Remanent drewna na dzień 31.III.1960 r. 
5.701 m 3 X 302,50 zł = 1.724 tys. zł 
Remanent drewna na początku roku 
(1.X.1959 r.) wynosi 791 tys. zł 
Wzrost r e m a n e n t ó w wynosi 933 tys. zł 

Wyliczenie wyniku finansowego 

Sprzedaż za pierwsze półrocze 1959 1960 22.582 tys. zł 
Minus zarachowany podatek obrotowy — 11.478 tys. zł 

w p ł y w y ze sprzedaży 
Koszty ogółem 10.754 tys. zł 
plus amortyzacja 17 tys. zł 

11.104 tys. zł 

10.771 tys. zł 
Minus wzrost r e m a n e n t ó w 933 tys. zł . 9.838 tys. zł 

Wynik operacyjny . 1.266 tys. zł 

W y n i k wyl iczony zgodnie z o b o w i ą z u j ą c y m i zasa­
dami, to znaczy w oparciu o wskaźn ik r en townośc i 
z planu r ę c z n e g o wynosi 52 tys iące z ło tych i w tej 
wysokośc i zosta ł odprowadzony do b u d ż e t u . 

P o z o s t a ł a suma w wysokośc i 1.214 tys ięcy z ło tych 
pozostaje jako n a d w y ż k a f u n d u s z ó w w ł a s n y c h w dy­
spozycji p r zed s i ęb io r s tw a i podobnie "jak w o ś r o d k u 
transportu l e śnego w p ł y w a na niekorzystanie zespołu 
sk ł adn ic z k r e d y t ó w bankowych. 

W przypadku zespołu sk ł adn ic wysok i zysk ponad­
planowy w y s t ę p u j e na skutek uzyskania wyższych 
niz planowano cen zbytu w drodze wymanipulowa-
nia i przeklasyf ikowania dostarczanych przez nad­
l e śn i c twa a s o r t y m e n t ó w drewna. 

Przedstawione p o w y ż e j dane, uzasadn ia jące moż l i ­
wość wyl iczen ia faktycznego w y n i k u finansowego, 
m o g ą w y s t ę p o w a ć r ó w n i e ż i w innych jednostkach 
l a s ó w p a ń s t w o w y c h , w k t ó r y c h , j ak w s p o m n i a ł a m 
na w s t ę p i e nie ma wybi tn ie sezonowych kosz tów. 

3. Rozliczanie z budżetem nadleśnictw 
t •' 1 

Ustalenie roku gospodarczego w n a d l e ś n i c t w a c h 
na okres od dnia 1 p a ź d z i e r n i k a do dnia 30 wrześn ia 
uzasadnione b y ł o p o d z i a ł e m dz ia ła lnośc i gospodar­
czej tych jednostek na prace u ż y t k o w a n i a lasu i p ra ­
ce zagospodarowania lasu. Prace te, jako wybi tn ie 
sezonowe, w y s t ę p u j ą w r ó ż n y c h okresach roku i tak: 
zadania u ż y t k o w a n i a lasu, to jest pozyskanie i w y ­
w ó z drewna, przede wszys tk im w okresie mies ięcy 
z imowych ( I V i I k w a r t a ł kalendarzowy), zaś prace 
zagospodarowania lasu w mies i ącach letnich ( I I i I T I 
k w a r t a ł ka lendarzowy) . 

W z w i ą z k u z sezonowośc ią z a d a ń gospodarczych 
w y s t ę p u j e r ó w n i e ż sezonowe nasilenie n a k ł a d ó w lub 
d o c h o d ó w . 

P ierwsze pół rocze roku gospodarczego, jako okres 
nasilenia prac pozyskania i w y w o z u drewna (średnio 
8 0 % rocznego' p lanu tych z a d a ń w y k o n u j ą nad le śn ic ­
t w a w tym ckresie) , jest okresem wypracowywania 
przez n a d l e ś n i c t w a wysokich zysków, g d y ż dochody 
ze s p r z e d a ż y p o w a ż n i e p r z e k r a c z a j ą poniesione na­
k ł a d y . Drugie pó ł rocze roku gospodarczego powoduje 
stopniowe zmniejszanie s ię z y s k ó w wygospodarowa­
nych w p ie rwszym pół roczu , na skutek sukcesywne­
go wzrostu n a k ł a d ó w , zwłaszcza k o s z t ó w zagospoda­
rowania lasu. N a koniec roku gospodarczego wyso­
kość poniesionych n a k ł a d ó w i uzyskanych dochodów, 
a t y m samym wysokość wygospodarowanego zysku, 
dochodzi do poziomu p o r ó w n y w a l n e g o z za łożen iami 
planu finansowego na ca ły rok gospodarczy. 

Rozliczanie przez n a d l e ś n i c t w a co k w a r t a ł w y n i k u 
finansowego, wyliczanego w oparciu o wskaźn ik ren­
townośc i z p lanu rocznego, powoduje w pewnych 
okresach r o k u p o w a ż n e n i e p r a w i d ł o w o ś c i w. sytuacj i 
finansowej tych jednostek. W s k a ź n i k ren townośc i , 
w y n i k a j ą c y z p lanu rocznego może być realny 
w odniesieniu do wyl iczen ia w y n i k u za ca ły rok gos­
podarczy, w poszczegó lnych jednak k w a r t a ł a c h , 
zwłaszcza w p ie rwszym pół roczu, jest zupe łn ie nie­
p o r ó w n y w a l n y z f ak tycznym k s z t a ł t o w a n i e m się pro­
porcj i m i ę d z y n a k ł a d a m i i dochodami. 

O b o w i ą z u j ą c y sys tem rozl iczeń z b u d ż e t e m powo­
duje w y s t ę p o w a n i e w n a d l e ś n i c t w a c h w okresie 
pierwszego półrocza r o k u gospodarczego i w począt-



Nr 11 W T A D O M O S C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 639 

kach drugiego pó ł rocza (do momentu wzros tu na ­
k ł a d ó w z t y t u ł u zagospodarowania lasu) wysok ich 
l u z ó w finansowych. L u z y te są czasem tak wysokie 
( tym wyższe , i m wyższe jest w p ie rwszym pó ł roczu 
wykonanie rocznego planu sp rzedaży drewna) , że 
przy wy l i czan iu zabezpieczenia k r e d y t u w rachun­
k u b i eżącym w y s t ę p u j e „ m i n u s o w y " stan zapasów 
produkcyjnych i t y m samym „ m i n u s o w e " zabezpie­
czenie k redy tu w rachunku b i eżącym. „ M i n u s o w y " 
stan zapasów produkcyjnych w y s t ę p u j e często, po­
mimo dość wysokiego stanu z a p a s ó w i lośc iowych 
drewna w lesie, czego p r z y c z y n ą jest zasada k r edy ­
towania jako zapasy produkcyjne tej części ponie­
sionych n a k ł a d ó w , k t ó r a przekracza uzyskane docho­
dy ze sp rzedaży . 

W okresie wysokiego nasilenia s o r z e d a ż y drewna 
nad le śn i c twa z r e g u ł y nie ko rzys t a j ą z ż a d n y c h k r e ­
d y t ó w b ° n v o w v c h , ponadto pos iada ją wysokie w ł a s ­
ne środki na rachunkach b : e ż a c v c h k t ó r e często prze­
kracza ją b ieżące potrzeby finansowe tych jednostek. 
Svtuacja ta, podobnie jak w oś rodkach transportu 
leśnego i zespołach sk ładn ic , utrudnia o d d z i a ł y w a n i e 
kredytem na kontrolowane p rzeds i ęb io r s twa , ponad­
to jest n i e p r a w i d ł o w a w związku z nieuzasadnionym 
zamrożen i em wysokich ś r o d k ó w finansowych na r a ­
chunkach b ieżących tych jednostek. 

4. Wnioski 
* 

Tteasumuiac o m ó w i o n e p o w y ż e i zagadnienia chc ia­
ł a b y m p r z e d s t a w i ć n a s t ę p u i a c e wnioski i propozycje: 

1. Na leża łoby wprow.adzić od nowego roku gospo­
darczego 1960/61 zasadę sporządzan ia k w a r t a l n v c h 
b i l a n s ó w nró to w oś rodkach transportu leśnego, zes­
połach sk ładn ic i wszys tk ich tych jednostkach l a s ó w 
p a ń s t w o w y c h , w k t ó r y c h istmeie m o ż p w o ś ć r ea l ­
nego wyl iczenia kwar t a lnych w y n i k ó w f inansowych. 

?. W przypadku n iemożnośc i wprowadzenia po­
wyższe1" zmiany (z uwagi na kon ieczność s p o r z ą d z e n i a 
przez Centralny Zarząd L a s ó w zbrorczych sprawoz­
d a ń finansowych) p r o p o n u j ę n a s t ę p u j ą c e zmiany — 

wprowadzenie do kwar t a lnych b i l a n s ó w sald wspom­
nianych w y ż e j jednostek odpowiednich z a ^ c z n i k ó w 
o b e j m u j ą c y c h realne wyl iczenie faktycznego w y n i k u 
finansowego za dany okres sprawozdawczy. 

3. P r o p o n u j ę z m i a n ę .systemu roz l iczeń z b u d ż e t e m 
z t y t u ł u w y n i k ó w w tych jednostkach, w k t ó r y c h 
istnieje moż l iwość realnego wyl iczenia w y n i k u f i ­
nansowego. Powinna o b o w i ą z y w a ć zasada rozliczania 
i odprowadzania do b u d ż e t u w poszczególnych k w a r ­
ta łach faktycznie wygospodarowanych zysków. 

4. P r o p o n u j ę zmiany w rozliczaniu z b u d ż e t e m 
n a d l e ś n i c t w , zmie rza jące do odebrania t y m jednost­
kom na pewien okres czasu nadmiernych ś r o d k ó w 
finansowych. D o k o n a ć tego można , albo w drodze 
utworzenia p rzy o k r ę g o w y c h za rządach l a sów o d r ę b ­
nych r a c h u n k ó w bankowych dla okresowych roz­
l iczeń z n a d l e ś n i c t w a m i , albo w drodze otwarcia 
w oddz ia ł ach N B P , k o n t r o l u j ą c y c h te jednostki, od­
r ę b n y c h r a c h u n k ó w zablokowanych, na k t ó r e prze­
kazywane b y ł y b y nadmierne ś r o d k i w pewnych 
okresach roku . 

P o w y ż s z a ę m i a n a uzale-mona jest od opracowania 
odpowiedniej m ° t o d v wyl i czan ia l u z ó w finansowych 
w n a d l e ś n i c t w a c h z t y t u ł u w y ż s z y c h z y s k ó w w pew­
nych okresach roku. 

5. P r o o o n u i ę z m i a n ę systemu kredytowego w zes­
po łach sk ładn ic , po lega jącą na w y o d r ę b n i e n i u z k r e ­
dy tu w rachunku b i e ż ą c y m należnośc i od odb io rców 
i k redytowaniu t y h a k t y w ó w o d r ę b n y m kredytem 
na na leżnośc i od odb io rców. 

Propozycja ta uzasadniona jest wysok im stanem 
na leżność 1 w tvch iednostkaeh oraz statomi zmżanami 
w tych ak tywach , wobec czego w y o d r ę b n i o n y kredyt 
na należności , jako bardziei elastyczny, b y ł b y w t y m 
przypadku zupe łn i e uzasadniony. 

P o w y ż s z e wnioski i r ropozycie zg łaszam w cróu 
przeanalizowania i orzedysVutowania ich orrez kole­
g ó w k o n t r o l u j ą c y c h jednostki l a sów p a ń s t w o w y c h . 

J . Schmidt 
Jelenia Góra 

POLITYKA OTWARTEGO RYNKU I POLITYKA 
MINIMALNEJ STOPY REZERWY BANKÓW CENTRALNYCH** 

Polityka otwartego rynku banków centralnych 

G d y zdyskontowanie w e k s l a lub udzielenie na 
pewien okres czasu pożyczki przez b^nk centralny 
zwiększa na r y n k u ty lko czasowo ilość p ien iądza 
centralnego (w momencie w y k u o u weks la lub sp ł a ty 
potyczki wraca on z powrotem do banku), to transak­
cje k u r n a - s r r z e d a ż v p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h przez 
banV centralny zwiększa ją lub zmnieiszaia ilość pie­
niądza centralnego1) „na s t a ł e " , a w k a ż d y m razie 
na d łuższy okres czasu. 

Istota orerac j i otwartego r y n k u polega w ł a ś n i e na 
kurore lub s o r z e d a ż y przez i n s t y t u c j ę centralna pa­
p i e r ó w procentowych — k r ó t k o - , ś r e d n i o - lub d ł u g o ­
terminowych. K u p u i a c papiery w a r t o ś c i o w e bank 
centralny zwiększa ilość p i en iądza centralnego na 

*) Artykuł niniejszy stanowi wyj i t ek z większej pracy 
autora. 

P Przez p'eni»dz centralny rozumie się banknoty banku cen­
tralnego i wkłady w banku centralnym. 

r y n k u , a s p r z e d a j ą c papiery w a r t o ś c i o w e działa 
w p rzec iwnym k ie runku , gdyż ściąga z r y n k u pie­
n iądz centralny. Transakc ie te r z u t u j ą zawsze na w y ­
sokość w k ł a d ó w (rezerw) b a n k ó w komercyjnych 
w banku cent ra lnym. 

Z jawisko zmiany wysokośc i rezerw w y s t ę p u j e za­
r ó w n o wówczas , gdy banki komercyjne k u o u j ą lub 
sprzeda ją bezpoś redn io papiery w a r t o ś c i o w e , jak 
i wtedy, gdy takich t ransakci i dokonuje o u b i c z n o ś ć . 
W p ie rwszym przyoadku zmiany w poziomie w k ł a ­
d ó w b a n k ó w komercyjnych w banku cent ra lnym 
sa same przez s ię z rozumia łe , w przypadku drugim 
ich wzrost lub spadek n a s t ę p u j e na skutek tego, że 
pub l i czność przeprowadza transakcje kupna-sprze­
d a ż y w a l o r ó w przez banki komercyjne. N a b y w a j ą c 
wa lo ry k l i enc i d a j ą dyspozycje przekazania ceny 
kupna bznkowi centralnemu w c ięża r ich r a c h u n k ó w 
w bankach komercyjnych lub wręcza j ą bankowi 
centralnemu czeki na swe banki . W w y n i k u rozlicze­
nia przeprowadzonego p o m i ę d z y bankiem central-
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nym i bankami komercy jnymi — za p o ś r e d n i c t w e m 
izby rozrachunkowej — banki t r a c ą p ien iądz centra l ­
ny. 

Odwrotna sytuacja zachodzi przy s p r z e d a ż y przez 
publ iczność p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h bankowi cen­
tralnemu. Czeki otrzymane z tego t y t u ł u od banku 
centralnego sk ł ada j ą nabywcy w swych bankach, co 
powoduje wzrost w k ł a d ó w (rezerw) b a n k ó w w banku 
centra lnym. Operacje otwartego r y n k u ró n i ą się od 
operacji dyskontowych lub p o ż y c z k o w y c h banku 
centralnego jeszcze i pod i n n y m w z g l ę d e m . 

K u p n a lub s p r z e d a ż y p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h do­
konuje bank centralny z w ł a s n e j in ic ja tywy, nato­
miast może on d y s k o n t o w a ć weksle lula u r u c h a m i a ć 
pożyczki pod zastaw war tośc i ty lko wówczas , gdy 
rynek zwróci się doń o pomoc k r e d y t o w ą . W pierw­
szym przypadku rola banku centralnego jest a k t y w ­
na, w drugim — tylko bierna. 

Z tego przede wszys tk im w z g l ę d u operacje otwar­
tego r y n k u u w a ż a n e są powszechnie za bardzo 
skuteczny, w r ę k a c h banku centralnego, instrument 
pol i tyki finansowej. Często operacje otwartego r y n ­
k u wspierane są decyzjami co do zmiany stopy pro­
centowej banku centralnego. 

Taka synchronizacja w d z i a ł a m u umoż l iwia z w y k l e 
os iągnięcie zamierzonego skutku: zwiększan ia lub' 
zmniejszania r o z m i a r ó w akc j i kredytowej b a n k ó w 
komercyjnych, przy re la tywnie mnie j szym zaanga­
żowan iu s'ę przez bank centralny w transakcje 

k u p n a - s p r z e d a ż y p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h . 

Operacje otwartego r y n k u m o g ą b y ć efektywne 
tylko w tych krajach, gdzie istnieje rozbudowany 
rynek p i e m ę ż n y , k t ó r y po odpowiedniej cenie zawsze 
będz ie mógł zakup ić walory zaoferowane przez bank 
centralny, lub —odwro tn ie — ods t ąp i ć je temu ban­
k o w i . T a m , gdzie ch łonność r y n k u jest m a ł a , albo 
gdzie nie ma w obrocie b u d z ą c y c h zaufania p a p i e r ó w 
war tośc iowych , operacje otwartego r y n k u nie mo g ą 
być prowadzone, a jeśl i — to n a j w y ż e j na n i ewie lką 
ska lę . 

P i e r w s z y m bankiem centralnym, k t ó r y obok t ra­
dycy jnych metod o d d z i a ł y w a n i a na rynek p i en i ężny 
p o d e j m o w a ł na n im bezpoś redn io akcje finansowe, 
był jeszcze w X I X w i e k u Bank A n g l i i . Chodzi ło 
w ó w c z a s o l ikwidowanie nadmiernej p łynnośc i r y n ­
k u . W celu jej zmniejszenia bank, pos ługu jąc s ię p ry­
w a t n ą f i rmą b r o k e r s k ą Mul lens and Marschal l , za­
ciągał w bankach komercyjnych pożyczki w p ien ią ­
dzu dziennym. Mimo, że operacje te obc iąża ły bank 
kosztami odsetek, nie unikano ich, g d y ż chodzi ło 
o utrzymanie stopy procentowej r y n k u p i en i ężnego 
na pozicmie w y s t a r c z a j ą c y m do zatrzymania złota 
na Wyspach B r y t y j s k i c h . Wprawdzie ten sam ceł 
można było os iągnąć d rogą p o d w y ż s z e n i a oficjalnej 
stopy procentowej banku, ale to godzi ło w interesy 
brytyjskiego handlu, zwłaszcza zamorskiego, a ten — 
przez przedstawicieli d o m ó w akceptowych by ł w za­
rządz ie B a n k u A n g l i i najsilniej reprezentowany. J a k 
s ię zdaje, na p r ze łomie X I X i X X wieku , Bank A n g l i i 
z a j m o w a ł s ię obok opisanych t ransakcj i pożyczko­
w y c h t akże kupnem i sp rzedażą d ł u g o t e r m i n o w y c h 
p a p i e r ó w p a ń s t w o w y c h . 

W okresie m i ę d z y w o j e n n y m i n a s t ę p n i e po drugiej 
wojnie ś w i a t o w e j , gdy na r y n k u p i e n i ę ż n y m W i e l ­
k ie j B r y t a n i i i S t a n ó w Zjednoczonych' (w w y n i k u 
gigantycznego wzrostu d ł u g u publicznego) p o j a w i ł y 

się o lbrzymie portfele p a ń s t w o w y c h p a p i e r ó w w a r ­
tośc iowych , operacje otwartego r y n k u dozna ły znacz­
nego o ż y w i e n i a . Od tego czasu chodzi już nie tylko 
o d o r a ź n e akcje, zmie rza jące do u t r zymywan ia przez 
regulowanie ilości p i en iądza centralnego — pożąda­
nego poziomu k r ó t k o t e r m i n o w e j stopy rynkowej , 
lecz przede wszys tk im o k s z t a ł t o w a n i e wysokości 
stopy procentowej od k r e d y t ó w d ł u g o t e r m i n o w y c h , 
m a j ą c e j d e c y d u j ą c e znaczenie dla przebiegu cyk lów 
koniunktura lnych. Zasadniczo na rynek k r ó t k o t e r m i ­
nowy oddz ia łu j ą operacje dokonywane wekslami 
skarbowymi , a na rynek k r e d y t ó w d ł u g o t e r n r n o -
w y c h — transakcje papierami ś r e d n i o - i d ł u g o t e r m i ­
nowymi . 

B a n k A n g l i i dokonuje codziennych operacji w dzie­
dzinie w ek s l i skarbowych. Celem ich jest utrzymanie 
r y n k u w stanie r ó w n o w a g i k tó ra , gdyby pozos tawić 
go wolnej grze sił, b y ł a b y stale w pewnej mierze 
zagrożona czy to w związku z sezonowymi waha­
niami w zapotrzebowaniu na kredyt , czy po prostu 
w w y n i k u kumulowania się w newnych okresach 
czasu t e u n i n ó w p ł a tnośc i p o d a t k ó w , lub odwrotnie, 
w w y n i k u ro jawien ia się w iększe j podaży p ien iądza 
dzięki w y k u p o w i przez skarb znaczniejszych transz 
w e k s l i skarbowych lub b o n ó w . R ó w n o w a g a r y n k u 
l eży takte w interesie na iw iększego k l ienta banku — 
skarbu p a ń s t w a . -Ooeracji k u p n a - s p r z e d a ż y weks l i 
skarbowych dokonuje bank t radycyinie za poś red­
n ic twem dyskontowej f i rmy brokerskiei , k t ó r a w y ­
s t ę p u j e na r y n k u pod nazwa „soec ia lnego nabywcy". 
Transakcje k u p n a - s p r z e d a ż y ś r e d n i o - i d ł u g o t e r m i ­
nowych p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h ( o a ń s t w o w y r h lub 
gwarantowanych przez pms two) za ł a tw ia dla banku 
inna f i rma, zwana na r y n k u „ b r o k e r e m r z ą d o w y m " , 
o p e r u j ą c a na g ie łdz ie . 

B a n k A n g l i i ma możność o d d z i a ł y w a n i a na p ł y n ­
ność r v n k u p ien iężnego ró w n ież d r o g ą zmiany s t ruk­
tu ry d ł u g u publicznego. Jeś l i bank wycofuje z r v n k u 
wekste skarbowe, sp rzeda jąc jednocześn ie d łuże j 
terminowe walory , to portfele dotychczasowych po­
s i adaczy— a jak już w i e m y są n imi w znacznej n r e -
rze banki komercyjne — ulegają p r zeob rażen iu . B ę ­
dzie to r z u t o w a ć na pogotowie drugiego stopnia ban­
ków, do k t ó r e g o zaliczane są — obok p ien iądza dzien­
nego weksle skarbowe, a do k t ó r e g o nie na leżą inne 
(d łużej terminowe) papiery w a r t o ś c i o w e . Kupczenie 
s 'ę portfeli w ek s l i skarbowych w bankach komercyj ­
nych zmusza je do ograniczenia akc j i pożyczkowej , 
gdyż zgodnie z p r z y j ę t ą k o n w e n c j ą p ł y n n e a k t y w a 
banku komercyjnego nie mo g ą spaść poniże j 3 0 % 
posiadanych w k ł a d ó w . Odwrotnie — wzrost zapasu 
weks l i skarbowych dokonany „ k o s z t e m " zmniejsze­
nia p a k i e t ó w p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h umożl iwia 
z w ' ę k s z a n i e ekspansji kredytowej r y n k u (w stosun­
kach a m e r y k a ń s k i c h podobne przesun ięc ia s t ruktu­
ralne nie r z u t u j ą bezpoś redn io na rynek, gdyż banki 
komercyjne S t a n ó w Zjednoczonych związane są i n ­
n y m i normami w przedmiocie p ł y n n y c h rezerw) . 

W ostatnich czasach w ł a d z e monetarne Wie lk ie j 
B r y t a n i i , p r a g n ą c zmn ie j s zyć p ł y n n o ś ć systemu ban­
kowego d ą ż y ł y do „ w y d ł u ż e n i a d ł u g u publicznego", 
to znaczy do zamieniania części k r ó t k o t e r m i n o w y c h 
zobowiązań p a ń s t w a (weks l i skarbowych) na d łuże j 
terminowe. A b y podobna akcja uda ła s ię konieczne 
jest jednak takie ustawienie dochodowośc i poszcze­
g ó l n y c h kategorii w a l o r ó w p a ń s t w o w y c h , k t ó r e sk ło ­
n i ł o b y dotychczasowych posiadaczy p a p i e r ó w k r ó t k o -
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terminowych (np. w e k s l i skarbowych lub k r ó t k o ­
terminowych bonów) do zrezygnowania z a t rybutu 
p łynnośc i na rzecz w a l o r ó w d ł u ż e j terminowych, 
mniej p ł y n n y c h , ale za to p r z y n o s z ą c y c h procent 
wyższy w stosunku do ceny nabycia. 

Zmiana dochodowości poszczególnych kategori i pa­
p i e r ó w p a ń s t w o w y c h r ó w n o z n a c z n a jest ze zmianą 
ich ku r su (war tośc i rynkowej ) , a to za leży od pozio­
m u k r ó t k o t e r m i n o w e j stopy procentowej oraz od sto­
sunku podaży p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h do popytu. 
Rzuca jąc na rynek wie lk i e pakiety w a l o r ó w d ł u ż e j 
terminowych bank m o ż e obn iżyć ich kurs , lecz taka 
akcja podrywa zaufanie do skarbu p a ń s t w a i jego 
k redy tu i dlatego nie może być forsowana. W tych 
warunkach lepiej p r ó b o w a ć os iągnąć zamierzony ce l 
obniża jąc s topę p r o c e n t o w ą na r y n k u k r ó t k o t e r m i n o ­
w y m . Wówczas bowiem, w obliczu spadku dochodo­
wości , posiadacze w a l o r ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h , rezy­
gnu jąc z a t rybutu p łynnośc i m o g ą s z u k a ć zyskow-
niejszych lokat w papierach o d łuższych terminach 
p ła tnośc i . A l e wzrost popytu, podwyższa j ąc cenę 
r y n k o w ą , w p ł y n i e na zmniejszenie dochodowośc i 
tych p a p i e r ó w . Bank m o ż e jednak n e u t r a l i z o w a ć te 
tendencje rzuca jąc na rynek wie lk ie partie w a l o r ó w . 

W y n i k a z tego, że nie m o ż n a os iągnąć zmiany s t ruk­
tury d ł u g u publicznego nie n a r u s z a j ą c s t ruk tu ry sto­
py procentowej na r y n k u (stosunku stopy procento­
wej k r ó t k o t e r m i n o w e j do stopy procentowej d ł u g o ­
terminowej). 

Chociaż ceny, po j ak ich broker r z ą d u dokonuje na 
r y n k u transakcji , są znane i publikowane w prasie 
i chociaż rynek orientuje s ię co do tego czy operacje 
danego dnia b y ł y duże , czy niewielkie , B a n k A n g l i i 
nie publikuje nigdy ż a d n y c h s p r a w o z d a ń z tej dzie­
dziny, gdyż w ł a d z e monetarne Wie lk ie j B r y t a n i i 
obawia ją się, że ujawnienie o d n o ś n y c h l iczb mo­
g łoby u t r u d n i ć b ieżące operacje. 

Z u p e ł n i e inną p o s t a w ę zajmuje w t y m wzg lędz i e 
Za rząd Systemu Reze rwy Federalnej w Waszyngto­
nie, k t ó r y periodycznie ogłasza dane ©o do rodza jów 
i r o z m i a r ó w przeprowadzanych t ransakcj i na r y n k u . 

W Stanach Zjednoczonych operacje otwartego r y n ­
k u podję to późnie j niż w Angl i i , g d y ż dopiero 
w 1922 roku. Przedmiotem obrotu b y ł y akcepty ban­
kowe i — zwłaszcza p a ń s t w o w e — papiery w a r t o ś ­
ciowe. W 1935 roku n iepodz ie lną k o n t r o l ę nad kup ­
nem i sp rzedażą w a l o r ó w przez B a n k i R e z e r w y 
Federalnej p rze ją ł stworzony przy Za rządz i e Sys te­
mu Reze rwy Federalnej w Waszyngtonie Federalny 
Komite t Otwartego R y n k u . 

Gros operacji przeprowadzanych jest na nowojors­
k i m r y n k u p i e n i ę ż n y m . Rozmiar d ł u g u publicznego 
S t a n ó w Zjednoczonych sprawia, iż bardzo częs to 
komitet stoi wobec d w ó c h sprzecznych zadań . 
Wzgląd na konieczność u t rzymania ch łonnośc i r y n k u 
na nowe, lub prolongacyjne emisje p a ń s t w o w y c h 
p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h wymaga podtrzymywania 
ich kursu , co m o ż n a os iągnąć p o m p u j ą c n a rynek — 
poprzez interwencyjne zakupy p a p i e r ó w — p i e n i ą d z 
centralny. Natomiast wzg ląd na rozwój koniunktury , 
stymulowanej przez wzrost ekspansji kredytowej 
b a n k ó w rozporządza jących n a d w y ż k a m i rezerw 
w p ien iądzu cent ra lnym, nakazuje o d w r o t n ą a k c j ę : 
poniechanie po l i tyk i taniego p ien iądza i podjęc ie 
d r e n a ż u r y n k u z nadmiaru p ien iądza centralnego, 
drogą sp rzedaży w i ę k s z y c h transz w a l o r ó w p a ń s t w o ­
w y c h na o twar tym r y n k u . 

Od 1951 roku, w w y n i k u zawartego, w obliczu w y ­
r a ź n e j in f lac j i porozumienia p o m i ę d z y Skarbem 
Federa lnym i Z a r z ą d e m Sys temu Rezerwy Federa l ­
nej ten ostatni uzyska ł w iększą s w o b o d ę dzia łania 
w k i e r u n k u pol i tyk i r e p r e z e n t u j ą c e j bardziej niż 
d o t ą d aspekt ochrony p ien iądza . A l e mimo to jeszcze 
i obecnie decyzje Federalnego Komi te tu Otwartego 
R y n k u uwzg lędn ia j ą z w i ą z a n e z obs ługą d ł u g u pu­
blicznego d o r a ź n e potrzeby skarbu. A b y s ię o tym 
p r z e k o n a ć wys ta rczy p r z e s t u d i o w a ć sprawozdanie za 
rok 1959 z a r z ą d u Sys temu R e z e r w y Federalnej , za­
w i e r a j ą c e relacje z odbytych w roku 1959 pos iedzeń 
komitetu. W obliczu zbl iża jących s ię t e r m i n ó w za­
ofiarowania r y n k o w i przez skarb w iększych part i i 
w a l o r ó w — komitet o d w l e k a ł decyzje mogące ogra­
n iczyć p ł y n n o ś ć b a n k ó w komercyjnych i w p ł y n ą ć na 
spadek k u r s ó w p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h . 

Operacje otwartego r y n k u przeprowadzane są 
takte, ale j uż na znacznie mnie j szą ska lę , przez inne 
kra je anglosaskie: K a n a d ę i A u s t r a l i ę . Przedmiot 
t ransakcj i s t anowią weksle skarbowe. Na kontynencie 
większe znaczenie w t y m zakresie m a j ą — w ostat­
nich latach operacje Niemieckiego B a n k u Federa l ­
nego, k t ó r y na p r z y k ł a d w 1958 roku l i k w i d o w a ł 
n a d m i e r n ą p ł y n n o ś ć b a n k ó w , r zuca jąc na rynek pa­
piery w a r t o ś c i o w e . W okresie marzec — lipiec wyco­
fano tą d rogą z r y n k u , w zamian za papiery w a r t o ś ­
ciowe, oko ło dwa mi l i a rdy (marek niemieckich) pie­
n iądza centralnego. 

Polityka minimalnej stopy rezerwy banków 
centralnych 

W celu dokonywania codziennych w y p ł a t i prze­
kazywania — na żądan ie k l i e n t ó w — w k ł a d ó w na 
rachunki w innych bankach, k a ż d y bank posiada 
r e z e r w ę w p i en i ądzu centra lnym w postaci zapasu 
b a n k n o t ó w ( i bilonu) oraz w k ł a d u w banku centra l ­
n y m . 

• W jednych kra jach min imalny poziom tei rezerwy 
w stosunku do zobowiązań , czy l i m i n i m a l n ą s topę 
rezerwy reguluje zwyczaj lub konwencja, w i n ­
nych — ustawa. Bank pos iada jący ponad wymagane 
m i n i m u m n a d w y ż k ę w p i en i ądzu cen t ra lnym może 
k r e o w a ć nowe w k ł a d y — praktycznie — rozszerzać 
s w ą akcję k r e d y t o w ą . Bank , k t ó r e g o zasoby w pie­
n iądzu cen t ra lnym s p a d ł y poniże j poziomu l imi to­
wanego m i n i m a l n ą s topą rezerwy, musi ogran iczyć 
udzielanie pożyczek lub p o s t a r a ć się, w drodze za­
c iągnięc ia w banku cent ra lnym k redy tu lub sprze­
d a ż y na r y n k u p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h , o o d b u d o w ę 
rezerw w p i e n i ą d z u cent ra lnym. 

Zdolność kreowania p i en iądza bankowego przez 
banki za leży od poziomu posiadanych przez nie re­
zerw w p i e n i ą d z u centra lnym w stosunku do pozio­
m u limitowanego przez m i n i m a l n ą s topę rezerwy, 
c z y l i od posiadanych w tych rezerwach n a d w y ż e k . 
Chcąc ogran iczyć zdolność ekspansji kredytowej 
b a ń k ó w d y s p o n u j ą c y c h n a d w y ż k a m i rezerw w pie­
n i ą d z u centralnym, m o ż n a podwyższyć m i n i m a l n ą 
s topę rezerwy. Spowoduje to automatycznie zmniej ­
szenie n a d w y ż e k , a jeśl i n a d w y ż k a stopy będz ie do­
statecznie wysoka-, m o ż e nawet s t w o r z y ć sy tuac ję , 
w k t ó r e j rezerwy re la tywnie s p a d n ą poniże j granic 
z a k r e ś l o n y c h n o w y m poziomem minimalnej stopy 
rezerwy. Tak i e zmiany — jeśl i przeprowadza je bank 
centra lny — z w a n e s ą p o l i t y k ą minimalnej stopy re-
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zerwy banku centralnego. Charakterystyczne dla tego 
instrumentu pol i tyki finansowej jest to, że oddz ia łu j e 
on na możl iwośc i kreowania przez system bankowy 
p ien iądza bankowego w warunkach o k r e ś l o n e g o sta­
łego poziomu p ien iądza centralnego. Jes t zatem n a ­
rzędz iem e fek tywnym. Wys ta rczy bowiem podn ieść 
odpowiednio m i n i m a l n ą s topę rezerwy, aby wiążąc 
nadmierne — w e d ł u g oceny banku centralnego — 
rezerwy w p i e n i ą d z u centra lnym u t r u d n i ć lub nawet 
un iemoż l iwić bankom komercy jnym swobodę kreo­
wania p ien iądza bankowego. W pewnych warunkach 
banki maja jednak możność bronienia się przed na­
rzuconym i m ograniczeniem, a kont rakcja ich m o ż e 
s p o w o d o w a ć na r y n k u reperkusje n i e p o ż ą d a n e dla 
po l ' tyk i banku centralnego. Sy tuac ja taka zaistnieje 
wówczas , gdy banki , chcąc u t r z y m a ć akc ję kredyto­
wa na w y ż s z y m poziomie niż ten, k+órv został za l i -
mitowanv r>T7P-? bank centr~lnv w drodze p o d w y ż ­
szen i 0 m h r m a l n e j stopy rerarwv, rzuca na rynek — 
w celu powiększen ia swe i bazy p ien iądza central­
nego — posiadane wa lo ry p a ń s t w o w e . Groz i to 
s radkiem ich k u r s ó w , a to m o ż e godzić w interesy 
skarbu. W tak 'e i svtuaei i bank centralny mora b y ć 
zmuszonv do podrao ia z a k u p ó w in terwencyjnych na 
o + w a r t v m r y n k u , ale będz ie to r ó w n o z n a c z n e z poli­
tyka odwrotu, g d y ż k u o u i ą c walory bank centralny 
p r z y w r ó c i w r e w n y m stooniu bankom komercy jnym 
to. co i m zosta ło z a m r o ż o n e przez p o d w y ż k ę m i n i ­
malne i stopy rezerwy. 

Zmmraiszenie wysokośc i minimalnej stopy rezerwy 
moż*> dać. jako n ° r z ę d z i e ożywien ia r y n k u , p o ż ą d a n y 
w y n i k tylko wówczas , jeśli banki u w a ż a i a , że ta>a 
poli tyka leży w i r h interesie, a co w a ż n i e isze, jeśli 
istnieje w danym memencie zapotrzebowanie n.a k r e ­
dyt, a w ł a ś n i e t y r o w y m objawem dla o k r e s ó w de­
presji gospodarczych jest zanik zainteresowania na 
nowe pożyczki . 

PoHtvke m 'n 'malne i stopy r eze rwy m o g ą prowa­
dzić banW centralne tv lko w tych k ra iach , w k t ó ­
rych instvtuci,a ta istniera na mocy prawa i o i le 
prawo u p o w a ż n i a b ° n k centra lny do regulowania —• 
w pewnych ramach — wysokośc i minimalnej stopy 
rezerwy. 

P i e r w s z y m kra jem, w k t ó r y m zaczęto s tosować po­
l i t ykę minimalnej stopy rezerwy b y ł y S tany Z jed ­
noczone. System Reze rwy Federalnej uzyska ł upraw­
nienia w t y m względz ie . W roku 1933 ustawa ze­
zwoli ła bankowi centralnemu S t a n ó w Zjednoczonych 
na manipulowanie wysokośc ią minimalnej stopy re­
ze rwy w szerokich granicach, z t y m że do rezerwy 
zaliczono jedynie w k ł a d y w bankach R e z e r w y F e ­
deralnej, natomiast nie wchodzi do niej zapas po­
siadanej przez bank g o t ó w k i w kasie . 

W po łowie roku 1959 kongres zmien i ł n i e k t ó r e po­
przednie przepisy i m i ę d z y innymi u p r a w n i ł za rząd 
Sys temu Reze rwy Federalnej do zaliczania bankom 
c z ł o n k o w s k i m do us tawowych rezerw t a k ż e stanu 
kasy. Na tej podstawie zarząd zezwoli ł bankom po­
łożonym w mniejszych mie j scowośc iach , to znaczy 
country banks, zaliczania do us tawowych rezerw 
n a d w y ż k i kasy ponad 4 % p r z y j ę t y c h w k ł a d ó w na 
żądan ie . D l a pozos ta łych b a n k ó w l i m i t ten ustalono 
w wysokośc i 2 % . 

T a l iberal izacja p r z e p i s ó w w y p ł y n ę ł a z chęc i p ó j ­
ścia na rękę , zwłaszcza mnie jszym bankom prowin­
cjonalnym, k t ó r e z uwagi na od leg łość o d - w i ę k s z y c h 

c e n t r ó w finansowych zmuszone są u t r z y m y w a ć zaw­
sze stosunkowo bardzo wysokie pogotowie kasowe. 

Us t awa zmien i ł a t a k ż e nieco wysokość minimalnej 
stopy rezerwy w odniesieniu do w k ł a d ó w na żądania 
Oraz z l i kwidowa ła obowiązu jące do tego czasu zróż­
niczkowanie w je j wysokośc i dla b a n k ó w w Nowym 
J o r k u i Chicago tak zwanych central reserve city 
banks i b a n k ó w po łożonych w innych większych 
centrach tak zwanych reserve c i ty banks. Stan sprzed 
zmiany i po zmianie oraz wysokość minimalnej stopy 
rezerwy, stosowanej przez System Reze rwy Fede­
ralnej , przedstawia poniższe zestawienie; 

Rodzaj w k ł a d u 
i Ir titoCTAn o V\QTO1T"II 1 AdlLgUlld UdlliYU 

Ustawowa wysokeść 
stopy Stopa 

wymagana 
Rodzaj w k ł a d u 

i Ir titoCTAn o V\QTO1T"II 1 AdlLgUlld UdlliYU 
przed zmianą 
w roku 1959 

po zmianie 
w roku 1959 

ir/ez S.vst=m 
Rezerwy Fe­

deralnej 
w ciągu 1959 

roku 

W stosunku do wkła­
dów na żądanie 

B a n k i w Nowym 
Jorku i Chicago 13-26 10—22 18 
B a n k i w większych 
centrach 10—20 10—22 167, 
Banki w mniejszych 
miejscowościach 7 -14 7—14 11 

W stosunku do wkła­
dów terminowych 

wszystkie rodzaje 
b a n k ó w 3 - 6 3 - 6 5 

W roku 1959 w stosunku do w k ł a d ó w na żądanie , 
łącznie z zasobami kasowymi nie zaliczonymi do 
pokrycia ustawowej rezerwy, banki cz łonkowskie 
o b o w i ą z a n e b y ł y u t r z y m y w a ć w go tówce i na r a ­
chunkach w bankach Reze rwy Federalnej n a s t ę p u ­
jące zasoby w p i e n i ą d z u cen t ra lnym: 

B a n k i położone w mniejszych 
miejscowościach 15% w k ł a d ó w (11+4) 

B a n k i położone w większych centrach 
187270 wk ł adów (16+2) 

B a n k i położone w Nowym Jorku 
i Chicago 20% w k ł a d ó w (18+2) 

P o l i t y k a minimalnej stopy rezerwy uprawiana jest 
t a k ż e w Niemieckiej Republice Federalnej . Podją ł 
ją B a n k K r a j ó w Niemieckich, a obecnie prowadzi 
Niemiecki B a n k Federalny. Prawo u p o w a ż n i a go do 
ustalania dla poszczególnych kategorii b a n k ó w m i ­
nimalnej stopy rezerwy do maksymalnej wysokości 
3 0 % dla zobowiązań p ł a t n y c h na żądan ie , 20% dla 
zobowiązań terminowych i 10% dla w k ł a d ó w oszczęd­
nośc iowych . B a n k i , k t ó r y c h rezerwy są niedosta­
teczne, w stosunku do procentowych l i m i t ó w usta­
lonych przez Niemiecki Bank Federalny, obowiąza­
ne są p łac ić od r ó ż n i c y ka rne odsetki. 

Zasadniczo minimalne rezerwy powinny być 
u t r zymywane w banku cent ra lnym. S t a n kasy nie 
jest do nich zaliczany. 

T e banki spółdzie lcze , k t ó r e nie pos iada ją konta 
w Niemieckim B a n k u Federa lnym, mo g ą u t rzymy­
w a ć m i n i m a l n ą r e z e r w ę na oddzielnym koncie swej 
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centrali , z t y m że o b o w i ą z k i e m tej ostatniej jest 
ulokowanie powyższych w k ł a d ó w w Niemieckim 
B a n k u Federa lnym. 

Centra lny bank Niemieckiej Repub l ik i Fede ra l ­
nej pos ługu je się bardzo częs to instrumentem pol i­
t y k i zmian minimalnej stopy rezerwy. Na p r z e ł o m i e 
lat 1959—1960, dążąc do zac ieśnienia swobody ban­
ków, obok takich posunięć , jak ograniczenie kon­
t y n g e n t ó w redyskontowych, p o d w y ż k a stopy pro­
centowej i s p r zedaż p a p i e r ó w war to śc iowych , bank 
s tosował t rzykrotnie p o d w y ż k ę minimalnej stopy 
rezerwy. ( W grudniu 1959 roku i w s tyczniu 1960 
roku — po 10% i w k o ń c u lutego 1960 roku po-

nownie o 2 0 % — zawsze licząc od poziomu stopy 
z okresu listopada, 1959 roku) . W celu un ikn ięc ia , 
w okresie i tak nadmiernej p łynnośc i rynku , p r z y p ł y ­
w u lokat zagranicznych — minimalna stopa rezerwy 
dla nowych w k ł a d ó w zagranicznych ustalona została 
już w s tyczniu 1960 roku na n a j w y ż s z y m dopuszczal­
n y m poziomie, to znaczy w wysokośc i 30%. 

Wcześn ie j niż Niemiecka Republ ika Federalna 
i n s t y t u c j ę o b o w i ą z k o w y c h rezerw przy ję ło wiele 
k r a j ó w pozaeuropejskich, m i ę d z y i nnymi Aust ra l ia , 
Indie, Kanada , Nowa Zelandia i n i e k t ó r e p a ń s t w a 
A m e r y k i P o ł u d n i o w e j . 

J. Wierzbicki 

MECHANIZM I FORMY RÓŻNICOWANIA 
KURSÓW WALUTOWYCH*) 

Zjawisko różnicowania ku r sów walutowych jest ściśle 
związane z istnieniem reglamentacji walutowej. B r a k tej 
kontroli oznacza, że wys tępu je tylko jeden rynek waluto­
wy, na k tó rym konkurencja między sprzedawcami i nabyw­
cami walut obcych ustala ich cenę na poziomie w y r ó w n u ­
jącym podaż i popyt 

Na wolnym rynku walutowym danego kra ju stosunek po­
daży do popytu na pewien rodzaj waluty obcej może 
w sposób przejściowy spowodować zjawisko deprecjacji lub 
aprecjacji kursu walutowego. Jest to jednak zjawisko 
przejściowe, ponieważ dokonujący się swobodnie między 
krajami transfer kapi ta łów k ró tko te rminowych wyel iminu­
je żywiołowo powsta łe zjawisko różnicowanych kur sów 
walutowych. 

Różnicowane kursy walutowe w y m a g a j ą dla swej sku­
teczności kontroli walutowej, ale należy ponadto stwier­
dzić, że różnicowane kursy walutowe są także formą kon­
troli walutowej. Okreś lenie takie nie jest jednak precyzyj­
ne, tak jak wiele innych. Na przyk ład E . Bernstein 2 ) okreś ­
la różnicowane kursy walutowe jako alternatywny system 
podatków i subsydiów. Takie okreś lenie oznacza, że roz­
patruje się różnicowane kursy walutowe z punktu widzenia 
ich skutków, k tóre są bardzo podobne do sku tków jakie 
wywołują cła, podatki i subsydia w handlu zagranicznym, 

Najsłuszniej będzie jednak określ ić różn icowane kursy 
walutowe jako instrument polityki pieniężnej, który polega 
na oddziaływaniu na koszty dokonywanych transakcji w za­
kresie operacji pieniądzem zagranicznym. 

Definicja ta zawiera wiele e lementów, k tóre podkreś la ją 
specyfikę polityki różnicowania ku r sów walutowych. Stwier­
dza się w niej, że polityka ku r sów walutowych jest rodza­
jem polityki pieniężnej , przy czym chodzi tu o pol i tykę pie­
niężną w zakresie operacji kupna i sprzedaży walut zagra­
nicznych. Jest to zatem określenie , k tóre podkreś la ogólne 
(to znaczy łączące z innymi rodzajami polityki) i specy­
ficzne cechy polityki różnicowania ku r sów walutowych. Na­
leży przy tym zaznaczyć, że jest to tak ogólne określenie, że 

*) Problem ten jest omawiany na przykładzie krajów Ame­
ryki Południowej . 

1) Raymond F . Mikesell. Foreipn Frcb--«<*e **i tb~ Postwar 
World — The Twentieth Century Fund, 1954, strona 166. 

M. Orłowski, Monopol walutowy — Myśl Gospodarcza, Nr 4/1958. 
Z) E . Bernstein. Some Economic Aspects of Multiple Exchan-

ge Rates — Staff Paper* 1950, -

obejmuje swą t reścią wszystkie formy różnicowania kur­
sów walutowych. 

Wielość form różnicowania ku r sów walutowych, wystę­
pujących w krajach A m e r y k i Po łudniowej powoduje to, że 
aby je opisać wymagana jest pewna ich klasyfikacja. Pod 
tym względem napotykamy na wiele t rudności , ponieważ 
wys tępu ją one łącznie z wieloma innymi ś rodkami polityki 
pieniężnej i handlowej, a ponadto wykazu ją dużą zmien­
ność. I dlatego jest rzeczą konieczną, aby abs t r ahować od 
wie lu możl iwych kombinacji, jakie mogą zachodzić mię ­
dzy różn icowanymi kursami walutowymi a innymi ś rodka­
m i polityki gospodarczej. 

Klasyf ikac ja różnych sys temów różnicowania kursów 
walutowych według ilości ku r sów walutowych lub rozpię­
tości j aka zachodzi między kursami walutowymi sprzedaży 
i kupna będzie oparta na kryterium, k tóre ma charakter 
formalny. T a k a klasyfikacja nie pozwala na stwierdzenie 
rzeczy najważnie jszej , a mianowicie: j aka jest efektywność 
różnych sys temów ku r sów walutowych w realizacji zamie­
rzonych celów polityki gospodarczej. 

Mimo że efektywność byłaby najlepszym kryterium, nie 
może ono jednak być stosowane ze względu na to, że ten 
sam system różnicowanych kur sów walutowych może dać 
różne skutki tak ze względu na różne warunki w jakich 
będzie stosowany, j ak również ze względu na ich różną 
skuteczność, gdy stosowane są łącznie z innymi ś rodkami 
polityki gospodarczej. S tąd najbardziej realny i właśc iwy 
będzie taki podział różnicowanych k u r s ó w walutowych, 
k tóry będzie wskazywa ł na sam mechanizm przez który 
dokonuje się realizacja polityki różpicowania ku r sów w a ­
lutowych. Podzia ł taki może być przeprowadzony w sposób 
nas tępujący : 

1) opła ty lub podatki od transakcji kupna i sprzedaży 
walut zagranicznych, 

2) s ta łe różnicowane kursy walutowe, 
3) kombinacje s ta łych i wahl iwych różnicowanych kur­

sów walutowych (tak zwane mieszane) 
4) system cer tyf ika tów walutowych. 

Bardzo zbl iżona do systemu poda tków i subsydiów w 
handlu zagranicznym jest forma różnicowanych kursów 
walutowych, k tóra polega na stosowaniu opłat lub podat­
ków walutowych od zawieranych transakcji wymiany w a -
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lut zagranicznych na w a l u t ę k ra jową lub odwrotnie. Sy­
stem ten stosowany był w Kolumbi i i w Brazy l i i . 

W Kolumbi i polegał on na tym, że od transakcji sprzeda­
ży walut obcych pobierano tak zwany podatek w a l u t o w y 3 ) 
w wysokości od 4 do 30"/o w zależności od tego do jakiej ka ­
tegorii importu lub operacji finansowych została zaliczona 
dana transakcja. W roku 1959 również n iek tó re kategorie 
transakcji walutowych z ty tu łu eksportu 4 ) zostały obłożone 
podatkiem walutowym w wysokości od 2 do 15fl/o. 

W Brazy l i i w latach 1950—52 5 ) oraz ponownie w roku 1959 
stosowano tak zwane podatki od transakcji walutowych 
z ty tu łu sprzedaży walut zagranicznych oraz tak zwane pre­
mie z ty tu łu kupna walut zagranicznych od ekspor te rów. 

Wspomniane rodzaje różnicowania k u r s ó w walutowych 
są okreś lane jako proste formy i stosowane są w sytua­
cjach, gdy nie ma dużych t rudnośc i bilansu płatniczego. 
Dlatego stosowanie tej formy różnicowania ku r sów wa lu ­
towych powodowane było g łównie względami f iskalnymi 
i s tąd jej rozpowszechnienie w krajach A m e r y k i Ś rodkowej , 
a nie w krajach Ameryk i Po łudn iowej , ponieważ w tych 
ostatnich o stosowaniu k u r s ó w walutowych decydują inne 
motywy. Realizacja celów fiskalnych jest tu raczej s p r a w ą 
uboczną. 

# # # 

Stałe różnicowane kursy walutowe, tak dla operacji han­
dlowych jak i operacji finansowych, p rzeważa ły w pierw­
szych latach po. drugiej wojnie świa towej . W okresie póź­
niejszym u t rzymały się tylko w Wenezueli. Różnice między 
tym systemem w poszczególnych krajach były bardzo duże 
i wyraża ły się w tym, że różna była ilość ku r sów waluto­
wych dla eksportu i importu oraz w tym, że rozpiętość m i ę ­
dzy nimi była bardzo duża lub też poszczególne kursy od­
nosiły się do różnej wielkości wolumenu eksportu lub i m ­
portu. 

. Najprostszy system, s tałych różnicowanych k u r s ó w w a l u ­
towych zawiera tylko dwa kursy walutowe, między k t ó r y ­
mi rozpiętość jest większa niż to jest możl iwe w wyn iku 
dzia łania sił rynkowych. Różnica ta jest sztucznie utrzy­
mywana przez pańs two . 

O stosowaniu różnicowanych kur sów walutowych stałych 
decydują głównie względy fiskalne i potrzeby z równoważe ­
nia bilansu płatniczego. Aby uzyskać okreś loną wysokość 
dochodu władze p a ń s t w o w e w sztuczny sposób powodują 
powstanie różnicy między póz iomem kursu walutowego 
kupna i kursu walutowego sprzedaży. 

W tym przypadku różn icowane kursy walutowe spełniają 
funkcje podatku nałożonego bądź to na ekspor te rów, bądź 
to na impor te rów. Mogą przy tym p o w s t a w a ć skutki, k tó ­
re wykracza ją poza skutki natury fiskalnej, a mianowicie 
hamowanie albo przyspieszanie produkcji danego rodzaju. 
Zjawisko to wys tąp i po wprowadzeniu różn icowanych kur ­
sów walutowych. Natomiast różn icowane kursy walutowe 
stosowane przez dłuższy okres czasu w e j d ą w skład kosz­
tów wytwarzania danych p r o d u k t ó w i nie będą w y w i e r a ć 
innych s k u t k ó w prócz fiskalnych. Jeśl i nawet- nas tąp i zmia­
na w różnicowanych kursach walutowych, polegająca t y l ­
ko na zmianie wysokości wszystkich ku r sów walutowych, 
to będzie to zmiana oddziałująca podobnie j ak zmiany 
wysokości podatku. 

Różnicowane kursy walutowe, k tó re zawiera ją tylko 
dwa kursy, najczęściej stosowane są w tych krajach Ame­
r y k i Po łudn iowej , k tó re należą do strefy dolarowej. W k r a -

3) Second Annual Report on Exchange Restrictions 1950, I n ­
ternational Monetary Fund, Washington 1950. 

4) Ninth Annual Report on Exchange Restrictions 1959, 
5) Ibid. 

jach tych t rudnośc i p ła tn icze nie wys tępu ją z t aką ostroś­
cią j ak w pozostałych krajach A m e r y k i Po łudniowej . Przy­
czyną ich względnie lepszej sytuacji płatniczej jest przede 
wszystkim to, że kraje te nie czynią dużych wysi łków jeśli 
chodzi o rozwój gospodarczy. W zupełnie wyją tkowej sytuacji 
pod tym względem znajduje się tylko Wenezuela. 

Bardziej złożony system różnicowanych kur sów waluto­
wych, to znaczy mający więcej niż dwa kursy, łączyć się 
będzie z większą ilością zadań jakie ma ją wypełnić różni­
cowane kursy walutowe. Występuje wtedy większa selek-
cyjność i większe oddz ia ływanie na procesy gospodarcze, 
dzięki czemu można oprócz celu fiskalnego real izować ta­
kie cele, j ak zmniejszenie dochodów zagranicznych towa­
rzystw, obniżanie i selekcjonowanie importu, różnicowanie 
struktury eksportu itd. a 

Sta łe różn icowane kursy walutowe pozwalają na reali­
zację wie lu celów polityki gospodarczej. T y m niemniej k ra ­
je A m e r y k i Po łudn iowej odchodziły od tego systemu kursów 
walutowych. Wynika ło to stąd, że system ten nie był odpo­
wiedni w warunkach rozwijającej się presji inflacyjnej 
w większości k r a j ó w A m e r y k i Po łudn iowej . Inflacyjny 
wzrost cen powodował to, że co pewien czas istniejąca 
s truktura s ta łych ku r sów walutowych okazywała się struk­
t u r ą zaprec jonowaną , co było przeszkodą dla dalszego roz­
woju gospodarczego, pon ieważ sprzyjało wzrostowi importu 
a h a m o w a ł o ekspans ję eksportu. 

Rządy tych p a ń s t w próbowały przeciwdziałać temu przez 
reklasyf ikację eksportu i importu. Reklasyfikacja ekspor­
tu polegała na tym, że produkty eksportu przesuwano do 
tych kategorii, k tó re mia ły coraz bardziej zdeprecjonowany 
kurs walutowy; reklasyfikacja importu mia ł a na celu coraz 
bardziej ograniczać import. S twarza ło to jednak dużą nie­
pewność w obrotach handlu zagranicznego i tendencje do 
hamowania ich wzrostu, tym bardziej, że były to posunię­
cia raczej m a ł o skuteczne ze względu na to, że reklasyfikacja 
nie nadąża ł a za tempem wzrostu cen krajowych. 

* * * 

Stopniowo rządy k r a j ó w A m e r y k i Po łudniowej przecho­
dziły do stosowania tak zwanych mieszanych różnicowa­
nych kur sów walutowych, co polegało na tym, że albo po­
zostawiano eksporterom część dochodów, k tó re mogły być 
zbywane na wolnym rynku, albo też eksporterzy wymienia­
l i swoje dochody w walutach obcych na w a l u t ę k ra jową po 
różnych kursach walutowych. Na przyk ład w Chile w 1951 
r o k u 6 ) kurs walutowy eksportu p r o d u k t ó w rolnych wyno­
sił 54,2 peso (w stosunku do dolara amerykańskiego) , ale 
był on kombinac ją dwóch kur sów walutowych: kursu w a ­
lutowego, k tó ry wynos i ł 31 peso, otrzymywanego z ty tu łu 
wymiany dochodów z eksportu do wysokości 20°/o i kursu 
walutowego 60 peso dla pozostałej części dochodów. 

Często spotykanym wariantem różnicowania kursów w a ­
lutowych było ustanowienie stałego kursu walutowego dla 
operacji handlowych i wahliwego kursu walutowego dla 
operacji finansowych. Miało to dwojaki cel: stworzenie jak 
nąj korzystniej szych w a r u n k ó w dla kap i ta łu zagranicznego, 
za równo dla transferu zysków, p rocen tów i dywidend jak 
również dla importu nowych kapi ta łów. Ponadto w zakre­
sie operacji finansowych kontrola walutowa jest na ogół 
trudna i nieefektywna, zwłaszcza jeśli chce się un iknąć dys­
kryminac j i kap i t a łu zagranicznego. 

System ten jest jednak bardzo skomplikowany, ponieważ 
wys tępu jąca p o w a ż n a różnica między kursem walutowym 
Stałym a kursem walutowym wahl iwym, stwarza dużą ilość 

e) Second Annual Report Exchange Restrictions 1951, Inter­
national Monetary Fund. 
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kursów walutowych, k tó re są kombinac ją obu wspomnia­
nych. Prowadzi to do wzrostu a rb i t r ażu i czyni pol i tykę 
rządową ma ło skuteczną. 

Z drugiej strony, w przypadku gdy popyt na w a l u t ę obcą 
bardzo poważnie przewyższa podaż, istnieje możliwość kie­
rowania tej nadwyżk i popytu na wolny rynek, co sprzyja im­
portowi obcych kapi ta łów. Jest to pewna zaleta systemu wah-
l iwych kursów walutowych dla operacji finansowych , 

* » * 

Trudnośc i b i l ansów pła tn iczych są między Innymi w y ­
nikiem w e w n ę t r z n e j presji inflacyjnej i dlatego nieko­
rzystne doświadczenia ze s ta łymi różn icowanymi kursami 
walutowymi skłoniły większość k ra jów A m e r y k i Po łudn io ­
wej do przyjęcia wahl iwych różnicowanych k u r s ó w walu­
towych. P rzy tych kursach walutowych nas tępu je wyko­
rzystanie automatyzmu rynkowego w zakresie dostosowa­
nia popytu do podaży waluty obcej. 

Dzięki temu system ten posiada wiele cech dodatnich, 
k tórych nie należy jednak absolutyzować, pon ieważ ich 
wys tępowanie zależy od zaistnienia szczególnych warun­
ków. Obecnie zastanowimy się nad właśc iwościami wah l i ­
wych różnicowanych k u r s ó w wa lu towych 7 ) : 

1) wahl iwe różnicowane kursy walutowe pozwala ją 
un iknąć stosowania ograniczeń i lościowych w stosunku do 
importu. Należy jednak s twierdzić , że tylko n iek tó re kraje 
Ameryki Po łudniowej s tosowały ograniczenia i lościowe 
w imporcie jako środek pomocniczy do s ta łych różnicowa­
nych ku r sów walutowych (Argentyna, Bo l iwia , Brazy l i a , 
Chile, Paragwaj i Urugwaj). Ponadto skuteczne są one t y l ­
ko wtedy, gdy istnieje duża elastyczność popytu na import. 
W przeciwnym razie nie spowodują one ograniczenia w y ­
da tków importowych w walucie obcej. W krajach A m e r y k i 
Południowej istnieje niska elastyczność popytu na dobra 
konsumpcyjne, w tym również na dobra luksusu. Wysoka 
jest natomiast elastyczność popytu na dobra inwestycyjne. 
Stwarza to zatem poważne niebezpieczeństwo, że zmiany 
w popycie na dobra importowane będą dotyczyć przede 
wszystkim tej drugiej kategorii importu, s twarza jąc tym 
samym szczególnie t r u d n ą sytuację dla inwes torów. Prze­
ciwdziała się tym skutkom przez różnicowanie ku r sów w a ­
lutowych dla różnych kategorii eksportu i importu, 

2) wahl iwe różnicowane kursy walutowe s twarza ją możli­
wość uniknięcia zmian oficjalnie przyjętego kursu waluto­
wego tak ze względów pres t iżowych j ak i praktycznych. T e 
ostatnie polegają na tym, że zmiana s ta łych różn icowanych 
kursów walutowych oznacza zmianę na dużą skalę, przy 
czym nie może ona być stosowana zbyt często, co posiada 
duże znaczenie ze względu na chroniczny stan inflacj i w 
krajach A m e r y k i Po łudn iowej . 

W stosunku do wah l iwych kur sów walutowych wysuwa 
się poważny zarzut, że s twarza ją one a tmosferę n iepewnoś­
ci w międzynarodowych stosunkach handlowych i finanso­
wych, ze względu na częstotliwość zmian. Należy jednak, 
wziąć pod uwagę, że częste zmiany oznaczają minimalne 
wahania kursów walutowych. Ponadto transakcje spekula­
cyjne i a rb i t rażowe przyczyniają się również do minimal i ­
zacji w a h a ń kur sów walutowych. 

T a k i jednak sposób dzia łania wahl iwych różn icowanych 
kursów walutowych wys tąp i tylko w warunkach stabiliza­
cj i walutowej: gdy nie ma dużych zakłóceń bilansu p ła tn i ­
czego 1 gdy przy pomocy posiadanych rezerw walutowych 
można przeciwdziałać niekorzystnym zmianom w bilansie 

7) F . A. Lutz, The Case for Flexlble Exchange Rates — 
Banca Nazionale del Lavoro, 31/1954. 

pła tn iczym. T y m też należy t łumaczyć przejście w krajach 
A m e r y k i Po łudn iowej od s tałych do wahl iwych różnicowa­
nych kur sów walutowych, k tó re pojawiły się wraz z pew­
nym złagodzeniem t rudnośc i walutowych w tym regionie, 

3) s ta łe różn icowane kursy walutowe według kategorii 
eksportu lub importu nie działają w sposób bezpośredni 
jako ś rodek dyskryminacj i w handlu międzynarodowym. Na­
tomiast wahl iwe różn icowane kursy walutowe, które wy­
raża ją w sposób bezpośredni stosunek podaży do popytu 
na rynku walutowym, będą mia ły bezpośrednio charakter 
dyskryminacyjny w stosunku do n iektórych pa r tne rów 
w handlu międzynarodowym. To co jest w a d ą tego systemu 
z punktu widzenia międzynarodowych s tosunków pienięż­
nych, będzie w tym przypadku zale tą z punktu widzenia 
jednego kra ju , 

4) wprowadzenie wahl iwych różnicowanych kur sów w a ­
lutowych w krajach A m e r y k i Południowej oznacza ich zde­
precjonowanie w stosunku do poziomu ku r sów walutowych 
do tąd ustalonych. Może to mieć wiele niekorzystnych skut­
k ó w ; na p rzyk ład przyjęcie w obrotach handlu zagranicz­
nego k u r s ó w walutowych rynkowych, zdeprecjonowanych 
spowodowało w wielu krajach wzrost cen importu, co ujem­
nie odbi ło się na poziomie płac realnych. Z kolei realizacja 
żądań wzrostu płac dzia ła ła pobudzająco na inflację. Waż­
nym sposobem uniknięc ia tych konsekwencji jest ustalenie 
wyższych ku r sów walutowych dla importu dóbr masowej kon­
sumpcji, co mia ło miejsce b wielu krajach A m e r y k i Po łud­
niowej. 

System licytacyjny różnicowanych kur sów walutowych 
(Auction Market System) jest formą złożonego systemu 
wahl iwych różnicowanych walutowych kursów. System ten, 
na terenie A m e r y k i Po łudn iowej , był stosowany w Peru 
w latach 1950—1954 i w Brazy l i i w latach 1953—1955 8 ) . 

W obu wymienionych krajach zais tniały warunki , ktort 
skłoniły władze walutowe do posłużenia się tą formą różni­
cowanych ku r sów walutowych. Dotąd bowiem, mimo posłu­
giwania się kont ro lą wa lu tową , ograniczeniami ilościowy­
mi oraz prostymi formami s ta łych różnicowanych kursów 
walutowych nie u d a w a ł o się pows t rzymać inflacyjnego 
wzrostu cen, wzrostu importu oraz zagrożenia utraty posia­
danych rezerw walutowych. Jednocześnie nastąpi ł , jeśli 
chodzi o Brazyl ię , spadek cen t o w a r ó w eksportowanych 
(kawy) na rynkach zagranicznych, k tóry uwidoczni ł istnie­
jącą w tych warunkach aprecjację ku r sów walutowych. 
Zmusi ło to rządy tych p a ń s t w do skorzystania z takiego i n ­
strumentu polityki gospodarczej, k tó ry rea l izowałby jedno­
cześnie nas tępujące ce le 9 ) : 

1) forsowanie eksportu, 
2) popieranie lokat kap i ta łu zagranicznego w gałęziach 

produkcji eksportowej, 
3) ograniczenie importu. 
J a k już wspomniano powyżej , system ograniczeń ilościo­

wych, stosowany dotychczas nie zdał egzaminu, ponieważ 
wzrost cen krajowych przyczynił się do wzrostu ren townoś­
ci importu (zapewniał importerom ogromne zyski). 

Mechanizm licytacyjnego systemu różnicowanych kur sów 
walutowych polega na tym, że władze gospodarcze danego 
kra ju odmiennie t r a k t u j ą eksport i import. 

8) Józef Sołdaczuk, Teoria ekonomiczna J . M. Keynesa, War­
szawa 1959, PWN, strona 268—271. 
S. C. Tsiang, An Experiment with a Flexible Exchange Rate 
System: The Case of Peru 1950—1954 — Staff Papers 1956. 
E . Gudin, Multiple Exchange Rates: the Brasilian Experience — 
Economia Internationale 3/1956. 
Alexander Kafka, The Brasilian Exchange Auction System — 
Review of Economics and Statistics 3/1956. 

8) Economic Suryey of Latin America, 1953, strona 123—129. 
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Jeśl i chodzi o transakcje walutowe z ty tu łu eksportu, to 
prawie w całości (96%) odbywały się one wed ług sztywnych 
oficjalnych ku r sów walutowych. Ustalone kursy walutowe 
dla eksportu były raczej niekorzystne dla ekspor terów, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że pod w p ł y w e m inflacyjnego wzro­
stu cen ówczesne kursy walutowe eksportu były aprecjono-
wane. Miało to jednak k i lka dodatnich sku tków dla gospo­
darki Brazy l i i . Przede wszystkim oznaczało p o p r a w ę „ t e rms 
of trade", ściągnięcie części dochodów z eksportu na rzecz 
pańs twa . Eksporterzy bowiem zobowiązani byl i do zbywa­
nia swych dochodów w walutach obcych (po oficjalnym kur ­
sie walutowym) na rzecz władz walutowych. 

Całość tych transakcji łącznie z transakcjami r ządowymi 
oraz tak zwanym importem zasadniczym tworzy ła oficjalny 
rynek walutowy. Poza tym is tniał wolny rynek walutowy, na 
k tó rym eksporterzy zbywal i certyfikaty walutowe, k tó re 
otrzymywali w zamian za z d a w a n ą w a l u t ę obcą w ładzom 
pańs twowym. Były one kupowane przez impor t e rów i posia­
dały okreś lony okres ważności . Pozwala ło to władzom p a ń ­
stwowym na skuteczną koncen t rac ję walut obcych, co pod­
waża ło możliwość tworzenia się tak zwanego czarnego rynku 
walutowego i tezauryzacji tych walut przez te wars twy lud­
ności, k tó re w warunkach inflacyjnych s ta ra ją się zachować 
swoje bogactwo w tej formie lokat. 

Obok wspomnianego powyżej oficjalnego rynku walutowe­
go istniał wolny rynek walutowy, na k t ó r y m dokonywane 

k tó ra ksz ta ł towała się różnie w zależności od stosunku poda­
ży do popytu na dany rodzaj waluty obcej. 

Kry t e r ium podziału importu s tanowi ła ocena koniecznoś­
ci tych dóbr dla rozwoju gospodarczego i zaspokajania po­
trzeb masowej konsumpcji. T a k i system różnicowania kosz­
tów dla różnych kategorii importu był tym samym czym sy­
stem ceł lub subsydiów dla różnych grup importu. Istniały 
zatem wahl iwe kursy walutowe dla importu znacznie wyż 
sze niż kursy walutowe eksportu. 

Dopła ta l icytacyjna ksz ta ł tu jąca się żywiołowo na rynku 
walutowym doprowadza ła do powstawania zjawiska dyskry­
minacj i poszczególnych walut obcych. Skutk i tej dyskrymi­
nacji odbijały się na kierunkach importu, powodując różni­
cowanie importu wed ług różnych walut lub b loków walu­
towych. 

D la transakcji finansowych ( o ile dotyczyły wymienial­
nych walut) nie było żadnych ograniczeń i kursy walutowe 
ksz ta ł towały się żywiołowo. Oznaczało to, że transakcje f i ­
nansowe, k tó re dotyczyły przede wszystkim importu obcych 
kap i t a łów oraz transferu zysków i dywidend odbywały się 
przy bardzo korzystnych kursach walutowych. Miało to we­
dług intencji w ładz walutowych s tworzyć jak najkorzystniej­
sze warunk i dla zagranicznych inwestorów. T y m niewątpl i ­
wie s łusznym zamierzeniom nie sprzyjały jednak kursy wa­
lutowe eksportu, pon ieważ były one niekorzystne dla ekspor­
te rów i tym samym stanowiły pewien element odstraszający 
dla kap i ta łu zagranicznego. 

Systemy kursów walutowych w krajach Ameryki Południowej 1 0 ) 

Kategorie k u r s ó w walutowych 1947 1952 1957 1959 

Jeden s ta ły kurs walutowy 

Sta łe różn icowane kursy walutowe B o l i w i a 
B razy l i a 
Kolumbia 
Urugwaj 
Wenezuela 

Bra zy l i a 
Wenezuela 

Wenezuela Wenezuela 

Stale różn icowane kursy walutowe 
dla operacji handlowych i wah l i ­
we dla operacji finansowych 

Argentyna 
Chi le 

B o l i w i a 
Paragwaj 
Urugwaj 

Urugwaj 

Mieszane różn icowane kursy w a ­
lutowe (stałe i wah l iwe tak dla 
operacji handlowych jak i f inan­
sowych) 

Ekwador 
Paragwaj 
Peru 

Argentyna 
Chi le 
Kolumbia 
Ekwador 

Argentyna 
Brazy l i a 
Kolumbia 
Ekwador 

Urugwaj 
Brazy l i a 
Kolumbia 
Ekwador 
Peru 

Jeden wah l iwy kurs walutowy dla 
operacji handlowych i drugi w a ­
hl iwy — dla operacji finansowych 

Peru Chi le 
Peru 

Jeden wah l iwy kurs walutowy B o l i w i a 
Paragwaj 

Paragwaj 
Chile 
Argentyna 
B o l i w i a 

były transakcje kupna i sprzedaży cer tyf ika tów i l icencji i m ­
portowych. Importerzy nabywali certyfikaty po ustalonej 
cenie dla danej kategorii importu plus dop ła t a l icytacyjna, 

10) Francis H. Schott, The Evolution of Latin America E x -
change-Rate Policies s ińce World War I I — Essays ln Inter­
national Finance No 32, January 1959, Princeton University, 
Princeton New Jersey, strona 4. , 
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Byłoby jednak b łędem przypuszczać, że między tymi dwo­
ma rynkami walutowymi w Brązy l i nie i s tn ia ło wzajemne 
oddziaływanie , że kursy walutowe na obu rynkach nie w a ­
runkowa ły się wzajemnie. I s tn ia ła n iewątp l iwie pewna sub-
stytucyjność między operacjami walutowymi na wolnym i na 
oficjalnym rynku walutowym, co wyn ika ło z substytucyjności 
dóbr podlegających wymianie. Można zatem stwierdzić , że 
kursy walutowe na wolnym rynku, j ak również kursy wa lu ­
towe na rynku oficjalnym były do pewnego stopnia „miesza­
nymi" kursami walutowymi. 

Jeśl i chodzi o ogólną cha rak t e ry s tykę licytacyjnego syste­
mu różnicowanych kur sów walutowych, to w odróżnieniu 
od innych form, opiera się on w większym stopniu na mt» 
chanizmie cen (w operacjach odnoszących się do importu). 
System licytacji przy kupnie waluty obcej oznacza wprowa­
dzenie elementu automatyzmu między podażą a popytem na 
rynku walutowym.- Cena tych walut obcych jest wahl iwa. 
Stanowi to na pewno doda tn ią cechę tej formy różnicowa­
nych kursów walutowych, pon ieważ wyklucza w większym 
stopniu niż inne formy różnicowanych ku r sów walutowych 
błędy jakie mogą być popełn ione przez władze walutowe. 
Oparcie się na mechanizmie cen nie wyklucza w tym syste­
mie możliwości ingerencji pańs twa , nie oznacza wyłącznego 
oparcia się na mechanizmie cen, k tóry zwłaszcza w warun­
kach k ra jów gospodarczo zacofanych nie może być regula­
torem działalności gospodarczej. System ten posiada jednak 
bardzo is totną u j emną cechą, k tó ra polega na tym, że istnie­
nie wahliwego kursu walutowego stwarza znaczną niepew­
ność w zakresie operacji handlowych importu. 

W związku z omówionymi formami różn ięowanych ku r sów 
walutowych czynione były uwagi dotyczące zmian w polity­
ce różnicowanych kursów walutowych w krajach A m e r y k i 
Południowej . Zmiany te ilustruje tabela na stronie 542. 

Prjytoczona tabela wskazuje na pewne tendencje do zmian v 

lub zmiany, jakie dają się zauważyć w polityce walutowej 
w krajach A m e r y k i Po łudn iowej . Zmiany te polegają na tym, 
że nas tąp i ło : 

1) przejście od s tałych różnicowanych kur sów walutowych 
"do systemu wahl iwych różnicowanych ku r sów walutowych. 
Występuje zatem tendencja do oparcia się lub wykorzysta­
nia w polityce ku r sów walutowych mechanizmu cen i auto­
matyzmu rynkowego, zamiast dotychczasowego opierania się 
na decyzjach administracji gospodarczej; 

2) odejście w niektórych krajach Ameryk i Południowej 
od polityki różnicowanych kur sów walutowych. Wprowadzo­
no w krajach tych jednolity wah l iwy kurs walutowy, k tóre­
go wysokość okreś lona jest przez stosunek podaży do popytu 
na kra jowym rynku walutowym. 

Jeśl i chodzi o wyjaśn ien ie źródeł tych przemian, to na­
leży to wiązać przede wszystkim z p o p r a w ą sytuacji finan­
sowej w tych krajach kapitalistycznych, k tó re ma ją duży 
w p ł y w na międzyna rodowe stosunki walutowe. Są to przede 
wszystkim kraje Europy Zachodniej, k tóre wprowadza­
jąc stopniowo wymien ia lność swych walut i przechodząc do 
wymiany wielostronnej osłabiają brak międzynarodowych 
ś rodków płatniczych w krajach Ameryk i Po łudniowej . Poz­
wa la to i tym krajom na p e w n ą l iberal izację w zakresie ope­
racj i walutowych. 

T y m niemniej w krajach Ameryk i Południowej nadal w y ­
s tępują specyficzne przyczyny (zależność od koniunktury 
zewnę t rzne j , presja inflacyjna, niedostateczne rezerwy wa lu ­
towe), k tóre nie pozwala ją tym krajom na l ikwidację wszyst­
kich ograniczeń walutowych, mimo ciągłego nacisku ze stro­
ny n iek tórych międzynarodowych organizacji finansowych 
i S t a n ó w Zjednoczonych. 

E. Drabowski 
SGPiS 

DYSKUSJE 

W sprawie rozliczeń za dostawy, roboty i usługi pomiędzy jednostkami 
gospodarki uspołecznionej 

Dobrze się stało, że Wiadomości N B P użyczyły swoich ła­
m ó w dla przedyskutowania na. forum publicznym zagadnie­
nia rozliczeń za dostawy, roboty i usługi. Temat nie jest 
ła twy ani tak bezsporny j ak wydaje się autorom ar tyku łów, 
zamieszczonych w numerze 8/60 Wiadomości N B P , za równo 
ob. J . Mazurowi („Jak u sp rawn ić system bankowej obsługi 
rozliczeń pieniężnych") , j ak też ob. ob. J . Kozic ińskiemu i W. 
Zaleskiemu („Dlaczego właśn ie inkaso"). W obu a r tyku łach 
jest n iewątp l iwie wiele racji , ale też — moim zdaniem — 
wiele nieporozumień. T y m bardziej wydaje się pewne, że 
dojrzał już moment do rozpoczęcia na nowo dyskusji na te­
mat rozliczeń, jakkolwiek potrzeba tej dyskusji odczuwana 
już była od dawna w oddziałach, a nawet w Centrali Banku. 

Niektórzy u t r zymują nawet, że dyskusja na ten temat po­
winna była się zacząć zaraz po ogłoszeniu rozporządzenia 
ministra f inansów z dnia 13.8.1958 (Dz. U . Nr 54/58, pozycja 
264) w sprawie form rozliczeń za dostawy, roboty i usługi po­
między jednostkami gospodarki nie uspołecznionej . Ut rzymu­
ją bowiem, że mimo istotnych zmian w systemie rozliczeń, 
k tóre zostały wprowadzone omawianym rozporządzenien . 
ministra f inansów, w stosunku do systemu obowiązującego 

przedtem (wprowadzonego uchwa łą Prezydium Rządu 
Nr 527/55) — system nowy jest niekonsekwentny, gdyż pow­
stał w wyn iku kompromisu między zwolennikami nieskrępo 
wanej i niekontrolowanej swobody dzia łania przedsiębiors tw 
w zakresie zagadnień gospodarczych i finansowych a postu­
latami świadomego organizowania życia gospodarczego w no­
wych warunkach. 

Moim zdaniem, zasady rozliczeń ujęte w rozporządzeniu 
ministra f inansów z dnia 13.8.1958 r. — wprowadza jąc bar­
dzo istotne zmiany w systemie rozliczeń, że wystarczy wy­
mienić tylko zwiększenie autonomii przeds iębiors tw w dys­
ponowaniu swoimi ś rodkami (zniesienie kolejności rozliczeń) 
oraz pe łną dowolność w wyborze formy rozliczeń — zarówno 
w tamtych warunkach jak też obecnie są j ak najbardziej 
właśc iwe i nie w y m a g a j ą istotnych zmian, gdyż mogą speł­
niać w życiu gospodarczym właśc iwą rolę. 

Niewłaściwości w rozliczeniach, wys tępujące w praktyce, 
nie są zupełnie wynik iem wadl iwości systemu, a wyp ływa­
ją jedynie z niedostatecznych rozwiązań technicznych. W y ­
starczy, wydaje się, zwrócić uwagę na fakt, że omawiane 
rozporządzenie ministra f inansów z dnia 13.8.1958 roku wpro-
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wadziło zmiany tylko w systemie rozliczeń, pozostawiając 
Prezesowi Narodowego Banku Polskiego prawo ustalania 
szczegółowych zasad stosowania poszczególnych form rozl i ­
czeń, również inkasa (paragraf U ) . J a k wiadomo jednak, 
wypracowane w przeszłości szczegółowe zasady stosowania 
poszczególnych form rozliczeń oraz ich technika pozostały 
prawie zupełnie niezmienione, co moim zdaniem, mia ło de­
cydujący w p ł y w na takie a nie inne uksz ta ł towanie się sy­
tuacji w zakresie rozliczeń, mia ło w p ł y w a nawet z góry 
przesądzi ło również o wyborze w rozliczeniach formy inka­
sa jako dominujące j , mimo że ta forma rozliczeń posiada 
wiele m a n k a m e n t ó w . Widocznie jednak i inne formy nie są 
pozbawione braków, skoro nie wy t r zyma ły w nowych wa­
runkach konkurencji inkasa. W związku z tym wydaje się 
słuszne zainteresowanie tym tematem, aby ocenić na pod­
stawie doświadczeń, wynika jących z dzia łania w praktyce 
przez ostatnie dwa lata szczegółowych zasad stosowania 
poszczególnych form rozliczeń, czy dotychczasowy stan na* 
leży w dalszym ciągu u t rzymać , czy też wymaga on wprowa­
dzenia istotnych zmian w przepisach bądź też tylko pewnej 
ich korekty, aby przepisy te mogły spełniać j ak najlepiej 
swoje funkcje w życiu gospodarczym. 

Na ogół w i a d o m ą jest rzeczą i powszechnie uznaną , że 
zagadnienia rozliczeń w gospodarce narodowej nie można 
rozpa t rywać tylko od strony spełn iania przez nie ich podsta­
wowej funkcji , to jest przeprowadzania rozrachunku między 
przeds iębiors twami , ale również — i to równolegle z pierw­
szą — od strony oddzia ływania ekonomicznego w dążeniu do 
zapewnienia przyśpieszenia obiegu ś rodków obrotowych jak 
też oddzia ływania ekonomicznego w kierunku coraz bardziej 
p rawid łowego regulowania i uszlachetniania k o n t a k t ó w gos­
podarczych (obrotu) między jednostkami gospodarczymi. 

Jest rzeczą zrozumiałą , że istnieje w naszych warunkach 
konieczność zachowania formy wymiany towarowo-pien ięż­
nej. W związku z tym istnieje potrzeba doskonalenia tych 
form wymiany, jak również konieczność przeprowadzania 
między jednostkami gospodarczymi odpowiednich, najbar­
dziej właśc iwych rozrachunków, a tym samym p r a w i d ł o w e 
go wyboru form rozliczeń, p rawid łowe j ich organizacji i tech­
nicznych rozwiązań w B a n k u i przeds iębiors twach. 

Okres tych roz rachunków powinien być możl iwie naj­
krótszy, gdyż — biorąc od strony ekonomicznej — nie jest 
uzasadnione, aby środki wycofane z obrotu u dostawcy (wy­
konawcy robót lub usług) przez wydanie towaru, ma te r i a łu 
bądź zużycie ich w us ługach i robotach pozostawały zbyt 
długo w sferze rozrachunku, to jest do chwil i otrzymania za 
nie należności od odbiorcy. P rzed łużan ie się bowiem rozl i­
czeń powoduje z jednej strony, wskutek zamrożenia p łyn­
ności środków, zwolnienie obiegu ś rodków obrotowych, 
a z drugiej strony kredytowanie się odbiorców u dos tawców, 
co jest tym bardziej niebezpieczne, że dopuszczają się tego 
(korzystania z kredytu pozabankowego) p rzeważn ie przed­
siębiorstwa, k tórych sytuacja ekonomiczna jest niekorzystna 
i to nierzadko na skutek ich wadliwej pracy. 

Troską aparatu gospodarczego, a bankowego w szczególnoś­
ci, powinno być takie ustawienie rozliczeń (ich form i tech­
niki) , aby również przez rozliczenia — co jest możl iwe i uza­
sadnione — oddzia ływać ekonomicznie na k o n t r a h e n t ó w roz­
liczeń. Oddz ia ływanie powinno iść nie tylko w kierunku rea­
lizacji podstawowej funkcji rozliczeń, a więc przyśpieszenia 
obiegu ś rodków obrotowych, ale również przez usprawnienia 
rozliczeń powinno się przyczyniać do realizacji zasady coraz 
pełniejszego zaspokajania potrzeb odbiorcy, a więc liczenia 
się z coraz wyższymi wymaganiami k o n s u m e n t ó w wbrew, 
panującej dotychczas prawie nagminnie, zasadzie produkcji 
dla produkcji. P e w n ą p o p r a w ę na tym odcinku można os iąg­
nąć przez podniesienie roli odbiorcy w rozliczeniach, gdyż 
wówczas będzie on mógł w p ł y w a ć na dos tawcę w kierunku 

poprawy jakości produkcji, zaopatrzenia, dotrzymania termi­
nów dostaw od produkcji przez handel do konsumenta, a więc 
na te podstawowe elementy w gospodarce, k tóre obok rozli­
czeń m a j ą decydujący w p ł y w na przyśpieszenie obiegu środ­
k ó w obrotowych. 

Wydaje się, że można by mieć dwie pretensje pod adresem 
us ta leń w rozporządzeniu ministra f inansów. Jedna — to 
niedostateczne uwzględnien ie w a r u n k ó w koniecznych do 
przyśpieszenia obiegu ś rodków obrotowych. W rozporządze­
niu bowiem zagadnienie realizacji przyśpieszenia obiegu 
ś rodków obrotowych zostało rozwiązane w sposób zbyt ad­
ministracyjny: utrzymano konieczność wystawiania faktur 
przy dostawach i ustalono jednolite (czy jeszcze nie za dłu­
gie?!), bez względu na charakter dostawcy i dostaw, terminy 
na wystawianie tych faktur, a w oparciu o to, innych doku­
m e n t ó w rozliczeń oraz jednakowy (bez względu na charakter 
dostawy) okres na złożenie akceptu, dopuszczając jedynie 
możliwość sk ł adan i a przez p ła tn ika akceptu generalnego. 

Druga sprawa — to utrzymanie w dalszym ciągu, choć 
w znacznie mniejszym stopniu niż przedtem, zasady większe­
go uprzywilejowania dostawcy niż odbiorcy, zamiast potrak­
towania ich co najmniej w sposób jednakowy. Stan ten jest 
usprawiedliwiony częściowo tym, że w praktyce prawie ge­
neralnie ma prawo obywatelstwa zasada, moim zdaniem nie 
zawsze słuszna, że dostawca nie odmawia dostawy, że jego 
obowiązkiem jest dos tarczać bez względu na sytuację finanso­
w ą (płatniczą) odbiorcy, a odbiorca jest zobowiązany do 
przyjęcia i zap ła ty za każdą dostawę, choćby jej nawet nie 
zamawia ł . 

P o d k r e ś l a m , że jest to praktyka niezamierzona przez usta­
wodawcę , ale u t rzymywana przez przedsiębiors twa, uzasad­
niona nieraz bardzo k a r k o ł o m n ą a rgumentac ją , ale prakty­
ka w y w i e r a j ą c a p rzemożny w p ł y w na sytuację we wzajem­
nych kontaktach przeds ięb iors tw nie tylko ze sfery rozli­
czeń, ale g łównie dostaw. 

Zasadniczo jednak mam jedynie zastrzeżenia do przyjęte­
go od dawna trybu przeprowadzania rozliczeń, obojętnie 
w jakiej formie: inkasa, polecenia przelewu czy innej. Czy 
nie m o ż n a by tutaj poszukać lepszych rozwiązań, u ła twia ją ­
cych i upraszcza jących pracę wszystkich kon t r ahen tów? Czy 
nie da łoby się wye l iminować n iektórych dokumen tów z roz­
liczeń, czy nie m o ż n a by z l ikwidować n iektórych ogniw 
w przebiegu rozl iczeń? Czy nie dałoby się wprowadz ić j a ­
kichś zmian w zasadach przyznawania k redy tów na rozli­
czenia itp.? 

1. Rozliczanie dostaw, us ług i robót w formie inkasa ban­
kowego, k tó re ma n iewątp l iwie zalety (jest precyzyjne od 
strony techniki) czy w formie polecenia przelewu (mniej 
precyzyjnej) jest k łopot l iwe dla wszystkich uczestników 
i posiada znaczne mankamenty, gdyż uczestnicy, korzysta­
jący z tej formy rozliczeń zmuszeni są do: 

a) wystawienia dowodu wysyłki (potwierdzenia dowodu 
dostawcy), 

b) wystawienia rachunku (faktury), 
c) wystawienia żądan ia zapłaty, polecenia przelewu itp. 
Wydaje się, że bez szkody dla czystości i prawidłowości 

rozliczeń m o ż n a by spróbować zastąpić żądanie zapłaty 
i f a k t u r ę dowodem wysyłk i (potwierdzenie odbioru), odpo­
wiednio jedynie dostosowując go do potrzeb księgowości. 
W ten sposób p o d s t a w ą do ujmowania zaszłości magazyno­
wych i ks ięgowych oraz pods t awą do dokonywania rozliczeń 
bxłby jeden i ten sam dokument. Dokument ten musia łby 
uzyskać uprawnienia dowodu księgowego. 

2. Wybór form rozliczeń pozostawiony został przedsię­
biorstwom. Jest to j a k najbardziej słuszne. Czy jednak nie 
byłoby celowe, aby umowy przeds iębiors tw w tym zakresie 
by ły akceptowane przez Bank, k tóry przez us tawodawcę 
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został zobowiązany do kontrolowania rozliczeń jednostek 
gospodarki narodowej j ak również do organizowania tych 
rozliczeń? Wówczas banki mogłyby się sprzeciwić zastosowa­
niu przez k o n t r a h e n t ó w takiej formy rozliczeń, k tó r a nie 
miałaby uzasadnienia ekonomicznego, lub faworyzowałyby 
jednego z kon t r ahen tów, albo też s tawia ły go w sytuacji 
przymusowej. 

Wydaje się celowe, aby rozliczenia mia ły p r a w i d ł o w y 
i zamierzony w p ł y w na przebieg wzajemnych s tosunków 
gospodarczych między przeds ięb iors twami . 

3. Prawo wyboru formy rozliczeń powinni mieć także 
i odbiorcy, aby mogli decydować: co, kiedy, ile i na jak ich 
warunkach m a j ą kupić oraz na jakich warunkach mają za­
płacić za d a n ą (konkretną) dostawę, jej rodzaj lub par t ię . 
Pozwoli łoby to w dużym stopniu s tworzyć bodźce ekono­
miczne do podnoszenia jakości dostaw, k tó re dotychczas 
jakże często budzą zastrzeżenia odbiorców co do ich termino 
wości, jakości oraz stopnia realizacji zamówienia . Przeka­
zanie odbiorcy decyzji co do p łacenia (jak, kiedy, ile) jest 
celowe, a bezwzględnie konieczne w tych przypadkach, gdy 
dostawa stanowi tylko częściową real izację zamówienia , jest 
nieterminowa, niezgodna z zamówien iem pod względem 
asortymentowym, nie odpowiadająca wymaganej jakości 
lub wręcz nie została zamówiona , a przy tym często pocho­
dząca z produkcji ponadplanowej, bez zapewnienia uprzed­
nio odbiorcy. Dojdzie wówczas do głosu w sposób stanow­
czy i wybitnie pozytywny umowa między kontrahentami 
i pe łne odpowiedzialności respektowanie jej pos tanowień 
i zniknie wtedy chyba na zawsze sygnalizowana praktyka 
potwierdzania zamówień z nas tępującą u w a g ą : „nie bierze­
my odpowiedzialności za terminowe wykonanie zamówien ia" . 

4. Przewidziana w uchwale jedna z form rozliczeń, moim 
zdaniem, w na jwiększym bodajże stopniu działać może na 
wyzwalanie bodźców ekonomicznych, ale... jest to forma 
dotychczas najmniej stosowana przez przeds iębiors twa. Cho­
dzi mi tu o dokonywanie rozliczeń przy pomocy poleceń 
przelewu. Przeprowadzanie rozliczeń przy pomocy poleceń 
przelewu upraszcza w znacznym stopniu man ipu lac j ę w ban­
kach bez szkody dla merytorycznej działalności przeds ię­
biorstw, mniej faworyzuje dos tawcę oraz w p ł y w a na przyśpie­
szenie obiegu ś rodków obrotowych. Najbardziej natomiast 
przyśpiesza obieg tam, gdzie z organizacji obrotu w y n i k a bez­
względna konieczność uzgodnienia co do cech istotnych 
odebranej dostawy (świadczonych usług i robót) w chwi l i ich 
odbioru, a więc tam, gdzie nas tępuje potwierdzenie odbioru 
towaru (usługi), a nas tępn ie na tej podstawie dopiero faktu­
rowanie ich przez dostawcę. 

Dotychczasowy bowiem system fakturowania po potwier­
dzeniu dostawy przez odbiorcę i p łacenia przez odbiorcę do­
piero na podstawie otrzymanego żądan ia zapłaty, wystawio­
nego przez dostawcę w oparciu o sporządzoną fak tu rę na 
podstawie potwierdzonej przez k o n t r a h e n t ó w specyfikacji 
(dowodu) odbioru jest zbyt przewlekły i kosztowny oraz cał ­
kowicie nieuzasadniony ekonomicznie. Skoro bowiem nas tą ­
pił odbiór towaru i odbiorca dysponuje już towarem (dosta­
wą), zużywa lub odprzedaje, znając wszystkie jego cechy 
istotne i konieczne do ustalenia wartości , j ak ilość, jakość, 
klasę itp. — to nic już nie powinno stać na przeszkodzie, aby 
za otrzymany towar odbiorca niezwłocznie zapłacił nie cze­
kając na żądanie zapłaty od dostawcy. P ł a t n i k może i powi­
nien w tym przypadku dokonać zapła ty przy pomocy pole­
cenia przelewu lub przekazu. Pozwoli to na znaczne el imi­
nowanie nieuzasadnionych luzów finansowych u odbiorcy, 
przyśpieszenie obiegu środków, p rawid łowsze kredytowanie 
dostawcy i odbiorcy i znaczne zmniejszenie manipulacji . 

5. Wydaje się również, że w rozliczeniach przy pomocy 
prze lewów w oparciu o potwierdzenie odbioru wys tąp ią roz­
liczenia w t ó r n e z ty tu łu reklamacji i lościowych i jakościo­

wych oraz b łędów rozrachunkowych bardzo sporadycznie, 
a w zasadzie powinny odpaść zupełnie . W przypadku jednak 
ich wys tąp ien ia należałoby do tego rodzaju należności za­
stosować zasadę rozliczenia w takim trybie, w j ak im prze­
prowadzono rozliczenie g łówne (podstawowe). W każdym 
jednak razie należałoby s tworzyć takie formy rozliczeń 
w tó rnych i takie warunki , aby wytworzoną , w związku 
z b ł ę d n y m rozliczeniem, sytuację n iekorzys tną u jednego 
z k o n t r a h e n t ó w jak najszybciej z l ikwidować. 

6. Reasumując powyższe uwagi sądzę, że usprawnienie 
przebiegu rozliczeń można osiągnąć między innymi przy 
uwzględnien iu nas tępujących w a r u n k ó w : 

a) przebieg rozliczeń ustal ić pod k ą t e m zapewnienia 
ochrony in te resów odbiorcy (płatnika) . W t"m celu należało­
by chyba wprowadz ić jako zasadę obowiązek potwierdzania 
odbioru dostawy, k tóre powinno zastąpić f ak tu rę w dotych­
czasowej formie. Postawi to w korzystniejszej sytuacji od­
biorców i pozwoli im oddziaływać na dos tawców w kierunku 
poprawienia jakości dostaw, ich te rminowości itd. W celu 
natomiast zapewnienia przestrzegania zasady przyśpieszenia 
obiegu ś rodków obrotowych oraz wyeliminowania możl iwoś­
ci dofinansowania się odbiorców u dos tawców (korzystania 
z kredytu pozabankowego) wprowadz ić jako zasadę obowią­
zek płacenia zaraz po odbiorze. Najlepiej wówczas będzie 
odpowiadać rozliczenie przy pomocy poleceń przelewu, wy­
stawianych na podstawie po twierdzeń odbioru, podpisanych 
przez obie strony, bez konieczności wystawiania przez do­
s tawcę odrębnej faktury i żądan ia zapłaty. Pozwoli to 
zmniejszyć wówczas znacznie man ipu lac ję w Banku i u kon­
t r ahen tów, gdyż: 

— odpadnie konieczność wystawiania faktury i na jej pod­
stawie żądania zapłaty, 

— potwierdzenie odbioru dostawy służyć może jako do­
w ó d rozchodu—przychodu magazynowego oraz zapisów księ­
gowych, 

— uproszczeniu ulegnie technika kredytowania (prawic 
całkowite j l ikwidacj i ulegnie kredyt na należności faktu­
rowe).; 

b) wybór formy rozliczeń pozostawić kontrahentom, 
wprowadza jąc obowiązek akceptacji umowy w tym zakresie 
przez Bank dla zabezpieczenia i zachowania w a r u n k ó w 
obrotu bezgotówkowego i przestrzegania zasad przyśpiesze­
nia obiegu ś rodków obrotowych; 

c) wzajemne stosunki gospodarcze między przedsiębior­
stwami w zakresie w a r u n k ó w dostaw, usług oraz rozliczeń 
za nie (oraz przewidziane sankcje za niedotrzymanie zawar­
tych u m ó w na p rzyk ład przy niedotrzymaniu terminu do­
stawy — odpowiednie obniżenie cen) powinny być ujęte 
w umowach zawieranych przez bezpośrednich kon t rahen tów. 
Umowa powinna się stać w a ż n y m elementem w umocnieniu 
i pogłębieniu rozrachunku gospodarczego, a więc powinna 
decydować również o formie, terminie i rodzajach sankcji 
przy rozliczeniach między kontrahentami. 

Na zakończenie dygresja w związku z pewnymi sformuło­
waniami użytymi przez dysku tan tów. 

1. Przeciwstawianie sobie interesu gospodarki narodowej 
i interesu Banku polega na nieporozumieniu, gdyż nie wyo­
b r a ż a m sobie takiej sytuacji, aby coś było wbrew intereso­
w i Banku, a zgodnie z interesem gospodarki narodowej i od­
wrotnie. Interes (dobro) gospodarki narodowej powinien być 
i jest tak szeroko pojmowany, że łączy w sobie interesy 
wszystkich jednostek gospodarczych, w tym również i B a n ­
ku. Nie można wobec tego przec iwstawiać sobie tych dwóch 
pojęć, tak jak przec iwstawiać można i przeciwstawia się in­
teresy poszczególnych przedsiębiors tw. Notabene jakże 
często mogłoby się zdarzyć, że interesy dwóch przed­
siębiors tw nie zawiera jące zupełnie e lementów sprzecznych w 
związku z ich działalnością, mogłyby być dla gospodarki na-
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rodowej zupełnie nieobojętne, a niekiedy nawet przynieść 
jej poważne straty. 

2. Rozumowanie, jakoby dłużnik (odbiorca) był zaintere­
sowany w opóźnieniu zapłaty na rzecz wierzyciela (dostaw­
cy), w czym bardzo przydatna jest dla niego forma poleceń 
przelewu, nie wytrzymuje k ry tyk i , gdyż przy rozliczeniach 
inkasowych p ła tn ik znajduje się w tej samej sytuacji, mając 
możliwość złożenia lub niezłożenia wyraźnego akceptu za-
pła ty żądania zapłaty oraz praktycznie dokonując wśród 
tych żądań zapła ty świadomego wyboru. Nie widzę zupełnie 
gorszej sytuacji wierzyciela przy rozliczeniach za pomocą 
polecenia przelewu niż w drodze inkasa, gdyż kary za zwło­
k ę w regulowaniu zobowiązań są takie same przy formie in­
kasa jak i poleceń przelewu. Na marginesie warto wspom 
nieć, że z jawiska kar za zwłokę wys tępu ją zupełnie rzadko 
nie dlatego oczywiście, że 90"/o rozliczeń realizuje się w ioi-
mie inkasa, a zupełnie z innych powodów, znanych zresztą 
wszystkim, a w tej liczbie również i autorom ar tykułu . 

Inne argumenty z tego zakresu, mające uzasadnić potrze­
bę ochrony in teresów wierzyciela nie t raf ia ją mi również do 
przekonania. 

3. Argumenty, uzasadnia jące pot rzebę prowadzenia ewi­
dencji należności przez Bank, wa runku jące j bieżącą orien­

tac ję w sytuacji przedsiębiors tw, potrzebnej w pracy Banku 
jako organu kontrolującego gospodarkę przedsiębiors tw nie 
są przekonywające , a zas ługują na u w a g ę o tyle, że bronią 
stanu faktycznego. Z a stanem tym jednak należy rozpocząć 
wa lkę , wychodząc z założenia, że Bank nie musi mieć włas ­
nej ewidencji w tym zakresie, aby znać p rawid łowy przebieg 
produkcji (na przyk ład przez real izację — jak wiadomo nie 
zawsze mogą to być odpowiedniki) i aby p rawid łowo kredy­
tować należności . T y m bardziej nie jest to uzasadnione już 
teraz, gdyż jakkolwiek większość rozliczeń dokonywana jest 
w trybie inkasa, Bank nie posiada całości dokumen tów roz­
liczeniowych, obrazujących pełny stan rozliczeń przedsię­
biorstw, a mimo to spełnia swoją funkcję należycie. 

W tym miejscu nie mogę pows t rzymać się od pytania, jak 
wyobraziliby sobie autorzy sytuację Banku (mam nadzieję, 
że nie by łaby to sytuacja bez wyjścia), gdyby pewnego dnia 
wszystkie przeds iębiors twa, poza wymienionymi w paragra­
fie 2, punkt 3, umówi ły się p rzeprowadzać rozliczenia nie 
w drodze inkasa, a na p rzyk ład polecenia przelewu, do czego 
m a j ą pe łne prawo. 

E. S. 

Roczne plany 
Zanim przejdę do właśc iwego tematu chc ia łbym sformu­

łować pewne ogólne tezy — powszechnie zresztą znane 
i uznane — których przypomnienie na tym miejscu wydaje 
się jednak n iezbędne dla dobrego zrozumienia poglądów re­
prezentowanych w artykule. Tezy dotyczą problematyki pla­
nowania oraz związku pomiędzy planami rzeczowymi i f i ­
nansowymi. 

Nie wzbudzi na pewno sprzec iwów pogląd, że planowa­
nie — w ramach gospodarki planowej — ma zdecydowanie 
czynne znaczenie. Planowanie to nie przewidywanie natu­
ralnego żywiołowego biegu wydarzeń , ale wytyczanie tego 
biegu w oparciu o przes łanki maksymalizacji czy optymali­
zacji wyników. Wytyczanie to nie jest czynnością oderwaną , 
opracowaniem z dziedziny teorii, ale stanowi przes łankę 
działania, pods tawę okreś lonych posunięć _ polityczno-gospo­
darczych, s twarza jących konkretne warunki , konieczne do 
osiągnięcia założonych celów. 

Jeśl i chodzi o stosunek planowania rzeczowego i planowa­
nia finansowego, to należy s twierdzić , że w gruncie rzeczy 
s tanowią one jedność. Wszelkie z jawiska i procesy gospo­
darcze ma ją z reguły i j e d n ą i d rugą s t ronę, co pozwala roz­
pa t rywać je dowolnie, od k tóre jkolwiek z tych stron. Pomi­
mo to — rzecz jasna — nie mamy do czynienia z od rębnymi 
procesami rzeczowymi i od rębnymi procesami finansowymi, 
ale z jednością procesu gospodarczego. 

S tąd możemy wyciągnąć wniosek, że również planowanie 
k redy tów powinno odpowiadać okreś lonym warunkom, to 
znaczy musi ono z jednej strony s tawiać konkretne planowe 
zadania, skierowane do okreś lonych adresa tów, a z drugiej 
zaś strony — mieć bezwarunkowo pe łny odpowiednik w real­
nym, rzeczowym przebiegu zjawisk, k tó rych s t roną finanso­
w ą zajmuje się. 

Zatrzymajmy się najpierw nad drugim z wymienionych 
prob lemów. Postulatem, k tóry przyjmujemy, jest ścisłe po­
wiązanie planowania k redy tów z innymi planami (rzeczowy­
mi), k tóre obowiązują w naszej gospodarce. W skal i ogólno­
narodowej postulat ten jest realizowany. P lan kredytowy 
wyn ika z zadań narodowego planu gospodarczego i stanowi 
w istocie jeden z e lementów sk ładowych finansowego pro­
gramu pańs twa . Zachodzi jednak pytanie j ak powinno przed-

krecfytowania 
s tawiać się planowanie k redy tów na niższych szczeblach, 
w bardziej szczegółowych przekrojach, o ile uznajemy, że 
planowanie takie jest potrzebne. 

Najniższym jednostkowym odpowiednikiem wielkości uję­
tych agregatowo w narodowym planie gospodarczym są nie­
wą tp l iw ie plany jednostek gospodarujących, plany (przede 
wszystkim) przedsiębiors tw. Mają one również swoją s t ronę 
rzeczową i f inansową. Czy w konsekwencji .me nasuwa się 
sama uwaga, że dopełn ien iem finansowego planu przedsię­
biorstwa, to znaczy tej części planu techniczno-ekonomicz­
nego, k tó ra w ścisłej jedności z pozostałymi jego częściami 
zajmuje się f inansową s t roną działalności przedsiębiors twa, 
powinien być plan kredytowania przeds iębiors twa? 

Idąc dalej po tej l in i i rozumowania musimy dojść do 
wniosku, że plan kredytowania w skal i oddziału operacyjne­
go B a n k u powinien być częścią analogicznego, terytorialne­
go przekroju narodowego planu gospodarczego, a ściślej, f i ­
nansowej strony takiego przekroju. Ale takich odcinkowych 
p l a n ó w nikt na razie w naszej gospodarce nie sporządza. Dla ­
tego plan kredytowania w skal i oddziału operacyjnego jest 
w pewnym sensie pozbawiony swej naturalnej podstawy; 
stanowi dopiero fragement finansowego ujęcia zjawisk w 
skal i okręgu, przy czym całości ujęcia finansowego nie zna­
my. Czy można więc w takich warunkach t r a k t o w a ć oddzia­
łowy plan kredytowania jako d rugą s t ronę (w stosunku do 
strony rzeczowej) procesów gospodarczych, jako instrument 
przydatny do kontroli ich przebiegu — skoro nie ma pew­
ności, że w skal i okręgu wszystkie z jawiska zostały uwzględ­
nione i p r a w i d ł o w o uję te? 

Nie chcę przez to bynajmniej powiedzieć, że u w a ż a m pró­
by opracowywania p l a n ó w kredytowania w skali regional­
nej (w skal i okręgu bankowego) za niecelowe. Przeciwnie — 
wydaje się, że koncepcja ta jest słuszna, że p rawid łowo rea­
lizuje postulaty rozwinięcia i pogłębienia planowania tere­
nowego. Wyprzedza ona jednak — sądzić można — ogólne, 
nieodzowne upo rządkowan ie tego odcinka planowania i s tąd 
jej ograniczona praktyczna użyteczność. Uświadomienie so­
bie tego faktu jest konieczne, aby — nie odstępując od kon­
cepcji — rozumieć przyczyny słabej operatywnej roli tej i n ­
stytucji i nie zrażać się wynikami . 
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Gdyby zestawiane były regionalne odpowiedniki narodo­
wego planu gospodarczego, planowanie k r e d y t ó w przez od­
działy mogłoby znaleźć oparcie w wielkościach mających dla 
regionu charakter agregatowy. 

W sytuacji is tniejącej jedyne moż l iwe rozwiązan ie to 
oparcie się na planach przeds iębiors tw i traktowanie od­
działowego planu kredytowania jako sumy (zbiorówki) pla­
n ó w kredytowania pojedynczych przeds iębiors tw. S tąd w y ­
nika jednak, że decydujące znaczenie przypisać trzeba pla­
nom kredytowania poszczególnych przeds iębiors tw, że nie 
można tych ostatnich n o r m o w a ć w oparciu o dane planu 
oddziałowego, ponieważ oddziałowy plan kredytowania nie 
wynika z założeń, k tóre można by przyjąć jako obowiązują­
ce, dyrektywne w skali okręgu. 

Zas t anówmy się obecnie czy w planach k rędy towan ia , 
opracowywanych przez oddziały — bo one przede wszystkim 
nas in teresują — spełn iane są wymogi, o k tórych była mo­
w a w poprzednich dwóch rozdziałach. Trudno byłoby dać 
na to odpowiedź twierdzącą . Sądzić można, że przyczyny 
tkwią i w założeniach tego planowania i w jego metodologii. 
T e dwie strony mocno się zresztą z sobą zazębiają. Z przyję­
tych założeń wyn ika najczęściej stosowanie okreś lonych me­
tod pos tępowania i odwrotnie — na podstawie metodologu 
skłonni jes teśmy wyciągnąć wnioski co do założeń. 

Z a błąd w założeniach uzna łbym p e w n ą — używając zbyt 
jaskrawego może wyrażen ia — fetyszyzację p l a n ó w kredyto­
wania, k tóre s tają się czymś samoistnym, w pewnym sensie 
oderwanym od całokształ tu zjawisk gospodarczych, wyłącz­
ną d o m e n ą Banku , k tóry je układa , realizuje i ponosi za to 
odpowiedzialność. 

Być może, że założenia takie wcale nie s t anowią genezy 
instytucji oddziałowych plartów kredytowania, ale tak to 
wygląda od strony oddziałów, takie wnioski nasuwa sposób, 
w j a k i ich opracowywanie i wykorzystywanie zostało po­
myślane . T a k więc- — co jest s p r a w ą zasadniczą — plany 
kredytowania w oddziałach nie są włączone w jednolicie 
obowiązujący system p lanów (głównym trzonem tego syste­
mu są plany roczne). Wychodzą wprawdzie od wniosków 
kredytowych pojedynczych przedsiębiors tw, ale u w a ż a n e są 
w gruncie rzeczy za ich wysub l imowaną emanac ję , za opra­
cowanie o innej jakości , innym znaczeniu. Dlaczego ujęcie 
takie nie jest właściwe, podkreś l i łem dostatecznie wyraźn i e 
w poprzednim rozdziale. 

Mamy zatem plan kredytowania w skal i okręgu nie powią­
zany z całym systemem odnośnych p lanów, plan kredyto­
wania w skali oddziału bez p l a n ó w kredytowania przeds ię­
biorstw. To właśn ie jest dla mnie wyrazem niesłuszności za­
łożeń, j 

Muszę w tym miejscu wyjaśnić dlaczego u w a ż a m , że od­
działowy plan kredytowania jest pozbawiony podstawy 
w postaci p l a n ó w kredytowania przedsiębiors tw, jakkolwiek 
wiadomo, że plan oddziałowy opiera się na wnioskach kredy­
towych przedsiębiors tw. T y c h ostatnich nie można uważać 
za plany kredytowania. Nie chodzi o to, że nie dano im takiej 
nazwy — zajmuje nas nie strona formalna, terminologiczna, 
ale meritum zagadnienia. Wydaje mi się, że na podstawie 
dotychczasowych w y w o d ó w stanowisko moje w tej sprawie 
będzie zrozumiałe . Wniosek kredytowy przeds ięb iors twa nie 
ma cech planu. Opiera się na pewnych wyliczeniach, przewi­
dywaniach, k tó re powinny nawiązywać do p l a n ó w przeds ię­
biorstwa, a w istocie nieraz poważn ie od nich odbiegają. 
Właściwie nawet o to chodzi, aby we wniosku możl iwie real­
nie określić potrzeby kredytowe, aby je „ rea ln ie przewi­
dzieć". A l e przewidywanie nie jest planowaniem. Jest to ce­
cha typowa dla wniosków kredytowych i dlatego również 
oddziałowe plany kredytowania wykazu ją te same braki . 

Proponowane zmiany obecnego systemu planowania kre­
d y t ó w (którego formą są plany kredytowania) mogą iść t y l ­
ko w kierunku: 

a) włączen ia konstrukcji planowania k redy tów w całość 
planu finansowego przedsiębiors twa, 

b) nadania mu j ak najbardziej dyrektywnego charakteru. 
Postulat zatem pierwszy, to opracowywanie p lanów kredy­

towania przedsiębiors tw, powiązanych ściśle z planem tech­
niczno-ekonomicznym każdego przedsiębiors twa, w szczegól­
ności z jego częścią f inansową. Z natury rzeczy będzie to 
więc plan roczny, plan — w stosunku do p l anów obecnych, 
kwarta lnych — bardziej długofalowy, posiadający większą 
pe r spek tywę . Y 

Celowość konstruowania takiego właśn ie planu wynika 
już choćby z tego, że właśn ie plan roczny (przedsiębiorstwa 
lub ogólniejsze przekroje) jest planem w pe łnym tego słowa 
znaczeniu, że w jego skład wchodzą elementy (części) umoż­
l iwiające pe łną koordynac ję — zgodność wielkości nominal­
nych i realnych, czego w odniesieniu do tak zwanych kwar ­
talnych p l a n ó w operatywnych powiedzieć nie można. (Plan 
operatywny przeds ięb iors twa nie zawiera tych wszystkich 
wielkości , na k tórych można by się oprzeć budu jąc kwar ta l ­
ny plan kredytowania). 

Korzyści p łynące z posiadania planu kredytowania, obejmu­
jącego dłuższe nieco odcinki czasu, są dalszym argumentem, 
k tóry przemawia za sporządzan iem rocznych p lanów kredy­
towania. 

Uznajemy bezsporną wyższość planowania długookresowe­
go, ponieważ zapewnia ono ciągłość dzia łania w dłuższym 
czasie, a jest to sprawa o p ierwszorzędnej doniosłości z tego 
powodu, że większość celów gospodarczych nie jest osiągal­
na w k r ó t k i m czasie. A więc ciągłość i konsekwencja w dzia­
łaniu, perspektywiczność i nietracenie z oczu dalekosiężnego 
celu, to momenty p rzemawia jące za planowaniem długofa­
lowym. Roczny plan kredytowania, to oczywiście jeszcze nie 
plan perspektywiczny, ale w każdym razie plan o znacznie 
obszerniejszej perspektywie niż plan kwartalny. 

Z praktycznego punktu widzenia koncepcja rocznych pla­
n ó w kredytowania jest pociągająca dlatego, że stanowi lo­
giczną konsekwenc ję czynności i tak w coraz szerszym za­
kresie wykonywanych przez oddziały. Myślę o analizie rocz­
nych p l a n ó w przedsiębiors tw, przeprowadzanej przez oddzia­
ły z dużym n a k ł a d e m pracy. Ana l iza taka pozwala ocenić 
war tość planu od strony formalnej i merytorycznej, stanowi 
pods t awę interwencji w przypadkach stwierdzonych niepra­
widłowości . Wiedzę zdobytą w ten sposób przez inspek torów 
kredytowych można by pełniej zużytkować na odcinku za­
sadniczej działalności Banku, j aką jest kredytowanie przed­
siębiors tw. S tanowi łoby to poza tym doskonały czynnik po­
mocny w organizowaniu pracy inspektora kredytowego. P lan 
kredytowania przeds ięb iors twa s tanowi łby niejako kościec, 
wokół k tórego uk łada łyby się prace analityczne, kontrolne 
i w konsekwencji całe oddzia ływanie . Nie chcę przez to po­
wiedzieć, że za jmowal ibyśmy się wyłącznie rocznym planem 
kredytowania, ale — jak sądzę — spaja łby on w logiczną ca­
łość różne czynności, k tó re obecnie s tanowią jakby odrębne 
rozdziały za in te resowań Banku . 

T u już przechodzimy jednak do zagadnień oddziaływania , 
a więc do problemu dyrektywnośc i . Jako drugi postulat po­
stawimy traktowanie wielkości zawartych w rocznym planie 
kredytowania przeds ięb iors twa jako wielkości wiążących 
przedsiębiors two. Tego rodzaju świadomość należałoby oczy­
wiście w przeds ięb iors twach rozbudzić, posługując się do­
s tępnymi dla B a n k u ś rodkami oddzia ływania . 

Dyrek tywność planu kredytowania nie będzie czymś abso­
lutnym, będzie tego samego rzędu, có dyrek tywność tech­
niczno-ekonomicznego planu przedsiębiors twa, z k tó rym b ę ­
dzie się ściśle wiąza ł (s tanowił w pewnym sensie jedność). 



548 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 11 

Jeżeli zajdą uzasadnione odchylenia od założeń rocznego pla­
nu przedsiębiors twa, będą one także uzasadniać zmiany 
w wielkościach planu kredytowania. Ten ostatni nie może 
być uważany za instrument usztywniający, k rępujący dzia­
łalność przedsiębiors tw. Powinien k rępować je, ale tylko od 
strony zjawisk ujemnych, n iepożądanych dla gospodarki na­
rodowej, powinien natomiast pomagać w wykonywaniu za­
łożeń narodowego planu gospodarczego. W tym sensie roczny 
plan kredytowania przeds iębiors twa byłby czynnikiem sta­
bi l izującym w gospodarce. Instytucja ta byłaby elementem 
działa jącym w pewnym stopniu w kierunku lepszego, do­
kładniejszego precyzowania założeń planu techniczno-ekono­
micznego, z drugiej zaś strony zmusza łaby do staranniejsze­
go, niż to niejednokrotnie bywa, przemyślen ia pewnych de­
cyzji zmieniających założenia planowe. Stabilizacja w goa-
podarce przeds iębiors tw jest chyba czynnikiem pożądanym, 
za równo dla pojedynczych przedsiębiors tw, j ak i dla całej 
gospodarki narodowej. 

Problem dyrektywnośc i p l a n ó w kredytowania wymaga 
nieco dokładniejszego omówienia . Musimy przede wszystkim 
powiedzieć, k tóre konkretnie wielkości uważać chcemy za 
wiążące. W tym celu trzeba wyjść od uk ładu planu kredy­
towania. 

P lan kredytowania ujmowany od strony przeds ięb iors tw 
(nie Banku, gdzie może być rozumiany jako planowany bi­
lans, przeciwstawia jący kredytom pasywa jako „źródła po­
kryc ia" akcj i kredytowej) może mieć uk ład dotychczasowy, 
to znaczy zawierać będzie w aktywach war tość ś rodków sta­
nowiących zabezpieczenie planowanych kredytów, w pasy­
wach zaś kredyty oraz fundusze w ł a s n e i z r ó w n a n e z własny­
mi, s tanowiące źródło pokrycia (sfinansowania) ś rodków. 
Wydaje się, że uk ład wprowadzony odpowiednim zarządze­
niem Centrali Banku p r a w i d ł o w o uwzględn ia wymogi sta­
wiane planowi kredytowania. 

Niezupełnie jednak zgodnie z n a z w ą „p lanu kredytowa­
nia" na pierwsze miejsce co do dyrektywnego znaczenia na­
leży wysunąć nie element kredytów, ale zapasów. Wiele za 
tym przemawia. 

Wprawdzie z teoretycznego punktu widzenia aktywa i pa­
sywa s tanowią jedność, cha rak te ryzu jąc tylko od różnych 
stron fundusze społeczne, znajdujące się w gestii jednostek 
gospodarujących (przedsiębiorstw) — a mianowicie od strony 
przeznaczenia i od strony pochodzenia — to jednak dla bie­
gu rozszerzonej reprodukcji tak w skal i przeds iębiors twa, j ak 
i w skali społecznej ważne jest przede wszystkim ujęcie rz t 
czowe, a więc zapasy. Rozmiary zapasów związane są bez­
pośrednią zależnością z wielkością produkcji i obrotów, 
z naturalnymi (techniczno-ekonomicznymi) warunkami pro­
dukcji, transportu itd. Strona pokrycia natomiast, źródła 
funduszów — nie ma tego samego znaczenia. 

Jeżeli zapasy przybiorą okreś loną war tość w przedsiębior­
stwie czy gospodarce narodowej, to jest pewne, że w jak i ś 
sposób są one sfinansowane, to znaczy że m a j ą odpowiednik 
po stronie pokrycia. Inna rzecz, że to sfinansowanie może być 
uważane za p rawid łowe lub n ieprawid łowe . Nieprawid łowe 
sfinansowanie na raża przeds ięb iors two na okreś lone kon­
sekwencje, k tó re m a j ą je pows t rzymać od gromadzenia nie­
uzasadnionych zapasów albo zmusić do up łynnien ia już na­
gromadzonych. 

J a k więc s tąd wynika , uk ład strony pokrycia (pasywów) 
wyraża raczej real izację pewnych koncepcji polityczno-gospo­
darczych, podczas gdy strona a k t y w ó w okreś la zależności 
teęhniczno-produkcyjne , a więc pierwotne. W szczególności 
podział pokrycia na fundusze własne (i z równane) oraz kre­
dyty jest zdecydowanie wynik iem określonej polityki gospo­

darczej. J u ż ten podział — nie mówiąc nawet o skompliko­
wanej problematyce luzów finansowych — sprawia, że kredjd; 
nie może być pozycją par excellence wiążącą, ponieważ nie on 
sam przeciwstawia się zapasom. Używając nieco k rańcowe­
go s fo rmułowania można by powiedzieć, że kredyt jest w 
istocie pozycją wyn ikową , zależną za równo od poziomu za­
pasów, j ak i od funduszu własnego (luzów). Jeśl i kredyt ma 
być sprawnym instrumentem oddzia ływania , powinien w y ­
kazywać dużą elastyczność. Dyrek tywność jego w stosunku 
do zadań planu będzie tylko względna . Kwoty założone będą 
obowiązjrwać, jeżeli pozostałe elementy nie u legną zmianie 
(w stosunku do założeń). 

Ostatecznie powiemy więc, że plan kredytowania powi­
nien być dyrektywny dla przeds ięb iors twa w pozycji zapa­
sów. Okreś loną dyrek tywność (z uwagi na założenia systemu 
finansowego) posiadać będzie także w pozycji funduszu włas ­
nego; istota dyrek tywnośc i w tym punkcie będzie jednak — 
ma się rozumieć — zupełnie inna. Kredyt zaś jest instrumen­
tem polityki Banku, zmierza jącym do osiągnięcia założonego 
poziomu wielkości uznanych za dyrektj*wne. 

Musimy z kolei zas tanowić się j ak rozumieć należy obo-
wiązywalność okreś lonej w planie kredytowania wysokości 
zapasów. Nie ulega wątpl iwości — co wielokrotnie już pod­
kreś la l i śmy — że plan musi być opracowany starannie, w i a -
rogodnie, realnie. W planie kredytowania zakreś lamy nieja­
ko l inię przebiegu (diagram) zapasów przeds ięb iors twa w cią­
gu roku. W przypadku dzia łania czynnika sezonowości l in ia 
ta będzie ł a m a n a : takie wszystkie punkty charakterystyczne 
w y m a g a j ą uwzględnienia , oznaczenia na obu osiach wykresu 
(jeśli już pos ługujemy się tym porównaniem) , to znaczy usta­
lenia czasu i war tośc i . 

Zachodzi jednak pytanie czy wolno nam żądać całkowitej 
zgodności danych z planu i danych faktycznych. Na to pyta­
nie nie można dać odpowiedzi twierdzące j . Wiemy, że poziom 
zapasów podlega nieustannym wahaniom, pulsowaniu w za­
leżności od rytmu przychodu i rozchodu. W rzeczywistości 
obrazem ksz ta ł towania się zapasów, notowanego w krótkich 
ods tępach czasu, będzie nie l in ia presta (czy łamana) , o k tó ­
rej była mowa wyżej , ale wykres d rgań zachodzących wokół 
tej l in i i . Możemy przyjąć zatem, że is tnieją „no rma lne" od­
chylenia od planowanego poziomu zapasów, tak że nie każda 
różnica między założeniami planu a stanem faktycznym ozna­
czać będzie ods tęps two od założeń, ł aman ie ich. 

J a k m o ż n i wnosić z pewnych badań , k tó re zostały przez 
nas przeprowadzone w tym zakresie, granice normalnych 
w a h a ń nie dadzą się w generalny, jednolity sposób ustalić 
dla wszystkich kontrolowanych przedsiębiors tw. Między 
przeds ięb iors twami wys tępu ją specyficzne „rodzajowe" od­
mienności , k tó re m a j ą dla omawianego zagadnienia zasad­
nicze znaczenie. 

W praktyce postulat indjrwidualnego uwzględnian ia „nor­
malnych" odchyleń, o k tó rym jest tu mowa, jest brany, pod 
u w a g ę w tym sensie, że oddziały uzna ją często za uspra­
wiedliwiony wzrost zapasów, w y w o ł an y przejśc iowym spię­
trzeniem dostaw itp. A l e ocena taka jest wybitnie subiek­
tywna i z tego względu nie zawsze zapewne słuszna, często 
dyskusyjna. Problem można by p róbować rozwiązać bądź me­
todą empiryczną , bądź anal i tyczną. Jest to sprawa do dalszej 
dyskusji . Warto jednak jeszcze zaznaczyć, że granice normal­
nych odchyleń s tanowić będą inny problem w skali przed­
s iębiors twa, a inny w skal i okręgp, co wymaga uwzględnie­
nia w ewentualnych badaniach. 

Z. Reszczyński 
Kraków 
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W poszukiwaniu nowych metod kontroli funduszu płac 
Prak tyka niejednokrotnie w sposób aż nazbyt jaskrawy 

wykazała j ak z łudne w y n i k i daje kontrola funduszu płac 
w przeds iębiors twach przemysłowych, dokonywana w opar­
ciu o wskaźnik i wykonania planu produkcji! towarowej w ce­
nach zbytu. Branże włókiennicze, a zwłaszcza w e ł n i a n a zaj­
mują pod tym względem chyba przodujące miejsce. Szeroki 
wachlarz a r tyku łów o różnej war tości ma te r i a łów zużytych 
na jednos tkę produkcji oraz różnym udziale akumulacji w 
cenie zbytu przy niemal niezmiennej pracochłonności powo­
duje, że otrzymane w wyn iku kontroli funduszu płac odchy­
lenie funduszu wykonanego od funduszu skorygowanego na 
ogół jest nieczytelne i w zasadzie nie wiele mówi o gospo­
darce funduszem płac. 

Dowodem małe j przydatności metod kontroli funduszu płac 
opartych na badaniu relacji między tym funduszem i pro­
dukcją t owarową w cenie zbytu jest przytoczony niżej przy­
kład. 

Wskaźnik wykonania planu produkcji w cenach zbytu 113,071. 
Wskaźnik skorygowany (0,7) 
Plan korygowanego funduszu płac (1) 
Plan skorygowany (2) 
Wykonany fundusz płac (3) 
Względne odchylenie dodatnie (2—3) 
Bezwzględne odchylenie dodatnie (1—3) 

109,1% 
9.923,8 tys. z i 

10.826,9 tys. zł 
9.778.4 tys. z i 
1.048.5 tys. zl 

145,4 tys. z i 

Interpretacja otrzymanych w y n i k ó w przeds tawia łaby się 
nas tępująco: względna oszczędność funduszu płac stanowi 
niemal 10% planu skorygowanego, a oszczędność bezwzględ­
na około 1,5% funduszu planowanego. Jednocześnie przeds ię­
biorstwo ewidencjonuje w okresie sprawozdawczym 64,1 ty­
siąca robotniko-godzin przestojowych, co w przeliczeniu na 
fundusz płac daje kwotę około 245 tysięcy. 

A oto jak przedstawia się wykonanie planu zadań gospo­
darczych w ilości produkcji: 
plan przędzalni w K g / N r wykonano w 108,8% 
plan tkalni w tysiącach wą tków wykonano w 94,9% 
plan farbiarni w metrach bieżących wykonano w 101,2%. 

Wprowadza jąc do rachunku wykonanie planu produkcji 
w ilości w jednostkach naturalnych oraz jednostkowe na­
kłady osobowe według planu rocznego (o czym szczegółowo 
w dalszych rozważaniach) można ustal ić ś redni ważony 
wskaźnik wykonania zadań gospodarczych dla celów kontroli 
funduszu p łac : , 

+ 8,8% x 4.624 tysiące K g / N r x 0,67 z ł / l K g / N r = + 27.262 
— 5,1% x 1.537 tysięcy w ą t k ó w x 3,77 zł = — 29.549 
+ 1,2% x 238 tysięcy m e t r ó w bieżących x 0,91 zł = +260 

— 0,2% x 9.109 = — 2.027 

Okazuje się więc, że do wykonania planu zadań w 100% 
brakuje 0,270. . 

Przykład powyższy najlepiej ilustruje pot rzebę zmiany 
metody kontroli funduszu płac. Wszystkie możl iwe metody 
kontroli funduszu płac oparte są pośrednio lub bezpośred­
nio na ilości produkcji, bo tylko ilość produkcji w jednost­
kach naturalnych stanowi pods tawę do okreś lenia jakiego­
kolwiek innego miernika wielkości produkcji, wydaje się 
więc, że najwłaściwsza, najprostsza, najnaturalniejsza bę­
dzie metoda oparta na wskaźn iku i lościowym zadań gospo­
darczych. Sprawa jest bardzo prosta, gdy przedsiębiors two 
wytwarza tylko jeden ar tykuł , w produkcji k tórego nie wy-r 
s tępuje faza pół fabrykatu typowego oraz gdy kooperacja 
2 obcymi zak ładami nie wys tępu je lub ograniczona jest do 

minimum. W tych warunkach kontrola funduszu płac meto­
dą wskaźn ika ilościowego nie nasuwa żadnych zastrzeżeń 
i nie wyłan ia ją się t rudnośc i techniczne, polegające na ko­
nieczności wprowadzenia dla celów kontroli funduszu płac 
dodatkowych e lementów planowanych i wykonanych ponad 
te, k tóre wys tępu ją w sprawozdawczości i ewidencji dotych­
czasowej. T a m jednak, gdzie wachlarz produkcji jest mniej 
lub więcej szeroki, a przy tym ilości poszczególnych arty­
ku łów nie pozostają w stosunku do siebie w stałej propor­
cj i , różne tak w ocenie bezwzględnej j ak i względnej są na­
k ł a d y osobowe w wytwarzaniu tych a r tyku łów. T a m gdzie 
do produkcji towarowej zaliczyć trzeba sprzedawane pół­
fabrykaty własne , gdzie do produkcji towarowej zużywa się 
pó ł fabryka ty w łasne i obce, gdzie wchodzi jeszcze w rachubę 
kooperacja o zmiennym nasileniu, gdzie zachodzi niekiedy 
uzasadniona konieczność kontynuowania produkcji w pew­
nej fazie procesu technologicznego ponad potrzeby, w y n i ­
ka jące z wielkości produkcji towarowej, zastosowanie kontro­
l i funduszu płac w oparciu o ilościowy wskaźn ik produkcji 
wymaga wprowadzenia wspólnego miernika ilości produkcji 
dla wszystkich wytwarzanych a r tyku łów. T y m wspó lnym 
miernikiem może być tylko umowna jednostka produkcji, od­
powiada jąca pewnej ściśle określonej ilości jednostek natural­
nych produkcji. T a „okreś lona ilość" będzie oczywiście różna 
dla różnych a r tyku łów, dowolna jest natomiast wielkość jed­
nostki umownej. 

W rozważan iach naszych przyjmujemy jako u m o w n ą jed­
nos tkę produkcji t aką ilość produkcji w jednostkach natu­
ralnych, do wytworzenia której trzeba ponieść nak ład oso­
bowego korygowanego funduszu płac w wysokości 10 zło­
tych. A więc, jeżeli na p rzyk ład przy produkcji jakiegoś ar­
tykułu w ilości 1.000 jednostek naturalnych nak łady oso­
bowe wynoszą 3.260 złotych, to w jednostkach umownych 
ilość tego a r tyku łu wynosi 3.260 : 10 = 326. Przeliczenie jed­
nostek naturalnych na jednostki limowne wygląda nas tępu­
jąco : 

1.000 jednostek naturalnych = 326 jednostkom umownym 
1.000 : 326 = 3,067 jednostki naturalnej = 1 jednostce umow­
nej. 

Stosowanie jednostki umownej wymaga ustalenia możl iwie 
jak najdokładniejszego, to jest odpowiadającego faktyczne­
mu uk ładowi w a r u n k ó w , klucza przeliczeniowego, niezmien­
nego w okresie na przykład wykonawstwa planu zadań gos­
podarczych. K l u c z przeliczeniowy może być wspólny dla 
określonej grupy przedsiębiors tw, na przyk ład dla branży 
obejmującej zjednoczenie przeds iębiors tw — byłby to zapew­
ne jak iś średni klucz b ranżowy — wydaje się jednak, że 
słuszniejsze będzie określenie klucza dla każdego przedsię­
biorstwa odrębnie , z uwagi choćby na zróżnicowanie parKu 
maszynowego, struktury organizacyjnej przedsiębiors tw 
i wielu innych jeszcze czynników. 

K l u c z przeliczeniowy produkcji ustalony zostanie w opar­
ciu o plan techniczno-ekonomiczny bądź na cały rok, bądź 
też na okresy_ kwartalne, o ile nie wys tępowałaby porówny­
walność rodzajów produkcji w poszczególnych okresach. W y ­
daje się, że w przeds ięb iors twach b ranży wełn iane j i bawe ł ­
nianej ta druga ewentua lność okaże się zbyteczna. 

Ustalenie klucza przeliczeniowego wymaga pewnego prze­
tworzenia założeń planu w zakresie funduszu płac, co obec­
nie nie jest ani w planie, ani też w wykonaniu dokonywa­
ne, a co chyba byłoby obowiązujące w postaci wprowadze­
nia dodatkowego formularza planu rocznego, gdyby kontro­
la funduszu p łac prowadzona była wed ług metod wskaźni ­
k a ilościowego. Przetworzenie to polega na rozdziale korygo-
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wanego osobowego funduszu płac na poszczególne od­
działy produkcyjne, k tórych p rodukc ję ewidencjonuje się 
w jednostkach naturalnych. Oddzia łowe w y c i n k i korygowa­
nego osobowego funduszu p łac posłużą do ustalenia jed­
nostkowych n a k ł a d ó w osobowych produkcji w jednostkach 
naturalnych i również w jednostkach umownych. Stosunek 
nak ładu osobowego na jednos tkę n a t u r a l n ą do n a k ł a d u na 
jednos tkę u m o w n ą będzie wskaźn ik i em przeliczeniowym 
produkcji w jednostkach naturalnych na jednostki umowne. 

Tablice 1, 2, 3, 4 i lus t ru ją przebieg kontroli funduszu p łac 
me todą wskaźn ika ilościowego. D la wyrazistszego zobrazo­
wania j ak odmienne są w y n i k i analizy i kontroli plano­
wanego i wykonanego funduszu płac od w y n i k ó w uzyskiwa­
nych przy stosowaniu metody wskaźn ika war tośc iowego 
wprowadzono do tablic r u b r y k ę p rzeds tawia jącą przebieg 
kontroli W oparciu o obecnie obowiązujący wskaźn ik pro­
dukcji towarowej w cenach zbytu. 

Uwagi do tablicy 1: pozycje A . 1, 2, 3 — trudności w 
ustaleniu wielkości nie występują . Wprawdzie w planie nie 
są ustalane kwoty funduszu płac mis t rzów poszczególnych 
oddzia łów produkcyjnych, są natomiast określone wielkości 
stanu zatrudnienia, w oparciu o wspó lną ś rednią płacę 
można o t rzymać fundusz p łac mis t rzów. W przypadku 
gdyby ś rednie zarobki mis t rzów przędzalniczych i tkalni 
ksz ta ł towały się na różnych poziomach należałoby zastoso­
w a ć różne ś rednie p łace dla obu grup mis t rzów; 

pozycja A . 6 — reszta korygowanego osobowego funduszu 
planowana w rozbiciu na oddziały produkcyjne. Ustalając 
kwoty premii oddziału przędzaln i i tkalni przyjęto klucz 
podziału wypłaconej premii progresywnej w roku 1959; 

pozycja A . 6 — reszta korygowanego osobowego funduszu 
płac, obe jmująca robociznę pośrednio związaną z podstawo­
w ą działalnością gospodarczą, ale również i niezależną od 

l Tablica 1 

Wyliczenie planowanego wskaźnika przeliczeniowego produkcji 
(w tys iącach złotych i jednostek) 

W îJZiLżiCgUllilClUC Plan 
1Ł60 

Przę ­
dzalnia x Kaima Wykoń-

czalnia 
Farbiarnia 

tkanin 
Farbiarnia 

surowca 

A. Plan korygowanego osobowego 
funduszu plac 

1. Bezpośredni robotnicy grupy 
przemys łowej 38.700 0 13.141,0 18.809,0 5.530,0 

-
339,4 880,6 

2. Mistrzowie 2 193 6 651,0 1.200,0 274,0 34,3 34,3 

3. razem 40.893,6 13 7f2,0 20.009,0 5.804,0 373,7 914,9 

4. Premia progresywna — 1.203,0 - 828,0 - 375,0 

5. razem 39.690,6 12.S64.0 19.634,0 5.804,0 373,7 914,9 

6.a Oddziały pomocnicze 3.850,0 

b Mistrzowie oddzia­
łów pomocniczych 445,4 

c Pozostali robotnicy 
grupy przemys łowej 1.182,0 

d Pracownicy obsługi 703,0 

e S t r aż 157,0 

f Oddelegowani do ra ­
dy zak ładowej 47,9 

g Grupa n ieprzemysło­
w a 158,6 6.543,0 2.137,0 3.237.0 957,0 61.6 151,3 

7. Fundusz p łac korygowany 46.234,5 15 101,0 22 871,0 6.761,0 435.3 1.066,2 

B . Plan produkcji w jednostkach na­
turalnych 21.590,0 4.636,1 3.276,0 676,6 1.536,0 

C. Jednostkowy nakład osobowy 
(A7 : B ) 0,7024 4,933 2,064 0,6434 0,6141 

D. Produkcja w jednostkach umow­
nych (A7 : 10) 4.623.45 1510,1 2 287,1 676,1 43,53 106,62 

E . Wskaźnik przeliczeniowy produk­
cji w procentach (C X 10 lub 
D X 100 ) 

B 
7,024 49,33 20,64 6,434 6,941 

Uwaga: jednostką naturalną w przędzalni 
jednostką naturalną w tkalni 
jednostką naturalną w wykończalni 
jednostką naturalną w farbiarni tkanin 
jednostką naturalną w farbiarni surowo* 

kg/Nr 
tysiąc wątków 
metr bieżący 
metr bieżący 
kilogram. 
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produkcji, j ak 6d,e,f,g, rozrzucona zos ta ła na oddziały pro­
dukcyjne proporcjonalnie do sum w pozycji 5. Obecnie sto­
sowany system ewidencji p łac nie zezwala na ustalenie 
dokładnych kwot tej grupy płac, t raf ia jących lub obciąża­
jących fundusz p łac poszczególnych oddziałów. P o ż ą d a n y 
byłby tutaj j ak na jwiększy s topień dokładności . Wydaje się, 
że jednak przeds iębiors two będzie mogło us ta l ić klucz po­
działu, odpowiadający faktycznemu stanowi. Na przyk ład 
fundusz płac działu g łównego mechanika lub energetyka 
może być rozdzielony wed ług zakresu us ług świadczonych 
dla podstawowych działów produkcyjnych. Usunięc ie w 
ogóle z korygowanego osobowego funduszu p łac wynagro­
dzenia p racowników obsługi, s t raży, grupy n ieprzemysło­
wej — zresztą bez najmniejszej szkody dla kontroli funduszu 
płac — wpłynę łoby za równo na wzrost tej pożądnej dokład­
ności podziału korygowanego funduszu na oddzia ły pro­
dukcyjne, j ak i na czystość rachunku. W dalszym efekcie 
nastąpi łoby zbliżenie jednostkowych n a k ł a d ó w osobowych 
(pozycja C) przeds iębiors tw tej samej branży, u ł a tw ione by­
łoby też ewentualne badanie przyczyn odchyleń między 
nak ładami jednostkowymi poszczególnych przeds ięb iors tw; 

pozycja B — wydzia ł planowania przeds ięb iors twa prowa­
dzi ewidenc ję wielkości produkcji we wszystkich jednostkach 
naturalnych (na przyk ład dla tkalni w kilogramach, wą tkach , 
metrach bieżących, d la n iek tórych oddzia łów wykończa l -
niczych w metrach bieżących oraz w pasażomet rach , jeśl i 
ilość przerobionej produkcji w tych jednostkach stanowi 
pods tawę ustalenia wysokości za robków) ; 

pozycja C — wyjaśn ień nie wymaga — jednostkowy n a k ł a d 
osobowy otrzymujemy z podzielenia oddziałowego korygo­
wanego funduszu płac przez ilość produkcji w jednostkach 
naturalnych; 

Tablica 2 

Analiza planu operatywnego funduszu płac w oparciu o wskaźniki i lościowe produkcji 

( w tys iącach złotych i jednostek) 

Kontrola Kontrola 

Wyszczególnienie 
me todą 

w s k a ź n i k a 
w a r t o ś c i o ­

wego 

m e t o d ą 
w s k a ź n i k a 

i lośc io­
wego 

Przędza ln ia T k a l n i a W y k o ń ­
cz alnia 

Farbiarnia 
tkanin 

Farbiarnia 
surowca 

1 2 3 4 5 6 7 8 

1. Roczny plan produkcji 
w war tośc i i w jednostkach 
umownych 521.033,2 4.623.450 

2. P lan operatywny produkcji 
a) w jednostkach natural­

nych 
to) wskaźn ik przeliczeniowy 
c) w war tośc i i w jednost­

kach umownych 169.116,5 1.471.737 

6.637.037 
7,024 

466.185 

1.475.P37 
49,33 

728.080 

1.060.570 
20,64 

218.902 

300.800 
6,434 

19.353 

565 000 
6,941 

39.217 

3. Wskaźn ik procentowy 
(pozycja 2 : 1 ) 32,5 31,832 

4. Roczny plan korygowanego 
46.231,5 46.234,5 osobowego funduszu p ł ac 46.231,5 46.234,5 

5. P r a w i d ł o w y plan operatyw­
nego funduszu p łac «. 
(pozycja 4 X 3 ) 15.026,2 14.717,4 

6. P lan operatywny faktyczny 14.783,0 14.783,0 

7. Odchylenie (pozycja 5 — 6) + 243,2 - 65,6 

pozycja D — wielkość produkcji w jednostkach umow­
nych otrzymujemy przez podzielenie funduszu płac przez 
przyjęty jednostkowy nak ład osobowy jednostki umownej 
(w rozważan iach przyję to 10 złotych); 

pozycja F — wskaźn ik przeliczeniowy produkcji, ustala­
jący związek między j ednos tką n a t u r a l n ą i j ednos tką umow­
n ą otrzymuje się z podzielenia produkcji w jednostkach 
umownych przez p rodukc ję w jednostkach naturalnych. 
Wprowadzenie kontroli funduszu p łac w oparciu o wskaź­
niki i lościowe produkcji w przec iwieńs twie do kontroli obec­
nie stosowanej, to jest w oparciu o wskaźnik i wartościowe, 
wymaga zwiększenia stopnia dokładności rachunku. Gdyny 
utrzymana została minimalna granica przekroczenia fun­
duszu płac, wymaga jąca ekonomicznego lub losowego uzasad­
nienia, w wysokości 1.000 złotych, to zachodzi łaby jednak 
konieczność stosowania (zresztą i przy kontroli funduszu 
płac me todą wskaźn ika war tośc iowego konieczność ta rów­
nież zachodziła) dokładności rachunku, legi tymującej się 
drugim lub nawet trzecim znakiem po przecinku. Trzeba 
bowiem mieć na uwadze, że kontrola funduszu płac, oparta 
0 wskaźn ik i ilościowe, pozbawiona zostaje luzów istotnych 
dla kontroli me todą wskaźn ika wartościowego, j ak : korzystna 
dla przeds ięb iors twa z punktu widzenia kontroli funduszu 
płac . zmiana struktury asortymentowej produkcji, większa 
lub mniejsza ła twość poprawy wskaźn ika §atunkowości 
produkcji bez dodatkowego zwiększenia nak ł adów pracy 
1 płacy i inne. Operowanie mniejszą jednos tką u m o w n ą , na 
p rzyk ład obe jmującą ilość produkcji wiążącą j edną złotów­
kę funduszu płac, powoduje zmniejszenie ilości cyfr po prze­
cinku (we wskaźn iku przeliczeniowym) a zwiększenie ilości 
cyfr do przecinka; w praktyce więc pojęcie dokładności 



552 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 

rachunku, okreś lanej ilością cyfr po przecinku jest względ­
ne i zależne od przyjętej wielkości jednostki umownej. 
A zatem ustalanie wskaźn ików z dwoma lub trzema cyfra­
mi po przecinku nie jest bynajmniej, jakby na pozór się 
wydawało , stosowaniem zbytecznej aptekarskiej dokładności , 
a wyp ływa jedynie z konsekwencji wynika jących z przyjętej 
1 stosowanej dokładności rachunku. W każdym bądź razie 
dokładność wyliczania wskaźn ików oraz górna granica 
kwotowego przekroczenia funduszu płac, nie wymagającego 
uzasadnienia, nie mogą być okreś lane jedno niezależnie od 
drugiego, a muszą być ze sobą skorelowane. 

Wynik i kontroli planu operatywnego funduszu p łac w 
oparciu o wskaźnik i i lościowe produkcji przedstawia tablica 
2 (również z ujęciem przebiegu kontroli wed ług metody 
obecnie obowiązującej , to jest metody wskaźn ika wartościo­
wego). , 

Odchylenie dodatnie (rubryka 2) oznacza, że przeds ię­
biorstwo ipogło określić plan operatywny funduszu płac 
przy obecnym systemie kontroli wyżej o 243,2 tysiąca zło­
tych, natomiast odchylenie ujemne (rubryka 3) oznacza, 
że jednak w stosunku do ilości produkcji plan operatywny 
funduszu płac jest za wysoki o 65,6 tysiąca złotych, co ozna­
czałoby, że przewiduje się wzrost jednostkowego nak ładu 
korygowanego osobowego funduszu płac około 4,4°/o (po­
zycja 7 : 5). Pomijamy na razie kwest ię oceny i aprobaty 
przez Bank takich założeń operatywnych — będzie o tym 
wzmianka w dalszej części rozważań . 

łym planowanym poziomie płace robotn ików nie produli 
jących, ale też, wykonu jąc plan produkcji poniżej 100 
nie jest w stanie zmniejszyć zatrudnienia i funduszu pł: 
tychże p racowników — stąd pojawienie się przekroczeń 
funduszu płac, odpowiada jącemu dopełnieniu do jednoś 
współczynnika korygującego jest najzupełniej normalne 
W przypadku badanym wynosi ono: 
przy kontroli w oparciu o wskaźnik war tośc iowy 
(100 — 92.7) X (1,0 — 0,7) X 14.783 tysiące złotych =323/ 
~ i o ! tysiąca złotyc 
przy kontroli w oparciu o wskaźn ik ilościowy 
(100 — 94.825) X (1,0 — 0,7) X 14.783 tysiące złotych = 229,1 

ibó tysiąca złotych 
przy założeniu, że 
— realny jest współczynnik korygujący (0,7), 
— realne są założenia planu techniczno-ekonomicznego ora 
p l anów operatywnych. 

Przebieg kontroli funduszu płac za rok 1959 ujęty jes 
w .tablicy 4. W rozdziale A przedstawione jest wyliczenie 
wskaźn ika przeliczeniowego produkcji w jednostkach natu­
ralnych na jednostki umowne (w oparciu o plan technicz­
no-ekonomiczny na rok 1959). Rozdział B obejmuje analizę 
planu operatywnego na czwarty k w a r t a ł w rachunku na­
ras t a j ącym od początku roku. W rozdziale C przedstawio­
ny jest przebieg kontroli funduszu płac wykonanego w ro-( 
ku 1959 w stosunku do planu operatywnego. W rubryce 2 
przedstawione są w y n i k i kontroli stosowanej w roku 1959, 

Tablica 

Kontrola wykonanego funduszu plac w oparciu o wskaźniki i lościowe produkcji 

(w tys iącach złotych i jednostek) 

Wyszczególnienie 

Kontrola 
m e t c d ą 

w s k a ź n i k a 
w a r t o ś c i o ­

wego 

Kontrola 
m e t c d ą 

w s k a ź n i k a 
i lośc io­
wego 

P r z ę d z a l ­
nia T k a l n i a W y k o ń -

czalnia 
Farb iarn ia 

tkanin 
Farbiarnia 

surowca 

1 2 3 4 5 6 7 8 

1. Operatywny plan produkcji 
w war tośc i i w ilości w jed­
nostkach umownych 

2. Produkcja wykonana: 
a) w jednostkach natural­

nych 
b) wskaźn ik przeliczeniowy • 
c) w war tości i w jednost­

kach umownych 

3. Wskaźnik procentowy' 
(pozycja 2 : 1 ) 

4. P lan funduszu płac 

5. Plan skorygowany 

6. Wykonany fundusz p łac 

7. Odchylenie 

169.116,1 

156.752,3 

92,7 

14.783,0 

13.703,8 

14.482 5 

- 778,7 

1.471.737 

1.395.573 

£4,825 

14.783.0 

13.955,7 

14.482 5 

— 526,8 

6 535.261 

7,024 

459.037 

1.372.433 

49,33 

677.021 

958 283 

20,64 

197.790 

332.032 

6,434 

21.3C3 

531 507 

6,941 

40.362 

Tabl ica 3 ilustruje przebieg kontroli wykonanego fundu­

szu płac. Rozbieżność między ujemnymi kwotami odchyleń 
świadczy o spadku średnie j ważonej ceny zbytu tkanin go­
towych. Stosunkowo wysoka war tość bezwzględna obu od­
chyleń (4,6% i 3,5%) jest wynikiem niezastosowania współ­
czynnika korygującego: przeds iębiors two, przekracza jąc plan 
zadań gospodarczych, nie musi i nie przekracza w analo­
gicznym stosunku planu funduszu płac, u t r zymując na sta-

natomiast w rubryce 3 — metodą wskaźn ika ilościowego 
(w jednostkach umownych). Odchylenie dodatnie przy me­
todzie wskaźn ika war tośc iowego zostało złagodzone wobe 
obciążenia wykonanego funduszu płac przekroczeniem l imi 
tów zasi łków chorobowych w wysokości 159,7 tysiąca zło­
tych oraz opłacenia godzin przestojowych w ilości 139, 
tys iąca godzin (około 500 tysięcy złotych). Zastosowanie 
natomiast przy kontroli m e t o d ą wskaźn ika ilościowego 
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• Tablica 4 
Kontrola funduszu plac za rok 1959 w oparciu o wskaźniki i lościowe produkcji 

(w tysiącach złotych i jednostek) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

Kontrola 
m e t o d ą 

w s k a ź n i k a 
warto­

śc iowego 

Kontrola 
m e t o d ą 

w s k a ź n i k a 
i lośc io ­
wego 

P r z ę ­
dzalnia T k a l n i a W y k o ń -

czalnia 
Farb ia rn ia 

tkanin 
Farbiarnia 
surowca 

1 2 3 4 5 6 1 7 8 

A. Obliczenie planowanego 
wskaźnika przeliczeniowego 

L P lan funduszu plac ro­
botn ików grupy przemy­
słowej 

2. Mistrzowie 

*m 
13.343.2 

651.5 
17.689,4 
1.371 6 

5.351,8 
274,3 

459 8 
34.3 

781,0 
34,3 

3. Razem 13.994,7 19.061,0 5.626,1 4944 815,3 

4. Premia progresywna - 540.0 — 274,0 

5. Razem 13.454,7 18.787,0 5626,1 494,1 815,3 

6. Pozosta ła część korygo­
wanego funduszu płac 2 284.6 3.190,0 955 3 £0,0 137,4 

7. Korygowany plan fundu­

szu p łac 

8. P lan produkcji w jed­

nostkach naturalnych 

9. Planowane jednostki na­

k ładów osobowych 

10. P lan produkcji w war ­

tości i w ilości w jed­
nostkach umownych 

11. Planowany wskaźn ik 
przeliczeniowy 

45.870,5 

519.771,6 

45.870,5 

4.587.050 

15.739,3 

21.999 600 

0,7154 

1.573.930 
9 1 Rd$ 

21.977,0 

4.329 960 

5,0765 

2.197.700 

fin 7 f i r # wUi< 0<- To 

6.581,4 

3.188.200 

2,064 

658.140 

9n fid$ 

584,1 

910.000 

0,6814 

62.010 

fi O l J O ' 

952,7 

1.828.300 

0,5211 

95.270 
S 91 1$ 

B. 1. Plan operatywny produkcji 
w jednostkach naturalnych 21.217.222 4.321.628 3 044.823 834.100 1.982 300 

2. P lan produkgi w war ­
tości i w jednostkach 
umownych K I Q 7Q7 o u La. to i ,0 1.517.880 2.193.442 628.451 56.836 103.298 

3. Wskaźnik procentowy 
(B2 : A10) 100,05 98,10 

4. P rawid łowość założeń 
planu rocznego 45 893 4 

• 

5. P lan operatywny fundu­
szu płac 45.870,5 45.870,5 

6. Odchylenie + 22,9 - 871,5 

C. I . Produkcja wykonana w jed­
nostkach naturalnych 20 901.142 4.211.822 3.061.992 1.108.687 1.989.417 
2. Produkcja wykonana 

w war tości i w jednost­
kach umownych 534.213,2 

• 

4.444.190 1.495.270 2.137.710 632.000 75.550 103.660 

3. Wskaźn ik procentowy 
(C2 : B2) 102,77 98,76 

4. P lan funduszu p łac sko­
rygowany 46 826,0 45.401,7 

5, Fundusz płac wykonany 46.546,3 46.546,3 

6. Odchylenie + 279,7 — 1.144,6 
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współczynnika korygującego — aktualna jest i tutaj uwa­
ga podana wyżej — złagodziłoby odchylenie ujemne. Prze­
kroczenie funduszu p łac znalazłoby wyt łumaczen ie przede 
wszystkim w przestojach i przekroczeniu l imi tów zasi łków 
chorobowych. 

To, że prowadzenie kontroli funduszu płac me todą 
wskaźn ika ilościowego jest bardziej uzasadnione i s łusznie j -
sze niż kontrola w oparciu o wskaźnik i war tośc iowe nie 
wymaga chyba dodatkowej argumentacji. Metoda wskaźn i ­
ka ilościowego jest bardziej precyzyjna, z rozumia ła i w 
sposób właśc iwy wiążąca fundusz plac z wielkością pro­
dukcji . 

Jest s p r a w ą do dyskusji czy metoda wskaźn ika ilościo­
wego powinna być oparta na ilości produkcji towarowej, 
czy też globalnej, czy na przyk ład umowna jednostka pro­
dukcji odniesiona będzie wyłącznie , do różnych asortymen­
tów produkcji towarowej o z różnicowanym nak ładz ie oso­
bowym na n a t u r a l n ą j ednos tkę produkcji, czy też j ak w 
przykładzie podanym jednostka umowna produkcji obejmo­
wać będzie ilość produkcji globalnej, wiążącej pewien stały 
nak ład osobowy. Życie dyktuje konieczność — jeśli chodzi 
o uzasadnienie wysokości płac — uznania tej drugiej kon­
cepcji. 

Wprowadzenie kontroli funduszu płac me todą w s k a ź n i k a 
ilościowego w y m a g a ć będzie zwiększenia stopnia realności 
planowania. P lan techniczno-ekonomiczny nie może bazo­

wać na założeniach nieskonkretyzowanych, nieudokumen­
towanych. Rozwiązania w y m a g a ć będzie na przykład kwe­
stia planowania przestojów, k tó re w pewnych granicach 
są przecież nieuniknione i są zjawiskiem powszechnym, 
a przy tym nie zawsze przyczyny ich leżą w e w n ą t r z przed­
siębiors twa. 

Na zakończenie s łów k i l k a o planach operatywnych. Zgod­
nie z przepisami w zakresie kontroli funduszu płac plany 
operatywne powinny pokrywać się z wycinkiem planu rocz­
nego. W planach rocznych jednak kwestia wynagrodzenia 
za urlopy wypoczynkowe rozwiązana jest w ten sposób, że 
rozłożone są one, jako zawarte okreś lonym wskaźnik iem 
w średnie j płacy, równomie rn i e w okresie ca łego ' roku w 
stosunku do stanu zatrudnienia w poszczególnych okresach 
kwartalnych. W rzeczywistości na jwiększe nasilenie urlo­
pów przypada na k w a r t a ł drugi i trzeci, poniżej zaś jednej 
czwartej puli rocznej w kwartale pierwszym i czwartym — 
może również zachodzić przypadek wykorzystania urlopu jed­
nocześnie przez całą załogę w jednym okresie czasu, a to w 
drodze unieruchomienia zakładu . Dokonywana przez Bank 
ocena planu operatywnego musi uwzględniać wp ływ czyn­
n ika u r lopów wypoczynkowych na dodatnie lub ujemne 
odchylenie założeń operatywnych od założeń rocznych. 

S. Goss 
Łódź 

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ 

Planowanie kredytowe i planowanie kasowe 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

1. Plan kredytowy. Charak te ryzu jąc ogólnie system pla­
nowania kredytowego w Niemieckim B a n k u Biletowym, na­
leży zwrócić u w a g ę na nas tępu jące jego cechy zasadnicze: 

a) punkt ciężkości przeniesiono w znacznym stopniu na 
sporządzanie planu rocznego, s tanowiącego — w skal i ogólno-
pańs twowej — składnik zbiorczego planu kredytowego, k tó ­
ry z kolei jest częścią planu gospodarczego i jako taki pod- i 
lega zatwierdzeniu przez organ ustawodawczy (Izbę Ludową) , 

b) podstawowym środkiem wykonywania planu kredyto­
wego jest analiza wiążących się z n im zjawisk gospodarczych 
i finansowych oraz-postulowanie wobec władz gospodarczych 
odpowiednich ś rodków działania , 

c) oparcie planowania kredytowego, z a r ó w n o na szczeblu 
oddziałów operacyjnych banku j ak i oddzia łów okręgowych 
i centrali o plany techniczno-ekonomiczne przeds ięb iors tw 
(roczne, kwartalne), bez żądania dodatkowych ma te r i a łów 
lub wniosków. 

Począ tkowo roczny plan kredytowy sporządzany był w 
dwóch fazach: w oparciu o projekty p l a n ó w przeds iębiors tw 
i plan ostateczny — w oparciu o zatwierdzone plany przed­
siębiorstw. Obecnie sporządza się tylko jeden plan w opar­
ciu o zatwierdzone plany przedsiębiors tw. W fazie sporzą­
dzania przez przeds ięb iors twa p ro jek tów p l a n ó w oddziały 
banku mają aktywnie us tosunkować się do p ro jek tów pla­
nów przedsiębiors tw i wskazywać na zagadnienia, k tó re w y ­
magają rozwiązania . Wnioski oddzia łów docierają do centrali 
poprzez oddziały okręgowe i inspek to rów do spraw zjedno­
czeń, a nas tępnie do Komis j i Planowania, przygotowującej 
plan roczny. 

Centrala banku sporządza ogólnokrajowy plan kredyto­
wy, wykorzys tu jąc ewentualne wnioski oddziałów i inspek­

to rów do spraw zjednoczeń. P lan ten przedstawiany jest 
ministrowi f inansów, k tó ry przygotowuje zbiorczy plan kre­
dytowy (plan B a n k u Biletowego plus plany innych banków). 
Zbiorczy plan kredytowy stanowi załącznik do budżetu i pod­
lega razem z nim zatwierdzeniu przez Izbę Ludową. 

W oparciu o plan ogólnokra jowy centrala wydaje wytycz­
ne dla oddziałów s tanowiące pods t awę do sporządzenia przez 
oddziały własnych p l a n ó w kredytowych. Wytyczne te obej­
m u j ą zagadnienia ksz ta ł towania się zapasów i kredytów, 
normowania ś rodków obrotowych, wyposażenia w fundusze 
własne . 

Oddziały opracowują roczne plany kredytowe z uwzględ­
nieniem tych wytycznych. P lany kredytowe oddziałów obej­
m u j ą planowane kredyty normatywne, kredyty sezonowe, 
kredyty na zapasy ponadnormatywne i kredyty na racjonali­
zację oraz kredyty na planowane zapasy normatywne, zapa­
sy sezonowe i zapasy pozostałe. P lan kredytowy sporzą­
dzony jest z podz ia łem na działy gospodarki. Przemys ł pla­
nowany jest z kolei z podzia łem na podstawowe gałęzie 
(energetyka, węgiel , hutnictwo, chemia, budownictwo ma­
szyn ciężkich, ogólne budownictwo maszynowe, elektrotech­
nika itd.). 

Sporządza się też przekró j planu kredytowego według 
form własności (przedsiębiors twa pańs twowe, spółdzielnie, 
p rzeds ięb iors twa z udz ia łem pańs twowym, przedsiębiors twa 
pod zarządem, przeds ięb iors twa prywatne, handel komisowy). 

W planie kredytowym zawarte są zadania kwotowe w za­
kresie zmniejszenia zapasów ponadplanowych oraz zmniej­
szenia odpowiednio kredytów, zgodnie z wytycznymi otrzy­
manymi od centrali i oddziału okręgowego. W uzasadnieniu 
do planu oddziały m a j ą wskazać na węzłowe problemy, yy-
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nłkające z planu 1 na środki podję te dla ich rozwiązania , 
ustal ić sposób uzgodnienia planu kredytowego z planami 
przedsiębiors tw oraz sformułować wnioski co do ś rodków, 
k tóre powinny być podjęte przez organy nad rzędne . 

Plany oddzia łów (operacyjnych, okręgowych) podlegają 
zatwierdzeniu — odpowiednio przez oddział okręgowy i cen­
tralę. Zatwierdzeniu podlegają przy tym kredyty. Jeśl i za­
chodzi potrzeba dokonania zmian w planach oddziałowych, 
wynika jąca na przykład z n iewłaśc iwego ustalenia zmiany 
zapasów i zapotrzebowania na kredyty, przekazuje się odpo­
wiednie wskaźnik i do oddziałów. W ciągu roku mogą również 
zachodzić zmiany w planie rocznym w wyn iku zmiany za­
dań planowych, ustalonych dla przedsiębiors tw. Zmiany te 
ujmuje się raz na k w a r t a ł (przy okazji sporządzania kwar ­
talnego planu operatywnego). 

W ciągu roku sporządza się kwartalne plany kredytowe. 
Oddziały o t rzymują od centrali wytyczne co do prob lemów, 
które w planowanym kwartale powinny znaleźć wyraz w pla­
nie kredytowym (również w planie kasowym). Ponadto za­
daniem planu kwartalnego jest konkretyzacja zadań w y n i ­
kających z planu rocznego, z uwzględnien iem dotychczaso­
wego przebiegu wykonania tego planu. W każdym razie na­
leży uwzględnić odpowiednie wyc ink i planu rocznego, do­
tyczące zmniejszenia zapasów ponadplanowych i odpowied­
nio — kredytów. 

Odchylenia od założeń planu rocznego muszą być szczegó­
łowo objaśniane, a w razie potrzeby muszą być zainicjowa­
ne odpowiednie środki , zabezpieczające wykonanie założeń 
rocznych. 

Oddziałowe plany kredytowe przekazywane są do oddzia­
łów okręgowych i centrali. Centrala w tym samym czasie 
sporządza własny kwarta lny plan kredytowy. P lany oddzia­
łów nie podlegają zatwierdzeniu; jeśli jednak zachodzą po­
ważne rozbieżności między planem centralnym a s u m ą pla­
nów oddziałów, wówczas centrala (lub oddziały okręgowe) 
podejmuje środki potrzebne dla osiągnięcia założeń planu 
ogólnokra j owego. 

Pods t awą sporządzenia planu kwartalnego są operatyw­
ne plany przedsiębiors tw, do k tórych oddziały banku powin­
ny się aktywnie us tosunkować. Podobnie j ak przy opracowy­
waniu planu rocznego zadaniem oddzia łów jest uchwycenie 
węzłowych zagadnień, na k tórych powinno się skoncentro­
wać oddz ia ływanie Banku . P lany kwartalne powinny być 
przedłożone miejscowemu (powiatowemu) komitetowi f i ­
nansowemu dla podjęcia ś rodków niezbędnych dla zabezpie­
czenia wykonania planu. Należy zaznaczyć, że oceny ksz ta ł ­
towania się zapasów ponadplanowych dokonuje oddział sam 
we wła snym zakresie. Doświadczalnie wprowadzono w k i lku 
powiatach obowiązek sk ładan ia przez przeds ięb iors twa kwar ­
talnych wniosków kredytowych. Projektowane jest również 
zaprzestanie sporządzania odrębnego krajowego planu kre­
dytowego, przy pozostawieniu p l a n ó w oddziałowych. 

Wskaźniki planu rocznego, jak i planu kwartalnego, ma­
ją charakter orientacyjny. Bierze się jednak pod u w a g ę w y ­
konanie zadań planowych przy premiowaniu p racowników 
banku. Odchylenia od założeń planowych m a j ą być objaś­
nione w sprawozdaniach miesięcznych i kwartalnych. Spra­
wozdania miesięczne m a j ą charakter krótk ie j informacji, na­
tomiast obszerna analiza, z a r ó w n o zjawisk ekonomicznych, 
kształ tujących wykonanie planu kredytowego, j ak i dzia ła l ­
ności oddziałów (metod kredytowych, innych ś rodków od­
działywania) ma być zawarta w sprawozdaniu kwartalnym. 
Mater ia ł do analizy istnieje w stosunkowo obszernej sprawoz­
dawczości miesięcznej i kwartalnej w zakresie zapasów i i n ­
nych ś rodków obrotowych oraz funduszów, k r e d y t ó w i zo­
bowiązań. 

Zwrócić należy szczególną u w a g ę na rolę inspektora do 
spraw zjednoczeń — ins tytucję — do k tóre j w pracy Banku 

Biletowego przywiązu je się dużą wagę . W okresie sporzą­
dzania planu rocznego inspektorzy ci o t rzymują od oddzia­
łów dla każdego przedsiębiors twa osobne arkusze, zawiera­
jące rozliczenie planowanych ś rodków obrotowych i zapo­
trzebowanie na kredyt. Inspektorzy do spraw zjednoczeń 
sp rawdza ją nas tępn ie zgodność tych danych szczegółowych 
z ostatecznym planem zjednoczenia, a ewentualne rozbież­
ności wyjaśn ia ją ze zjednoczeniami, a nas tępnie potwier­
dzają oddziałom, że kredyty przewidziane dla poszczegól­
nych przeds iębiors tw zostały u ję te zbiorczo dla zjednocze­
nia. T o zbiorcze zestawienie jest nas tępnie przekazywane do 
centrali banku. Jest to zatem swego rodzaju roczny plan 
kredytowy w przekroju zjednoczeń. 

Inspektorzy do spraw zjednoczeń nie sporządzają nato­
miast kwarta lnych p l a n ó w kredytowych. Obowiązani są 
jednak zawiadomić oddziały o ważniejszych posunięciach 
zjednoczeń, j ak również o wnioskach wyprowadzonych 
z analizy rozwoju k r e d y t ó w przeds ięb iors tw danego zjed­
noczenia. 

2. Plan kasowy. Zasadnicza koncepcja planu kasowego 
jest analogiczna jak planu kredytowego. Opiera się ona na 
planie rocznym i na kwartalnych planach operatywnych, 
nawiązujących do zadań planu rocznego. Podobnie jak i rocz­
ny plan kredytowy — roczny plan kasowy sporządzany jest 
przez wszystkie szczeble banku (oddziały, oddziały okręgo­
we, centrala) w oparciu o zatwierdzone plany przedsiębiors tw 
i terenowe plany gospodarcze oraz na podstawie wytycznych, 
k tóre poprzedzają opracowanie p l a n ó w przygotowanych 
przez cent ra lę i odpowiednie oddziały okręgowe. Przygoto­
wanie rocznych p l a n ó w kasowych, podobnie jak i rocznych 
p l a n ó w kredytowych, wiąże się z aktywnym udzia łem od­
działów banku przy opracowywaniu p l anów przedsiębiors tw 
i p l a n ó w terenowych. Okres ten powinien być wykorzy­
stany przez oddziały banku dla uchwycenia węzłowych za­
gadnień, na k tórych należy się skoncen t rować w najbl iższym 
roku. 

D la sporządzenia rocznego planu kasowego nie żąda się od 
przeds ięb iors tw itd. żadnych specjalnych mate r i a łów (wnios­
ków) i pods t awę sporządzenia planu są plany przedsiębiors tw 
i terenowe plany gospodarcze. 

W p o r ó w n a n i u do planu kredytowego w planie kasowym 
istnieje zasadnicza różnica, jeśli chodzi o zakres planowania. 
P l an kredytowy jest wyłącznie planem Banku Biletowego, aż 
do szczebla centrali włącznie (zbiorczy plan kredytowy spo­
rządza Ministerstwo Finansów) . Natomiast plan kasowy 
obejmuje na każdym szczeblu wszystkie instytucje kredyto­
we, k tóre o t rzymują od oddziałów Banku Biletowego oddziel­
ne plany kasowe. 

Bilanse dochodów i w y d a t k ó w ludności (tak zwane bilanse 
pieniężne) sporządzane są przez Cen t r a lną Komisję Plano­
wania i komisje okręgowe (dla okręgu) przy współudzia le 
o rganów finansowych i banku. P rak tyka sporządzania bilan­
sów nie idzie niżej niż do okręgu (odpowiednik wojewódz­
twa). Bilanse w skal i okręgu wykorzystywane są m. in. do 
skontrolowania i ewentualnego skorygowania p lanów kaso­
wych banku. 

Plany kasowe oddziałów są przekazywane kolejno do od­
działów okręgowych i centrali, sprawdzane i nas tępnie za­
twierdzane od góry. Zatwierdzeniu podlega suma wpła t i wy ­
płat . 

Układ rocznego planu kasowego, k tóry nas tępnie obowią­
zuje przy planowaniu kwarta lnym, przewiduje t rzynaście 
pozycji po stronie przychodów i dwadzieścia pozycji po stro­
nie rozchodów. Po stronie przychodów stosunkowo szczegó­
łowo wykazywane są wp ła ty handlu (cztery pozycje dla han­
dlu uspołecznionego według głównych organizacji handlo­
wych, pozycja dla handlu komisowego i osobna pozycja dla 
prywatnego handlu detalicznego). Po stronie rozchodów roz-
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budowana jest klasyfikacja wyp ła t na p łace — osiem pozy­
cji , ponadto osobno wykazuje się premie, tak zwane ubocz­
ne koszty płac, i świadczenia społeczne. D la przychodów 
z wp ła t handlu sporządza się podkład w postaci planu pe łne ­
go obrotu towarowego. Roczny plan kasowy podzielony jest 
na kwar ta ły . 

Sporządzanie kwartalnych p l anów kasowych — podobnie 
jak i p l anów kredytowych — poprzedzają wytyczne wyda­
wane przez cent ra lę banku i oddziały okręgowe oraz wiąże 
się je z ak tywnym ustosunkowaniem do operatywnych pla­
nów przedsiębiors tw. P rzy sporządzaniu planu kwartalnego 
trzeba nawiązać do zadań planu rocznego, wyjaśnić odchy­
lenia, ustal ić zagadnienia kluczowe. Plany oddziałów są na­
s tępnie podsumowywane w oddziałach okręgowych, a na­
s tępnie w centrali banku. Plany nie podlegają zatwierdzeniu, 
lecz ocenie i konfrontacji z własną koncepcją planu oddzia­
łu okręgowego i centrali. Odchylenia od takiej koncepcji 
i wytycznych poprzednio wydanych powinny być zbadane, 
a w razie potrzeby należy spowodować podjęcie odpowied­
nich ś rodków przez właśc iwe władze i organizacje. 

Odmiennie niż to ma miejsce w odniesieniu do planu rocz­
nego, oddziały banku o t rzymują od przeds ięb iors tw n iek tó­
re dane, potrzebne do sporządzania kwartalnego planu ka­
sowego. Są to planowe wp ła ty i podjęcie gotówki oraz pla­
nowane wypła ty na p łace (z rozliczeniem funduszu płac 
brutto, zarachowaniami i po t rąceniami) oraz planowany 
obrót towarowy. Dane te podzielone są na miesiące planowa­
nego k w a r t a ł u . 

Oddziały banku o t rzymują również od przeds iębiors tw 
n iek tó re dane sprawozdawcze w zakresie wyp ła t na płace 
i na skup p roduk tów rolnych. Dane te i lus t ru ją między i n ­
nymi wyp ła ty płac dokonane w trybie bezgotówkowym 
(szczegół ważny ze względu na szeroką p r a k t y k ę przelewania 
wynagrodzeń na książeczki oszczędnościowe) oraz pokryte 
własnymi w p ł y w a m i go tówkowymi (poza zapotrzebowaniem 
gotówki z banku). 

Gdy chodzi o regulowanie obiegu pieniężnego, to podsta­
wowym instrumentem dzia łania są tu ekonomiczne środki 
dzia łania ; w fazie sporządzania p l a n ó w — rocznego i kwar ­
talnych — chodzi o odpowiedni w p ł y w na uksz ta ł towanie pla­
nów przedsiębiors tw i p l anów terenowych, zainicjowanie od­
powiednich ś rodków w lokalnych komitetach finansowych; 
w fazie wykonywania p l a n ó w — o wyjaśn ien ie źródeł ewen­
tualnych odchyleń, podjęcie ś rodków zaradczych i zasygnali­
zowanie nowych zjawisk odpowiednim władzom. W istocie 
rzeczy Bank Biletowy zrezygnował z oddz ia ływania na w y ­
konanie planu kasowego przy pomocy regulowania operacji 
emisyjnych i kasowych. Nie istnieje podział z n a k ó w pienięż­
nych na kasy banku i r eze rwę (fundusz) znaków pieniężnych. 
Zadania emisyjne, ustalane dla oddziałów, m a j ą charakter 
orientacyjny; m o g ą , być przekraczane z obowiązkiem w y ­
jaśnienia przyczyn i wskazania na podję te środki . 

Odchylenia od założeń planowych powinny być wyjaśn io­
ne w sprawozdaniach. W zakresie planu kasowego istnieje 
sprawozdawczość dwutygodniowa, miesięczna i kwartalna. 
Sprawozdanie dwutygodniowe jest k ró tk ie i obejmuje — po-
:a ogólnymi sumami w p ł a t i w y p ł a t — tylko dane o wyp ła -
ach na płace, wyp ła t ach dla samodzielnie zarobkujących, 
sbrocie towarowym i obrocie oszczędnościowym. Sprawozda­
ne miesięczne sporządzane jest już w pełnej nomenklaturze 
>lanu kasowego. Natomiast sprawozdanie kwartalne zawiera 
lodatkowe wskaźnik i o charakterze anali tycznym (wykona­
ne wycinka planu rocznego, po równan i e do roku poprzed-
liego i inne). 

Oddziały sporządzają dekadowe plany obro tów gotówko­
wych, mające charakter wyłącznie u rządzen ia techniczno-
kasowego. Również taki sam charakter pos iada ją l imi ty kas 

oddziałów, ustalone na poziomie dwukrotnej najwyższej su­
my dziennych wypła t , z tym że przez okres do dziesięciu dni 
l imity te mogą być przekroczone, o ile oddział spodziewa się 
większych wypła t . 

3. Kontrola funduszu płac. Charakterystycznymi cechami 
systemu bankowej kontroli funduszu płac w Niemieckim. 
Banku Bi le towym są : 

a) przyjęcie za pods tawę kontroli w przemyśle miernika 
produkcji towarowej z wyeliminowaniem — przynajmniej 
częściowo — w p ł y w u kooperacji, 

b) podział funduszu płac na grupy w zależności od wpły­
w u poszczególnych grup p raco w n i k ó w na produkcję , 

c) akcentowanie w kontroli oddzia ływania ekonomiczne­
go i kredytowego, przy braku jakichkolwiek sankcji mate­
r ia lnych za przekroczenie funduszu płac, 

Jako miernik wykonania planu produkcji przyjmuje się 
p rodukc ję t o w a r o w ą wed ług planowanych cen zbytu 
z uwzg lędn ien iem zmiany zapasów produkcji niezakończo­
nej (po koszcie własnym) , nas tępn ie wyrobów, k tóre w tym­
że przeds iębiors twie są przerabiane i zaliczane do produkcji 
globalnej oraz po wyeliminowaniu obcej pracy. Jest to ogól­
ny miernik, od k tórego is tnieją pewne wyjątki , a mianowicie: 
— w przemyś le chemicznym pomija się sp rawę pracy obcej, 
— w górn ic twie w ę g l o w y m — pods tawą jest produkcja glo­

balna w cenach niezmiennych, 
— w budownictwie maszyn ciężkich — produkcja towarowa 

po kosztach planowanych po dodaniu (odjęciu) zmiany 
zapasów produkcji niezakończonej według kosztów plano­
wanych i odjęciu ma te r i a łów podstawowych i pracy 
obcej, 

— w przemyś le włók ienn iczym — ogólny miernik po odję­
ciu ma te r i a łów podstawowych, 

— w przemyś le ma te r i a łów budowlanych — ogólny miernik 
ze zmianą polegającą na tym, że zamiast produkcji towa­
rowej w cenach planowanych przyjmuje się ceny rzeczy­
wiste. 

Z danych dos tępnych autorowi wynika , że nie stosuje się 
nigdzie m i e r n i k ó w ilościowych. 

Fundusz płac dzieli się na trzy części: 
A — obejmuje fundusz płac p r aco w n i k ó w i robotników 

zatrudnionych bezpośrednio w wykonywaniu p l anów (pro­
dukcji , usług, obrotu), 

B — obejmuje płace zatrudnionych pośrednio przy wyko­
nywaniu p l anów; należą tu między innymi płace pracowni­
ków inżynieryjnych, administracyjnych i gospodarczych, per­
sonelu pomocniczego, s t raży przemysłowej , uczniów. 

W części B wydziela się w osobną g rupę personel technicz­
ny, 

C — obejmuje płace personelu nieprzemysłowego: pra­
cowników stołówek, p r aco w n i k ó w zatrudnionych w prze­
myś le przy robotach budowlanych, w sklepach fabrycznych, 
przy pracach badawczych i projektowych. 

Uzasadnioną gran icą funduszu płac jest w części A fun­
dusz odpowiadający stopniowi wykonania planu (produkcji, 
usług, obrotu) za okres od początku roku do miesiąca podle­
gającego rozliczeniu; w części B — plan za okres od począt­
ku roku, w części C — plan roczny. 

Jeżeli zapotrzebowany fundusz płac przekracza wymie­
nione granice wówczas zachodzi przekroczenie funduszu płac, 
wymaga jące podjęcia ś rodków, o k tórych będzie mowa dalej. 

I s tn ie ją przekroczenia nie powodujące żadnych skutków. 
I tak w handlu skutki przekroczenia ma ją miejsce 
wówczas , gdy zachodzi równocześn ie względne i absolutne 
przekroczenie funduszu płac. Nie podejmuje się również 
żadnych kroków, gdy przeds ięb iors two wykona ło plan obro­
tu co najmniej w 100% i dochód przeds ięb iors twa pokrywa 
fundusz płac. 
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W przeds iębiors twach handlu detalicznego nie powodują 
skutków przekroczenia związane z real izacją usług. 

Gdy chodzi o część B i C to mogą być usprawiedliwione 
przekroczenia związane z wykonanymi dodatkowo zadaniami. 

Wydzielony w części B fundusz p łac personelu technicz­
nego koryguje się odpowiednio do wykonania planu gospo­
darczego. Nie łączy się tego funduszu z częścią A , chodzi 
bowiem o to, aby ewentualnie nie wykorzystany fundusz 
płac personelu inżynieryjno- technicznego nie był przelewa­
ny na fundusz płac robotn ików. T e n element funduszu płac 
może być także w k a ż d y m czasie powiększany o płace nowo 
zaangażowanych p r acown ików inżynieryjno- technicznych. 

Do -funduszu płac, wykazywanego dla potrzeb kontroli, 
nie zalicza się premii dla personelu inżynieryjnego, ekono­
micznego i majs t rów za przekroczenia p lanów. 

J ak wspomniano, kont ro lę funduszu p łac przeprowadza 
'ę w okresach miesięcznych na podstawie p l a n ó w przypa-
ających za okres od początku roku; są to wyc ink i planu 
ocznego, podlegające zatwierdzeniu przez jednos tkę nad­

rzędną. 
Zmiany p l a n ó w (czyli zmiany podziału planu rocznego na 

kwar ta ły i planu kwartalnego na miesiące) podlegają spraw­
dzeniu przez bank. Zmiana nie może prowadzić do tego, aby 
plan za okres miniony był niższy od rzeczywistego wyko­
rzystania funduszu płac . 

Podział planu kwartalnego na mies iące nie obowiązuje 
w przedsiębiors twach rolnych i leśnych. 

W razie przekroczenia funduszu p łac stosuje się zasadę, że 
do banku po pieniądze powinien zjawić się przedstawiciel 
kierownictwa przedsiębiors twa, k tóre też powinno wyjaśnić 
załodze, że bank wyda ł środki na płace, mimo że załoga nie 
zapracowała na to w pełni . Poza tym stosuje się nas tępu jące 
środki : 

a) wezwanie przeds ięb iors twa do wyjaśn ien ia przyczyn 
przekroczenia i do wygospodarowania odpowiednich oszczęd­
ności na pokrycie przekroczenia; wygospodarowanie to po­
winno nas tąpić w okresie do trzech miesięcy, nie później niż 
do końca roku, 

b) gdy po zbadaniu okaże się, że przeds ięb iors two nie 
jest w stanie wygospodarować odpowiednich oszczędności 
lub gdy ustalony termin nie jest dotrzymany oraz, gdy prze­
kroczenie ma miejsce w części C funduszu płac, wówczas 
przedsiębiorstwo powinno złożyć wniosek do jednostki nad­
rzędnej o uznanie przekroczenia. Jednostka n a d r z ę d n a po­
winna ustal ić czy przekroczenie ma być pokryte przez przed­
siębiorstwo (z pro longatą o dalsze trzy miesiące), czy też 
zostanie w y r ó w n a n e z oszczędności innych przeds ięb iors tw 
lub z rezerwy funduszu p łac ministerstwa, 

c) w przypadkach poważnych przekroczeń funduszu płac 
bank (centrala lub oddział okręgowy) powinien złożyć spra­
wozdanie na kolegium właściwego ministerstwa lub radzie 
okręgowej . Do poważnych przekroczeń zalicza się w szcze­
gólności te przypadki, w których wygospodarowanie oszczęd­
ności na pokrycie przekroczenia nie jest możl iwe w ciągu 
sześciu miesięcy i konieczne jest ostateczne uznanie prze­
kroczenia przez jednos tkę nadrzędną , 

d) w szczególnie j askrawych przypadkach, gdy nie l i k w i ­
duje się przekroczeń funduszu płac, bank może zażądać 
powołania komisji do zbadania i uzdrowienia sytuacji w 
przedsiębiorstwie, 

e) na wniosek banku można cofnąć premie dla pracow­
ników odpowiedzialnych za wys t ępowan ie przekroczeń fun­
duszu płac, ' 

f) w przypadkach, gdy jednostki n a d r z ę d n e nie reagują 
na wnioski banku, bank może wys tąp ić z wnioskiem o po­
ciągnięcie właśc iwych p r acown ików do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej. 

Sankc ję wstrzymania kredytowania stosuje się w przy­
padku, gdy przeds ięb iors two nie sk łada w terminie p lanów 
i sp rawozdań , lub gdy dokumenty te są nieścisłe, a także gdy 
przeds ięb iors two nie przedłoży w terminie wniosku o uzna­
nie przekroczenia przez jednos tkę nadrzędną , jak" i samego 
uznania. 

Elementem kontroli funduszu płac — obok ustalania 
przekroczeń — jest analiza funduszu płac przedsiębiorstw. 
Wytyczne banku okreś la ją nas tępu jącą t e m a t y k ę tej analizy: 

a) przestrzeganie zasad systemu płac, 
b) ksz ta ł towanie się przeciętnej p łacy i wydajności pracy, 
c) stan normowania pracy, 
d) przestrzeganie planu zatrudnienia według poszczegól­

nych grup zatrudnienia. 
W związku z tym ostatnim punktem należy dodąć, Iż 

obowiązuje zasada, że przekroczenie planu produkcji (usług, 
obrotu) jest uzasadnione jedynie przy zachowaniu planu 
zatrudnienia; jeśli nas tępuje przekroczenie planu zatrudnie­
nia, wówczas przeds ięb iors two obowiązane jest do zmniej­
szenia zatrudnienia. 

Przekroczenie funduszu p łac nie wywołu je żadnych bez­
pośrednich s k u t k ó w materialnych dla p racowników i robot­
n ików. 

Ogólnie t endenc ją kierownictwa banku jest ograniczenie 
kontroli typu administracyjnego i przechodzenie na ekono­
miczną kont ro lę kosztów osobowych w ramach kosztów 
w ogóle. 

Oddziały B a n k u sk łada ją kwartalne sprawozdania o fun­
duszu płac w gospodarce uspołecznionej , w których wykazy­
wane są dane w przekroju działów gospodarki i części fun­
duszu płac, ewentalne przekroczenia i oszczędności. 

4. Organizacja pracy ekonomicznej. Przed omówieniem 
tematyki i orgąnizacj i pracy ekonomicznej banku warto 
pokró tce wymien ić zasadnicze urządzen ia sprawozdawcze 
i statystyczne, z k tó rych korzysta lub k tó rymi posługuje się 
bank. 

Bank sporządza lub dysponuje nas tępującymi ważniejszy­
m i m a t e r i a ł a m i sprawozdawczymi (poza sprawozdaniami 
z planu kasowego i funduszu płac, o k tó rych mowa osobno): 

miesięcznie: 

1) sprawozdanie finansowe przeds iębiors tw przemysło­
wych, zawiera jące między innymi dane dotyczące kosztów, 
ogólnego stanu zapasów i rotacji, dane o wykonaniu fundu­
szu płac (części A i B ) oraz stosunkowo obszerne dane o wy­
konaniu produkcji, kosztów i wyn ików, 

2) sprawozdanie przeds ięb iors tw przemysłowych i komu­
nikacyjnych o ś rodkach obrotowych; sprawozdanie to jest 
rozbudowane i daje pe łny pogląd na ruch i s t r uk tu r ę ś rodków 
obrotowych, a t akże na źródła finansowania środków obro­
towych. 

Środki obrotowe, w szczególności mater ia ły , powinny być 
uję te zgodnie z n o m e n k l a t u r ą przyję tą w normatywie; prze­
krój funkcjonalny sprawozdania ujmuje między innymi za­
pasy sezonowe, zapasy powsta łe w wyn iku przekroczenia 
planu, zapasy w ramach stanu maksymalnego, zapasy niepra­
widłowe, zapasy zaoferowane do sprzedaży. W części finanso­
wej sprawozdania, ujętej bilansowo, zawarte są dane dające 
pe łny obraz sytuacji finansowej przedsiębiors twa, 

3) zestawienie oddziału banku o kredytach i rachunkach 
wed ług dzia łów gospodarki i b ranż , 

4) sprawozdanie oddziału banku o zapasach (oparte o spra­
wozdanie przedsiębiors tw, o k tórych mowa w punkcie 2), 

5) sprawozdanie oddzia łu banku o zobowiązaniach prze­
terminowanych, 

6) sprawozdanie oddziału banku o pożyczkach przejścio­
w y c h (na pokrycie niedoboru wyników), 
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7) sprawozdanie oddziału banku o kredytach udzielonych 
na nową technikę i p o p r a w ę rentowności , 

8) sprawozdania oddziału banku o kredytach na tech­
niczną rekons t rukcję , 

9) sprawozdanie oddziału banku o kredytach na przej­
ściowe zwiększenie nak ładów, 

kwartalnie: 

10) sprawozdanie oddziału banku o zapasach, 
U ) sprawozdanie oddziału banku o należnościach i w a ż -

* niejszych źródłach finansowych, 
12) sprawozdanie oddziału banku o kredytach przejścio­

wych, 
13) sprawozdanie oddziału banku o kredytach na n o w ą 

technikę i p o p r a w ę rentowności , 
14) sprawozdanie oddziału banku o rozwoju przeds ię­

biorstw z udzia łem p a ń s t w a i spółdzielni rzemieślniczych. 
W oddziałach banku prowadzi s ię: 
a) karty ewidencyjne (tak zwane karty rozwoju) dla przed­

siębiors tw uspołecznionych, 
b) karty ewidencyjne (karty rozwoju) dla przedsiębiors tw, 

z udzia łem pańs twa , d la spółdzielni rzemieślniczych i dla 
f i rm prywatnych, 4 

c) zbiorcze tablice wskaźn ików ekonomicznych. 
In teresująca jest organizacja i cel tych ostatnich u rządzeń 

statystycznych. Komplet wzorów dla p rzemys łu i handlu, 
k tóre najlepiej or ientu ją w tym urządzeniu , zawiera nas t ę ­
pujące karty: 

a) kar ta roczna z podzia łem na mies iące dla przemysłu 
jako całości, zawiera jąca między innymi dane o kredytach, 
produkcji, 

b) analogiczna kar ta dla p rzemys łu uspołecznionego, za­
wiera jąca bardziej szczegółowe dane o kredytach, zapasach 
i produkcji, 

c) kar ta roczna z podzia łem na mies iące dla handlu jako 
całości, zawiera jąca dane o kredytach, obrocie i jego struk­
turze, 

d) analogiczna kar ta dla handlu uspołecznionego z bar­
dziej szczegółowymi danymi o kredytach, zapasach w obro­
cie towarowym i zaopatrzeniu handlu. 

Są to karty roczno-miesięczne. Komplet kart roczno-kwar-
talnych zawiera dane przede wszystkim o finansowym cha­

rakterze. T a k więc karta dla przemysłu uspołecznionego za­
wiera dane w przekroju kwar ta lnym o funduszach, zobo-

. wiązan iach i należnościach, wynikach, podatku obrotowym, 
funduszu płac. 

Ponadto prowadzi się miesięczne kar ty planu kasowego 
(plan i wykonanie) oraz w oddziałach okręgowych — kwar­
talne karty bilansu dochodów i w y d a t k ó w ludności . 

Cały ten ma te r i a ł jest pods t awą periodycznych — mie­
sięcznych i kwarta lnych — analiz oddziałów operacyjnych 
i okręgowych banku. Osnową tych analiz jest wykonanie 
planu kasowego i planu kredytowego oraz analiza tych 
wszystkich zjawisk (produkcja, obrót, koszty), którewpozo-
stają w związku z ksz ta ł towaniem się poszczególnych ele­
m e n t ó w planu kasowego i ' planu kredytowego. Równocześ­
nie analiza ma zawierać ocenę skuteczności działalności 
banku (wykonania węzłowych zadań, skuteczność metod 
kredytowania, rozliczeń i regulowania obiegu pieniężnego), 
ocenę skuteczności dz ia łan ia o rganów pańs twowych, pozo­
stającego w związku z działalnością banku oraz wnioski tak 
w zakresie działalności organizacji i przeds iębiors tw jak 
i samego banku. 

Anal izy przeprowadzane są w okresach miesięcznych 
i kwartalnych. Ana l iza miesięczna ma być k ró tk im sprawo­
zdaniem o n ieprawidłowościach , a także k ró tką oceną środ­
k ó w działania . Sprawozdanie to powinno być między inny­
mi pods t awą do ustalania zadań na najbliższy miesiąc. 
Anal izy kwartalne m a j ą być natomiast systematycznym 
i wszechstronnym przeg lądem sytuacji i działalności. Z w r a ­
ca się przy tym u w a g ę na to, aby analizy nie były opisem 
poszczególnych przeds ięb iors tw po kolei, lecz uogólnieniem 
wys tępujących w danym rejonie zjawisk, a także aby kon­
cen t rowa ły się na najważnie jszych zagadnieniach. 

Należy dodać, że centrala banku wyda ła metodyczne 
wskazówki szczegółowe co do prowadzenia tablic wskaźni ­
ków ekonomicznych (tak zwanych Entwicklungsuebersich-
ten) i sporządzania periodycznych analiz w przekroju regio­
nalnym. 

W związku z planowaniem kasowym, kredytowym i ana­
l izami ekonomicznymi uregulowana została rola oddziałów 
powiatowych, jako wiodących w stosunku do oddziałów 
niepowiatowych. 

S. M. 

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Oczekujemy od 
Co uważać można za dobre w obecnym systemie kredy­

towania przedsiębiors tw przemysłu lekkiego? Dobre jest 
to, że normatyw ś rodków obrotowych jest w 30"/o pokry­
wany kredytem bankowym. Oddziały B a n k u m a j ą przez to 
możność kontrolowania gospodarki zapasami w przedsię­
biorstwach oraz możność skutecznego mobilizowania ich 
do usuwania wszelkich n ieprawidłowości . Jednak w syste­
mie tym istnieje pewne nieporozumienie, a mianowicie to, 
że kontakt Banku z przeds ięb iors twem polega w zasadzie 
na współpracy referenta wydzia łu k r e d y t ó w z g łównym 
księgowym przedsiębiors twa. Dzieje się tak chyba dlatego, 
że ludzie ci ma ją wspólny język, a poza tym główny ks ię -

*) Redakcja „Wiadomości NBP" nie w pełni zgadza się z po­
glądami autora, uważa jednak, że sposób stawiania problemów 
przez autora — klienta Banku —• jest niezmiernie ciekawy dla 
większości czytelników „Wiadomości", którą stanowią pracow­
nicy Banku. 

Banku pomocy*) 
gowy z racj i swego zainteresowania sprawami finansowymi 
jest dla p r aco w n i k ó w Banku najbardziej dostępny i , chętnie 
czy niechętnie , ale z Bankiem stale współpracuje . Dyrekto­
rzy przeds ięb iors tw rzadko są interpelowani przez przedsta­
wicie l i B a n k u w sprawach związanych z kredytowaniem, 
toteż nie zdają sobie dokładnie sprawy ze znaczenia pra­
wid łowej gospodarki zapasami, ze sku tków jakie wywoły­
wane są wyłączen iem okreś lonych war tośc i zapasów z kre­
dytu, nieprzyznaniem kredytu na zapasy ponadnormatyw­
ne Radą na ten stan rzeczy mogłyby być ewentualnie wspólne 
narady oddzia łów Banku z przeds ięb iors twami reprezen­
towanymi obowiązkowo przez dyrektora, na których sytuacja 
każdego przeds ięb iors twa byłaby szczegółowo omawiana. 
Nie byłem dotąd na takiej naradzie, bo oddziały ich nie 
urządzają , a pot rzebę ich odczuwam. 

Nie jest wykluczone, że wystarczyłyby posiedzenia przed­
stawiciel i B a n k u z dyrekc ją tego przedsiębiors twa, k tóre 
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szczególnie źle gospodaruje zapasami. Dyrektor zmuszony 
do zreferowania sytuacji p rzeds ięb iors twa z konieczności w 
przyszłości będzie się zagadnieniem tym in te resował na co 
dzień. 

P racu ję w przedsiębiors twie, k tó re od czasu reformy za­
sad finansowania normatywu ś rodków obrotowych stale od­
czuwa brak ś rodków pieniężnych i wykupuje ze znacznym 
opóźnieniem żądania zapła ty dos tawców. Odbiorcami na­
szych wyrobów są wykończa ln ie b ranżowe , k tó re znajdują 
się w takiej samej sytuacji i to jest g łównym powodem na­
szej nieterminowej wypłacalności . 

Stały brak gotówki na rachunku bankowym zmusza nas 
do systematycznego rezerwowania gotówki na każdą kolej­
ną wypła tę wynagrodzeń (wypłat tych mamy w miesiącu 
cztery), przy tym na naszą prośbę Bank rozpoczyna gro­
madzić gotówkę natychmiast po każdej wypłac ie wynagro­
dzeń, a potem dopiero rozpoczyna kolejne wykupywanie 
żądań zapłaty i poleceń przelewu. W tym stanie rzeczy zda­
rza się, że suma 1.600 tysięcy złotych, potrzebna na wyp ła t ę 
wynagrodzeń w dniu dzies ią tym danego mies iąca zostaje, 
zarezerwowana na ten cel już trzeciego dnia miesiąca i tym 
samym jest na okres sześciu dni unieruchomiona. W ten 
sposób okres płatności żądań zapłaty przedłuża się i odsetki 
za zwłokę naras ta ją , godząc nas tępn ie dotkliwie w możli­
wość uzyskania planowej akumulacji . 

Nie jest to chyba zdrowy objaw działalności przeds ię­
biorstwa, ale z dwojga złego wolimy nie s t anąć w dniu wy­
płaty wobec grozy faktu nieposiadania na rachunku banko­
w y m odpowiedniej sumy na dokonanie w y p ł a t y wynagro­
dzeń. 

Wydaje mi się, że b rzemię tej s tałej troski, szarpiącej ner­
w y i uniemożliwiającej normalny przebieg działalności f i ­
nansowej przedsiębiors tw powinno być zdjęte z b a r k ó w 
przedsiębiors tw. W dniu wypła t wynagrodzeń , w przypad­
ku braku odpowiedniej sumy na rachunku rozliczeniowym 
Bank powinien udzielać przeds iębiors twom kredyt z obo­
wiązkiem spła ty w najbl iższym czasie. Na finansowanie 
przez Bank tej formy kredytowania przeds iębiors twa po­
winny przekazać na rachunki specjalne tę część p a s y w ó w 
stałych, k tóra dotyczy funduszu płac i nie w y k a z y w a ć jej 
odtąd w sprawozdaniu finansowym. Nie sądzę, aby po ta­
kiej zmianie doszło do jakiejkolwiek demobilizacji przed­
siębiorstw w kierunku racjonalnej gospodarki finansowej. 

Odwrotnie, sytuacja przeds iębiors tw wówczas byłaby 
bardziej ustabilizowana, efekty finansowe większe, nie do­
chodziłoby do zadrażnień między dostawcami i odbiorcami 
z powodu nieterminowych zapłat , p rowadzących , j ak to 
ostatnio ma często miejsce, do wstrzymywania dostaw ze 
szkodą dla gospodarki narodowej. Zmnie jszyłaby się poza 
tym kłopot l iwa i kosztowna w skali ogólnokrajowej w y ­
miana wezwań o zapła tę odestek zwłoki. 

W praktyce kredytowej bywa zazwyczaj tak, że pewna 
część zapasów mater ia łów, uznana przez B a n k za zbędną 
i n iechodliwą zostaje wyłączona z kredytowania. Mate r ia ł 
związany z wnioskiem kredytowym dotyczy okresu koń­
czącego k w a r t a ł sprawozdawczy. W czasie kiedy wniosek 
jest rozpatrywany lub tuż po tym okresie przeds ięb iors two 
może się na przykład pos tarać o up łynnien ie lub za­
gospodarowanie produkcyjne tych zapasów. Powinna więc 
istnieć możność, ażeby w takich przypadkach oddziały B a n ­
ku na wniosek przedsiębiors tw, podbudowany odpowiedni­
mi dokumentami, odblokowały odpowiednią kwo tę i pod­
wyższały bieżąco wysokość przyznanego na dany k w a r t a ł 
kredytu. System taki byłby bardziej istotnym dopingiem 
dla przedsiębiors twa niż obecnie, kiedy nieomal biernie wy­
czekuje się na to, co wykaże nas tępny bilans kwartalny. 

W t rwającej obecnie dobie modernizacji wyposażenia pro­
dukcyjnego przemysłu włókienniczego w dużym stopniu 

przemysł ten jest zaopatrywany w maszyny i sprzęt pocho­
dzenia zagranicznego. Poza maszynami otrzymujemy obec­
nie wiele ś rodków do ich oprzyrządowania , odznaczających 
się t rwałością , dobrą jakością, ale przy tym także wysoką 
ceną. Oczywiście przedsiębiors twa, mając na uwadze ren­
towność, są ostrożne' w swych zapotrzebowaniach, i od stro­
ny zagospodarowania tych ś rodków nie dochodzi zazwyczaj 
do zakłóceń w gospodarce przeds iębiors tw na przestrzeni 
danego roku obrachunkowego. Nie oznacza to bynajmniej, 
że nie powoduje to okresowych zakłóceń w sytuacji f inan­
sowej przedsiębiors tw. 

Dostawy takich ma te r i a łów n a d c h o d ź ^ zazwyczaj niespo­
dziewanie, gdyż nie wiadomo bliżej kiedy importer przekaże 
je dla przeds iębiors twa. Jeżeli nagle za t aką dos tawę trze­
ba zapłacić okrągłą sumę 500 — 1000 tysięcy złotych, a choć­
by nawet sumę niższą, w ś rodkach finansowych średniego 
co do wielkości p rzeds ięb iors twa wytwarza się próżnia, k tórą 
nas tępn ie trzeba przez dłuższy okres czasu żmudn ie zapeł­
niać . Tego rodzaju „ imprezy" , o i le przeds ięb iors two nie 
ma na ich opłacenie ś rodków zarezerwowanych na rachun­
ku funduszu p o s t ę p u . technicznego, powinny być finanso­
wane przez B a n k kredytem nadzwyczajnym, uzależnionym 
dalej nie od faktu zagospodarowania tych ma te r i a łów w 
produkcji, lecz od okresu, w k tó rym w ocenie przedsię­
biorstwa efektywność ich zastosowania stanie się widocz­
na. T y l e jeśl i chodzi o ulgi dla przedsiębiors tw — co na­
tomiast z obostrzeniami? 

W praktyce kredytowej oddziały B a n k u z reguły operują 
trzema grupami sk ł adn ików mają tkowych , nie wnika jąc 
bliżej w ich t reść, są to: 

— mate r i a ły 
— produkcja niezakończona 
— wyroby gotowe. 
Pozostaje jeszcze pozycja — międzyokresowe rozlicze­

nia kosztów (dawniejsze nak ł ady przyszłych okresów), jako 
mniej w a ż n a grupa. Pozycja pierwsza — mate r ia ły — wy­
maga szczególnej analizy i elastyczności w ocenie potrzeb 
kredytowania. Zwróćmy u w a g ę na takie pozycje, jak pali­
wo, części wymienne, opakowanie, odpadki, przedmioty 
nietrwale na składzie. 

Normatyw zapasów mierzy się ś redn ią roczną s tanów 
miesięcznych. D la pal iwa w przemyśle włókienniczym, zuży­
w a j ą c y m je p rzeważnie do ogrzewania pomieszczeń, jest to 
wskaźn ik niefortunny. Zapas pal iwa osiąga war tość szczy­
tową na początku zimy lub pod koniec jesieni, spada do 
minimum na początku wiosny, wzrasta stopniowo latem. 
Praktycznie biorąc stan normatywny nigdy nie jest w tych 
warunkach utrzymywany. Wyjście może być tylko takie, że 
normatyw ustalony zostanie na poziomie odpowiada jącym 
wysokości szczytowego zapasu na początku zimy i honoro­
wany będzie jako taki przez zimę, natomiast w okresie nie-
uży tkowan ia pal iwa wyłączać by należało z kredytowania 
różnicę między wysokością normatywu, a war tośc ią rzeczy -
wistego zapasu. 

W gospodarce zapasami części zamiennych przedsiębior­
s twa wykazu ją najwięcej zaniedbań. Zapasy tych części 
określone normatywem umownym do wysokości zużycia 
rocznego w rzeczywistości prawie zawsze przedsiębiors twa 
okres ten przekracza ją znacznie, osiągając średnio do półto­
ra, dwóch — i więcej lat ś redniego zużycia. W szczególnych 
przypadkach można spotkać w przedsiębiors twach pewne 
rodzaje części zamiennych, nie wykazujących ruchu od k i l ­
ku lat, lub jeszcze gorzej, nie wykazujących ruchu po 
stronie rozchodu, a k tórych zapas jest nadal uzupełniany 
zakupem części nowych. 

I lościowo w ewidencji przeds iębiors tw części zamienne 
wys tępują w poważnych rozmiarach, toteż rzadkie i ogra-
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niczone w czasie kontrole bankowe nie są w stanie poradzić 
sobie z odpowiednim zaopiniowaniem potrzeb kredytowych, 
dotyczących tej pozycji. 

Można założyć bez obawy o zbytnią niedokładność, że 
60°/o zużywanych części zamiennych przypada na remonty 
kapitalne i ś rednie maszyn i u rządzeń produkcyjnych, a po­
zostałe 40% zużywane jest do wymiany bieżącej p racu ją ­
cych na zewną t rz e l emen tów maszyn. Przeds ięb iors twa nie 
remontu ją w ciągu roku więcej niż 15 — 20% całości parku 
maszynowego, przy tym granicę 20% u w a ż a m za nadmier­
nie wygórowaną jeżeli zauważyć, że przy pracy na trzy 
zmiany remont kapitalny maszyny powinien się odbywać 
(co sześć lat, a poprzedzać go powinny dwa remonty średnio. 
S t ą d prosty wniosek, że tylko pewna część zapasów części 
zamiennych powinna być gromadzona w przeds ięb iors twach 
na okres rocznego zużycia, pozostała natomiast część po­
winna być traktowana co do potrzeby zalegania w magazy­
nie identycznie j ak ma te r i a ły pomocnicze, a więc ś rednio 
przez okres trzech miesięcy. Prościej da się t aką kont ro lę 
pomyśleć przez wyznaczenie do kredytowania war tośc i od­
powiadające j ś rednie j kwartalnej zużycia z okresu spra­
wozdawczego. 

W przeds iębiors twach tkackich opakowanie wysyłkowe, 
nabywane razem z przędzą od p roducen tów tej przędzy 
stanowi war tośc iowo pokaźną część ak tywów, lecz akty­
wów o najbardziej wą tp l iwe j war tości . Wątp l iwe j dlatego, 
że pewna jego a znaczna war tośc iowo część odbywa drogę 
łącznie z przędzą przez cały niemal cyk l produkcyjny i ule­
ga zniszczeniu, k tóre je dyskwalif ikuje pod wzg lędem han­
dlowym. Słabość form ewidencyjnych, a raczej niemożność 
ewidencyjnego opanowania obrotu tego tak bardzo różno­
rodnego sk ładn ika ma ją tkowego powoduje, że w zasadzie 
nawet zniszczone fizycznie lub niezdatne do odprzedaży 
opakowanie jest aktywowane, a dopiero inwentaryzacja 
zwykle na koniec roku kładzie kres (w zasadzie też tylko 
częściowo) tej f ikcj i . Dochodzi do tego n iezaradność organi­
zacyjna przedsiębiors tw, wyraża jąca się niesukcesywnym 
zbytem zwolnionego opakowania, co powoduje z reguły s ta łe 
zamrażan ie ś rodków pieniężnych w tych typowo niepro­
dukcyjnych zapasach i wywołu je komplikacje u w y t w ó r ­
ców przędzy, oczekujących na zwolnione opakowanie, 

Trudno jest w y s u n ą ć j ak i ś wniosek, ale moim zdaniem 
do kredytowania nadaje się tylko war tość odpowiada jąca 
średniej war tośc i zakupionego w kwartale opakowania, 
chyba że przeds iębiors two obroni się przez wykazanie rów­
nej war tości opakowania wycofanego ze stanu, ze względu 
na zniszczenie. Ważne jest przy tym to, że przędza zmaga­
zynowana jest łącznie z opakowaniem, s tąd wniosek, że przy 
wyłączaniu z kredytowania zapasów przędzy zbędnej czy 
też zgromadzonej w ilościach nadmiernych wyłączona być 
również powinna war tość p rzypada jąca na opakowanie tej 

przędzy z wy ją tk i em przędzy importowanej, opakowań 
które j nie jest fakturowane. Czynność ta powinna być d 
konywana tylko tam, gdzie chodzi o znaczne wartości , gd 
ś redn io licząc na każde 100 tysięcy złotych wartości przęd 
krajowej przypada nie więcej j ak 20 tysięcy złotych wa" 
tości opakowania. 

Po zmianie cen war tość odpadków surowca w przedsi 
biorstwach naszych wzrasta, b iorąc je ogólnie, dwukrotn' 
a w odniesieniu do odpadków z przędzy włókien sztu 
nych — trzy-czterokrotnie. W tych warunkach średni zap 
miesięczny odpadków przewyższać może na przykład zap 
pal iwa, p rzedmio tów n ie t rwa łych w magazynie i innyc" 
drobniejszych grup mate r i a łów. 

Sprawa zorganizowania sukcesywnego zbytu odpadków 
traktowana jest w przeds ięb iors twach po macoszemu, by 
najmniej nie ze względu na t rudnośc i zbytu. Nie istnie' 
zatem powód, ażeby B a n k pomagał przedsiębiors twom, kr~ 
dytu jąc skutki ich niedołęs twa. Odpadki w istocie rzec 
powinny być zbywane w okresach dwutygodniowych i do 
kredytowania nadaje się tylko taka Ich war tość , k tóra od­
powiada war tośc i dwutygodniowego przychodu odpadków 
z produkcji. 

Przechowywanie p rzedmio tów n ie t rwa łych w magazy­
nach położonych na terenie miast wojewódzkich, poza odzie­
żą roboczą i ochronną , nie ma racj i bytu. Narzędzia, przy­
rządy i inne przedmioty uży tkowe zakupywane są z reguły 
w punktach -sprzedaży detalicznej. Zakupywanie ich w du 
żych ilościach nie jest uzasadnione i jest gospodarczo szkod­
l iwe ; doraźne , drobne zakupy są zawsze możl iwe i wobec 
tego odpada konieczność magazynowania zakupionych przed 
mio tów. Przedmioty zakupione i n iezbędne powinny by 
natychmiast przejmowane przez narzędziownie . Ze sw 
strony, przy badaniu potrzeb kredytowych przedsiębiors tw 
cały stan p rzedmio tów n ie t rwałych , poza odzieżą ochronn 
i roboczą, n a b y w a n ą okresowo w hurcie, t r a k t o w a ł b y m jako 
zapasy niecelowe, zmuszając przeds ięb iors twa do ich l i k 
dowania. 

To byłoby wszystko co chcia łem powiedzieć. My pra­
cownicy służby finansowej przeds iębiors tw oczekujemy od 
B a n k u pomocy w a r u n k u j ą c e j powodzenie naszej pracj . 
Każdy z nas, kiedy przestanie drżeć o to, czy zdąży nagro­
madzić na rachunku bankowym środki na najbliższą wy­
pła tę , będzie mógł skutecznie wspó łp racować ze swymi 
kolegami z B a n k u nad ustabilizowaniem sytuacji finansowi 
swego przeds ięb iors twa i p o p r a w ą efektów jego działalnoś 
Zna jąc war tość poczucia solidarności , jakie nas w nasze 
trudnej pracy wiąże, nie wą tp ię , że się tak stanie w nie­
dalekiej przyszłości. 

Z . Janikowski 
Północnoiódzkie Zjednoczenie Przemysłu Jedwabniczeg 

Próby badania transferu pieniqdza w okręgu jeleniogórskim 
(Część I ) 

Badania w zakresie transferu gotówki na teren i z terenu 
okręgu je leniogórskiego zapoczą tkowane zostały k i l k a lat 
temu. N a w i ą z a n a została wówczas pomiędzy oddzia łami 
b a n k ó w (w powiecie is tnia ło wówczas pięć oddzia łów Na­
rodowego Banku Polskiego, oddział B a n k u Inwestycyjnego, 
Banku Rolnego, Powszechnej K a s y Oszczędności i gmin­
nych kas spółdzielczych) i komisjami planowania gospo­
darczego (powiatową i miejską) wspó łp raca przy sporzą­
dzaniu i ocenie bi lansów dochodów i w y d a t k ó w ludności . ' 
Z a r ó w n o sprawozdawczość bankowa j ak i dodatkowe i n ­

formacje zbierane przez banki i komisje planowania gos­
podarczego były systematycznie kompletowane, dokony­
wane były jednostkowe badania ankietowe, przeprowadza­
no wywiady z zainteresowanymi jednostkami. W ten spo­
sób nagromadzone ma te r i a ły s tały się pods t awą do spo­
rządzen ia zbiorczego zestawienia wielkości transferu pie­
n iądza w latach 1957 — 1959. 

P rzyznać należy, że dopiero po równan i e „zmian obiegu 
pieniężnego", ma jących miejsce w ciągu k i lku kolejnych 
lat u jawni ło wys t ępowan ie bardzo charakterystycznych 
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tendencji, k tóre jednocześnie odpowiednio us tawi ły dalsze 
badania. Równocześnie bardziej kompleksowe badania 
u jawni ły zasadnicze błędy popełnione przez komisje pla­
nowania gospodarczego w trakcie opracowywania b i lansów 
sprawozdawczych i planowych. Bilanse te, jako opracowa­
nia odcinkowe, w praktyce nie były analizowane w ujęciu 
dynamicznym. 

Okręg1) jeleniogórski na leży do tego typu okręgów, w 
których transfer gotówki jest szczególnie wysoki i to za­
r ó w n o co do wielkości wywozu j ak i co do wielkości przy­
wozu. 

Saldo tego transferu jest dla okręgu dodatnie. P ie rwszą 
wskazówką co do „dochodowości" transferu jest utrzymu­
jące się od lat dodatnie saldo planu kasowego liczone w 
skali rocznej, co jest tym bardziej znamienne, że woje­
wódz two wroc ławskie jako całość jest od lat „rozchodowe". 

Ksz ta ł towanie się salda (zmiany obiegu pieniężnego) w 
latach 1957, 1958 i 1959 było nas t ępu jące : (w milionach 
złotych). 

Wykres zmian obiegu pienię­
żnego w kwartałach 

(w min zł) 

Wykres 1 

Wykres zmian obiegu pie­
niężnego — narastająco w 

okresach rocznych 

(w min zł) 

I 
k w a r t a ł 

I I 
k w a r t a ł 

I I I 
k w a r t a ł 

I V 
k w a r t a ł R o k 

Rok 1957 + 2,5 + 1,9 - 14,7 - 15,4 — 25,7 

Rok 1958 — 4,7 — 5,1 — 12,4 — 13,4 — 35,6 

Rok lt'59 - 5,7 - 8,1 — 20,3 — 40,1 — 74,2 

Oznaczenia: + zwiększenie obiegu pieniężnego, 
— zmniejszenie obiegu pieniężnego. 

Należy również zaznaczyć, że wśród przeds ięb iors tw 
położonych na tutejszym terenie nie ma przeds ięb iors tw 
o charakterze wybitnie sezonowym, a więc wykazane w a ­
hania zmian obiegu pieniężnego nie mogą być związane 
z tego rodzaju zjawiskiem. 

Utrzymywanie się pewnych charakterystycznych tenden­
cj i w ciągu roku wyraźn i e wykazuje wykres Nr 1, na k t ó ­
r y m saldo planu kasowego przedstawione zostało w dwóch 
ujęciach, a mianowicie: jako wielkości wys tępu jące w posz­
czególnych k w a r t a ł a c h roku i jako wielkości na ras t a j ące 
w ciągu roku. 

Znamienne jest, że tendencje wys tępu jące w ciągu roku 
jak i tendencje całoroczne przebiegają prawie że zgodnie 
w poszczególnych latach. Wskazuje to na zasadniczy mo­
ment, że zjawiska w a r u n k u j ą c e takie, a nie inne kszta ł to­
wanie się zmian obiegu pieniężnego wys tępu ją permanent­
nie, zmieniając jedynie swą skalę (patrz: odchylenia w ie l ­
kości występujące pomiędzy latami). 

Do zasadniczych przyczyn wywołu jących międzyregio­
nalny transfer p ieniądza z zasady zalicza się przyczyny 
nas tępujące 2 ) : 

a) zatrudnienie na innym terenie niż miejsce zamiesz­
kania, 

b) międzyregionalny ruch wczasowo-turystyczny, 
c) międzyregionalne delegacje służbowe, 
d) ruch przekazowy (pocztowy), 
e) wp ływy z ty tu łu komunikacji krajowej ( P K P i P K S ) , 
f) zakup na innym terenie aniżeli miejsce zamieszkania. 
W okręgu je leniogórskim wszystkie te czynniki wys t ę ­

pują w poważnym stopniu. Badania w tym zakresie prze­
prowadzone były przez komisję planowania gospodarczego, 
jako że zestawienia transferu stanowią, in tegra lną część 

1) Używane w artykule określenie „okręg jeleniogórski" jest 
równoznaczne z powiatem jeleniogórskim. 

2) J . Czarkowski, B. Oyrzanowski — „Bilans pieniężnych docho-
ów i wydatków ludności" — Państwowe Wydawnictwa Gospo-
arcze 1957 rok — strona 139—145. 

bilansu dochodów I w y d a t k ó w ludności . P rzy głębszej a n a ­
lizie ma te r i a łów komisji , sporządzanych dla k i lku lat, j ak 
w s p o m n i a ł a m na wstępie , okazało się, że w ujęciach tych 
pope łn iane były zasadnicze błędy, tak że dla dokładnego-
ustalenia p r awid łowych danych należało dokonać p o w t ó r ­
nych wyl iczeń oraz przeprowadzić liczne badania a n k i e ­
towe. 

Zatrudnienie na innym terenie niż miejsce zamieszki ma 

P o d s t a w ę do obliczeń s tanowi ły bilanse siły roboczej, 
sporządzane przez rady narodowe miasta i powiatu. Fakt 
opracowywania odrębnych b i lansów siły roboczej przez 
mie jską 1 powia tową komisję planowania gospodarczego! 
stanowi poważne utrudnienie, gdyż dla obliczeń zatrud­
nienia poza powiatem i spoza powiatu należy wyelimino­
w a ć ruch p racowników dojeżdżających do pracy w ramach 
powiatu (miasto-powiat, powiat-miasto). Pozycje saldujące-
tych dwóch b i lansów wykazu ją dopiero p r a w i d ł o w ą liczbę-
dojeżdżających i wyjeżdżających do pracy w powiecie. Dane 
te obrazują tabelki Nr 1 i 2 na str. 562. 

Cyfry ustalone dla półroczy ostatnich dwóch lat (za rok 
1957 bilans siły roboczej sporządzany był w innym u k ł a ­
dzie) wykazują , że znacznie spada ilość osób dojeżdżają­
cych do pracy w przeds iębiors twach położonych w okręgu 
je leniogórskim, a szczególnie zmniejsza się ilość osób dojeż­
dżających z powia tów graniczących z okręgiem. Wyt łumacze­
nie tego zjawiska byio bardzo istotne z uwagi na dalsze prze­
widywania przy opracowywaniu bilansu siły roboczej na 
najbliższą pięciolatkę. 
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Tablica Nr 1 

L Wyjeżdżający: 
rok 1958 rok 1959 

L Wyjeżdżający: 
I półr . I l p ó ł r . I pó ł r I I półr . 

i) l—i U U U U o L Z - c * I l l l t , o Z . r v c l l c l 

stale na terenie powia­
tu a zatrudniona w i n ­
nych powiatach 400 370 555 565 

2) Z tego w powiatach 
graniczących 233 205 338 343 

3) Z tego w innych powia­
tach wojewódz twa wro­
cławskiego 11 15 54 60 

4) W innych wojewódz­
twach 156 150 163 162 

5) Kwota przywiezionej go­
tówki (w tysiącach zło­
tych) 3.309 2.9C5 3.874 4.449 

6) Z tego: z powia tów 
okolicznych 2.167 1.S06 2.442 2.S84 

7) Pozostali 1.142 1.089 1.432 1.465 | 

Powiat Złotoryja 

Tablica Nr 2 

I I . Przyjeżdżający: 
rok 1958 

I półr . I I półr . 
rok 1959 

I pó ł r . I I półr . 

1) Ludność zamieszkała w 
innych powiatach a za­
trudniona w naszym po­
wiecie 

2) Z tego: z powia tów gra­
niczących 

3) Z innych powia tów wo­
j ewódz twa wroc ławsk ie ­
go 

4) Z innych wo jewódz tw 

5) K w o t a wywiezionej go­
tówki (w tysiącach zło-
t y c h L . 

6) Z tego: do powia tów 
okolicznych 

7) Pozostali 

650 

538 

87 

25 

2.981 

2.309 

672 

620 

515 

80 

25 

2.753 

2.112 

611 

571 

474 

70 

27 

2.640 

2.039 

601 

540 

452 

60 

27 

2 551 

1.989 

572 

Syntetyzując wnioski uzyskane drogą analizy indywidual­
nych zmian zatrudnienia w poszczególnych przedsiębior­
stwach należy stwierdzić, że w obserwowanych zmianach 
prze jawiało się powstanie nowego ośrodka gospodarczego 
w powiecie zgorzeleckim, a mianowicie budowa kopalni 
w Turowie. Zmiany w zatrudnieniu wys tąp i ły pośrednio, 
gdyż część p racowników zatrudnionych w zak ładach po­
wiatu lwóweckiego przeniosła się do kombinatu turoszow-
skiego, a na ich miejsce zaangażowani zostali mieszkańcy 
powiatu jeleniogórskiego. Nie bez w p ł y w u na powyższe 
zjawisko pozostała akcja zmniejszania stanu zatrudnienia 
w zakładach przemysłowych, k tó ra swe maksimum nasilenia 
p rzybra ła w drugim półroczu 1959 roku. K i e r u n k i dojazdu 
do pracy ilustruje załączona mapka. 

Nas t ępnym etapem prac przy badaniu transferu było 
ustalenie: 

1) grupy pracowniczej (fizyczni, umysłowi) dojeżdżają­
cych, 

2) miejsc zatrudnienia (resorty), 
3) okreś lenia procentowej części za robków przywożonej 

w postaci gotówki. 

Powiat 
•Jawor 

Przyjeżdżający 

Okreś len ie tych wielkości mogło być przeprowadzone je­
dynie jednorazowo3) (badania dotyczyły pierwszego półro­
cza 1959 roku) bez możliwości s tałej obserwacji zachodzą­
cych zmian, dlatego też z konieczności dla innych okresów 
Frzyjęto wielkości szacunkowe. Badania ustali ły, że wy­
jeżdżający do powia tów przygranicznych to w 70% pracow­
nicy fizyczni, zatrudnieni w zak ładach wapienniczych 
(powiat L w ó w e k Śląski), o p rzec ię tnym mies ięcznym za­
robku netto 1.450 złotych, w zak ładach lniarskich (powiat 
Kamienna Góra) o przec ię tnym miesięcznym zarobku netto 
1.380.— z łotych oraz w ekipach przeds iębiors tw budowla­
nych — przec ię tna p łaca 1.680,— złotych. Pozostałe 30% 
wyjeżdżających s t anowią pracownicy umysłowi biur i urzę­
dów, dojeżdżający do powiatu L w ó w e k Śląski i Kamienna 
Góra, gdzie odczuwa się poważny brak p racowników kwa­
lif ikowanych. 

Wywiady przeprowadzone wyrywkowo z zainteresowa­
nymi wskazują , że pracownicy ci w całości p rzywożą uzys­
kany zarobek do powiatu jeleniogórskiego 1 tu go wydat­
kują. Uzasadnieniem tej sytuacji może być słabo rozwi­
n ię ta sieć żywienia zbiorowego na innych terenach oraz tak 
zwana praca w czasie „pomiędzy połączeniami kolejowy­
mi" , k tó r e przystosowane są do potrzeb dojeżdżających. 

Natomiast pracownicy zatrudnieni na terenie innych po­
w i a t ó w ł wojewódz tw, to przede wszystkim pracownicy 
umys łowi (około 80%). Są to delegowani kierownicy robót, 
akwizytorzy i personel inżynieryjny. W grupie tej zarobki 
wynoszą miesięcznie — przeciętnie dla całej grupy — około 
1.900.— z łotych i w 60% są przywożone do naszego powiatu, 
gdzie z reguły zamieszkuje rodzina. 

Pracownicy przyjeżdżający do powiatu nap ływa ją z dwóch 
k i e r u n k ó w : 

a) ze Swieradowa-Zdroju i z Gryfowa, 

b) z Marciszowa, z Bolkowa i ze Świerzawy. 

P rzeważa jącą ilość s t anowią pracownicy fizyczni, zatrud­
nieni w zak ładach papierniczych (Zakłady Papiernicze w 
Janowicach i w Dąbrowicy) , w leśnic twie (Nadleśnictwo 
Szklarska Poręba) oraz w k i l k u innych zakładach w Jele­
niej Górze . 

Grupa p r a c o w n i k ó w zatrudnionych na terenie powiatu, 
a zamieszkałych w Innych powiatach i województwach , 
sk ł ada się z dwóch zasadniczych części: 

3) Badania te prowadzone by ły przez komisje planowania go­
spodarczego. 
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— pracown ików fizycznych, werbowanych do prac w 
leśnictwie (pracownicy wybitnie sezonowi) oraz 

— wysoko kwalifikowanego personelu technicznego, kie­
rowanego do przeds iębiors tw p rzemys łu chemicznego 
i przemysłu maszynowego. 

Zarobki p r acown ików dojeżdżających do pracy w okręgu 
je leniogórskim nie są wywożone w pełnej wysokości , obli­
czenia wskazują , że około 50%> tych za robków pozostaje 
w okręgu i wydatkowane jest w przeważające j części na 
koszty utrzymania. 

Wyliczenia ilości przyjeżdżających i wyjeżdżających (patrz: 
tabelki Nr 1 i 2) oraz przywiezionej lub wywiezionej go­
tówki zestawione łącznie wskazują , że z ty tu łu zatrudnie­
nia wys tępu je n a p ł y w gotówki do naszego rejonu, k tó ry 
wzrasta poważnie w roku 1959. Różnica pomiędzy go tówką 
przywiezioną a wywiez ioną wynos i ł a nas tępu jące kwoty 
(w tysiącach złotych): 

W pierwszym półroczu 1958 roku — 328 
W drugim półroczu 1958 roku — 242 
W pierwszym półroczu 1959 roku — 1.243 
W drugim półroczu 1959 roku — 1.888 

Ilość wyjeżdżających i przyjeżdżających w stosunku do 
ogółu zatrudnienia na terenie powiatu wynosi : 

Rok 1958 Rok 1959 

pierwsze 
pó ł rocze 

drugie 
pó ł rocze 

pierwsze 
półrocze 

drugie 
p ó ł r o c z e 

w p r o c e n t a c h 

Wyjeżdżający . . 

Przyjeżdżający . . 

. 0,73 

0,18 

0,67 

1,13 

1,G2 

1,05 

1,04 

0,£9 

Międzyregionalny ruch wczasowo-turystyczny 

Okręg jeleniogórski stanowi pod wzg lędem wyposażen ia 
w środki wczasowo-turystyczne jeden z najlepiej wypo­
sażonych re jonów w kraju . Okręg dysponuje około 30% 
miejsc wczasowych w ogólnej ilości miejsc w całej Polsce 
(kraj — 460 tysięcy miejsc, okręg je leniogórski — około 
144 tysiące miejsc). Ruch wczasowy grupuje się w miejsco­
wościach: Szklarska Po ręba — 118 d o m ó w wypoczynko­
wych, Karpacz — 32, Cieplice — 8, Michałowice i J a g n i ą t -
k ó w — 16. Domy wczasowe przystosowane są do całorocz­
nej obsługi przyjezdnych. Is tn ie jąca zdolność us ługowa 
nigdy nie została wykorzystana w pełni . 

Po okresie dużego ruchu wczasowego w latach 1947-1949, 
kiedy domy wczasowe podlegały poszczególnym zak ładom 
pracy i instytucjom, a ich stan techniczny i wyposażen ie 
były dobre, a ponadto p a n o w a ł a „ m o d a " na spędzenie 
ur lopów w Karkonoszach, jako w zupełn ie nowych dla 
ludności polskiej oś rodkach wczasowych — lata na s t ępn e 
przynosiły s ta łe zmniejszanie się ruchu wczasowego, zresz­
t ą nie tylko na tych terenach. Było to z jawiskiem raczej 
powszechnie wys tępu jącym. Zasadniczy „k rach" nas tąp i ł 
w roku 1952, gdy wprowadzone zostały za rządzen ia admi­
nistracyjne, obowiązujące w pasie przygranicznym, k tó re 
objęły swym zasięgiem dwie trzecie powiatu, a w tym 
wszystkie miejscowości wczasowe. Równocześnie brak kon­
serwacji urządzeń, j ak i niedokonywanie prac remontowych 
powodowały niszczenie budynków, dekompletowanie w y ­
posażenia i sprzętu, co coraz bardziej zmniejszało a t rakcyj­
ność tych ziem. 

P rze łomowym rokiem w tym zakresie s ta ł się rok 1957 
(w 1956 roku zniesiono część ograniczeń stosowanych po­
przednio do ruchu w strefie przygranicznej) oraz rok 1958, 

gdy rozpoczęła się właśc iwa praca organów władz tereno­
wych, pos iadających rozszerzone uprawnienia. 

Stopniowe zwiększanie się ruchu wczasowego ilustruje 
poniższe zestawienie, obe jmujące ilość wczasowiczów w 
Funduszu Wczasów Pracowniczych — dane zarządów ok rę ­
gów wczasowych: 

(w tysiącach osób) 

pierwszy 
kwartał 

drugi 
kwa. tał 

trzeci 
kwartał 

czwarty 
kwaita ł Rok 

Rok 1£57 15,6 16,5 2P.3 9,5 71,5 

Rok 1958 22,4 24,0 38,4 12,5 97,3 

Rok 1959 24,0 35,4 42,0 17,8 129,2 

Stosunek ilości wczasowiczów w roku 1958 w stosunku 
do roku 1957 wynosi 136%, a w roku 1959 w stosunku do 
roku 1957 — 180%. 

Z punktu widzenia b a d a ń transferowych poza okreś le­
niem liczebności grup przybywających na tutejsze tereny 
istotne jest ustalenie kwot wydatkowanych przeciętnie 
przez j e d n ą osobę w czasie pobytu na wczasach oraz przez­
naczenia kwot wydatkowanych. 

G ł ó w n y m źród łem informacji w tym zakresie byl i k ie ­
rownicy d o m ó w wczasowych (a t akże kierownicy lokali 
gastronomicznych), przedstawiciele rad zakładowych, k tó ­
rzy sprawy znają t rochę bl iżej . Przygotowane badanie an­
kietowe w powyższej sprawie, k tó re mia ło być przepro­
wadzone w domach wczasowych, niestety nie zostało doko­
nane — przewidziane jest na rok 1960. 

O k r e s 
Licz~bność 
wczasowi­
czów iw ty­

siącach 
osób) 

Kwo'a 
wydatko­

wana przez 
j ' dną osobę 
(w złotych) 

Wielkość 
transferu 
gotówki 

(w tys ą C H C b 
złotych) 

Rok 1957 

pierwszy k w a r t a ł 
drugi k w a r t a ł 
trzeci k w a r t a ł 
czwarty k w a r t a ł 

15,5 
16.5 
29,3 

9,5 

300.— 
250. -
400.— 
300.— 

4.650 
5.775 

15 720 
2.150 

R a z e m rok 1957 71.5 X 283 95 = 
- 100% 

Rok 1958 

pierwszy k w a r t a ł 
drugi k w a r t a ł 
trzeci k w a r t a ł 
czwarty k w a r t a ł 

22,4 
24,— 
38,4 
12.5 

400.— 
4 n 0 — 
500 — 
4 0 0 . -

8 910 
P.600 

19 200 
5.000 

R a z e m rok l f 58 97,3 X 42.7R0 -
= 147% 

Rok 1959 

pierwszy k w a r t a ł 
drugi k w a r t a ł 
trzeci k w a r t a ł 
czwarty k w a r t a ł 

24 — 
35,4 
4 2 , -
17,8 

400 — 
4 5 0 . -
500.— 
300.— 

9.600 
15.(20 
21.000 

7.120 

R a z e m rok 1959 129,2 X 53.6S0 = 
= 185% 
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Drugą me todą s tosowaną w obliczeniach było badanie 
ksz ta ł towania się wykonania planu kasowego w oddzia łach 
Banku , znajdujących się w ośrodkach wczasowych (w tym 
przypadku Oddział Narodowego Banku Polskiego w K a r ­
paczu i w Szklarskiej Porębie) . Wyliczenia te polegały na 
ustalaniu zwiększenia w p ł y w ó w go tówkowych (u ta rgów 
1 usług) w poszczególnych k w a r t a ł a c h i na p o r ó w n a n i u 
tego zwiększenia z ilością p rzybywających t u r y s t ó w i wcza­
sowiczów. Uzyskano t ą drogą szacunkowe okreś lenie prze­
ciętnej w y d a t k ó w jednej osoby. 

W y n i k i obliczeń szacunkowych, p rzeds tawia jące kwoty 
przecię tn ie wydatkowane j ak i obliczone na tej podstawie 
kwoty transferu, ilustruje tabela na stronie 563. 

Wzrost przeciętnie wydatkowanej kwoty w okresie letnim 
związany jest z zakupem owoców przez wczasowiczów (na 
naszym terenie bardzo drogich). 

Wyjeżdżający na wczasy. Ustalenia co do ilości osób w y ­
jeżdżających na wczasy, a zatrudnionych w naszym okręgu 
opiera ją się na dwukrotnych badaniach przeprowadzanych 
me todą reprezentacyjną . 

W roku 1958 informacje w powyższym zakresie zb ie ra ła 
miejska komisja planowania gospodarczego, zaś w roku 1959 
Oddział Narodowego B a n k u Polskiego w Jeleniej Górze . 
Eadania objęły około 30% jednostek gospodarczych, znaj­
dujących się na terenie okręgu, z tym że ankieta sporządzo­
na została przez wszystkie większe przeds iębiors twa, k tó re 
za t rudn ia ją łącznie 75% ogółu pracujących. T a k szeroki 
zakres badań zapewnia opartym na n im wnioskom pe łną 
reprezen ta tywność . 

Zestawienie ilości wyjeżdżających na wczasy w stosunku do 
ogółu zatrudnionych 

rok 1957 rok 1958 rok 1959 

1. Ogółem zatrud­
nionych 

2. Korzysta jący z 
wczasów pozapo-
wiatowych (osób) 

3. Stosunek 2 : 1 

58.464 54.934 54 343 
1. Ogółem zatrud­

nionych 
2. Korzysta jący z 

wczasów pozapo-
wiatowych (osób) 

3. Stosunek 2 : 1 
1.462 

2,5% 
1.760 

3,2% 
1.957 

3.6% 

Inne dane powyższych ankiet us ta la ją , że około 60% skie­
r o w a ń na wczasy było wykorzystane przez p r acown i k ó w 
umys łowych ; zasadniczy kierunek wyjazdów to wczasy 
nadmorskie i jeziora mazurskie w mies iącach od czerwca 
do .sierpnia. Rozdział wykorzystania wczasów w k w a r t a ł a c h 
roku jest przecię tnie nas tępu jący : 

pierwszy k w a r t a ł — 10% 
drugi k w a r t a ł — 25% 
trzeci k w a r t a ł — 60% 
czwarty k w a r t a ł — 5% 

Najniższa frekwencja w czwartym kwartale każdego 
roku w y p ł y w a z faktu korzystania w większości ze skiero­
w a ń przez p racowników umys łowych . 

Niezależnie od sprawozdawczej części ankiet skierowane 
zostały do rad zak ładowych w poszczególnych zak ładach 
pracy pytania dotyczące ilości gotówki wydatkowanej prze­
ciętnie na wczasach przez j e d n ą osobę spomiędzy pracow­
ników naszego terenu. Z a ś redn ią w y d a t k ó w uznano 600.— 
złotych w mies iącach zimowych i 800.— złotych w mies ią­
cach letnich. Zwraca u w a g ę znacznie wyższa ś redn ia w y ­
datkowana przez jednego wczasowicza wyjeżdżającego w 
porównan iu z wydatkami przyjeżdżających. Znajduje to 
pe łne uzasadnienie, jeśli się p o r ó w n a „ rodza j " ludzi przy-
jedżających i wyjeżdżających. P o d s t a w o w ą g rupę przyby­
szów stanowi młodzież akademicka, pracownicy fizyczni 

przeds ięb iors tw w dużych miastach (Łódź, Katowice, Poznań, 
Gdynia) ; natomiast wyjeżdżającymi są przeważnie pra­

cownicy umysłowi , a ponadto ludzie o wyższym dochodzie 
w rodzinie na j e d n ą osobę aniżeli przecię tnie w kraju. 
W okręgu je leniogórskim zatrudnionych było w stosunku 
do ogółu mieszkańców w roku 1957 — 48,6%, w roku 
1958 — 43,5%, podczas gdy w kra ju przec ię tna zatrudnie­
nia w analogicznych okresach wynos i ł a 24,1% i 23,6. 

Transfer wywozowy z ty tu łu ruchu wczasowego przed­
stawia się nas tępu jąco : 

rok rok rok 
1957 1958 1953 

K w o t a wywiezionej 
gotówki w tysią­
cach złotych 948,3 1,320 1.457,9 

Ruch turystyczny. 'Nas t ępną g r u p ą t r ans fe rową w ramach 
przywozu gotówki jest ruch turystyczny, kolonijny i lecz­
niczy. Grupa ta mniej liczebna i znacznie „biedniejsza" pod 
względem przywozu gotówki może być ustalana wyłącznie 
szacunkowo. Nie is tnieją w tym zakresie żadne ewidencje, 
nie były też w tym zakresie prowadzone badania na szerszą 
skalę . Punktem wyjśc iowym dla szacunku była : 

1) ilość is tnie jących schronisk turystycznych — 14 jed­
nostek, 

2) ilość miejsc w schroniskach — 1.200 (średnia roku), 
3) przec ię tny czas pobytu turysty w schronisku — 5 dni, 
4) procent wykorzystania uslugowości schronisk — różny 

w zależności od pory roku. 
Ad 3. Uwzględn iono stosunkowo długi czas pobytu w 

schroniskach z uwagi na to, że około 30% frekwencji sta­
nowią obozy szkoleniowe, narciarskie i treningowe, orga­
nizowane przez kluby sportowe. 

Ad, 4. Rozmieszczenie w czasie ruchu turystycznego jest 
ściśle związane z okresami ferii szkolnych oraz wspomnia­
nymi obozami szkoleniowymi. W każdym roku cztery mie­
siące (od dnia 15 czerwca do dnia 15 wrześn ia i od 15 grud­
nia do dnia 15 stycznia) na leżą do miesięcy, w których 
s topień wykorzystania schronisk dochodzi do stu procent, 
natomiast mies iące kwiecień, maj, październ ik i listopad 
na leżą do tak zwanych miesięcy martwych w ruchu tu­
rystycznym. W pozostałych okresach usługowość schronisk 
wykorzystana jest w około 5%. 

Szacunkowe obliczenia dokonane w powyższym zakresie 
przez aparat planowania jak i dane P T T K — Jeleniogór­
skiego Przeds ięb io r s twa Urządzeń Turystycznych w Jele^ 
niej Górze us ta la ją nas tępu jące cyfry: 

1957 rok 1938 rok 1959 rok 

Ilość udzielonych no­
clegów 44,472 60.511 73.704 

Procent wykorzysta­
nia maksymalnie 
bazy noclegowej 15,3% 23,7% 28,8% 

Szacunkowa ilość 
osób, t u rys tów 
przybyłych z i n ­
nych t e r enów 6.100 10.200 14.170 

Szacunkowa kwota 
wydatkowana przez 
tu rys tów (w tys ią­
cach złotych) 1.300 2.020 3.125 



W wyliczeniach przyjmowano k w o t ę złotych 200.— jako 
średnią w y d a t k o w a n ą przez jednego turystę , z tym, że W 
roku 1959 ze względu na podwyżkę cen biletów kolejowych 
kwotę złotych 220.— 
Pw ramach tej grupy transferowej wys tępu je jeszcze po­
ważna ilość dzieci przyjeżdżających na kolonie. W zasadzie 
fuch kolonijny skupia się w okresie letnim (dwa miesiące), 
fbrganizowane są dwa turnusy kolonii, w czasie k tórych 
piejsca w ośrodkach są z reguły wykorzystane w stu pro­
centach. Ilość ośrodków kolonijnych 127, miejsc kolonij­
nych w pierwszym turnusie 17.280, w drugim turnusie 
B.763. W poszczególnych latach na koloniach p rzebywało 
Bzieci: 

1957 rok 1958 rok 1959 rok 

I Ilość dzieci na ko­
loniach w całym 
kraju *) 450.146 476.762 brak danych 

1 Ilość dzieci na kolo­
niach w naszym po­
wiecie 26.800 33 500 31.043 

1 Stosunek do ilości 
ogólnokrajowej ' 6,9% 7.0% X 

1 Szacunkowa kwota 
wydatkowanych 
pieniędzy (w tysią­
cach złotych) 1.340 1 680 1.550 

*) — GUS 
ibela 11. 

„Mały Rocznik Statystyczny 1959" —, str. 135, 

Przeciętnie wed ług zdania k i e rowników kolonii jedno 
^ziecko otrzymuje z domu 50 złotych, k tóre wydatkuje 
ta zakup znaczków pocztowych, pocztówek, znaczków re­
gionalnych, słodyczy i owoców. 

O ile ilość dzieci przyjeżdżających jest możl iwa do 
^kreślenia, gdyż są one meldowane na pobyt czasowy 

przez kierownictwo kolonii zgłaszane są w wydzia łach 
landlu rad narodowych zapotrzebowania na zaopatrzenie, 

tyle ilość wyjeżdżających dzieci na kolonie organizowane 
irzez przedsiębiors twa i wydzia ły oświaty jest trudna do 

|istalenia. Dane dok ładne w tym zakresie posiada jedynie 
/ydział oświaty, opłacający wyjazdy dzieci z własnego bud­

żetu. Przeds iębiors twa nie mają obowiązku zgłaszania i loś-
wysłanych dzieci do własnych domów kolonijnych i pla­

cówek organizowanych przez siebie. Niżej zamieszczone 
Sane uzyskano drogą indywidualnych zapytań i są danymi 
zacunkowymi: 

1957 rok 1958 rok 1959 rok 

1 Ilość dzieci, k tóre 
wyjechały na ko­
lonie 2.500 3.200 3.680 

i Kwota wydatkowana 
przez dzieci (w ty-

1 s iącach złotych) 200 288 368 

Trzecią g rupą przyjeżdżających są chorzy p rzybywa ją -
na leczenie sanatoryjne na dłuższy okres czasu. Łącznie 
terenie okręgu znajduje się siedem sana to r iów przeciw-

ruźliczych o łącznej ilości 1.180 miejsc, cztery sanatoria 
cztery prewentoria dziecięce — łącznie 1.365 miejsc oraz 

ztery domy opieki o 285 miejscach. Ponadto uzdrowisko 
Cieplice dysponuje 545 łóżkami i w ciągu roku przebywa 

nim na leczeniu około 6.500 osób. 

P ien iądze przywiezione przez przybywających na lecze­
nie są wydatkowane na zakup papierosów, gazet, słodyczy 
oraz opłacenie korespondencji. W okresach letnich również 
na zakup owoców. Ilość przebywających na leczeniu osób 
i ich wydatki przedstawia poniższa tabelka: 

1957 rok 1958 rok 1959 rok 

Ilość osób 7.002 6916 7.142 

Kwota wydatkowana 
(w tysiącach zło­
tych) 2.800 3.150 3.500 

W wykazanej ilości osób leczących się największą grupę 
s tanowią osoby przebywające w sanatoriach Uzdrowiska 
Cieplice (1957 roku — 6.500 osób, w 1958 roku — 6.494 osoby, 
w 1959 roku — około 6.620 osób), one też przywożą więk­
szość wyliczonej gotówki . W ramach tej grupy wyliczenia 
prowadzone były w odniesieniu do każdej z rodzajów pod­
grupy oddzielnie, z uwagi na różny czas pobytu oraz różną 
wysokość w y d a t k ó w — badania ankietowe. 

Ilość osób wyjeżdżających z naszego okręgu na skierowa­
nia lecznicze według danych wydziału zdrowia nie przekra­
cza 160 osób rocznie — ilość ta w latach poprzednich nie 
w y k a z y w a ł a poważniejszych odchyleń. Zaznaczyć należy, 
że największy zakład chemiczny, to znaczy Jeleniogórskie 
Zak łady Celulozy i Włókien Sztucznych posiada swój włas ­
ny ośrodek leczniczy w Karpaczu, w k tó rym przebywają 
pracownicy na leczeniu prewencyjnym, tak że znaczna gru­
pa pracująćych leczy się na miejscu. Łącznie roczny wywóz 
gotówki z tytułu wyjazdów leczniczych do innych ośrod­
ków nie przekracza 100 tysięcy złotych. 

Okręg jeleniogórski , poza wyposażen iem w bazę leczni-
czo- turys tyczno-wypoczynkową, posiada jeszcze wiele szkól 
zawodowych i specjalnych, w k tórych uczy się młodzież 
z innych re jonów Polski . 

Ciekawy jest fakt, że 30"/o przybyłej młodzieży rekrutuje 
.się z wo jewódz twa lubelskiego (wpływ bezpośredniego po­
łączenia kolejowego Jelenia Góra — Lubl in) , uczęszcza ona 
do szkół p ie lęgniarskich oraz do' szkół o specjalności drzew­
nej i metalowej. 

Pozycje dotyczące transferu gotówki z tytułu nauki 
v/ szkołach miejscowych ustalone zostały ną podstawie bi­
lansu uczącej się młodzieży, sporządzonego przez komisje 
planowania gospodarczego oraz okreś lone przez kierowni­
ków szkół przecię tn ie otrzymywane kwoty przez młodzież. 

D. Wielebińska 
Jelenia Góra 

E R R A T A 

W artykule Z. Karp ińsk iego , na stronie 491, szpalta lewa, 
akapit 2, wiersz 4 

jest: powinno być : 
po rządkowało podporządkowywało 

W artykule J . Fraszczyka, n a stronie 495, szpalta prawa, 
akapit 4, wiersz 2 

jest: 
cz łonkami 

powinno być: 
członami 

na stronie 496, szpalta lewa, akapit 3, wiersz 5 
jest: powinno być: 

...na rynek londyński . W zwiąż- ...na rynek londyński w związ­
ku ze spadkiem... ku ze spadkiem... 

W artykule S. Kamionowskiego, na trzeciej stronie okładki , 
szpalta prawa, akapit 1, wiersz 2 

jest: powinno być: 
(5.250 — 500 = 250) (5.250 — 5.000 = 250) 


